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SPI S R Z E C Z Y

Skróty: (Cz) =  Z działu ..Przegląd Czasopism"; Kr. =  K ronika; ob. =  obacz również; opr. =  opracował.

Akumulatory (ob. T rakcja  elektryczna).
A kum ulatorow e b iu ra  usługowe. G. H  o r n z i e 1. 96. 
Pojazdy akum ulatorow e. A. G. W h y te .  56.
Aldrej (ob. Przewody),
Aluminium (ob. Przewody).
Ameryka (ob. E lek tryfikacja  wsi; Przem ysł rentgenow ski). 
Analiza materiałów (ob. Polarograf).
Analizatory sieciow e
A naliza tor sieciow y i jego zastosow anie w  w arunkach po l­

skich. K. Z ó ł c i a k .  354.
W prow adzen ie  m e to d y  dośw iadczalnej p rz y  ro z p a try w a n iu  za­
g ad n ień  z dz iedziny  e le k try c z n y c h  sieci p rzesy łow ych . 354. — 
A n a liza to r  sieciow y jak o  p ew ien  ty p  w  g ru p ie  m aszyn  ob licze­
n iow ych . 354. — A n a liza to r  sieciow y p rą d u  zm iennego  d la  w a­
ru n k ó w  po lsk ich . 354. x *

Z astosow anie analizatorów  przy rozw iązyw aniu zagadnień 
technicznych i naukow ych. H. A. P e t e r s o n  & C. C o n ­
c o r d i a .  (Cz). Opr, K. Ż. 358.

N ow oczesny analizator sieciow y p rądu  zm iennego. W. W. 
P a r k e r .  (Cz). Opr. K. Z. 360.

Bezpieczeństwo pracy (ob. N orm alizacja  elektro techniczna; 
R atow nictw o).

Tablice ostrzegaw cze w urządzeniach elektrycznych. St. 
B l a d o w s k i .  250.

Centralna Komisja Normalizacji Elektrotechnicznej (ob. 
Stow arzyszenie E lektryków  Polskich; N orm alizacja E lek­
trotechniczna).

Centralna Komisja Szkolnictwa Elektrotechnicznego (ob. 
Stow arzyszenie E lektryków  Polskich; Szkolnictwo).

Centralny Zarząd Energetyki (ob. E nergetyka; S ta tystyka  
elektryczna; Sieci e lektryczne; E lektryfikacja  wsi; Re­
monty).

Centralny Zarząd Przemyślu Elektrotechnicznego (ob. Prze­
m ysł e lektro techniczny; Przem ysł kablow y; S tatystyka).

Cewki gasikowe (ob. Sieci elektryczne).

Commission £lectrotechnique Internationale (ob. M iędzyna­
rodow a K om isja E lektrotechniczna).

Czechosłowacja (ob. E lek tryfikacja  wsi; Stow arzyszenie 
E lektryków  Polskich — K om unikaty).

Elektrobusy (ob. Silniki elektryczne).

Elektromedycyna (ob. Prom ienie X; Przem ysł rentgenow ski; 
S tow arzyszenie E lektryków  Polskich).

Elektrotechnika teoretyczna

W ykres kołow y uk ładu  elek troenergetycznego  i jego zasto­
sow anie. S. K o n c z y k o w s k i .  2.
W stąp 2. — B udow a w y k re su  kołow ego. 2. — O bliczan ie  e n e r ­
g e ty czn y ch  u k ład ó w  p rzem ysłow ych . 5. — O bliczanie m pcy

gran iczn e j uk ładów , z n a jd u jący ch  się w  rów now adze s ta ty c z ­
n e j. 7.

Elektrownie (ob. E nergetyka; Siłownie cieplne; Remonty). 
Elektryfikacja w si
E lektryfikacja  w si w  Polsce (Kr. XIII). T. C z a p l i c k i .  1. 
Zagadnienie e lek try fikacji wsi. E. S z y r .  11.
Udział C. Z. E. w  elek try fikacji wsi. A. J. C e d r o .  12.
Państw ow a organizacja e lek try fikacji wsi. J. C z a r ­

n o w s k i .  13.
Z asadn icze  cele  e le k try fik a c ji  wsi. 13. — Z ag ad n ien ia  f in a n ­
sowe, p rzem ysłow e, surow cow e. 14. — D alsze zagadn ien ia
w  dziedzin ie  e le k try fik a c ji  w si. 14. — P ro je k t  c e n tra ln e j o r ­
gan izac ji e le k try fik a c ji  wsi. 15. — R ola spółdzielczości. 15.

Spółdzielcza elek try fikacja  wsi. K. S i w i c k i .  16.
W ytyczne w spraw ie elek try fikacji w si w  Polsce (przyjęte 

na  konferencji 21. XII. 46 w  W arszaw ie). 17.
„Przem ysł dla w si" w  dziedzinie elektryfikacji. 18.
Z agadnienie opłacalności e lek try fikacji wsi. J. K o ż u -  

c h o w s k i .  19.
F inansow e w idok i e le k try fik a c ji  w si w  gospodarce , o p a rte j na 
zasadach  ren to w n o śc i. 19. — R odzaj i w ielkość p rzec ię tn eg o  
osied la . 20. — Z ap o trzeb o w an ie  m ocy. 20. — K a lk u lac ja  kosz­
tów . 21. — O cena op łacalności. 21.

E lektryfikacja  w si z punk tu  w idzenia zakładu energetycz­
nego. Z. J u n g .  23.

E lek tryfikacja  w si ze stanow iska rolnika. P. M o d r a k .  25.
G ospodarcze w arunki e lek try fikacji wsi. P. M a l i s z e w s k i .  

27.
Z ag ad n ien ie  ren to w n o śc i w  do tychczasow ej po lsk ie j p ra k ty c e . 
27. — U jem ne s tro n y  f in an so w an ia  e le k try fik a c ji  w si przez  
sam ą w ieś. 28. — T ru d n o śc i fo rm alis ty czn e . 28. — P o trz eb a  
u p o rząd k o w an ia  w aru n k ó w  d la  e le k try fik a c ji  wsi. 29.

S tatystyka  zelektryfikow anych  grom ad w iejskich  w Polsce. 
30, 145.

E lek try fikacja  w si w Lubelszczyźnie. 31.
E lek tryfikacja  w si pow. łow ickiego. 31.
Postępy elek try fikacji w si w  O kręgu M azowieckim ,

a w  szczególności w  pow. łow ickim . 309.
Stow arzyszenie E lektryków  Polskich dla e lek try fikacji wsi. 

32.
Je d n o d n ió w k a  „E le k try f ik a c ja  w si“ . 32. — K o n k u rs na  stac je  
tra n sfo rm a to ro w ą  d la  wsi. 32.

E lektryfikacja  w si w  A m eryce (w Stanach Z jednoczonych 
i Kanadzie). S. M o s z c z y ń s k i .  32.
U w agi ogólne. 32. — O bniżen ie  kosz tów  dostaw y  p rąd u . 
32. — Z w iększen ie  spożycia p rąd u . 34. — U stró j i działalność 
trz e c h  sp o łecznych  o rgan izac ji am ery k ań sk ich , z a jm u jący ch  
się e le k try fik a c ją  w si. 36.

E lektryfikacja  w si w  W ielk iej Brytanii. H. H. B a l l i n.  (Cz). 
Opr. E. T. M. 38.
E le k try f ik a c ja  w si jak o  ś ro d e k  w alk i z p rze lu d n ien iem  m iast 
i z bezrobociem . 38. — C h a ra k te r  odb iorców  w iejsk ich .



III

38. — U rzeczy w is tn ien ie  p ro je k tó w  dośw iadczalnych . 39. — 
W niosk i z do tychczasow ej p ra k ty k i. 39. — P o ró w n an ie  e lek ­
try f ik a c ji  w ie jsk ie j z m ie jsk ą . 40. — E le k try f ik a c ja  w si w  r a ­
m ach  p lan o w an ia  państw ow ego . 40. — U jed n o s ta jn ie n ie  ta ry f . 41.

O potrzeb ie  specjalizacji (kryzys ' ro ln ictw a czeskiego). VI. 
Li s t .  (Cz). Opr. M. N. 41.

Podstaw y naukow o-techniczne rozw oju elek try fikacji wsi 
w  ZSRR. N.- A. S a z o n o w  i J. A.  B u d ź  ko.  (Cz). Opr. 
M. N. 42.

W yniki i w idoki e lek try fikacji w si w  ZSRR. S. W. S z c z u ­
r ó w.  (Cz). Opr. M. N. 43.

R acjonalizacja napędu elektrycznego gospodarstw  w iejskich. 
L. C i w j a n .  (Cz). Opr. T. M onk. 43.

Kilka uw ag o ciągnikach elektrycznych. S. S z u m o w s k i .  
30.

N iek tóre  zagadnienia  z teorii ciągników  elektrycznych. P. N. 
L i s t ó w ,  (Cz). Opr. S. Sz. 45.

N ow y ciągnik elek tryczny  w ZSRR. W. G. S t e c e n k o .  (Cz). 
Opr. S. Sz. 45.

Energetyka (ob. S ta tystyka; Sieci e lektryczne; Siłownie 
cieplne; W spółzaw odnictw o p racy ; Energia atom owa).

Pom yślny w ynik  p rodukcji e lektrow ni polskich w  1946 r. 
(Kr. XIV) T. C z a p l i c k i .  2.

Z agadnienie energetyk i w  polskim  Z agłębiu W ęglow ym  p o ­
dług Z. Fickiego i W. O lczakow skiego. (Cz). 49.

Bilans energetyczny  polskiego Zagłębia W ęglow ego. W. 
N e y .  330.
W stęp. 330. — G ran ice  i c h a ra k te ry s ty k a  o k ręg u  ob ję tego  a n ­
k ie tą . — 330. — B ilans m o cy  i energ ii. 330. — Z m niejszan ie  
m o cy  w  sieci Z ag łęb ia  W ęglow ego. 332. — o b ra z  obciążen ia  
w  Z agłęb iu . 334.

E nergetyka O kręgu W arszaw skiego. B. W i t w i ń s k i .  151. 
I. Z a ł o ż e n i a  o g ó l n e .  151. — II. O b l i c z e n i a  p o b o r u  
m o c y  i e n e r g i i .  G ospodarstw o  dom ow e. 153. — Z ak ład y  h a n ­
dlow e, gastro n o m iczn e  itp . 154. — B iu ra  i in s ty tu c je  pub liczn e .
155. — O św ietlen ie  pub liczn e  zew nę trzn e . 155. — T ra k c ja  e lek ­
try c z n a  w szelk ich  rodzajów . 155. — P rzem ysł. 155. — W odo­
ciągi, k an a lizac ja , odw odnien ie , d ro g i w odne. 156. — Rzem iosło.
156. — Ś w iatło , siła  i  g rze jn ic tw o  w  o sied lach  ro ln iczy ch  
i og rodniczych . 157. — Z użycie  w łasn e  e lek tro w n i. 158. — III. 
W y n i k i  o b l i c z e n i a  z a p o t r z e b o w a n i a  e n e r g i i .  
158. — IV. S p o s ó b  p o k r y c i a  z a p o t r z e b o w a n i a  O k r ę g u .  
E n e rg e ty k a  O kręgu  W arszaw skiego  w  1950 r. 160. — E n erg e ­
ty k a  O k ręg u  W arszaw skiego  w  d alszych  la tach  aż do 1970 r. 
162. — V. U w agi ogólne. 163.

Synteza odbudow y i osiągnięć w e lek tro techn ice polskiej 
w la tach  1945—47. K. S t r a s z e w s k i .  258.
W stęp i c h a ra k te ry s ty k a  ogólna. 258, — T elek o m u n ik a c ja  u ży ­
teczności p u b liczn e j. 259. — P rz em y sł e lek tro tech n iczn y .
259. — E n erg e ty k a . 260. .— Z akończen ie . 260.

Państw ow y In s ty tu t E lektro techniczny przy Min. Przem. i H. 
Stan organizacji. J. L. J a k u b o w s k i .  261. (Treść ob. 
N auka polska).

O bliczanie s tra t przy  rozdziale energii e lektrycznej. T. Kl a r -  
n e r .  270.

G ospodarka energetyczna w  Szw ajcarii. H. N i e s  z. (Cz). 
Opr. A. Demb. 177.

U staw a o upaństw ow ieniu  energetyk i w e Francji. Oprać. J. 
Gn. 189.
Z a k re s  i p rzed m io t upań stw o w ien ia . 189. — O rgan izac ja  i dz ia­
ła lność  en e rg e ty k i. 190. — O rgan izac ja  fin an só w  en e rg e ty k i.
191. — K o n tro la  dz ia ła lności en e rg e ty k i. 191. — R ada e le k try ­
f ik a c y jn a  i g azy fik acy jn a . 192. — P o stan o w ien ia  socjalne.
192. — U w agi ogólne. 192.

Św iatow a gospodarka energetyczna w  czasie w ojny. J. K o- 
ż u c h o w s k i .  322.
I. W s t ę p .  — II.  Ź r ó d ł a  e n e r g e t y c z n e  p i e r w o t n e .  
W ęgiel. 322, — T orf. 323. — D rzew o i w ęgiel d rzew ny . 323. — 
Paliw o p ły n n e  i gaz z iem ny. 324. — S iły  (e lek trow nie) w odne. 
324. — III . Ź r ó d ł a  e n e r g e t y c z n e  w t ó r n e .  E le k tro w n ie  
c iep lne . 326. — Gaz. 328. IV. S p o s o b y  o d d z i a ł y w a n i a  n a  
z a p o t r z e b o w a n i e  p a l i w  i e n e r g i i .  328.

Energia atomowa.
Energia atom ow a (Kr. XIX). T. C z a p l i c k i .  129.
Energia atom ow a. S. S z cz  e n i  ó w s k i .  131, 210.

I. W i a d o m o ś c i  w s t ę p n e .  B udow a atom ów . 131. — E n e r­
g e ty k a  atom ów . 131. — Z asada rów now ażności en erg ii i m asy. 
132. — P ro m ien io tw ó rczo ść  n a tu ra ln a . 132. — II. P o d s t a w y  
f i z y k i  j ą d r a  ( n u k l e o n i k i ) .  M asa ją d ra , liczba  m asow a, 
izo topy . 133. — M om ent m ag n e ty czn y  i m ech an iczn y  (kręt)

ją d ra . 134. — R eak c je  jąd ro w e. 134. — P rz en ik an ie  dodatn io  
n aład o w an y c h  cząs tek  do w n ę trza  ją d e r  a tom ow ych . 134. — M e­
to d y  w y tw a rz a n ia  ciężk ich  cząs tek  o dużej energ ii. 135. — C he­
m ia  jąd ro w a. 136. — N eu tro n y . 136. — B ilanse  en erg e ty czn o - 
m asow e re a k c ji  jąd ro w y ch . 137. — S praw ność  ^reakcji ją d ro ­
w ych . 138. — III. B u d o w a  j ą d r a  a t o m o w e g o .  S k ład ­
n ik i ją d e r  a tom ow ych . 138. — S iły  w e w n ą trz -jąd ro w e  i en erg ia  
w iązan ia  ją d ra . 138. —• O bjętość ją d ra  i c h a ra k te r  sił w ew n ątrz - 
jąd ro w y ch . 139. — D ok ładn ie jsza  analiza  en e rg ii w iązan ia  ją d e r . 
140. — A nalog ia  m ięd zy  siłam i w ew n ą trz -jąd ro w y m i a siłam i 
chem icznym i. 140. — T eoria  po la  sił w ew n ą trz -jąd ro w y ch :
m ezony . 141. — H ipoteza  is tn ie n ia  n e u try n a . 141. — R eakcje  
ją d ro w e  z p u n k tu  w idzen ia  m o d elu  k rop low ego  ją d ra . 142. —
IV. N o w y  t y p  r e a k c j i  j ą d r o w e j  — p ę k n i ę c i e  j ą d r a .  
W y k ry c ie  re a k c ji  p ęk n ięc ia  ją d ra  u ra n u . 143. — T eo ria  B ohra- 
W heelera . 143. — D ane dośw iadczalne, d o ty czące  p ę k a n ia  n a j ­
cięższych ją d e r . 144. — R ezonansow e ch w y tan ie  n eu tro n ó w  
p rzez  ją d ra  u ra n u  i  to ru ; n ep tu n , p lu to n  i u ra n  233. 145. —
V. W y z w a l a n i e  e n e r g i i  w e w n ą t r z - j ą d r o w e  j n a
w i e l k ą  s k a l ę .  E n e rg ia  w ew n ą trz -jąd ro w a  jak o  źródło 
en e rg ii słonecznej. 210. — W ybuchow a re a k c ja  łańcu ch o w a 
p ęk n ięć  ją d e r  i w a ru n k i je j pow stan ia . 211. — B om ba a to ­
m ow a. 212. — R ozdzie lan ie  izo topów  u ra n u  na  ska lę  te c h ­
n iczną . 212. — M ożliw ości łań cu ch o w ej re a k c ji  p ęk an ia  ją d e r  
w  u ra n ie  n a tu ra ln y m , u ra n ie  238 i to rze . 214. — S tos atom ow y. 
215. — R eg u lac ja  m ocy stosu. 216. W ielk ie  stosy  atom ow e
w  S tan ach  Z jednoczonych . 216. — M ożliw ości zastosow ania 
energ ii w ew n ą trz -jąd ro w e j do celów  p rzem y sło w y ch . 218. — 
L ite ra tu ra . 220.

E lek troenergetyka  atom ow a z p u nk tu  w idzenia gospodar­
czego (Kr. XXII). T. C z a p l i c k i .  209.

W idoki gospodarcze w yzyskania  energii atom ow ej w e lek ­
trow niach. S a m  H. S c h u r r .  (Cz). Opr. E. T. M. 240. 
K oszty  po ró w n aw cze  en erg ii e lek try c z n e j, o trzy m y w an ej 
z a to m u  i  in n y c h  źródeł. 240. — S k u tk i gospodarcze  stosow a­
n ia  en erg ii a tom ow ej. 242. — W niosk i 243.

Francja
Z agadnienia ek sp loatacy jne  w sieciach bardzo w ysokiego 

napięcia. F. C a h e n .  (Cz). Opr. J. Gn. 53.

Z adania i zasady organizacji rozrządu w  okręgu paryskim . 
J. M i c h e j d a .  164. (Treść ob. W spó łp raca elektrow ni).

U staw a o upaństw ow ien iu  energetyk i we Francji opr. J. Gn. 
189. (Treść ob. Energetyka).

K able (ob. Przew ody; Przem ysł kablow y; N orm alizacja  e lek ­
trotechniczna).

K able obołow ione p rądu  silnego. S. B l a d o w s k i .  250.
W ym agania  od kab li i sp rzętu  kablow ego ze strony  ener­

getyki w  ZSRR. (Cz). Opr. J. B. 186,
K abel o lejow y na 154 kV  w  pionow ej pozycji na długości 

50 m podług  m ateria łów  ASEA. 187.
Z alew y kablow e. J. S k o w r o ń s k i ,  385.
Kanada (ob. E lek tryfikacja  wsi; Przem ysł rentgenow ski).
Konserwacja urządzeń (ob. Remonty).
Konstrukcyjne zagadnienia (ob. Silniki elektryczne).

K ronika. T. C z a p l i c k i .
X III. E le k try f ik a c ja  w si w  Polsce. 1. — XIV. P o m y śln y  w y ­
n ik  p ro d u k c ji e lek tro w n i p o lsk ich  w  1946 r. 2. — XV. Skład  
członkow ski S E P -u . 2. — X V I. T em aty  o b rad  X III  W alnego 
Z g rom adzen ia  SEP. 65. — X V II. W y n ik i p ra c y  naszego p rz e ­
m y słu  e lek tro tech n iczn eg o  w  1946 r. 65. — X V III, U czczenie  
pam ięci zm arły ch  kolegów . 65. — X IX . E n erg ia  atom ow a.
129. — XX. N ow y ty p  siłow ni c iep ln e j. 130, — X X I. S ukces 
naszego p rz e m y słu  kab low ego . 130. — X X II. E le k tro e n e rg e ty k a  
atom ow a z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego. 209. — X X III. P rz e ­
sy ł en e rg ii p rą d e m  sta łym . 209, — X XIV. P ięćdziesięc io lec ie  
p ro m ie n i X . 209. — XXV, B lask i i c ien ie  n au k i p o lsk ie j. 257. — 
XXVI. O tw arc ie  lin ii  n a  220 kV  Ś ląsk—Łódź. 321. — X X V II. 
W spózaw odnictw o p racy . 321.

Linie elektryczne (ob. Sieci e lektryczne; P rzesył energii; 
O bliczanie m echaniczne linii napow ietrznych; Kable; Nor­
m alizacja  elektro techniczna).

Lubelszczyzna (ob. E lek tryfikacja  wsi).
Łowicki pow. (ob. E lek tryfikacja  wsi).
Łódź (ob. Sieci elektryczne).
M aszyny elektryczne
Przyszłe drogi rozw ojow e przem ysłu  m aszyn elektrycznych. 

Z. G o g o l e w s k i .  67.
O rganizacja  w arsztatów  napraw czych m aszyn i transform a­

torów . A. K o r d e c k i ,  91. (Treść ob. Remonty).
Budowa now ej fabryki m aszyn e lek trycznych  w  Polsce.

R. K o n t k i e w i c z .  373.

I"



Miernictwo elektryczne
W ym agania od now oczesnych eleklrycznych  przyrządów  

m ierniczych ze strony  energetyk i w  ZSRR. (Cz). Opr. B. J. 
187. •

Międzynarodowa Komisja Elektrotechniczna
M iędzynarodow a K om isja E lektro techniczna (Commission 

filectro techniąue In ternationale). K. D r e w n o w s k i .  371. 
D ziałalność MKE p rzed  d ru g ą  w o jną  św ia tow ą. 371. — D zia ła l­
ność p o w o jen n a  M KE. 372. — U dział P o lsk i w  p ra c a c h  MKE 
p rzed  d ru g ą  w o jn ą  św ia tow ą. 372. — S to su n ek  PK E  do SEP. 
373. — O kres pod  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej w  Polsce. 373.

Montaż
M ontaż i konserw acja  linii w ysokiego napięcia; Cz. Ru k -  

s z t o .  86.
Naczelna Organizacja Techniczna
D otychczasow a .działalność i now e zadania  stow arzyszeń 

technicznych. B. R u m i ń s k i .  192.
P ro c es up rzem y sło w ien ia  k ra jó w . 192. — N ow a ro la  i udział 
te c h n ik i w  odbudow ie  k ra ju . 193. — P o w sta n ia  N. O. T. i je j 
działalność. 193. — Z ad an ia  ogó lne i p ro g ra m  N. O. T. na 
ro k  1947/48. 193.

Spraw ozdanie z działalności Nacz. O rganizacji Technicznej. 
194.

U chw ały K om itetu O rganizacyjnego N. O. T. pow zięte na 
zebran iach  12. IV. 47 i 4. X. 47 r. 195, 311.

N. O. T. w  obliczu now ych zadań. B. R u m i ń s k i .  376.
Spraw ozdanie z dw uletn iej działalności N. O. T. F. Ci e -  

c i ó r a .  377.
Spraw ozdanie z obrad I W alnego zjazdu delegatów  N. O. T. 

379.
Napęd ęlektryczny
R acjonalizacja napędu  elektrycznego  gospodarstw  w iejskich. 

L. C i w j a n .  (Cz): Opr. T. Monk. 43.
Nauka polska
Polskie p race  badaw cze nad  p iorunem  w  la tach  1942—46.

S. S z p o r .  (Cz). 304.
Państw ow y In s ty tu t E lektro techniczny przy  Min. Przem. i H.
S tan organizacji. J. L. J a k u b o w s k i .  261.

R ys h is to ry czn y . Z ak ład  w ysok ich  nap ięć . Z ak ład  m aszyn  e le k ­
try czn y ch . Z ak ład  m ie rn ic tw a  e lek try czn eg o . Z ak ład  g rze jn ic - 
tw a  e lek try czn eg o . Z ak ład  m a te ria ło zn aw stw a  e lek try czn eg o . 
Z ak ład  tra k c ji  e lek try c z n e j. Z ak ład  e le k tro e n e rg e ty k i. Z a­
k ład  e le k tro te c h n ik i ro ln icze j. B ib lio tek a  in s ty tu tu . Z ak o ń ­
czenie.

Blaski i cienie nauki po lskiej (Kr.XXV). T. C z a p l i c k i .  257.
Normalizacja elektrotechniczna (ob. M iędzynarodow a Ko­

m isja  E lektrotechniczna).
Przew ody m iedziane p rądu  silnego (Objaśn.). S. B l a d o w -  

s k i  313.
Przew ody gołe alum iniow e i stalo-alum iniow e prądu  silnego 

(P rojekt PNE). 316.
W stęp  316. — D r u t y  d o  b u d o w y  l i n e k .  A. D ru ty  a lm u n i- 
n iow e. 316. — B. D ru ty  s ta low e ocynkow ane . 317. — L in k i a lu ­
m in iow e. 319. — L in k i s ta lo -a lum in iow e. 319. — O dbiór i o p a­
kow an ie . 320.

K able Obołowione p rądu  silnego (Objaśn.). S. B l a d o w s k i .  
250.

Linie e lektryczne napow ietrzne prądu  silnego (Objaśn.). E. 
D o m a ń s k i .  312.

Linie kablow e podziem ne p rądu  silnego (Projekt PNE). 253. 
W stęp  253, — W ym agania  ogó lne p rz y  u k ła d a n iu  kab li.
254. — S krzyżow an ia  i zb liżen ia  lin ii k ab lo w y ch  m iędzy  sobą 
1 z in n y m i u rząd zen iam i. 255. — S krzyżow an ia  i zb liżenia  
z lin iam i k o le jow ym i u ż y tk u  publicznego . 255. — S krzyżow a­
n ia  i zb liżen ia  z w odam i p u b liczn y m i. 256. — Skrzyżow an ia  
i zb liżen ia  z drogam i. 256. — Z b liżen ia  z b u d y n k a m i i k o n ­
s tru k c ja m i b udow lanym i. 256.

T ransform atory  tró jfazow e (PNE — 201/1947). 252.
N orm a na  transform atory  (Objaśn.). Z. G o g o l e w s k i .  251/
T ablice ostrzegaw cze w  urządzeniach elektrycznych. (Obj.).

S. BI a d o w .s k i.. 250.
Z alew y kablow e. (Objaśn.). J. S k o w r o ń s k i .  385. 
G rzejniki elektryczne. (Objaśn.). T. S c h wa r - t z .  385.
Znakow nićtw o elektryczne. (Projekt PNE). 385.

A. O z n a c z a n i e  w i e l k o ś c i .  385. Z n ak i m atem aty czn e . 
Czas. M asa. P ra ca . C iepło. E lek try czn o ść . M agnetyzm . Ś w ia­

tło . P isow nia  znaków  w ielkości. — B. O z n a c z a n i e  j e d n o ­
s t e k .  387. P rz e s trz e ń  i czas. S iła i p raca . E lek try czn o ść . M a­
gnetyzm . Ś w iatło . P rz ed ro s tk i. T w orzen ie , p isow nia  i w ym a­
w ian ie  nazw  jed n o s te k . — C. U w a g i  o g ó l n e .  388.

N. O. T. (ob. N aczelna O rganizacja  Techniczna).
Obliczanie mechaniczne linii napowietrznych.
Zwis przy  zerw aniu  przew odu, zaw ieszonego na izolatorach 

w iszących. S. i K o n c z y k o w s k i .  273.
W stęp 273. — W zory podstaw ow e. 273, — B ieg ob liczenia. 
275. — P rz y k ład . 276.

Ochrona sieci (ob. Sieci elektryczne)
Odbudowa (ob. Remonty).
Synteza odbudow y i osiągnięć w e lek tro technice polskiej 

w  la tach  1945-47. K. S t r a s z e w s k i .  258. (Treść ob. 
Energetyka).

Odłączniki
N ow y odłącznik napow ietrzny. H. W. G r a y b i l l  & J. S. 

F e r g u s o n .  (Cz). Opr. J. Switk. 183.
Olej izolacyjny
O regeneracji oleju transform atorow ego m etodą obiegową. 

J. S k o w r o ń s k i .  279.
Piorun
Polskie p race  badaw cze nad p iorunem  w la tach  1942— 46.

S. S z p o r .  (Cz). 304.
Planowanie (ob. Przem yśl elektrotechniczny).
Polarograf
Polarograf i jego  zastosow anie w przem yśle. W. K e m u l a .  

170.
E le m e n ty  te o r ii  b a d ań  p o la ro g raficzn y ch . 170. — Z astosow anie 
p ra k ty c z n e . 174.

Porażenie prądem (ob. Ratownictwo).
Prąd stały do przesyłu energii (ob. Przesył energii). 
Promienie X (rentgenow skie).
P ięćdziesięciolecie prom ieni X (Kr. XXIV). T. C z a p l i c k i .  

209.
Przem ysł ren tgenow ski w  k ra jach  anglosaskich  (aparaty  

m edyczne i przem ysłow e). J. D o m a n u s .  221, 288. T reść 
ob. Przem ysł rentgenow ski).

Prostowniki
N ow a ro la  p ro stow n ika  rtęciow ego. S. P l e w a k o .  344. 

Z asady  dzia łan ia  p ro sto w n ik a . 344. — P ra c a  p ro s to w n ik a  z s ia t­
k am i anodow ym i. 345. — T y p y  p rzem ien n ik ó w . 348. — Z asto ­
sow anie  . p rzem ien n ik ó w  w  p ra k ty c e . 349. — W nioski. 350. — 
L ite ra tu ra .

Przekształtniki (ob. Przesył energii).
Przemienniki (ob. Prostow niki).
Przemysł elektrotechniczny (ob. S ta tystyka: Przem ysł ren t­

genow ski; P rostow niki; T eletechnika; W spółzaw odnictw o 
pracy).

Synteza odbudow y i osiągnięć w  e lek tro technice polskiej 
w  la tach  1945-47. K. S t r a s z e w s k i .  258.
W stęp  i c h a ra k te ry s ty k a  ogólna. 258. — T elek o m u n ik a c ja  u ży ­
teczności p u b liczn e j. 259. — P rzem y sł e lek tro tech n iczn y .
259. — E n erg e ty k a . 260. — Z akończen ie . 260.

W yniki p racy  naszego przem ysłu  elektro technicznego 
w  1946 r. (Kr. XVII). T. C z a p l i c k i .  65.

Sukces naszego przem ysłu  kablow ego (Kr. XXI). T. C z a ­
p l ic k i .  130,

„Przem ysł dla wsi" w dziedzinie e lek tryfikacji. 18.
K rajow y przem ysł elek tro techniczny  na T argach Poznań­

skich. M. R. 199.
P lan inw estycy jny  przem ysłu  elektro technicznego  na rok 

1948. L. Z i e n k o w s k i .  264.
D otychczasow e p o czy n an ia  (1945-47). 264. — P la n  in w e s ty ­
cy jn y  w  1948 r. 265, — P ro g ra m y  in w es ty cy jn e  poszczególnych  
z jednoczeń . 265. — P ow iększen ie  d o ro b k u  techn icznego .
267. — Szkoln ictw o zaw odow e i u rząd zen ia  soc ja lne . 267. — 
O cena ogólna. 267.

Streszczenie dyskusji nad  referatem  inż. L. Z ienkow skiego 
na zebraniu  O ddziału W arsz. SEP 7. X. 47. 268.
W d y sk u s ji b ra li udzia ł: B a lick i A., B u ch  W., C h m ieln ick i Sz., 
F rilin g  W., G alińsk i, K adecz  J ., K o n th e  S., K ozłow ski H.,



L ip iń sk i J ., Ł u k asiak  H., M aliszew ski P., O strow ski S., 
S k rz y ń sk i W., Sm oluchow ski W., Ś liw ińsk i S., T urow ski E., 
W itw ińsk i B., W olski S., Z ienkow ski L., Z arn ec k i T.

Budowa now ej fabryki m aszyn elektrycznych  w  , Polsce. 
R. K o n t k i e w i c z .  373.

Przyszłe drogi rozw ojow e przem ysłu  m aszyn elektrycznych. 
Z. G o g o l e w s k i .  67.

Państw ow y In s ty tu t E lektro techniczny przy Min. Przem. i H. 
S tan organizacji. J. L. Jakubow ski. 261. (Treść ob. N auka 
polska).

Przemysł kablowy (ob. Kable; Przem ysł elektrotechniczny) 
Przemysł rentgenowski (ob. Prom ienie X).
Przem ysł rentgenow ski w k ra jach  anglosaskich  (aparaty  

m edyczne i przem ysłow e) . J. D o m a n u s .  221, 288.
O gólna c h a ra k te ry s ty k a . 221. — A p ara ty  m edyczne. 222. — 

A p a ra ty  p rzem ysłow e. 289.

Przepisy (ob. N orm alizacja elektrotechniczna).
Przesył energii (ob. E lektro technika teoretyczna; Sieci 

elektryczne).
W ykres koło.wy uk ładu  e lek troenergetycznego  i jego z a ­

stosow anie. S. K o n c z y k o w s k i .  2. (Treść ob. E lek tro­
technika teoretyczna).

Przesył energii prądem  stałym  (Kr. XXIII). T. C z a p l i c k i .  
209.

Z agadnienie linii najw yższych napiąć p rądu  stałego na  M ię­
dzynarodow ej K onferencji W ielkich Sieci E lektrycznych 
w  1946 r. J. L. J a k u b o w s k i .  236.

G ospodarcze i techniczne zagadnienia przesyłu  energii p rą ­
dem stałym  b. w ysokiego napięcia. C h. E h r e n s p e r g e r .  
(Cz). Opr. J . F u d .  243.
P o ró w n an ie  gospodarcze  p rą d u  sta łego  z tró jfazow ym . 
243. — Rozw ój p rzesy łu  p rą d e m  s ta ły m . 245.

Spraw y ruchow e p rzy  przesy le  energii prądem  stałym . C h. 
E h r e n s p e r g e . r .  (Cz). 246.
U kład  po łączeń  sieci k rań co w e j. 246. — S terow an ie . 247. — R e­
g u low an ie  m ocy. 247. — Z abezp ieczen ie . 247.

K onstrukcja p rzekszta łtn ika  do przesy łu  energ ii za  pom ocą 
p rądu  stałego. C. B r y n h i l d s e n .  (Cz). Opr, J. Fud. 303.

Przetężenia (ob. Sieci elektryczne).
Przewody (ob. Kable; Sieci e lektryczne; P rzesył energii; 

N orm alizacja elektro techniczna). ~~
O gniotrw ałe p rzew ody instalacy jne. J. Sk, 353.
Przew ody m iedziane p rądu  silnego. S. B l a d o w s k i .  313.
Przew ody gołe alum iniow e i stalo-alum iniow e prądu  silnego 

(P rojekt PNE). 316. (Treść ob. N orm alizacja e lek tro tech ­
niczna).

Ald-rej — stop lekki na przew ody napow ietrzne, J. A d a m ­
s k i .  351.

Ratownictwo
W ażny postęp  w ratow nictw ie porażonych prądem  w yso­

k iego napięcia. H. F i s c h e r  & R. F r ó h l i c h e r .  (Cz). Opr. 
M. N. 307.

Remonty
Z agadnienie rem ontów  w siłowni. E. P r o p p e .  81.

W zajem ne zależności e n e rg e ty k i i  In n y ch  p rzem ysłów . 
81. — P o trz eb a  p la n u  p ro d u k c ji i rem on tów . 81. — D w a ro ­
d za je  rem on tów . 82. — W y k o n an ie  sch em atu , ry su n k ó w  m o n ­
tażow ych  1 części zapasow ych . 82. — P rz y g o to w an ie  części za­
pasow ych  1 m a te ria łó w . 83. — U sta len ie  n o rm y  czasu re m o n ­
tów . 83. — U sta len ie  n o rm y  zużycia . 84. — P rz y g o to w an ie  n a ­
rzędzi i u rząd zeń  pom ocn iczych . 84. — P erso n e l rem on tow y , 
zak res i podzia ł ro b ó t rem o n to w y ch . 84. — W prow adzen ie  b ry ­
gad y  w  z ak res  robó t. 85. — P rz y g o to w an ie  i p rz e b ie g  re m o n ­
tów . 85.

M ontaż i konserw acja  linii w ysokiego napięcia. Cz. R u k -  
s z t o .  86.
U w agi ogólne. 86. — M etody  m ontażow e, zastosow ane p rzy  
odbudow ie  szyny  ślą sk ie j. 87. — K on serw ac ja  lin ii w ysokiego 
n ap ięc ia  i p o d s ta c ji 89.

O rganizacja  w arsztatów  napraw czych m aszyn i transform a­
torów . A. K o r d e c k i .  91.
Rola w arsz ta tó w  n ap raw czy ch . Podział w arsz ta tó w  n a p ra w ­
czych. W spó łp raca  w arsz ta tó w  n ap raw czy ch  z fab ry k a m i. Sieć 
w a rsz ta tó w . n ap raw czy ch . U rządzen ie  w arsz ta tu  napraw czego . 
K w estie  ek o nom iczno-o rgan izacy jne .

W arszta ty  e lek tro trakcy jne  PKP. W. T y s z k o .  92.
W stęp. 92. — Cel i zadan ia  w arsz ta tó w  e le k tro tra k c y jn y c h  
i za jezdn i. 92. — O rgan izacja  w arsz ta tów . 92. — O rgan izacja  
u trz y m a n ia  ta b o ru  w  1939 r. i obecn ie . 93. — O rgan izac ja  u trz y ­
m an ia  ta b o ru  e lek try czn eg o  w  1965 r. 94. — Z akończen ie . 94.

W arszta ty  napraw cze sprzętu teletechnicznego. W . K o ­
c h a ń s k i .  94.
W stęp. 94. — W arsz ta t n ap raw czy  sp rzę tu  te le techn icznego . 
94. — W arsz ta ty  n ap raw cze  dalekopisów . 95. — Z akończen ie . 96.

A kum ulatorow e b iu ra  usługowe. G. H o r n z i e l .  96.
Rozdział energii
O bliczanie s tra t przy rozdziale energii elektrycznej. T. K l a r -  

n e r .  270.
Sadź
N iezw ykły przypadek osadów  lodow ych na przew odach 

w  naszym  klim acie. S. W i ś n i e w s k i .  196.
Sieci elektryczne (ob. Przesył energii; S łupy elektryczne; 

Przew ody; A naliza tory  sieciow e; E lektro technika teo re­
tyczna; T eletechnika; N orm alizacja  elektrotechniczna).

Przew ody m iedziane p rądu  silnego. S. B l a d o w s k i .  313.
Przew ody gołe alum iniow e i stalo-alum iniow e p rądu  silnego 

(Projekt PNE). 316. (Treść ob. N orm alizacja e lek tro tech ­
niczna).

A ldrej — stop lekki na przew ody napow ietrzne. J. A d a m ­
ski .  351.

Linie e lek tryczne napow ietrzne p rądu  silnego. (Objaśn.). E. 
D o m a ń s k i ,  312.

N iezw ykły  przypadek  osadów  lodow ych na przew odach 
w naszym  klim acie. S. W i ś n i e w s k i .  196.

Linie kab low e podziem ne p rąd u  silnego (Projekt PNE). 253. 
(Treść ob. N orm alizacja  elektrotechniczna).

M ontaż i konserw acja  linii w ysokiego napięcia. (Cz. R u k -  
śzto. 86. (Treść ob. Remonty).

Linia Śląsk—Łódź—W arszaw a na  220 kV. 68.
P ro je k ty  sieci 220 kV  w  Polsce . 68. — L in ia  220 kV  Ś ląsk — 
Ł ódź—W arszaw a. 69. — B udow a o dcinka  Ś ląsk—Łódź. 72. — Z a­
kończen ie . 74.

O tw arcie  linii na 220 kV  Śląsk—Łódź (Kr XXVI). T. C z a ­
p l i c k i .  321.

Zagadnienia eksp loatacy jne  w sieciach bardzo w ysokiego 
napięcia. F. C a h e n .  (Cz). Opr. J. Gn. 53.

O chrona s iec i okręgow ych od przetężeń. R. K u r d z i e l  i L. 
B i a ł y .  74.
W stęp 74. — S y stem y  och rony . 74. — O chrona n adm iarow o- 
czasow a niezależna . 74. — O chrona nadm iarow o-czasow a za­
leżna. 75. — O chrona odległościow a. 75. — O chrona różnicow a 
poprzeczn a . 80. — O chrona różn icow a pod łużna. 80. — O chrona 
p o rów naw cza k ie ru n k o w a . 80. — W nioski. 81.

U ziem ienie p u n k tu  zerow ego sieci bardzo w ysokiego nap ię­
cia. J. T v a r u z e k .  (Cz). Opr. M. N. 178.

C ew ki gasikow e w  sieciach w ysok iego  napięcia. A. T. 
V r e t h e m .  (Cz). Opr. Dm. 298.
W stęp. 298. — S ieci o tw a rte  od 22 do 44 kV. 298. — Z ag ad n ie ­
n ia  zw iązane ze stosow aniem  cew ek  g asikow ych  w  sieciach  
w ysokiego  nap ięc ia . 299. — D ośw iadczen ia  z ru c h u  i p ró b y  do ­
ty czące  uży w an ia  cew ek  gasikow ych  w  w ie lk ich  siec iach  
o n ap ięc iu  77, 132 i 220 kV . 301. — W nioski. 302.

Silniki elektryczne
Polski Przem ysł u lepszenia konstrukcji silników  tró jfazo­

w ych podług  H. S. K o z ł o w s k i e g o .  (Cz). 46.
O bliczanie siln ika elektrobusów  sieciow ych. J. P o d o s k i .  

280.
W stęp . 280. — Z ałożenia . 281. — S iln ik . 282. — R ozrząd. 283. — 
P o d staw y  o b liczen ia . 284. — O bliczen ie  d la  tra sy  poziom ej. 
284. — O bliczen ie  d la  tra sy  gó rzy ste j. 286.

Siłownie cieplne (ob. Remonty).
N ow y typ siłow ni cieplnej (Kr. XX). T, C z a p l i c k i .  130.
S iłow nia cieplna pow ietrzna. A. U k l a ń s k i .  146.

W stęp. 146. — Z asada dzia łan ia . 146. — P o d staw y  teo re ty czn e . 
146. — S iłow nia  dośw iadczalna. 148. — W ynik i b ad an ia  in s ta ­
la c ji p ró b n e j. 148. — C h a ra k te ry s ty k a  siłow ni. 150. — W idoki 
rozw oju . 150. — P og ląd  k ry ty c z n y . 151.

E lektrow nie rtęciow o-parow e. B. T i t t e n b r u n .  335.
W stęp. 335. — P o d staw y  te rm o d y n am ic zn e  zagadn ien ia . 336. — 
E le k tro w n ie  r tęc io w o -p a ro w e w S tan ach  Z jednoczonych .



■ 338. — B adania  p rzep row adzone w Z w iązku  R adzieck im . 339. — 
Z agadn ien ia  k o n s tru k c y jn e . 340. — B ezpieczeństw o p racy .

,342. — W idoki zastosow ania p a ry  r tęc io w ej w  en erg e ty ce . 342. 
— L ite ra tu ra . 344.

Słownictwo
Słownictwo elektro techniczne polskie: K olejnictw o e lek ­

tryczne oprać, przez C entralną K om isję Słow nictwa E lek­
trotechnicznego. 60. (Dokończ, z r. ub.).
T o r y  k o l e j o w e  i u r z ą d z e n i a  t o r o w e .  P o łączen ia  i sk rz y ­
żow an ia  to rów . 60. — W aru n k i p racy . 60. — W y t w a r z a n i e  
i r o z s y ł  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j .  P o jęc ia  ogólne. 60. — 
P rzew o d y  jezdne. 61. — K o n s tru k c ja  dzierżna  (nośna). 62. — 
K o n s tru k c ja  w sporcza. 63. —  P o w ró t p rą d u . 63. — W aru n k i 
p racy . U rządzen ia  o ch ro n n e . 63. — E l e k t r y c z n e  u r z ą d z e ­
n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  i s y g n a l i z a c j a .  E le k try czn a  b lo ­
k a d a  i  sygna lizacja . 64. — N as taw ian ie  e lek try czn e . 64. — P o ­
j a z d y  e l e k t r y c z n e  i i c h  w y p o s a ż e n i e .  P o jęc ia  ogólne. 
64. — Część m echan iczna . 201. — Część e lek try czn a . 204. — 
U t r z y m a n i e  u r z ą d z e ń  k o l e j o w y c h .  W arsz ta ty  i sp rzę t. 
207. — w a ru n k i  p racy . 208.

Słupy elektryczne (ob. O bliczanie m echaniczne linii napo­
w ietrznych).

N ow oczesne slupy elektryczne. F. B i a n c h i  di  C a s t e l -  
b i a n c o .  (Cz). Opr. J. Gn. 47.

Spółdzielczość (ob. E lektryfikacja  wsi).
Spółdzielcza eksp loatac ja  wsi. K. S i w i c k i .  16. 
Spółdzielczość w  rolnictw ie. F. S t e f c z y k .  56.

Stany Zjednoczone Ameryki (ob. E lektryfikacja wsi; Prze­
m ysł rentgenow ski).

Statystyka
S taty styka  elektryczna: spraw ozdania .m iesięczne. 57, 110, 

199, 248, 309, 381.
S ta ty styka  elektryczna: cały  1946 rok. 57.
S ta ty styka  elektryczna: okres 1925— 1946. 57.
S ta ty styka  przem ysłu elektro technicznego: spraw ozdania 

miesięczne. 66, 198, 249, 308, 382.
S ta ty styka  przem ysłu  elektro technicznego: cały  1946 rok. 66.
S ta tystyka  zelektryfikow anych grom ad w iejskich  w Polsce. 

30, 145.
M etoda cząstkow ych w skaźników  rocznych w statystyce. 

E. Z i e l i ń s k i .  356.

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
XIII W alne Zgrom adzenie SEP (inform acje w stępne). 59.
Tem aty  obrad  XIII W alnego Zgrom adzenia SEP (Kr. XVI).

T. C z a p l i c k i .  65.
Zbiór refera tów  zjazdow ych na XIII W alne Zgrom adzenie 

SEP. 6 4 — 110.
Program  prac  C entralnej K omisji Szkolnictw a E lek tro tech­

nicznego SEP. 100.
D ziałalność C entralnej Komisji Szkolnictw a E lektro technicz­

nego SEP. 124.
Działalność C entralnej Komisji N orm alizacji E lektro tech­

nicznej SEP. 119.
Stow arzyszenie E lektryków  Polskich dla e lek tryfikacji wsi. 

32,
Jed n o d n ió w k a  ..E le k try fik ac ja  w si" . 32. — K o n k u rs n a  s ta c ję  
tra n sfo rm a to ro w ą  dla wsi. 32.

Przebieg prac  kom isy jnych  SEP. 59.
K om isja w ydaw nicza SEP. 249.
K om isja urządzeń elektrom edycznych SEP. 287.
Doroczne spraw ozdania O ddziałów  SEP. 125, 200.
Zarządy O ddziałów  SEP. 58.
Skład członkow ski SEP (Kr, XV). T. C z a p l i c k i .  2.
U czczenie pam ięci zm arłych kolegów  (Kr. XVIII). T. C z a ­

p l i c k i .  65.

K o m u n i k a  ty SEP.
S kład  Z arzą d u  G łów nego. 59. — K a len d a rzy k  SEP. 59, 384. — K an ­
d y d a tu ry  n a  członków  SEP. 59, 128, 200, 248, 311, 384. — P o d ­
w yższen ie  sk ła d k i członkow skiej, 128. — N ow e w y daw nictw a 
SEP. 248, 384. — U tw orzen ie  now ego  oddzia łu  SEP. -311. —
W spółpraca  SEP — ESC. 311. — Z m iana a d re su  SEP. 311. — 
N ow e w ładze SEP. 384.

Straty energii
O bliczanie s tra t przy rozdziale energii elektrycznej. T. K l a r -  

n e r .  270.
Szkolnictwo (ob. C entralna K om isja Szkolnictw a E lek tro­

technicznego).
W yższe szkolnictw o elektryczne w Polsce. J. L. J a k u b o w ­

ski .  98.
Z m iany  s tru k tu ra ln e  w yższych  u czeln i w  o k resie  pow ojennym .
98. — Jak o ść  szkolenia . 98. — U now ocześn ien ie  p rog ram ów .
99. — S to su n ek  p o litech n ik  do szkół in ży n ie rsk ich . 99. —• Ś w iad­
czen ia  w yższych  u czeln i d la św ia ta  techn icznego . 99. — T em aty  
do  d y sk u s ji. 99.

W ydziały  e lek tryczne w  polsk ich  w yższych uczelniach tech­
nicznych. 118.
S k ład  ra d  w y dzia łow ych  1 obsada  k a te d r .  D o k to ra ty  uzy sk an e  
n a  w y d zia łach  e lek try czn y ch . H ab ilitac je . D ziekan i w ydziałów  
e le k try c z n y c h  szkół in ży n ie rsk ich .

M onografia zasłużonej Szkoły daw niej im. H. W aw elberga 
i S. R otw anda w  W arszaw ie z okazji je j 50-lecia. 311.

Działalność C entralnej K omisji Szkolnictw a E lek tro tech­
nicznego SEP. 124.

Program  prac  C entralnej Komisji Szkolnictw a E lek tro tech­
nicznego SEP. 100.

Program  nauczania  w  szkołach przem ysłow ych e lek tro tech­
nicznych. W. K o t e l e w s k i .  101.
S zkoły  p rzem ysłow e en erg e ty czn e . 101. — S zkoły  w y tw ó rcze  
p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o . 102. — Szkoły  p rzem ysłow e 
te lek o m u n ik acy jn e . 104. — K u rsy  d la  en erg e ty k ó w . 105.

Udział św iata  technicznego w  szkolnictw ie zaw odowym . J. 
K n y s z .  105.

O program ach  przedm iotów  elektro technicznych. W . T o r -  
b u s .  106.

D okształcanie specjalistów  w energetyce. W. F i s c h e r .  107.
M etody szkolenia w  w arsztacie. Z. M a r c i n i a k .  109.
Rozwój polskiego szkolnictw a zaw odow ego e lek tro technicz­

nego. 310, 383.
P ań stw o w e T echn icum  K o resp o n d en cy jn e . 310. — S zkoły  e n e r ­
ge ty czn e  n a  Z iem iach  O dzyskanych . 310. — Szkoły  e le k tro ­
tech n iczn e . 311, — K szta łcen ie  k o b ie t w  p rzem y śle  e le k tro ­
tech n iczn y m . 311. — W yko n an ie  p la n u  szkoleniow ego e n e r ­
g e ty k i n a  ro k  1947. 311. — S zkoły  p rzy sp o b ien ia  p rzem y sło ­
w ego. 383. — Szkoły  ty p u  „ te c h n ik u m ". 383. — S zkolen ie  te le -  
tech n ik ó w . 383. — W y k ładow cy  w  szko łach  en e rg e ty czn y ch .
383. — S ta tu t  d la  szkół M in is te rs tw a  P rz em y słu  i H an ­
dlu . 383. — N ow e k a d ry  spaw aczy . 383. — K a d ry  k o n s tru k to ­
rów  d la  p rzem y słu . 383. — K u rs bezp ieczeństw a p ra c y  dla 
en erg e ty k ó w . 383.

Szwajcaria (ob. E nergetyka; Taryfy).
Śląsk (ob. Sieci elek tryczne; Energetyka)
Światowa Konferencja Energetyczna (ob. Energetyka).
Św iatow a K onferencja E nergetyczna (W orld Pow er Confe- 

rence). K. S i w i c k i .  368.
P ow stan ie , o rg an izac ja  i p ra c e . 368. — Polski K o m ite t E n e rg e ­
ty c z n y  p rzed  w o jną . 369. — O kres w o jen n y  i p o w o jen n y . 370.

Targi
K rajow y przem ysł e lek tro techniczny  na T argach Poznań­

skich. M. R. 199.
Taryfy elektryczne (ob. Rozdział energii).
N ow e Taryfy elek tryczne w  Genewie. E. D u f o u r .  (Cz). 

Opr. J. Gn. 305.
Teletechnika
Synteza odbudow y i osiągnięć w  e lek tro technice polskiej 

w  la tach  1945-47. K. S t r a s z e w s k i .  258.
W stęp i c h a ra k te ry s ty k a  ogólna. 258. — T elek o m u n ik a c ja  u ży ­
teczności p u b liczn e j. 259. — P rzem y sł e lek tro tech n iczn y .
259. — E n erg e ty k a . 260. — Z akończen ie . 260.

W arsz ta ty  napraw cze sprzętu  teletechnicznego. W. K o c h a ń ­
ski .  94. (Treść ob. Remonty),

Pom iar i sterow anie z odległości w  sieciach elektrycznych 
w  w ykonan iu  szw ajcarskim . P. M e y s t r e ,  W.  Z i n g g ,  
W.  S c h m u c k i .  (Cz). Opr. Dm. 362.
W stęp. C zynności do w y k o n y w an ia  n a  odległość. U k łady  p rze ­
syłow e. S te ro w an ie  p rzez  je d e n  lu b  k ilk a  p rzew odów  p ilo tu ją ­
cych. P o m ia ry  zdalne. T e lek o m u n ik a c ja  n a  fa li nośne j w ie l­
k ie j często tliw ości w  siec iach  w ysokiego nap ięc ia . P o m iar 
zdalny  p rzez  zm ianę  często tliw ości. S te ro w an ie  za pom ocą p r ą ­
dów  o często tliw ości ak u s ty czn e j, n a łożonych  na  p rą d  p rz e ­
m ysłow y.



VII

Trakcja elektryczna (ob. Prostow niki).
W arsz ta ty  e lek tro trakcy jne  PKP. W. T y s z k o .  92 (Treść 

ob. Remonty).
O bliczanie siln ika elek trobusów  sieciow ych. J. P o d o s k i .  

280. (Treść ob. Silniki elektryczne).
A m erykańskie dośw iadczenie w  stosow aniu  trzeciej szyny 

na kolei m iejskiej. Z. F i g u r z y ń s k i .  168.
Pojazdy akum ulatorow e. A. G. Wh / y t e ,  56.
K ilka uw ag o ciągnikach elektrycznych. S. S z u m o w s k i .  

30.
N iek tó re  zagadnien ia  z teorii ciągników  elektrycznych. 

P. N. L i s t ó w .  (Cz). Opr. S. Sz. 45.
N ow y ciągnik e lek tryczny  w ZSRR. W. G. S t e c e n k o .  (Cz). 

Opr. S. Sz. 45.
Transformatory (ob. Rem onty; Olej izolacyjny), 
T ransform atory  tró jfazow e (PNE — 201/1947). 252.
N orm a na  transfo rm ato ry  (Objaśn.) Z. G o g o l e w s k i .  251. 
Układy elektroenergetyczne (ob. Przesył energii).
W ykres kołow y uk ładu  e lek troenergetycznego  i jego zasto­

sow anie. S. K o ń c z y  k o  w s k i .  2. (Treść ob. E lek tro tech­
nika teoretyczna).

Upaństwowienie
Państw ow a o rgan izacja  e lek try fikacji wsi. J. C z a r n o w s k i .  

13. (Treść ob. E lek tryfikacja  wsi).
U staw a o upaństw ow ieniu  energetyk i w e Francji. Opr. J. 

Gn. 189. (Treść ob. Energetyka).
Urządzenia rozdzielcze (ob. W yłączniki; Odłączniki). 
Uziemienie zera (ob. Sieci elektryczne).
Warszawa (ob. Sieci elek tryczne; Energetyka).
W arsztaty (ob, Rem onty; Szkolnictwo).
W ielka Brytania (ob. E lek tryfikacja  wsi; Przem ysł ren tge­

nowski!.
World Power Conference (ob. Św iatow a K onferencja E ner­

getyczna).
W spółpraca elektrowni (ob. Przesył energii; U kłady e lek tro ­

energetyczne).
Zadania i zasady organizacji rozrządu w  okręgu  paryskim . 

J. M i c h e j d a .  164.
G ospodarka  e lek try czn a  zbiorow a. 164. — P ary sk i w ęzeł e n e r ­
gety czn y . 165. — Z ad an ia  rozrząd u . 167. — O rgan izacja  p racy  
w  rozrząd n i. 167.

W spółp raca elek trow ni przem ysłow ych z zaw odow ym i (za- 
rządz. M inistra Przem ysłu z 8. V. 46). 10.

W spółzawodnictwo pracy
W spółzaw odnictw o p racy  (Kr. XXVII). T. C z a p l i c k i .  321.
Form y i zasady  w spółzaw odnictw a p racy  w  przem yśle e lek ­

trotechnicznym  i energetyce. 374.

W ydawnictwa nadesłane
. a j Książki polskie

B a r a n  I g n a c y .  Św iatło i praca. 197.
Biblioteka w iedzy te lekom unikacyjnej. 197.
B o r k o w s k i  K. System y telefonicznych cen tral au tom a­

tycznych m iejskich. 197,

C z a r n o w s k i  J a n  W. E lek tryfikacja  w si w  Polsce. 381. 
J a s i ń s k i  S. A kum ulatory  elektryczne. 197.
K o n o r s k i  B. E lek tro techn ika ogólna. 58.
N o w i c k i  F. C entrale  m iędzym iastow e. 197.
O b r ą p a l s k i  J a n .  G ospodarka energetyczna. 381.
O r m a n  M. Lekkie m etale  i  ich stopy. 58.
P rzepisy budow y i ruchu urządzeń elektrycznych  p rądu  sil­

nego (PNE). 58.
Przepisy budow y i ruchu  urządzeń elektrycznych w  podzie­

m iach kopalń  (PNE). 58,
R y g i e l s k i  M. D ru ty  oporow e w elektro technice. 58.
S a c h a r ę  w i c  z H. Zbiór schem atów  elektrotechnicznych.

382.
S y p n i e w s k i  R o m a n .  Zarys w iadom ości o m etalach 

i stopach przem ysłow ych. 197.
T echnika w  służbie dem okracji. 196.

b) Czasopisma polskie
A nnales de 1'Academie Polonaise des Sciences Techniąues — 

Rocznik Polskiej A kadem ii N auk  Technicznych. 197.
B iuletyn e lek tryczny  S. P. B. 58.
PPT — Przegląd  P rasy  T elekom unikacyjnej. 58.
Przegląd M echaniczny. 197.
Życie gospodarcze. 58, 197.

c) Książki obce
C o o k e  C. H. C. A lternating  C urren t Practice. 197.
H i n d e  D. W.  & I n g h a m  E. Principles of D irect C urrent 

E lectric T raction. 197.
N e  I k o n  M. Princip les of T echn ica l'E lec tric ity . 197,

d) Czasopisma obce „ 
E lektro technik  (czeskie). 58.
E lek tro technika (w ęgierskie). 197.
W ykresy (ob. E lek tro techn ika teoretyczna).
W yładowania elektryczne (ob. Piorun).
W yłączniki
N owsze konstrukc je  w yłączników  pow ietrznych. W. N e v ,

111.
U w agi ogólne. 111. — P ro ces gaszen ia  lu k u  sp rężonym  po­
w ie trzem . 111. — W yłączn ik i z gaszen iem  osiow ym . 112. — W y­
łączn ik i o gaszen iu  p rom ien iow ym . 115. — W yłączn ik  o gasze­
n iu  p o przecznym . 116.

W yłączniki pow ietrzne szybkodzialające dla najw yższych 
napięć. F. P a r s c h a l k .  (Cz). Opr. A. Sław. 116.

L ikw idacja zw arć w yłącznikiem  pow ietrznym  szybkodziała- 
jącym . F. P a r s c h a l k .  (Cz). Opr. A. Sław. 179.

G aszenie łuku  w  w yłączniku pow ietrznym  szybkodziałają- 
cym  z jedną  i w ielu  przerw am i. H. T h  o m m  en . (Cz).
Opr. A. Sław. 182.
- . - .. •' 

Zabezpieczenie sieci (ob. Sieci elektryczne).
Zagłębie W ęglow e (ob. Energetyka).
Zarządzenia urzędowe
Zarządzenie M inistra Przem ysłu z 8. V. 46. (W spółpraca 

elektrow ni przem ysłow ych z zawodowym i). 10.
Zdalne działanie (ob. Teletechnika).
Znakownictwo. (ob. N orm alizacja  elektrotechniczna).
ZSSR (ob. E lek try fikacja  wsi; T rakcja  elektryczna).
Zwarcia (ob. W yłączniki).
Zwisy (ob. O bliczanie m echaniczne linii napow ietrznych).

M

|S KORO W IDZ AUTOROW
A d a m s k i  J. A ldrej — stop lekki na przew ody napow ietrz­

ne. 351.
B i a ł y  L. ob. K urdziel R. i B iały L.
B l a d o  w s  k i  S. Tablice ostrzegaw cze w  urządzeniach 

elektrycznych. 250.
— K able obołow ione p rądu  silnego. 250. -
— Przew ody m iedziane p rądu  silnego. 313.
C e d r o  A. J. Udział C. Z. E. w  elek try fikacji wsi. 12.
C i e c i o r a  F. Spraw ozdanie z dw uletn iej działalności 

N. O. T. 377.
C z a p l i c k i  T. K ronika (XIII—XXVII). 1, 65, 129, 209, 257, 

321.
C z a r n o w s k i  J. Państw ow a organizacja e lek try fikacji wsi.

D o m a n u s  J. Przem ysł rentgenow ski w kra jach  anglosa­
skich (aparaty  m edyczne i przem ysłow e). 221, 288.

D o m a ń s k i  E. Linie e lek tryczne napow ietrzne prądu sil­
nego. 312.

D r e w n o w s k i  K. M iędzynarodow a Komisja E lektro tech­
niczna. 371.

F i g u r z y ń s k i  Z. A m erykańsk ie  dośw iadczenie w stoso­
w aniu trzeciej szyny na kolei m iejskiej. 168.

F i s c h e r  W. D okształcanie specjalistów  w energetyce. 106.
G o g o l e w s k i  Z. Przyszłe drogi rozw ojow e przem ysłu  m a­

szyn elektrycznych. 67.
— N orm a na transform atory . 251.
H o r n z i e l  G. A kum ulatorow e b iu ra  usługow e. 96.
J a k u b o w s k i  J. L. W yższe szkolnictw o elek tryczne w 

Polsce. 98.
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— Z agadnienie linii najw yższych napięć prądu  stałego na 
M iędzynarodow ej K onferencji W ielkich  Sieci E lektrycz­
nych w  r. 1946. 236.

J u n g  Z. E lek tryfikacja  w si z punk tu  w idzenia zakładu 
energetycznego. 23.

K e m u  l a  W. Polarograf i jego  zastosow anie w  przem yśle. 
170.

K l a m e r  T. O bliczanie s tra t przy rozdziale energii e lek ­
trycznej. 270.

K n y s z  J. Udział św iata  technicznego w  szkolnictw ie za­
w odowym . 105.

K o c h a ń s k i  W. W arszta ty  napraw cze sprzętu te le techn icz­
nego. 94.

K o n c z y k o w s k i  S. W ykres kołow y uk ładu  e lek tro en er­
getycznego i jego  zastosow anie. 2.

— Zwis przy  zerw aniu  przew odu, zaw ieszonego na  izola­
torach w iszących. 273.

K o n t k i e w i c z  R. Budowa now ej fabryki m aszyn e lek ­
trycznych w Polsce. 373.

K o r d e c k i  A. O rganizacja w arsztatów  napraw czych m a­
szyn i transform atorów . 91.

K o t e l e w s k i  W. Program  nauczania w szkołach p rzem y­
słow ych elektro technicznych. 101.

K o ż u c h o w s k i  J. Zagadnienie opłacalności elek tryfikacji 
wsi. 19.

— Św iatow a gospodarka energetyczna w czasie w ojny. 322.
K u r d z i e l  R. i B i a ł y  L. O chrona sieci okręgow ych od

przetężeń, -74.
M a l i s z e w s k i  P. G ospodarcze w arunki e lek tryfikacji wsi. 

27.
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K R O N I K A
XIII. Elektryfikacja w si w  Polsce.

E lektryfikacja  pow szechna realizu je  się na całym  św ię­
cie w dwu etapaćh: p ierw szy  objął m iasta, drugi — wieś. 
M iasta w yprzedziły  w ieś o dziesiątk i lat. W  obu etapach  
początki są trudne i zasadniczo z tych  sam ych przyczyn.

W  pierw szym  okresie e lek try fikacji wsi, o k tórej w  tej 
chw ili chcem y ' mówić, nie m ożna liczyć bez specjalnych  
zabiegów  na  szybkie postępy  dlatego, że w  tym  okresie 
je s t ona jeszcze przedsięw zięciem , ja k  się mówi, n ie ren ­
tow nym  lub m ało rentow nym . Dla kogo? Przede w szyst-' 
kim  dla zakładu elektrycznego, dostarczającego energii. 
U rządzenia, doprow adzające p rąd  do odbiorcy w iejskiego, 
są ze w zględu na duże odległości stosunkow o kosztow ne, 
obciążenie elek trow ni przez tego odbiorcę nie om ija go­
dzin szczytow ych, a zużycie przezeń energ ii je s t stosun­
kow o małe. Z tych  p rzyczyn  cena p rądu  praw idłow o wy- 
kalku low ana dla odbiorcy w iejsk iego  m usi być w ysoka, n ie ­
k iedy  tak  w ysoka, że p rzekracza staw ki m aksym alne, do­
puszczone w upraw nien iach  dostaw cy. N iek iedy  p raw id ło ­
wo w yznaczona ta ry fa  dla w si je s t tak  w ysoka, że ro ln ik  
bądź n ie  je s t w  stan ie  ponosić żądanych od niego opłat, 
bądź uznaje, że ko rzystan ie  z e lektryczności „nie opłaca" 
mu się, a zdarza się to szczególnie w tedy, gdy zakup k o ­
sztow nych urządzeń odbiorczych dla w łasnego gospodar­
stw a p rzekracza możliw ości finansow e roln ika.1 E lektryfi­
kacja  wsi je s t w ięc w  pew nych  w arunkach  n ieren tow na dla 
obu stron, zarów no dla dostaw cy, jak  dla odbiorcy, a w szak 
dla pow odzenia spraw y potrzeba, aby by ła  dla obu stron 
rentow na.

Z biegiem  czasu, w  m iarę tego, ja k  w zrasta  liczba i za­
gęszczenie odbiorców  w iejsk ich , stan  rzeczy u lega  p op ra­
w ie i w reszcie osiąga się rentow ność.

W  okresie n ieren tow ności k toś m usi ponosić ofiary  na 
rzecz e lek try fikacji wsi. N ajczęściej czyni to państw o lub 
sam orząd, a czyni w  rozm aity sposób: przez udzielanie do­
stawcom  lub  odbiorcom , lub obu stronom  taniego kredytu , 
przez udzielanie subsydiów , przez pokryw an ie  części ko ­
sztów  urządzeń elek try fikacy jnych  itp.

Polska dzisiejsza, poza obrębem  zachodnich ziem odzy­
skanych, pozostaje  w dziedzinie e lek try fikacji w si daleko 
w  ty le  za k rajam i przodującym i. W prhw dzie jeszcze przed 
w ojną zapoczątkow ano u  nas w prow adzenie e lektryczności 
do wsi, to znaczy stosow anie je j w  rolnictw ie i w ogóle w 
gospodarstw ie w iejskim , lecz działo się to, zw łaszcza w 
dzielnicach środkowych; i w schodnich, raczej sporadycznie, 
w  m alej skali, w  nielicznych ośrodkach.

Teraz ma być inaczej. W  now ych w arunkach  u stro jo ­
w ych e lek tryfikację  w si zaliczono do kategorii zagadnień  
państw ow ych w iększej w agi, w łączono ją  do państw ow ego 
planu gospodarczego z in tencją  nadan ia  je j tem pa szyb­
kiego, aby  p o w s z e c h n e  zaopatrzenie ludności w iejsk iej 
w energię elektryczhą było  osiągnięte  w  n iezbyt odległej 
przyszłości. Czyniąc tak, państw o bierze, oczyw iście, na 
siebie troskę o stw orzenie tak ich  w arunków , aby  e lek try ­
fikacja w si pom yślnie p rzebrnęła  przez trudności w stępnego 
okresu „nierentow nego".'

Postaw ienie spraw y e lek try fikacji w si w  p ierw szych sze­
regach dzisiejszych zadań państw ow ych je s t słuszne. W szak 
chodzi tu  o jeden  ze środków  do podniesien ia  ku ltu ry  
2/3 ludności państw a, bo taka część ludności w  Polsce za­
m ieszkuje rih wsi, chodzi o jeden  ze środków  do rozw oju 
działalności gospodarczej 4/7 ludności państw a, bo taka  
część ludności w Polsce utrzym uje się dziś z rolnictw a.

Spraw a jes t w ażna i pilna, bo już na  najbliższe la ta  p rze­
w idujem y odpływ  ludności rolniczej do przem ysłu  w  zw iąz­
k u  z akcją  uprzem ysłow ienia k ra ju , a w ięc m usim y wzmóc 
natężen ie  p rodukcji ro lnej pom im o uby tku  rąk  ludzkich, 
pow ojennego b raku  koni i pomimo w ielu innych  trudności. 
S łusznie mówi przysłow ie, że gdy chłop ma pieniądze, to 
m a je  i cały  św iat, co m a oznaczać, że o zam ożności ca­
łego społeczeństw a decydu je  zam ożność chłopa, a przecież 
przez e lek try fikac ję  prow adzi d roga do zam ożności chłopa.

Spraw a je s t w ażna i p ilna n ie ty lko dlatego, że przy  po ­
m ocy elek try fikacji m ożem y prędzej odrobić sw oje zacofa­
nie w technice rolniczej tak  dotkliw ie pogłębione przez 
zniszczenie w ojenne i dopędzić k ra je , k tó re  kroczą na czele 
postępu. Toby już na dzisiejsze czasy nam  nie w ystarczyło. 
W  tam tych  k ra jach  życie nie stoi w  m iejscu. W  szczegól­
ności p rzed  rolnictw em  św iatow ym  stanęły  obecnie już nowe 
zadania, ja k  się czyte ln ik  dowie z przytoczonego na dal­
szych stron icach  a rty k u łu  prof. Lista. Oto np. rolnictw o 
dzisiejsze dla sprostan ia  trudnym  w arunkom  pow ojennym  
m usi już pow ażnie m yśleć o w prow adzeniu  u siebie spe­
cjalizacji na  w zór przem ysłu, a w  przeprow adzeniu  te j k a r­
dynalnej reform y w gospodarce rolnej e lek try fikacja  może 
oddać bardzo duże usługi.

Zeszyt n iniejszy, pośw ięcony w  przew ażającej części 
e lek try fikacji wsi, nie w yczerpuje  w szystk ich  tem atów , za­
w iera  jednak  w  licznych a rtyku łach  dość m ateriału , doty­
czącego naszych dzisiejszych zain teresow ań, potrzeb i m oż­
liw ości w  dziedzinie e lek try fikacji rolnictw a.

W  szczególności co do zagadnienia  rentow ności,, o k tórej 
by ła  m ow a w yżej, a rty k u ły  dr. J. K ożuchow skiego i inż. 
P. M aliszew skiego, om aw iające bliżej ten  tem at, dobrze 
W yjaśniają, o ile  ko rzystn iej je s t rozpoczynać elek try fikację  
wsi w  pew nej okolicy, czy w pew nym  okręgu w okresie 
dobrej k o n iunk tu ry  gospodarczej dla rolnika, a w ięc w tedy, 
k iedy  koszty  elek tryfikacji, obliczone w w alucie chłopskiej, 
tj. na korce ży ta  lub k ilogram y w ieprza, są uznane na wsi 
za op łaca jące się. W tedy  chłop nasz dość chętnie b ierze 
udział w  sfinansow aniu  elek try fikacji w iejskiej w  takiej 
skali, że osiąga się „rentow ność" rów nież dla dostaw cy 
prądu. K oniunktury  tak ie  pow inny być przez naszą ener­
getykę  w yzyskiw ane w  całej pełni, gdyż są one przem ija­
jące  i n ie  pow tarza ją  się .łatwo zw łaszcza przy  ustabilizo­
w anym  pieniądzu.

N iezależnie jednak  od w yzyskania  okoliczności kon iunk tu ­
ra lnych  obow iązkiem  naszym  je s t nie ustaw ać W w ysiłkach, 
zm ierzających do ja k  najdale j idącego obniżenia kosztów  
e lek try fikacji wsi. W obec skupien ia  całej akcji w  ręku  w ładz 
państw ow ych zarów no w  energetyce, ja k  i w przem yśle 
elektro technicznym , w obec p rosto ty  i znacznej szablonowo- 
ści e lek trycznych  urządzeń  w iejsk ich  w ydaje  się, że norm a­
lizacja ich, posun ię ta  daleko i rozciągająca się nie ty lko  na 
poszczególne elem enty , lecz i na ca le  u rządzenia (stacje 
transform atorow e, przyłącza, in s ta lac je  silnikow e itp.), da­
łaby  dobre w yniki w  k ierunku  po tan ien ia  e lek tryfikacji. 
Jakżeby  się nam  przydał starann ie  w ydany  album  w iejsk ich  
urządzeń elektrycznych , w  którym  dla 3/4 przypadków , 
m ogących zdarzyć się w  polsk iej p rak tyce , b y łyby  gotow e 
w zory urządzeń  dobrze przem yślanych, kom pletnych, solid­
nych, w ykonalnych  w  naszych  w arunkach  i oszczędnych w 
kosztach, w raz z w yczerpującym i objaśnieniam i i w skazów ­
kam i dla w ykonaw ców .

N a py tan ie , czy i ja k  daleko m am y się posuw ać w  n a ­
śladow aniu  w zorów  obcych, m ających  na  celu  taniość in­
sta lacji, jak  np. w  stosow aniu  uk ładu  jednofazow ego-jedno-
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przew odow ego, dalibyśm y odpowiedź, że bezkry tyczn ie  nie 
należy stosow ać tych  w zorów, lecz po w yjaśnieniu , że is t­
n ie ją  i u nas m iejsca i okoliczności, w k tórych  w zór obcy 
m iałby rac ję  bytu, n ie tracić  za dużo czasu na w ahania i do­
ciekania, lecz na k ilku  próbnych insta lac jach  dośw iadczal­
nie spraw dzić przydatność obcego system u w naszych w a­
runkach.

Od jednej zasady nie w olno nam  odstępow ać w dążeniu 
do taniości: tandeta  musi być bezw zględnie w ykluczona. 
Stosow anie lichego sprzętu i partack ie  w ykonanie  robót po­
w inno być tępione w  sposób stanow czy na teren ie  wsi.

Poza spraw am i inw estycy jnym i w ażnym  zagadnieniem  w 
elek try fikacji wsi je s t eksp loatac ja  sieci w iejskich. Toczy 
się dyskusja  na tem at o rganizacji rozdziału energii w śród 
odbiorców  w iejskich. Is tn ieje  pogląd, że rozdziałem  pow inno 
zajm ow ać się w yłącznie państw o w obec ścisłej łączności 
dostaw y 'hurtowej z detaliczną. Je s t jed n ak  w ysuw any rów ­
nież pogląd, że rozdział m ógłby być pow ierzony spółdziel­
niom.

Bardzo w ażna ro la p rzypadnie w iejskim  spółdzielniom  lo­
kalnym  w organizacji racjonalnego  uży tkow ania energii 
e lektrycznej na w si w  celu  osiągnięcia na jkorzystn iejszych  
w yników  gospodarczych. N ależą tu  tak ie  spraw y, ja k  p ro ­
paganda, zm ierzająca do rozszerzenia spożycia prądu , jak  
zakup kosztow nych, a k ró tko  p racu jących  w  ciągu roku od­
biorników  do w spólnego korzystan ia  przez całą grom adę lub 
naw et k ilka grom ad, jak  regulow anie godzin p racy  dużych 
odbiorników  w celu uzyskania n iskich tary f itp.

XIV. Pomyślny wynik produkcji elektrowni polskich w  1946 r.
W ynik i cyfrow e 1946 r. w ypadły  w liczbach okrągłych, 

a w ięc są ła tw e do zapam iętania dla każdego: ogólna w y ­
tw órczość w s z y s t k i c h  elek trow ni 6 m iliardów  kW h, 
z tego  60% dały  elektrow nie zaw odow e i 40% niezaw odow e; 
z pośród ' niezaw odow ych p rzypada na elektrow nie w kopal­
n iach  w ęgla 22% w ytw órczości k ra jow ej; p rodukcja  
w s z y  s t k i c h  elek trow ni polskich  n a  głow ę ludności wy­

niosła 250 kW h. O siągnięte wyiniki są lepsze od przew idy­
w anych  jeszcze przed pó ł rokiem  [Kr. V], W inniśm y je 
przy jąć z uczuciem  zadow olenia, choć asp iracje  nasze się­
gają  ze w zględu na nasze po trzeby  i nasze zadania znacznie 
dalej. Plan urzędow y w yznaczył naszym  elektrow niom  
z a w o d o w y m  produkcję  na 1947 rok w w ysokości 4 mi­
liardów  kW h [Kr. VI]. Do w ykonania  p lanu  w ystarczy łby  
w ięc w zrost p rodukcji w 1947 r. w stosunku do roku  1946
0 11%. Taki postęp osiągniem y chyba bez trudu.

XV. Skład członkowski SEPu.
Załączona do jednego z poprzednich  zeszytów  PE 

pe łna  lista  członków  zw yczajnych S tow arzyszenia zaw ie­
ra nazw iska z daw nych członków  ty lko tych, k tó rzy  po w oj­
n ie  zare jestrow ali się, oraz nazw iska w szystk ich  now oprzy­
byłych  członków. Lista jes t dla nas nie ty lko re jestrem  ad re­
sowym. Pozw ala ona do pew nego stopnia rozejrzeć się w 
losach w ojennych  całej rodziny sepowców.

A w ięc najp ierw  uderzą nas w  tej liście bolesne braki, 
pow stałe w sku tek  bezpow rotnej u tra ty  długiego szeregu ko­
legów  w okresie w ojny. Tym SEP pośw ięci osobne w spom ­
nienie. N a liście nie ma tych, k tó rzy  dotychczas p rzeby­
w ają poza krajem , a do k tórych  SEP k ierow ał w ezw ania do 
pow rotu. A le niezaw odnie stw ierdzim y nieobecność na li­
ście n iejednego z członków  przedw ojennych, k tó rzy  ży ją  
i' są w k ra ju , lecz d la  ty ch  czy innych przyczyn nie zgło­
sili się jeszcze do najbliższego sobie oddziału SEPu, może 
nie wiedząc, że w szyscy p rzedw ojenni członkow ie au tom a­
tycznie są  w pisyw ani po w ojnie na  listę  członków  z chwTą 
zgłoszenia się.

Je s t n,as za mało. W  chw ili w ybuchu w ojny było nas już 
ponad 1 500, obecna  lis ta  je s t dopiero na  poziom ie 1 000. 
O czekujem y, że odnajdą się jeszcze liczni daw ni członkow ie
1 że młodsze poko len ia  e lek tryków  będą w  dalszym  ciągu 
pow iększać nasze szeregi, garnąc się do prac, k tó re  m ają 
w  SEFie dobre tradycje .

Tadeusz Czaplicki

PROF. STANISŁAW KONCZYKOWSKI Wykres kołowy układu elektroener­
getycznego i jego zastosowanie

1. Wstęp.
W  w ielu przypadkach  przy  p ro jek tow an iu  elektrycznych  

układów  przesy łow ych  lub badaniu  is tn ie jących  układów  
trzeba liczyć się ze zm iennym i w arunkam i ruchu, a  więc 
zm iennym  obciążeniem , zm iennym i napięciam i na  początku 
i końcu uk ładu  lub zm iennym i spółczynnikam i m ocy, a n a ­
w et z pew nym i zakłóceniam i w  ruchu, jak  naprzykład  w yłą­
czeniem  jednego  to ru  linii w ielo torow ej, w ypadnięciem  z ru ­
chu jednego  z rów nolegle pracu jących  transform atorów  itp. 
Stosow anie w  tak ich  p rzypadkach  m etod czysto rachunko­
w ych prow adzi do długich i żm udnych obliczeń. O w iele 
szybciej m ożna zorientow ać się w  zachodzących w  układzie 
przebiegach, stosu jąc m etodę w ykreślną. M etoda w ykreślna 
w ym aga do obliczeń m niej czasu i ilu stru je  w  sposób p rze j­
rzysty  zachodzące w  układzie przy  zm iennych założeniach 
przebiegi, pozw ala przeto  łatw o w ysnuw ać w nioski co do 
zachow ania się uk ładu  przy  zm iennych w arunkach  ruchu.

To też w różnych krajach , w  szczególności w  Stanach 
Zjednoczonych i w  Związku Radzieckim, do obliczania en er­
getycznych układów  przesyłow ych stosow ana je s t często 
m etoda w ykresów  kołow ych, k tó ra  daje  w yraźny  obraz za­
leżności m iędzy przesy łanym i m ocam i pozornym i, czynnym i 
i b iernym i i napięciam i na  początku  i końcu  układu. Ponadto 
za pom ocą pow yższej m etody  m ożna dla danego układu 
przy  danych w arunkach  ruchow ych obliczyć moc graniczną, 
m ożliw ą do p rzesłan ia  p rzy  zachow aniu  rów now agi s ta ty ­
cznej w spó łpracu jących  za pośrednictw em  tego układu 
m aszyn synchronicznych.

Dla rozw iązyw ania zagadnień, dotyczących przebiegów , 
m ających  charak ter pow olnych zm ian stanów  ustalonych, 
m etoda w ykresów  kołow ych je s t m etodą uniw ersalną.

2. Budowa wykresu kołowego.
Jeżeli rozpatryw ać będziem y obwód o charak terze czwór- 

nika, a w ięc naprzykład obwód w układzie 1*1 lub T  (rys. 1), 
to zależność m iędzy napięciami U j i |J., oraz prądam i Ij i |„

na  początku i końcu obwodu w yraża się, jak  wiadomo, rów ­
naniam i’):

Uj =  a u 2 +  b i2 | m
łj =  C U 2 +  Dl) . ’

w których  spółczynniki A , B, C  * D są pew nym i stałym i 
liczbami zespolonymi, charakteryzującym i własności danego

3, z 4 z ,
L 1— — 1 L" .“ --------- ^ ~1_________ r*~°

U, Y, Y; Uj u, Y  U,

o _ r _____ J i J
t Rys. 1.

obwodu. Spółczynniki te  oblicza się ze stanów  jałowego 
i zw arcia danego obwodu. Dla układów  podanych na rys. 1 
spółczynniki te  m ają następujące w arto śc i:

Układ □ .  A  =  1 +  ZY 2 =  A  \ a 

B =  Z =  B |J3

C  =  Y, + Y 2 +  Z Y 1Y2 =  . ę j y _  

D = l ' +  Z Y j ^ D ) ^

U kład T . A = 1 + Y Z x =  A | a  ,

B =  Z x 4 - Z2 f  Y Z17 2 =  B J ^ ,

C  =  Y = C | l_ ,
D =  1 +  Y Z o  =  D |8  .

*) Grubym drukiem oznaczone są wielkości wektorowe (wskaźniki)
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(5)

M iędzy spółczynnikam i A , B, C i D, jak  łatwo sprawdzić, 
istn ieje zależność

AD — B C = 1  (4)
Jeżeli m am y dw a układy 11 lub T  połączone łańcuchow o 

to, znając spółczynniki Aj ,  Bi, Ci i Di pierwszego układu 
i spółczynniki A 2, B2, C2 i D2 drugiego układu, można obli­
czyć spółczynniki A , B, C i D rów noważnego układu sum a­
rycznego :

A =  A i A 2 “h B,C2 
B =  A i B2 -(- BtD2 
C =  C iA 2 +  DiC,
D =  C |B 2 -f- D ,D2

Przy równoległym połączeniu dwu układów  i i  lub T  spół­
czynniki rów noważnego układu sum aryczego obliczyć można 
ze w zo ró w :

A ^  +  AoBj
Bi +  Bz

_BiBj_
Bi +  Bo 

(Ai —  A 2) (D2

B:

C =  Cl +  c2
•Di)

Bi +  B2

DiB2 -f DoBi

(6)

Bi + B 2

Przy w iększej liczbie elem entów  pow yższego typu, po łą­
czonych łańcuchow o lub rów nolegle, m ożna przez stopniow e 
sum ow anie obliczyć spółczynniki rów now ażnego uk ładu  su ­
m arycznego, zastępu jącego  dow olną liczbę łańcuchow o lub 
rów nolegle połączonych elem entów .

M iędzy spółczynnikam i uk ładu  rów now ażnego zawsze- za­
chodzi zależność w yrażona rów naniem  (4).

R ów nania (1) m ają  w ięc zastosowanie do dowolnej liczby 
elem entów  typu  Fi lub T, połączonych łańcuchow o lub rów­
nolegle.

Z rów nań  (1) m ożna określić p rąd y  na początku i końcu 
układu:

. _ u , - a u 2
■2 --

cu2

B
D (U, —  AU.) —  (AD - BC) U2 +  DUi

B B
Po uw zględnieniu  rów nania (4) otrzym am y:

-U 2 +  DUili B (8)

Moc pozorna na początku układu*) :
u u  u y  y u  u y

U2 +  DUi — U l  U2 + D U i U iPPi -U.F-U,
B

Moc pozorna na końcu układu*):
W ww w
U, — AU 2 U,U2

*p 2 - U2I2 =  U2

B

AU 2U 2

Po uw zględnieniu  pow yższych rów ności otrzym am y:
D t/it/,1-0-

Ppi B
w
A

'Pa U22 +

B
W 21 ■0

B B
Z rów nań (9) w ynika, że moc pozorna na początku, 

w zględnie na  końcu, uk ładu  je s t sum ą dw u liczb zespolo­

nych, czyli sum ą geom etryczną dw u w ektorów . Część rze­
czyw ista tej sum y w yrażać będzie moc czynną, a część u ro ­
jona — moc bierną.

Oznaczmy pierw sze składniki praw ej strony rów nań (9) od­
powiednio przez Ai i •— A2:

D | — fi n:t/i2= ^ [ ; 12!P-_fi =a , = 2 i v =
B B \ - l  

— Ai | P — 8

B

A2:
A
w
B

A ( 10)

B j  — P

— A21 P"

W ektory  Ai i —A 2 mają, jak  w ynika ze wzorów (10), ściśle 
określone sta łe  k ierunk i (kąty a , P i fi są stałe), a długości 
ich zależą od napięcia na początku, względnie na końcu  
uk ładu .

(7)

B B
Jeżeli za oś rzeczywistą przyjm iem y kierunek w ektora na­

pięcia U2, a kąt przesunięcia w ektora Uj względem w ektora 
U2 oznaczym y przez '0' (O 0 oznacza, że napięcie Uj w y­
przedza napięcie U2), to

U2 =  U2 ==■ Up Ul =  I7i[d, Ui =  Ui | — O. 
Ponadto Ux Uj =  t/22 i U2 U2 =  U2\

O)

Drugim  składnikom  praw ej strony  rów nań (9) m ożna na­
dać postać  następu jącą:

UlU*|ft== — ^ ^ | p  + 0  =  —
B -

Ux Ut ,
W
B

B

p.B - 0  =  p I (3 —  O
( U )

') Znaczek w  nad symbolem wektora oznacza wektor sprzężony.
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W ekto ry  te m ają długości jednakow e zależne od iloczynu 
napięć n a  początku i końcu układu:

U,Uo
e  =  - B  ' ( i 2 )

kierunk i zaś tych w ektorów  zależne są od zm iennego kąta 
rozchylenia w ektorów  napięć -na początku i końcu układu 0 . 
Przy i1)' =  0 oba w ektory  m ają ściśle określone stale kierunki- 

R ów nania (9) po uw zględnieniu rów nań  (10) i (11) o trzy­
m ają postać następu jącą:

PPi =  Al I P — 8 — Q I p +  O1 1
Pp2 =  —  Aa I P —  a  +  e |  P —  8  . |

9(a)

W  prostokątnym  układzie spółrzędnych, w którym  na osi 
odciętych odmierzać będziemy moc czynną (oś rzeczywista), 
a na  osi rzędnych moc b ierną (oś urojona), w ek to ry  A ' i — A 2 
(wzory 10) w yznaczą przy danych napięciach U j i U 2 dwa 
stałe punk ty  O j i Oo (rys. 2).

W  tym  celu kreślim y pod kątem  (P— 5) do osi odciętych 
D 2

odcinek O O j =  Ą j =  — U  i pod kątem  ( P —  a  ) do osi 
B  1

odciętych odcinek O O 2 : > 1-
Z akładając na razie 8  —  0, dodajem y (rów nania 9a) do 

w ektora  Ai w ektor —  ę | P , a do w ektora  —  Ao w ektor Q iJ3 
(wzory 11 i 12). W  tym  celu kreślim y pod kątem  p do osi

odciętych odcinek 0 1m  -
U j  U,

- O = ---------i pod tymże
B

kątem  do osi odciętych odcinek O  .Tl —  Q —  —
Ul U2

B
Przy

zm iennym  kącie 8  w ektory  —  Q j P +  8  i p j P — 1) obracać 

się będą dookoła stałych punktów  O j i 0>,  przy czym przy 
8  >  0 (w ektor Uj w yprzedza w ektor Uo) k ą ty  8  będą od­
m ierzane dla początku układu od k ierunku  O j in  w  stronę 
dodatnich kątów  (t. j. w  k ierunku  przeciwnym , niż k ierunek  
obrotu skazówki zegara), a dla końca uk ładu  —- od kierunku  
OoH w  stronę  u jem nych kątów  (t. j. w  k ie runku  zgodnym 
z k ierunkiem  obrotu skazówki zegara). Końce w ektorów , w y­
rażających moce pozorne na początku i końcu ukjadu, leżeć 
w ięc będą na okręgach kół zatoczonych prom ieniem  0 (wzór 
12) z punktów  O j i O  o (rys. 2). O kręgi te  nazyw ać będzie­
m y kołam i mocy pozornych: koło początku uk ładu  (środek 
O j)  i koło końca uk ładu  (środek Q .J.

N a rys. 2 przy danym  kącie 8  odcinek Oa —  Pp̂ , a od­
cinek Ob =  Pp0. Rzuty tych odcinków na oś odciętych w y. 
rażają  moce czynne: O d  =  P j, Ob' =  P>, a odpow iednie 
rzuty  na  oś rzędnych — m oce bierne: Oa =  Pb1, Ob —  
=  Pb., W reszcie spółczynniki mocy na początku i końcu 
uk ładu  w yrażone będą kątam i

<£aOa — fpj , < ^ b O b '  = cp 2.
M oc b ierna  na początku uk ładu  (w ysyłana) w ypadła  na 

w ykresie  dodatn ia  (indukcyjna), moc b ierna  zaś na końcu 
uk ładu  (odbierana) —  ujem na (pojem nościowa)..

D otychczas przyjmowaliśmy, że napięcia na początku i koń­
cu układu są stałe. Jeżeli zm ieniać się będzie napięcie na 
początku  uk ładu  (U j), to zmieniać się będzie długość w ek­
to ra  A l (wzór 10) i prom ień kół mocy Q (wzór 12). N a w y­
k res ie  przesuw ać się w ięc będzie punk t O j w zdłuż prostej
O O j (rys. 3), t. j. zm ieniać się będzie położenie środka kół 
mocy początku układu. Poniew aż; jak  w yżej zaznaczono, zmie­
niać się będzie rów nież prom ień kół mocy, przeto dla po­
czątku uk ładu  otrzym am y szereg kół mocy o różnych środ­
kach  i różnych prom ieniach, t. j. szereg kół przecinających 
się (rys. 3), a dla końca układu otrzym am y szereg kół mocy 
o w spólnym  środku (A2 =  const), lecz o różnych prom ieniach, 
t . j. szereg  kół współśrodkowych.

Je ż e li zm ieniać się będzie napięcie na końcu uk ładu  (U 2), 
to  obraz będzie  odw rotny , zm ieniać się bowiem będzie dłu­

gość w ektora  A? (wzór 10) i prom ień kół mocy. N a w ykresie 
przesuw ać się będzie punk t 0_> w zdłuż prostej OO o (rys. 4), 
t. j. zmieniać się będzie położenie środka kół mocy końca 
układu.

Przytoczone w yżej rów nania, w zory i w ykres kołow y sto ­
su ją  się, rzecz prosta , do układów  trójfazow ych, przy  czym 
napięc ia należy trak tow ać jako  fazowe, p rądy  —  jak o  p rze­
wodowe, a moce — jako  przenoszone jedną fazą (moc Ukła­
du trójfazow ego będzie przeto  trzykro tn ie  w iększa).

O bliczenie przy pomocy w ykresu  kołow ego najdogodnie 
jes t prowadzić, stosując m etodę jednostek  względnych. Jeżeli 
za jednostkę mocy przyjm iem y Po megaw oltoam perów, a za
jednostkę napięcia Uo kilowoltów, to jednostką natężenia p rą­
du będzie

/o Po
Uo kiloamperów, (13)

a jednostką  oporności

» _  Uo U2
■4.0— o mó w (14)Jo B0

M 0c przenoszona jedną • fazą P  megawatów, napięcie fa­
zowe ' U  kilowoltów, oporność czynna R  omów i oporność
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bierna X  omów na fazę wyrażone będą w jednostkach względ­
nych (/w ) liczbami oderwanym i:

Rjv

Pjw —  —  , Ujw■ho
R

U ł
Po

R Po
Uo2

, X;v

u_
t V
X X - p  o (15)

Rys. 4
Za jednostkę mocy można, naprzykład, przyjąć moc odbie­

raną na końcu układu, lub moc dostarczaną na początku 
układu (zależnie od tego, k tóra  z tych  mocy jest dana), a za 
jednostkę napięcia — napięcie na końcu układu lub napięcie 
na początku układu (sprowadzone do napięcia podstawowego 
— patrz niżej). Przy takim  w yborze jednostek  moc dana 
i napięcie dane w yrażać się będą liczbą 1. Osi rzędnych 
w ykresu kołowego będą w yskalow ane liczbami oderwanymi 
0 — 0,1 — 0,2 — 0,3 — . . .  — 1 — 1,1 — 1,2 — 1,3 — . . . 
O trzym ane z w ykresu  w yniki, dotyczące mocy lub napięcia 
(w liczbach oderw anych), należy — w celu otrzym ania w y­
ników rzeczyw istych — pomnożyć przez liczby w yrażające 
odpowiednie jednostki mocy (Po), względnie napięcia(LIo)-

W  dalszym  ciągu przyjm ow ać będziem y, że w szystk ie 
w artości mocy, napięcia, p rądu  i oporności w yrażone są 
w jednostkach  w zględnych, lecz dla uproszczenia symboli' 
opuszczać będziem y znaczek „ jw " .
3, Obliczanie energetycznych układów przesyłowych.

Układ przesyłowy, sk ładający się z linii przesyłow ej oraz 
transform atorów  poclwyższających i obniżających napięcie,

można, jak  wiadomo, zastąpić sztucznym  układem , składającym  
się z szeregu elem entów  I I, T względnie | (niepełne (1 lub I ) 
połączonych łańcuchowo, przy czym rów nolegle połączone 
to ry  linii w ielotorow ej zastępujem y jednym  układem  fi, a rów­
nolegle połączone transform atory — jednym  układem  | , wzglę­
dnie I .

Poniew aż poszczególne e lem enty  uk ładu  p racu ją  p rzy  róż­
nych napięciach, przeto  cały  uk ład  należy sprow adzić do 
jednego  napięcia, k tó re  nazyw ać będziem y napięciem  pod­
staw ow ym .. W  dalszym  ciągu przyjm ow ać będziem y, że 
dane w w arunkach  zadania napięc ie (na końcu lub początku  
układu) oraz w szystk ie oporności podłużne i poprzeczne 
uk ładu  sprow adzone są do jednego  napięcia, tj. do napięc ia 
podstaw ow ego.

Dla każdego z elem entów  sztucznego układu można według 
wzorów (2) i (3) obliczyć w spółczynniki A, Br C i D, a na­
stępnie, stosując wzory (5),— przez stopniowe sum ow anie — 
spółczynniki równoważnego uk ładu  sum arycznego, t.j. pełnego 
układu przesyłow ego.

M ożna też postąpić inaczej. Układ, sk ładający się z łań ­
cuchowo połączonych elem entów  I I, T, względnie można 
przez odpow iednie przekształcenie (stosując wzór przekształ­
cenia tró jkąta  w gwiazdę) —• zastąpić rów now ażnym  układem  
T i spółczynniki A, B, C i D obliczyć w edług w zorów  (3) 
odrazu dla tego rów now ażnego układu.

Spółczynniki, charak teryzu jące dany układ  przesyłow y ja ­
ko całość, mogą być zatem  bez trudości obliczone. Dla zbu­
dow ania w ykresu  kołowego w ystarczyłoby obliczyć spółczyn­
niki A, B i D. Oblicza się jednak  w szystkie spółczynniki 
a dokładność obliczenia spraw dza się na  podstaw ie rów nan ia  (4)

Przyjm ując, że spółczynniki te  są znane, rozpatrzym y k il­
ka  typow ych przyk ładów  zastosow ania w ykresu  kołow ego 
do obliczania układów  przesyłow ych.

P r z y k ł a d  1. N a  k o ń c u  u k ł a d u  (rys. 5) o d b i e ­
r a n a  j e s t  m o c  P 2 p r z y  s p ó ł c z y n n i k u  m o c y  
COS fp2 i r p r z y  n a p i ę c i u  t / o  ( s p r o w a d z o n y m  d o  
n a p i ę c i a  p o d s t a w o w e g o ) .  N a l e ż y  o b l i c z y ć ,  m o c  
Pj ,  s p ó ł c z y n n i k  m o c y  COS cpj i n a p i ę c i e  U  i  n a 
p o c z ą t k u  u k ł a d u .

U, U*

R-4 < n >cos f,
Rys. 5

Przy znanym  napięciu Uo obliczamy według wzoru (10) w iel­
kość —  K i  i wyznaczamy na w ykresie punkt Oo (rys. 2). 
N a osi odciętych odkładam y odcinek Ob  =  P 2 i pod kątem  
cp-2 do tej osi kreślim y kierunek Ob. Staw iając w punkcie b 
prostopadłą do osi odciętych, otrzym am y w przecięciu z k ie ­
runkiem  Ob  punkt b, w yznaczający koniec w ektora mocy 
pozornej Pp, odbieranej< na końcu układu.

Z punktu  Oo zataczam y łuk prom ieniem  Q =  Oob i z tegoż 
punktu kreślim y w ektor pj P =  0 2n  pod kątem  P do osi od­
ciętych. Od k ierunku  OoTl odmierzać będziemy dodatnie ką ty  
0  (rozchylenia w ektorów  napięć Ui i Uo) w kierunku  zgo­
dnym  z kierunkiem  obrotu skazówki zegara.

Z w ykresu w ynika, że o  =  <£ n 0 2b. Z w ykresu , m ierząc 
długość odcinka O b, m ożem y rów nież określić prom ień kół 
mocy Q i ze wzoru (12) obliczyć napięcie

u  r Q- B
Uo

Przy znanym  już napięciu U± obliczamy w edług wzoru (10) 
w ielkość Ai i w yznaczam y na  w ykresie punk t Q \-  —

Z punktu O i zataczam y łuk znanym  już prom ieniem  
Q =  0 2b i z tegoż punktu  kreślim y w ektor — p | |3 —  O j nr

pod kątem  P do osi odciętych. Od kierunku OiJTl odm ierzać 
będziemy dodatnie kąty  0  (rozchylenia w ektorów  napięć 
u, i U2) w kierunku prze "iwnym, niż kierunek obrotu skazów­
ki zegara; Ponieważ k ą t $  jest już znany przeto, kreśląc kąt
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—  <£ m O i d  =  <£ n 0 2b, wyznaczymy kierunek O j a , a w 
przecięciu prostej 0 1a  z lukiem  koła mocy początku układu 
otrzymam y punkt a  w yznaczający koniec w ektora mocy po­
zornej Ppj dostarczanej na początku układu.

Rzut tego w ektora  na oś odciętych w yznaczy moc czynną 
początku układu O d  =  P it a d O d  =  <Pj.

W  podobny sposób można by przy  znanej mocy dostarcza­
nej na początku układu P\,  spółczynniku mocy COS <Ti i na- 

. pięciu U  i obliczyć moc P 2, spółczynnik mocy COS cp2 i na- 
■ pięcie U  o na końcu układu.

P r z y k ł a d  2. N a  k o ń c u  u k ł a d u  ( r y s .  5) o d ­
b i e r a n a  j e s t  m o c  Po p r z y  n a p i ę c i u  U 2. N a ­
p i ę c i e  n a  p o c z ą t k u  u k ł a d u  j e s t  U ,  ( o b a  n a-  
p i ę c i a  s p r o w a d z o n e  s ą  d o  n a p i ę c i a  p o d s t a ­
w o w e g o ) .  N a l e ż y  o b l i c z y ć  m o c  d o s t a r c z a n ą  
n a  p o c z ą t k u  u k ł a d u  P i  i s p ó ł c z y n n i k i  m o c y  
COS cp2 i COS 9 i  n a  k o ń c u  i p o c z ą t k u  u k ł a d u .

Przy znanych napięciach L/j i U-> obliczamy w edług wzo­
rów (10) w ielkości A i oraz —  A 2 i w yznaczam y na w ykre­
sie punk ty  O , i 0>  (rys. 2).

W edług w zoru (12) obliczamy prom ień kół mocy Q. Z punk­
tów  O , i O 2 zataczam y luki tym  prom ieniem  i kreślim y
wektory — p|_P =  0 1.m oraz p |J^ —  0 2n  pod kątem |3 do 
osi odciętych.

Na osi odciętych odkładam y odcinek O b  =  Po i w  punk. 
cie b  staw iam y prostopadłą do osi odciętych. W  przecię­
ciu te j prostopadłej z kołem  mocy końca układu otrzym am y 
punkt b ,  w yznaczający koniec w ektora  mocy pozornej Pp2 
odbieranej na  końcu układu. Z w ykresu  otrzym ujem y 
d —  < n O o b .  O dkładając <£ m 0 1d =  < £ n 0 2b = t t  w y­
znaczym y k ierunek  O  id,  a w  przecięciu prostej O j a  z lu ­
kiem  koła mocy początku układu otrzym am y punkt d, w y­
znaczający koniec w ektora  mocy pozornej Ppj dostarczanej 
na początku układu.

Rzut tego w ektora  na oś odciętych w yznaczy szukaną moc 
czynną na początku uk ładu  O d  —  Pi-

Spółczynniki mocy znajdziemy, w iedząc, że <£ d O d  —  cp, 
i <£ b O b '=  cp2.

N ależy zaznaczyć, że rozw iązanie tego zagadnienia  m eto­
dą rachunkow ą w ym aga nader m ozolnych i skom plikow a­
nych obliczeń.

W  podobny sposób można by przy znanych napięciach 
Ui  i U 2 i mocy dostarczanej na początku układu P \  obli­
czyć moc odbieraną na końcu uk ładu  P 2 i spółczynniki mocy 
cos <Pi i cos (p2 , albo p rzyznanych  napięciach U i  i U 2 i zna­
nym  spółczynniku mocy cos <P2 obliczyć moc dostarczną na 
początku układu P i  i odbieraną na  końcu układu P 2 oraz 
spółczynnik mocy cos <Pj. ’

P r z y k ł a d  3. M o c  o d b i e r a n a  n a  k o ń c u  u k ł a ­

d u  (iys.6) w a h a  s i ę  w  g r a n i  c a c h P'2 d o  P ” [P'2 Pg ), 
p r z y  c z y m  s p ó ł c z y n n i k  m o c y  p r z y  n a j ­

w i ę k s z y m  o b c i ą ż e n i u  w y n o s i  c o s  , a p r z y  

n a j m n i e j s z y m  o b c i ą ż e n i u  c' o s cp" . N a p i ę c i a
n a  o b u  k o ń c a c h  u k ł a d u  m a j ą  b y ć  s t a ł e ,  t. j. 
n i e z a l e ż n e  o d  o b c i ą ż e n i a ,  p r z y  c z y m  d a n e  
j e s t  n a p i ę c i e  n a  k o ń c u  u k ł a d u  U  o. N a l e ż y

U,

< £ > < £ >
O

cosft

Kompens
synchron

Rys. 6.

o b l i c z y ć  n a j k o r z y s t n i e j s z ą  m o c  ( b i e r n ą )  
k o m p e n s a t o r a  s y n c h r o n i c z n e g o  (Pj, , n a p i ę ­

c i e  n a  p o c z ą t k u  u k ł a d u  U 1 i k ą t  r o z c h y l e ­
n i a  w e k t o r ó w  n a p i ę ć  w p r z y  n a j w i ę k s z y m  
i n a j m n i e j s z y m  o b c i ą ż e n i u .

Przy znanym  napięciu U 2 obliczamy w edług w zoru (10) w iel­
kość — A 2 i w yznaczamy na w ykresie  punkt 0 2 (rys. 7). Na osi

odciętych odkładam y odcink O d  =  P J  i O b  =  P Z  pun­

k tu  O  kreślim y dw a p ro m ien ie : O c  pod kątem  <P2’ i O d

pod kątem  . Z punktów  d  i b  staw iam y prostopadłe do 
osi odciętych. Punkty  przecięcia tych  prostopadłych z pro­
m ieniam i O c  i O d  , t. j. punkty  C i d , w yznaczą końce w e­
ktorów  mocy pozornej odbieranej na końcu układu przy 
pracy bez kom pensatora synchronicznego, a mianowicie:

przy najw iększym  obciążeniu i

O d  =  Pp — przy najm niejszym  obciążeniu.

Z punk tu  0 2 zataczam y łuki prom ieniami 
p ' =  0 2C i p "  =  O-.d.

O ba nakreślone ko ła  m ocy odpow iadają dwu różnym  na­
pięciom  na początku  uk ładu  (przy najw iększym  i na jm n ie j­
szym obciążeniu) p rzy  p racy  uk ładu  bez kom pensatora  syn ­
chronicznego (wzór 12):

u : P' B U" P " B
- u 2 1 1 • U2 ‘

N iechaj przy  p racy  uk ładu  z kom pensatorem  synchronicz­
nym  panu je  na początku  uk ładu  stałe, n iezależne od obcią­
żenia, nap ięc ie  U 1 . W ów czas (wzór 12)

u  1 Ul
B

Z punk tu  0 2 zataczajmy łuk  prom ieniem  p . Otrzym amy 
w ów czas now e koło mocy końca uk ładu  przy stałym  (regu­
low anym  przez kom pensator) napięciu  na początku uk ładu  Uy.

Przedłużając prostopadłą dó osi odciętych dC w  dół, a p rosto­
padłą do te jże  osi b d  — w górę do przecięcia z nowym kołem  
mocy końca układu, otrzym am y punkty  e  i /, k tó re  w yzna­
czą końce w ektorów  mocy pozornej odbieranej na końcu 
uk ładu  przy pracy z kom pensatorem  synchronicznym  (moc 
regulow ana), a m ianow icie:
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Oe =  ( P p 7 )  i  — przy najw iększym  obciążeniu i

O f = ( P ' p 2 ) r — przy najm niejszym  obciążeniu.
M oc b ierna odbierana na końcu uk ładu  w yraża się na 

w ykresie
przy pracy bez kom pensatora :

odcinkiem  ac — przy najw iększym  obciążeniu i 
„ b d  — przy najm niejszym  obciążeniu , 

przy p racy  zaś z kom pensatorem :
odcinkiem  ae — przy najw iększym  obciążeniu i 

,, b f  — przy najm niejszym  obciążeniu.
Moc b ie rną  odbierana na końcu uk ładu  przy p racy  bez 

kom pensatora  je s t mocą dostarczaną do sieci przy założo­
nym  spółczynniku m ocy. Moc b ierna  odbierana na końcu 
uk ładu  przy  p racy  z kom pensatorem  je s t m ocą dostarczaną 
do sieci (jak w yżej) plus moc pob ierana przez kom pensa­
tor. Moc b ierna pob ierana  przez kom pensator je s t zatem  
różnicą m ocy odbieranych  na końcu uk ładu  w  obu w ym ie­
nionych przypadkach.

M oc b ierna  pobierana przez kom pensator w yraża się za­
tem na  w ykresie

odcinkiem  ae —  ac —  ae —  (—  ca) =  ae +  ca =  ce =  

-  ( P't>) k  — PrzY najw iększym  obciążeniu i

odcinkiem  b t  —  b d  =  d l  =  ( P'^) k  — przy najm niejszym  
obciążeniu.
M oce b ierne sk ierow ane w  górę od osi odciętych są do­

datnie, czyli indukcyjne, a sk ierow ane w dół — ujem ne, 
czyli pojem nościow e. K om pensator pobiera  zatem  przy n a j­
w iększym  obciążeniu moc pojem nościow ą (przewzbudzenie), 
a przy  najm niejszym  obciążeniu moc indukcy jną  (niedo- 
wzbudzenie).

Silnik synchroniczny może być przy  niedow zbudzeniu ob­
ciążony, jak  w iadom o, m niej, niż przy  przew zbudzeniu (przy 
niedow zbudzeniu m aszyna synchroniczna w ypada łatw o 
z synchronizm u). W  zw iązku z tym  najw iększą moc induk­
cy jną  (pobieraną) kom pensatora  oszacow ać m ożna mniej 
w ięcej na 60% najw iększej m ocy pojem nościow ej (pobie­
ranej). Żeby kom pensator by ł najlep iej, tj. w  pełni, w y k o ­
rzystany  musi zatem  zachodzić stosunek

(Pb) k  ce 
„ ~~ dt

(Pb)k

1 _

0,6 '

Jeżali w arunek pow yższy ma być spełniony, to stałe (re­
gulow ane kompensatorem) napięcie na początku układu U\ 
musi być tak  dobrane (a w ięc tak  musi być dobrany  prom ień 

UtUo
Q =  — n~  ), aby odcinki w yrażające moce bierne pobieraneB
przez kom pensator przy najw iększym  i najm niejszym  obcią­
żeniu odpow iadały powyższemu stosunkowi.

Po odpowiednim dobraniu promienia p można określić n a ­
pięcie na początku układu przy pracy z kom pensatorem  sy n ­
chronicznym (wzór 12):

qJ3
U,

Z w ykresu można określić spólczym iki mocy na końcu 
układu p rzy  pracy bez kom pensatora i z kom pensatorem  
synchronicznym . Z w ykresu  wynika, że spółczynnik mocy 
przy najw iększym  obciążeniu przy pracy z kom pensatorem

uległ popraw ie: (cpg)r <C cpg (przesunięcie pojem nościowe),

a przy najm niejszym  obciążeniu u legł pogorszeniu: (cp^)r cp ó
(przesunięcie indukcyjne).

Aby określić kąt 0  rozchylenia w ektorów  napięć U! i Uo przy 
pracy z kom pensatorem  kreślim y z punktu O i  w ektor Q j fi =  
O  _n pod kątem  fi do osi odciętych. Przy najw iększym  obciążeniu
■fi =  "=£ nCĄe, a przy najrm iejszym  obciążeniu fK '=  nO^f-

Kreśląc ko ło  mocy początku układu (po uprzednim oblicze­
niu w ielkości A i i w yznaczeniu punktu  O j ) można by określić 
w arunki (moc i spółczynnik mocy) na początku uk ładu  przy

najw iększym  i najm niejszym  obciążeniu (patrz przykłady po­
przednie).

4. O bliczanie m ocy granicznej układów , znajdu jących  się 
w  rów now adze statycznej.

Moc, ja k a  może być p rzesłana przy  rów noległej p racy  
m aszyn synchronicznych, zależy przy  danym  w zbudzeniu 
m aszyn od k ą ta  w zajem nego przesunięcia  w irników  maszyn, 
ti. od kąta  rozchylenia w ektorów  ich w ew nętrznych sił e le k ­
trom otorycznych, oraz od w łasności obwodu. Moc, jaka  
może być p rzesłana w  pow yższych okolicznościach w  w a­
runkach rów now agi sta tycznej układu; jest, jak  w iadom o, 
ograniczona. W  przypadku  p rzekroczen ia  tej m ocy granicz­
nej m aszyny w ypadają  z synchronizmu.. M ocy granicznej 
danego uk ładu  odpow iada też pew ien k ą t graniczny roz-' 
chylenia w ektorów  w ew nętrznych sił e lek trom otorycznych 
m aszyn w spó łpracu jących  za pośrednictw em  tego układu.

Jak o  elem enty  uk ładu  p rzy  obliczaniu m ocy granicznej 
m uszą być uw zględnione -— poza układem  przesyłow ym , tj. 
poza linią i transform atoram i —  w spó łp racu jące  m aszyny 
synchroniczne z ich w ew nętrznym i siłam i elek trom otorycz­
nymi.

M aszynę synchroniczną m ożna w  w arunkach  p racy  nor­
m alnej, tj. p rzy  rozpatryw an iu  stanu  ustalonego, zastąpić, 
jak  w iadom o, rów now ażną podłużną opornością indukcyjną 
rów ną reak tan c ji synchronicznej m aszyny (suma reak tan- 
cji rozproszenia sto jana  i reak tan c ji poprzecznej reakcji 
stojana)*). R ów nolegle po łączone m aszyny zastępu je  się 
jed n ą  rów now ażną opornością przez zsum ow anie rów no­
leg le  po łączonych  reak tancy j synchronicznych  poszcze­
gólnych maszyn.

Przy obliczaniu m ocy granicznej uw zględnić należy  rów ­
nież odbiory, k tó re  stanow ią pew ne odgałęzione oporności, 
czyli oporności poprzeczne, w p ływ ające  n a  ogólną opor­
ność układu. W praw dzie  oporności charak te ryzu jące  od­
b io ry  n ie  m ogą być w  ogólnym  przypadku  uw ażane za 
stałe, tj. n iezależne od napięcia, n ie  m niej jed n ak  dla upro­
szczenia rachunku  zastępu je  się zw ykle w szystk ie odgałę­
zione w  danym  punkcie  odb io ty  jedną  s ta łą  poprzeczną 
opornością pozorną.

Po zestaw ieniu  w szystk ich  elem entów  uk ładu  i oblicze­
niu ich  oporności (podłużnych i poprzecznych) postępu jem y 
w sposób podany  w  poprzednim  rozdziale. N ajszybciej do­
chodzi się do celu przez stopniow e p rzekształcen ie  (stosu­
jąc  w zór przekształcenia^ tró jk ą ta  w  gwiazdę) całego układu 
w  rów now ażny układ  | , dla którego mogą być obliczone 
z łatw ością spółczynniki A, B, C i D według w zorów  (3).

Specjalnym  i najprostszym  przypadkiem  je s t obliczenie 
m ocy granicznej uk ładu  zasilającego sieć sztyw ną (sieć 
o stałym  napięc iu  i sta łe j liczbie okresów). Jak o  elem enty  
tak iego  uk ładu  w chodzą w  grę ty lko prądn ice  zasila jące 
uk ład  oraz uk ład  przesyłow y.

R ozpatrzym y k ilka typow ych przykładów  zastosow ania 
w ykresu  kołow ego do obliczania m ocy granicznej, p rzy jm u­
jąc, że spółczynniki charak teryzu jące  dany u k ład  są znane.

P r z y k ł a d  4. Z e l e k t r o w n i  p r z e s y ł a n a  j e s t  
d o  s i e c i  s z t y w n e j  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u k ł a d u  
p r z e s y ł o w e g o  (ry s. 8) m o c  P 2 p r z y  s p ó ł c z y n ­
n i k u  m o c y  c o s  <f>2 i p r z y  n a p i ę c i u  n a  k o ń c u  
u k ł a d u  Lf.. Z a k ł a d a j ą c ,  ż e  w z b u d z e n i e  p r ą d ­
n i c  j e s t  s t a ł e ,  o d p o w i a d a j ą c e  n o r m a l n y m  w a ­
r u n k o m  r u c h u ,  o b l i c z y ć  m o c  g r a n i c z n ą  d a ­
n e g o  u k ł a d u .

U,
ć7W_LPj Siećsztywnacosf20 — ( o >

Rys. 8.

W ykres (rys. 9) budujem y w  sposób podany w przykładzie 
1-szym poprzedniego rozdziału z tą  jedynie różnicą, że przy 
obliczaniu spółczynników A, B, C i D uw zględniam y — jako 
dodatkow y elem ent układu (poza linią i transform atoram i) —

*) W maszynach z utajonymi biegunami wewnętrzna siła elektromotoryczna 
równa jest w tym przypadku sile elektromotorycznej biegu luzem przy wzbu­
dzeniu potrzebnym do normalnego obciążenia maszyny, w maszynach zaś 
z wystającymi biegunami wewnętrzna siłą elektromotoryczna je t wielkością 
umyśloną; kierunek jej jest jednak zgodny z kierunkiem siły eleKtromoto ycznej 
biegu luzem przy wzbudzeniu potrzebnym do normalnego obciążenia maszyny.
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oporność podłużną rów ną reak tancji synchronicznej prądnic 
elektrow ni. Ponadto do wzorów (10) i (12), zam iast napięcia 
na początku układu U \,  należy w staw ić w ew nętrzną siłę 
elektrom otoryczną prądnic E\, przy czym ze w zoru (12), mie­
rząc długość prom ienia 0 —  0 2b (rys. 9), otrzym am y

F
E l ~ l h

Koło mocy końca układu jest geom etrycznym  m iejscem  
punktów  w yznaczających końce w ektorów  mocy pozornych 
P p 2 , przy czym rzu ty  tych  w ektorów  na oś odciętych w ska­
zują moc czynną na  końcu uk ładu  Po.

N ajw iększej możliwej do przesłania mocy czyńnej odpo­
w iada na kole mocy końca układu punk t C (największa od­
cięta). Zatem  punkt C wyznaczy koniec w ektora granicznej 
mocy pozornej końca układu:

Oc = '  (Pp2) gr i Oc =  (Po) gr.
K ąt graniczny

tigr =  <ŹnO-,c =  |3 .
A by otrzym ać w ew nętrzną moc graniczną elektrow ni k re ­
ślim y

<£ mO,d =  nO oC =  f t g r .
Punkt d  przecięcia prostej O jd  z kołem  mocy początku 

układu w yznaczy koniec w ektora  w ew nętrznej granicznej 
mocy pozornej elektrow ni

Od =  (Ppi) gr i Od' =  (Pt) gr 
Spółczynnik rów nowagi statycznej elektrow ni 

(/Mgr =  Od'
(P|) norm  Oa 

Kąt graniczny między w ektorem  w ew nętrznej siły elek tro­
m otorycznej Ex i w ektorem  napięcia na końcu układu Uo

(szyny zbiorcze wiążące dany układ z siecią sztywną) równy 
jest, jak wynika z wykresu, kątowi fazowemu (3 wektora 
wyrażającego spółczynnik B.

M ożna by udowodnić, że elektrow nia pozostałaby w równo" 
w adze przy obciążeniu mocą, odpow iadającą najw iększej od" 
ciętej koła mocy początku układu, przy czym ką t między 
w ektorem  w ew nętrznej siły elektrom otorycznej E* i w ektorem  
napięcia U 2 przekroczyłby wówczas 90°. M oc odbierana na 
końcu układu okazałaby się jednak, jak  łatwo stwierdzić, 
m niejsza, niż w  poprzednim  przypadku.

Jeżeli uk ład  składa się ty lko  z podłużnych oporności in­
dukcyjnych  (pom inięte są 'zatem oporność czynna linii 
i transform atorów , jak  rów nież oporności poprzeczne, ilu ­
stru jące  s tra ty  w transform atorach  oraz po jem ność i upły- 
w ność linii) to, jak  w yn ika  ze w zorów  (3) dla uk ładu  T,

ftgr =  |3 =  90°.
Jeżeli zbudow alibyśm y w ykres kołow y dla poszczegól­

nych elem entów  układu, poczynając od jego  końca (transfor­
m atory  obniżające napięcie, linia, transfo rm ato ry  podw yż­
szające napięcie, prądnice), to m oglibyśm y ustalić  k ą ty  
rozchylenia w ektorów  napięć, p rzypadające  na  poszcze­
gólne elem enty  układu, p rzy  czym sum a tych  kątów  rów na 
jest tr gr całego układu. Z w ykresu  w ynika, że

(Po) gr =  (? —  a  , (16)
przy czym (wzór 12):

EtUo
B

zaś CL jest częścią rzeczyw istą w ielkości (wzór 10):

A2 : (17)

k  =

wUj =  a - f  jb.
B

P r z y k ł a d  5. S i e ć  s z t y w n a  j e s t  z a s i l a n a  
z e l e k t r o w n i  e n e r g i ą  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u- 
k ł a d u  p r z e s y ł o w e g o  ( r y s .  10) p r z y  s t a ł y m  n a ­
p i ę c i u  U 1 n a  z a c i s k a c h  p r ą d n i c  i p r z y  n a ­
p i ę c i u  n a  k o ń c u  u k ł a d u  U 2. O b l i c z y ć  m o c
g r a n i c z n ą  d a n e g o  u k ł a d u .

U1 U2
Sieć 

sztywna
Rys. 10

Ponieważ napięcie na zaciskach prądnic ma być stałe, przeto 
prądnice będą pracow ać przy zm iennym  wzbudzeniu. 
Obliczamy spółczynniki A', B', C' i D' dla pełnego układu 
(z uw zględnieniem  prądnic) oraz spółczynniki A " , B C' i D 
tylko dla samego układu przesyłowego (z w yłączeniem  prądnic). 
Obliczamy w ielkość — Aa (wzór 10) dla pełnego układu

W /

—  A Ś = - ^ 7  IĄ
B

i dla sam ego układu przesyłow ego
W / /

— Az =  - 1 ; U\
B

i w yznaczam y na w ykresie  (rys. 11) punkty  O  2 i O  'i-
N astępnie  obliczam y prom ień koła m ocy dla sam ego układu 
przesyłow ego (wzór 121

ŁĄUa
B"

i z pirnktu O  2 zataczam y łuk tym  prom ieniem. Łuk ten  w yzna­
czy koło mocy końca układu przy stałym  napięciu na zaciskach 
prądnic.

Jeżeli z punk tu  O 2 poprowadzim y prostą O  2 CL rów noległą 
do osi odciętych do przecięcia się z powyższym lukiem , to 
punkt a  w yznaczy koniec w ektora mocy granicznej 
Oa =  (P p 2)gr, a rzu t tego w ektora  na  oś odciętych — 
graniczną moc czynną Oa' =  (Po) gr.
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' Jeżeli z punk tu  Oś zatoczymy łuk  prom ieniem  Ośa, to
łuk  ten  w yznaczy kolo mocy końca układu przy stałej 
w ew nętrznej sile elektrom otorycznej prądnic. Prom ień tego 
koła (wzór 12):

, E t U 2 
O La =  Q —  jg* 1

skąd

Ex =
Q'-B'

U ,
E , je s t w ew nętrzną siłą e lek trom otoryczną prądnic  przy 
osiągnięciu m ocy granicznej.

Przy bardzo czułej sam bczynnej regulacji napięcia i odpo­
w iednim  zakresie w zbudzenia uzyskać można w iększą moc 
graniczną, niż to w ynika z w ykresu, i w iększy kąt graniczny. 
Teoretycznie moc tę  w yznaczy punkt b,  odpow iadający

najw iększej odciętej koła mocy zatoczonego z punktu  O 2

prom ieniem  p" (sztuczna równowaga).
Jeżeli najw iększe możliwe w zbudzenie prądnic nie pozwoli 

osiągnąć siły elektrom otorycznej E lr to  moc graniczna bę­
dzie m niejsza i w yznaczona będzie punktem  C, t. j. najw iększą

odciętą koła mocy zatoczonego z punktu  Oś prom ieniem  od­
pow iadającym  najw iększej możliwej do uzyskania w ew nętrz­

nej sile elektrom otorycznej (E^). Prom ień ten  w edług wzo­
ru  (12)

( E h l h
B ’p =

Z w ykresu  określić można k ą t graniczny & gr  rozchylenia 
w ektorów  w ew nętrznej siły e lek trom otorycznej. prądnic (Ej) 
i napięcia na  końcu uk ładu  (U2) oraz k ą t graniczny u  gr 
rozchylenia w ektorów  napięć na zaciskach prądnic (U l) i na 
końcu uk ładu  (U2) :

<£ n O ' a  =  -0'gr i <£ n O ^ a  =  b " g I .

P r z y k ł a d  6. D w i e  e l e k t r o w n i e ,  s p r z ę g n i ę t e  
z e  s o b ą  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u k ł a d u  p r z e s y ł o ­
w e g o ,  z a s i l a j ą  w s p ó l n i e  o d b i ó r  o d g a ł ę z i o n y  
o d  p o w y ż s z e g o  u k ł a d u  ( r y s .  12) m o c ą  P  p r z y  
s p ó ł c z y n n i k u  m o c y  COS <p i  p r z y  n a p i ę c i u  U , 
p r z y  c z y m  p i e r w s z a  e l e k t r o w n i a  d o s t a r c z a  
m o c  P  p r z y  s p ó ł c z y n n i k u  m o c y  COS <p , a  d r u ­
g a  m o c  P  p r z y  s p ó ł c z y n n i k u  m o c y  COS cp , 
Z a k ł a d a j ą c ,  ż e  w z b u d z e n i e  p r ą d n i c  o b u  
e l e k t r o w n i  j e s t  s t a ł e ,  o d p o w i a d a j ą c e  n o r m a l ­
n y m  w a r u n k o m  r u c h u ,  o b l i c z y ć  m o c  g r a n i c z ­
n ą  k a ż d e j  e l e k t r o w n i .  1

Rozcinamy układ w punkcie odgałęzienia odbioru. O trzy­
mam y wówczas dw a niezależne układy, z k tórych  każdy za­
silany  je s t ty lko z jednej strony. Punkt rozcięcia trak tu jem y 
jako kopiec każdego z układów  o znanym  napięciu (U) i mocy 
odbieranej (P ' i COS ty' , względnie P'" i  COS ty " ) . Jako  oś 
rzeczywistą przyjm ujem y k ierunek  napięcia w  punkcie odga­
łęzienia odbioru (U). •

Dla lewego układu — po przekształceniu — obliczamy spół- 
czynniki A lf B , C| i i dla praw ego — spółczynniki As, 
Bo, C 2 i Di. N astępnie obliczamy w ew nętrzną siłę e lek tro ­
motoryczną na początku każdego z układów  (Ex i E .) z rów ­
nania  (1), k tó re  otrzym a postać następującą :
E , =  A , U  +  Bt r = E j  I^L oraz E ,= A > U-+  B21 " = E , | %  
przy czym

_ P

U

E - j P ^
u

pp
U

-jP't
U

(Moc bierną indukcyjną uw aża się. za dodatnią, a po jem no­
ściow ą — za ujem ną).

O ba uk łady  w iążem y znów w  jeden  uk ład  (rys. 12) i za­
stępu jem y odbiór rów now ażną opornością, przy  czym

D U2 U'2 .
R  =  —  c o s  ty i X  =  p—  s i n  9  .

O trzym any układ  przekształcam y w  układ T i obliczamy 
dla niego spółczynniki A, B, C i D.

N astępnie  p rzystępujem y do budow y w ykresu  (rys. 13). 
O bliczam y w edług  w zorów  (10) w ielkości

W.
D 2

A —  E  i i
1 B

i w yznaczam y punkty  0 ( i 
luki prom ieniem  (wzór 12) :

—  A  =  — w.E2 
B a

P :

O , .  Z punktów  tych zakreślam y

E t E ,
B

i kreślim y w ektory  O j  Ul =  -— p [P oraz O a n  =  Q |_P pod 
kątem  (i do osi odciętych (kąt P, rów ny kątow i fazowem u 
w ektora, w yrażającego spółczynnik B, w ypadł w danym  
przypadku w iększy niż 90°).

Kąt rozchylenia w ektorów , w yrażających w ew nętrzne siły 
elektrom otorycznej^elektrow ni;, przy_norm alnych  w arunkach

Rys. 12.
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pracy (patrz w yżej — obliczenie w ew nętrznych sił elektrom o­
torycznych) ^  norm  =

O dm ierzam y kąt ten  od k ierunku  O j m  na  w ykresie ele­
ktrow ni 1-szej (przy '0' norm  5> O  w  kierunku, dodatnich ką. 
tów) i od k ie ru n k u  O;j Tl na  w ykresie elektrow ni 2-giej (przy 
■fr norm  !>  O  w  k ierunku  ujem nych kątów) i kreślim y k ie­
runki CĄ a  i b. Punkty  przecięcia się tych  prostych z ko­
łami mocy, t. j. punk ty  a  i b,  w yznaczą końce w ektorów

w ew nętrznych mocy pozornych elektrow ni 1-szej i 2-giej przy 
norm alnej p racy :

O g norm  * Ofo (PpQ) norm,

a rzuty  tych w ektorów  na  oś odciętych w yznaczą odpow ied­
nie m oce czynne przy  norm alnej p racy

Oa  —  ( P J  norm  i O b ' =  (P-,) norm.
N ależy zaznaczyć, że ujem ny k ie runek  osi odciętych (w le­

wo od punktu  O), m iarodajny dla k ierunku  energii od lewej 
strony uk ładu  (elektrow nia 1-sza) ku  praw ej (elektrow nia 
2-ga), będzie dodatnim  kierunkiem  dla odwrotnego k ierunku  
energii, t. j. dla energii dostarczanej przez elektrow nię 2-gą 
do układu. To samo można powiedzieć o k ierunku  osi rzęd- 
dnych: k ierunek  w  górę od osi odciętych odpowiada mocy bier­
nej dodatniej (indukcyjnej) dla elektrow ni 1-szej, a k ierunek  
w  dół od osi odciętych odpowiada mocy biernej dodatniej 
(indukcyjnej) dla elektrow ni 2-ej.

N ajw iększej możliwej w ew nętrznej mocy czynnej elektrow ­
ni 1-ej odpowiada na kole mocy te j elektrow ni punkt C, 
a najw iększej możliwej w ew nętrznej mocy czynnej elekrow ni 
2-ej odpowiada na kole mocy te j elektrow ni punkt d  (naj­
w iększe odcięte).

Zatem w ew nętrzna moc graniczna elektrow ni 1-ej :
(P p f)g r  =  Oc i (P 1) g r  =  O c , 

a w ew nętrzna moc graniczna elektrow ni 2-ej:
( P p J g r  =  O d  i (P .J g i  =  O d '-

Z w ykresu  otrzym am y rów nież k ą ty  graniczne rozchylenia 
w ew nętrznych sił e lektrom otorycznych:

dla e lektrow ni 1-ej: (b \ ) g r  =  mO^C,  
dla e lektrow ni 2-ej: ( b 2)g r  =  TlO d.

Jak  w idać z w ykresu , e lek trow nia 1-sza p racu je  w  po ­
bliżu swej m ocy granicznej. Spółczynnik rów now agi sta tycz­
nej tej e lektrow ni:

. _  (-P.) 8r _ _ O c '
1 (P i) norm  Oa

Spółczynnik rów now agi sta tycznej e lektrow ni 2-ej jes t 
znacznie w iększy:

i = (Pą) g£____ =  O d ’
(P 2) norm  ^  Ob'
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WSPÓŁPRACA ELEKTROWNI PRZEMYSŁOWYCH z ZAWODOWYMI
Zarządzenie Ministra Przemysłu z dnia 8 maja 1946 r.

Dla un ikn ięcia  szkód, w yn ikających  z fak tu  wyfczerpania 
się rezerw  w elek trow niach  zaw odow ych, zlecam  C en tra l­
nem u .Zarządowi E nergetyki rozdział obciążeń i kon tro lę  
techniczną elek trow ni przem ysłow ych o m ocy pow yżej 
500 kW , pod legających  M inisterstw u Przem ysłu, przez pod­
porządkow anie ich w ym ogom  w spółpracy sieciow ej oraz 
dysponow anie rezerw am i ich mocy.

Z adanie to spraw uje C en tra lny  Z arząd E nergetyki za po­
średnictw em  O kręgow ych Zjednoczeń Energetycznych, k tóre  
na swoim obszarze działania upraw nione są do:

a) dysponow ania is tn iejącym i rezerw am i w  urządzeniach 
elek trycznych  przem ysłow ych, służących do w ytw arzania, 
p rze tw arzan ia  i p rzesy łan ia  energ ii e lek trycznej;

b) zatw ierdzania p lanu  p racy  elek trow ni przem ysłow ych;
c) w ydaw ania po leceń  doprow adzania do stanu  używ al­

ności w yżej w ym ienionych urządzeń;
d) zarządzania p rzen iesien ia  n ieczynnych, wzgl. n iew y­

korzystyw anych  urządzeń na inne m iejsce;
e) w ydaw ania po leceń  uzupełnienia is tn ie jących  urządzeń, 

wzgl. budow y now ych w  celu  um ożliw ienia w spółpracy 
z siecią okręgow ą, lub innych zakładów ;

f) zatw ierdzania p ro jek tów  inw estycy jnych  wzgl. in ic jo ­
w ania po trzebnych  inw estycy j;

g) ograniczania zużycia energń  przez poszczególnych 
odbiorców  co do w ielkości i czasu, w yłączan ia  poszczegól­
nych odbiorców  stosow nie do -stopnia ich w ażności oraz 
ograniczania zużycia w łasnego zakładów  przem ysłow ych ' 
na korzyść zw iększonej dostaw y energii do sieci okręgo­
wej wzgl. do innych zakładów .

W  zw iązku z tym  polecam  w szystkim  przedsiębiorstw om  
i zakładom , podległym  M inisterstw u Przem ysłu, udzielanie 
O kręgow ym  Zjednoczeniom  E nergetycznym  w szelkich  żą­
danych w y jaśn ień  oraz um ożliw ienie im bezpośredniego 
w glądu do w szystk ich  sw ych  urządzeń energetycznych  
i w ykonyw anie ich poleceń, dotyczących dysponow ania 
ruchow ego urządzeniam i energetycznym i.

Za w ykonanie  n in iejszego zarządzenia odpow iadają: N a­
czelni D yrektorow ie C entralnych  Zarządów  Przem ysłow ych 
i N aczelny D yrek to r C entralnego Zarządu Energetyki, 
a w  poszczególnych O kręgach .E nergetycznych —  także N a­
czelni D yrektorow ie Z jednoczeń P rzem ysłow ych i N aczelni 
D yrektorow ie Z jednoczeń Energetycznych.

M inister Przem ysłu (—) H. M i n c
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E L E K T R Y F I K A C J A  W S I 

Zagadnienie elektryfikacji wsi
Przemówienie wiceministra E. SZYRA na konferencji 20 grudnia 1946 r. w Warszawie

Z agadnienie e lek try fikacji w si je s t p rzykładem  ścisłej 
w spółpracy i w spółzależności przem ysłu  i rolnictw a. W szel­
kie dyskusje  na tem at p rym atu  ro ln ictw a lub p rym atu  p rze­
m ysłu  w  odbudow ie k ra ju  są n a  tym  tle ja łow e i leżą na 
pograniczu dem agogii. Je s t ty lko jeden  p rym at —  prym at 
postępu  i odbudow y gospodark i narodow ej,: p o ję ty  jako 
całość.

D ekret o reform ie ro lnej, p arce lac ja  ziem na zachodzie 
i m asow e nadaw anie gruntów  poniem ieckich, -nacjonaliza­
cja kluczow ego przem ysłu i banków  -—• tak ie  są funda­
m enty  polskiego p lanu  gospodarczego. Zarów no jednak  
dla rolnictw a, jak  i dla przem ysłu  te  ak ty  ustaw odaw cze 
oznaczają początek  w ielkiej drogi, k tó re j celem  je s t opar­
cie -gospodarki o postęp  techniczny, o m aksym um  w y d a j­
ności m aszyny — o m inim um  w ysiłku  człow ieka, o m aksy­
mum pracy  św iadom ej — o m inim um  p racy  prym ityw nej.

E nergia e lek tryczna zdobyła sobie pierw-sze m iejsce 
w rzędzie w ykorzystyw anych  przez człow ieka rodzajów  
energii. W iek  nasz je s t w iekiem  elektryczności. W ieś -bez 
św iatła  elektrycznego, bez -nowoczesnych m otorów  i m a­
szyn je s t dziś ty lko  pozostałością średniow iecza, ilu strac ją  
epoki, w  której k a rte le  i k ap ita ł finansow y spychał 
w  dół dążenie w si do ośw iaty  i techniki, a now ocześni 
szlachcice lubow ali się w  słom ianych strzechach, rodzim ych 
bajorach , w  „zdrow ym '' w siow ym  prym ityw izm ie, tak  w y ­
godnym  d-la k las posiadających  w obec obaw  p rzed  prze­
budzeniem  się „cham a", p rzed w izją Jak u b a  Szeli i w ybu ­
chem  chłopskiego stra jku .

Przebudow a u stro ju  wsi, likw idacja  -nękających ją  b ra ­
ków, chorób, n ierac jonalnej p racy , m ało ren tow nej p roduk­
cji — w ym aga m echanizacji produkcji ro lnej. M echaniza­
cja z kolei m usi być w pierw szym  rzędzie oparta  na e lek try ­
fikacji. S tąd też zagadnienie e lek try fikacji' w si je s t na 
p ierw szym  p lan ie  naszych poczynań, k tó re  zm ierzają do 
rów noczesnej i szybkiej odbudow y i p rzebudow y w szystk ich  
ośrodków  życia gospodarczego.

N ie zapom inajm y jednak , że jest to zagadnienie długo­
falowe, rozciągłe w  przestrzen i i  czasie, trudne do w yko­
nania  w ram ach norm alnego planow ania, bo oparte o skom ­
plikow aną w spółpracę technika-organ izatora  i chłopa, p rze­
m ysłu  i w si i Zależne od czynników  w tórnych  i niezw ią- 
zanych z energetyką , jak  in s ta lac ja  m aszyn o napędzie 
elektrycznym , organizacja spółdzielni e lektrom aszynow ych 
i finansow anie akcji częściowo w oparciu  o w kłady  samego 
konsum enta. Pam iętajm y, że je s t to p raca  p ionierska, w y­
konyw ana dla dobra zapadłych  w si przez ludzi często nie- 
naw ykłyćh  do tak iej p racy  w  terenie, przez ludzi b o ryka­
jących  się z  b rak iem  środków  transportu , m ateria łów  i szko­
lonego per-sonelu pomocniczego.

Dla w ykonania  te j p racy , dla pełnego zharm onizow ania 
w ysiłków  trzeba zorganizow ać m asow ą produkcję  -transfor­
m atorów  i silników, przygotow ać przem ysł e lek tro techn icz­
ny  do bezzawod-nej obsługi p lanu. N ależy jednocześnie 
dbać o in s ta lac je  w ew nętrzne, obejm ujące rów nież radio- 
fonizację, g rzejn ik i e lektryczne, m otorki do uży tku  dom o­
wego itp.

K oncepcyjnie zarów-no w  -dziedzinie technicznej, jak  
i ekonom icznej m ogą pow staw ać trudności i n ieporozu­
m ienia. P lan  e lek try fikacji w si m usi w  pierw szym  rzędzie 
obejm ow ać koncepcje  rozw ijania re jonow ych  sieci ro ln i­
czych, w łączonych -do okręgow ych sieci przesyłow ych. Po­
za tym  w yłan ia  się zagadnienie m ateria łów  w  budow ie 
linii i przew odów. W reszcie o tw arte  je s t jeszcze zagadnie­
nie typów  s tac ji transform atorow ych  i ich norm alizacja. 
W  końcu  daleko jeszcze do norm alizacji w  insta lac jach  
w ew nętrznych, dostow anych do w arunków  w iejsk ich  i p ro ­
dukow anych  najm niejszym  nak ładem  kosztów  przy  zacho­
w aniu  w zględów  estetycznych  i bezpieczeństw a. W ykorzy­
stan ie  dotychczasow ych dośw iadczeń i wzm ożona w alka 
o oszczędność w inw estycjach, o rac jonalizację  p racy  i n o r­
m alizację p rodukcji m ogą w płynąć na po tan ien ie  p rac  czyli 
tym  sam ym  na w zm ożenie tem pa elek try fikacji wsi.

Z agadnienia im portu i technicznej w spółpracy z zag ra­
nicą, obok praw id łow ej o rganizacji zaopatrzenia i dostaw  
z om inięciem  m ielizn b iu rok rac ji i nadm iernych  prow izji, 
rów nież obciążają program  organizatorów  i entuzjastów  
e lek try fikacji wsi.

D otąd akc ja  rozw ijała  się  półżyw iołow o, a zaopatrzenie 
w  m ateria ły , przew ody, transorm ato-ry realizow ało się 
w  w alce, n ie  stron iące j od  „produktyw nego szabru" p rzew o­
dów z ziem odzyskanych, drzew  z lasów  państw ow ych  bez 
pozw olenia w yrębu, od pozyskiw ania sobie serc’ m onterów  
przez dostaw y tłuszczu i drobiu.

Rok 1947 to p ierw szy  rok  pełnej p lanow ości w  te j -dzie­
dzinie. N a cuda, żyw ioły  i rem anen ty  trudno  liczyć. Trzeba 
w ięc dokładnie omówić szczegóły, omówić sposób finanso­
w ania i organizacji prac, w y jaśn ić  sob ie  geograficzny i so­
c jalny  asp ek t planu. W  te j dziedzinie życie pouczyło  nas, 
że słuszna je s t kon cen trac ja  środków  finansow ych, zasobów  
m ateria łow ych  i decydu jących  kad r technicznych w  rękach  
państw a i w  dyspozycji resortu , k tórem u pow ierzono elek­
try fikac ję  całego k ra ju , zarów no m iast jak  i wsi. C entralny  
Z arząd E nergetyki położył w ielk ie zasługi w  elek try fikacji 
wsi, ale też b rak  było kom órki z nim  zw iązanej, lecz na 
ty le  autonom icznej, b y  całość zagadnienia  zarów no od stro ­
n y  technicznej, ja k  i ekonom icznej i finansow ej m ogła się 
w  niej zmieścić. S tąd koncepcja  B iura E lek tryfikacji W si.

Z drugiej stro n y  lokalne  czynniki społeczne, zw iązek sa­
m opom ocy chłopskiej, m inisterstw a ro ln ictw a i odbudow y, 
spółdzielczość i samo-rządy ściśle są zw iązane z zagadn ie­
niem  odbudow y i postępu  technicznego ro ln ictw a i słusznie 
zab iegają  o w pływ  na b ieg p rac  elek try fikacy jnych , zw ła­
szcza że ostatn ie  i  najw ażniejsze ogniwo —  elek try fiku jąca  
się  w ieś — odgryw a tak  w ielką ro lę  w  tym  typie inw e­
stycji, k tó ra  je s t w spólnym  przedsięw zięciem  państw ow ego 
przem ysłu i chłopskiej gospodarki. S tąd  koncepcja  sekcji 
e lek try fikacji w si przy  Radzie Energetycznej, bądź też od­
rębnej kom isji, po ję te j jak o  czynnik  nadzoru, studiów , k o ­
o rdynacji m iędzyresortow ej i w spółpracy  organizacji spo­
łecznych, zaw odow ych, spółdzielczych i sam orządow ych 
z rep rezen tan tam i nauk i i technik i. Będzie to- słuszny  po­
dział, w yraźna  granica m iędzy społecznym  dyktandem  p la ­
nów  a jedno litym  sztabem  w ykonaw stw a.

A le rów nież i w  te ren ie  form y w spółpracy  m uszą być 
podobne: kom isje  w zględnie kom itety  e lek try fikacji wsi 
w skali w ojew ódzkiej, pow iatow ej i gm innej, jako  czynnik 
m obilizacyjny, koordynacy jny  i rzecznik pom ocy społecz­
nej — z jednej strony, i jedno lita  techn ika  w ykonania , 
w ierna w ytycznym  raz ustalonego p lanu  — z d rug ie j stro ­
ny. N ie oznacza to, że do w ykonan ia  p rac  w ew nętrznych  
in stalacji lub naw et robót sieciow ych n ie  m ogą być użyte 
spółdzieln ie techniczne lub też specja ln ie  utw orzone ochot­
nicze zespoły pom ocnicze, za całość p rac  m usi jed n ak  od­
pow iadać jeden  zlecenioodbiorca, odpow iedzialny za całość 
przedsięw zięcia.

N ie w chodzę w szczegóły, nie podaję  p lanu, n ie  om a­
w iam  znaczenia prac, k tó re  są  tem atem  dzisiejszych obrad 
dla przyszłości polskiej w si i całego narodu. Za nam i są  
już cyfry, św iadczące o tym, że słów  n ie  rzucam y na 
ma-rne; że w  ciągu jednego  roku zelek tryfikow ano w ięcej 
wsi, aniżeli przez 20 la t drugiej R zeczypospolitej. Są tacy, 
k tó rzy  usiłu ją  zw yczajem  m alkonten tów  i zrzędliw ych ga­
p iów  obniżać w artość  tego osiągnięcia, tw ierdząc, że prze­
cież ty le w ysiłku  w łożyli w  to sam i chłopi. N ie zastanow ią 
się nad  tym , że w  ta k  sform ułow anym  zastrzeżeniu  zaw iera 
się jeszcze jedna pozytyw na odpow iedź —  m ianow icie, że 
albo sy tu ac ja  gospodarcza chłopów , albo ich uśw iadom ie­
n ie  i pęd  do postępu  znakom icie w zm ogły się pod  rządam i 
ludow ym i, a przecież tak a  odpow iedź n ie  leży  w  in tencjach  
oponentów  now ej rzeczyw istości.

W ięcej św iatła! — w oła ł um iera jący  G oethe. W ięcej 
św iatła  i m ocyl — tak ie  je s t nasze hasło  i  w  im ię tego 
hasła  życzę w am  ow ocnych obrad  i ow ocnej p racy  nad 
rea lizacją  e lek try fikacji w si polskiej.
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państw ow ej. Państw o rolniczo-przem ysłow e m a być p rze­
budow ane na  przem ysłow o-rom icze. C hcem y pow iększyć 
p rodukcję  przem ysłow ą i ro lną w  liczbach bezw zględnych 
i na głow ę ludności, widząc w  tym jed y n y  sposób podnie­
sienia dob ioby tu  narodu  i siły państw a, i-undam entem  
naszych poczynań  je s t upaństw ow ienie przem ysłu  i refor­
ma rolna. Bez tych  dw óch zasadniczych czynników  elek­
try fikac ja  w si nie by łaby  m ożliwa, a  bez e lek try fikacji w si 
n ie  by łaby  m ożliw a m echanizacja  procesów  w ytw órczych 
naszego rolnictw a, nie byłoby m ożiiw e podniesien ie  ilości 
i jakości dóbr, w ytw arzanych przez w ieś.

Pow szechność, m asow ość i specja lny  ch arak te r technicz­
ny  elek try fikacji wsi, zależność od ogóm ej gospodarki 
energetycznej oraz po trzeba w ielk ich  nak ładów  finanso­
w ych w ym agają  u jęc ia  spraw y e iek ryL kacji w si przez 
państw o w planow ą i p rzem yślaną akcję , opartą  na  jak  
najszerszym  udziale czynnika społecznego. T utaj zatrzy­
m am y się na zakresie  p rac  C entralnego Zarządu Energetyki 
w  dziedzinie e lek try fikacji wsi.

C entralny  Z arząd E nergetyki dzieli zagadnienie  e lek try ­
fikacji Polski tak  pod w zględem  technicznym , ja k  i finan­
sow o-ekonom icznym  n a  dw ie części: 1) odbudow ę zdew a­
stow anych -sieci i urządzeń elek trycznych  na ziem iach od­
zyskanych i 2) budow ę now ych sieci i urządzeń na obszarze 
z 1939 r. Z tym  w iąże się w ybór najkorzystn ie jszych  napięć, 
opracow anie typu  podstacji itp.

O braz zelek tryfikow ania ziem szachodnich daje  następu ­
jące  cyfry: łączna długość sieci p rzesyłow ych w ysok ie­
go nap ięc ia  w ynosi w  całym  k ra ju  45 000 km, z tego 35 000 
km, tj. 76% przypada na  ziem ie odzyskane. Biorąc pod 
uw agę s tosunek  pow ierzchni, dochodzim y do w niosku, że 
gęstość sieci w ysokiego nap ięc ia  je s t na  ziem iach odzy­
skanych  7 razy  w iększa niz n a  ziem iach daw nych. W edług  
danych z połow y roku  1946 odbudow aliśm y już 50% cał­
kow itej ilości linii na  ziem iach odzyskanych. C entralny 
Z arząd E neregetyki rozum ie konieczność szybkiego usu­
nięcia  zniszczeń na ziem iach odzyskanych i prelim inuje  na 
odbudow ę sieci w roku 1947 na tych  terenach  sum ę 450 
m ilionów  złotych.

Przechodząc do ziem daw nych w  gran icach  1939 r., w in­
niśm y stw ierdzić, że m ało było gałęzi przem ysłu w Polsce 
przedw rześniow ej rów nie upośledzonych, ja k  energetyka 
i w  niej na jw ażniejszy  dział — elek try fikacja . E lektryfi­
k ac ja  w si do w rześnia 1939 r. by ła  całkow icie zaniedbana. 
Państw o nie brało czynnego udziału  w elek tryfikacji, a p ra ­
wie w szystk ie w iększe elek trow nie w Polsce, a tym  samym 
i koncesje, stanow iły  w łasność obcego kap ita łu , k tórego  
głów nym  celem  było osiągnięcie najw iększego zysku. Rów­
nież działalność w iększości e lek trow ni sam orządow ych nie 
daw ała w  rezultacie isto tnych  efektów  z uw agi na  k łopoty  
finansow e sam orządów  i tendenc ję  pokryw an ia  niedoborów  
budżetow ych z w pływ ów  za energ ię  elektryczną.

W  dzisiejszych w arunkach  gospodarczych energ ia  e lek ­
tryczna je s t z jednej strony  podstaw ow ym  surow cem  -prze­
m ysłow ym , z drugiej strony  artykułem  pierw szej potrzeby 
szerokich m as społeczeństw a. W  tak ich  w arunkach  państw a 
nie może być obojętne te ry to ria lne  rozm ieszczenie sam ych 
siłowni, przeb ieg  sieci, jak  rów nież cena, k tó rą  za dostar­
czoną energ ię  e lek tryczną p łaci drobny odbiorca. Problem y, 
k tó re  zm usiły Państw o do bezpośredniego zajęcia  się kom u­
n ikacją  i regu lac ją  rzek, w ystępu ją  z rów ną w yrazistością 
i w  dziedzinie e lek tryfikacji. Jak o  przykład  posłużyć może 
e lek try fikacja  w si lub budow a elek trow ni w odnych, p rzed­
sięw zięcia n ieren tow ne w  w ielu  w ypadkach  dla p rzedsię­
biorcy  pryw atnego , ren tu jące  się jednak  pośrednio, bo przy ­
noszące korzyść gospodarczą w  skali państw ow ej.

N astępu jące  liczby pozw alają porów nać nasz w ysiłek  od 
czasu odzyskania n iepodległości do chw ili obecnej z w y­
nikam i elek try fikacji wsi do 1939 r. Do roku  1939 w Polsce 
zelektryfikow ano rocznie średnio 50 wsi. Lata okupacji p rzy ­
n iosły  dalszą e lek try fikację  wsi, dokonaną bez udziału 
w tym  okupanta, a czasem  w brew  zarządzeniom  w ładz 
niem ieckich. W  roku 1945 od czasu odzyskania  n iepodle­
głości zelektryfikow ano 266 w si, w  roku 1946 zelektryL ko- 
w ano 467 wsi. Zbudow ano w  tym  celu  linii w ysokiego n a ­
p ięcia 1416 km, linii n iskiego nap ięc ia  1928 km. Z ainstalo­
w ano podstacji transform atorow ych  o łącznej m ocy 20800

kV A  kosztem  około 1050 m ilionów  zł w edług cen dzisiej­
szych. N ow e te  zdobycze u staliły  now e roczne w skaźniki 
zużycia: 25,4 kW h/ha, 465 kW h/gosp., 8500 kW h/km  linii 
w ysokiego napięcia. W obec tych  liczb nasz p lan  3-letni, 
k tó ry  przew iduje zelektryfikow anie 2500—3000 wsi, z tego 
w  roku 1947 600 wsi, je s t planem , ja k  na nasze stosunki, 
dużym.

Biorąc pod  uw agę możliw ości nasze i chcąc w ykorzystać 
do m aksym um  inw estyc je  już poczynione, C entralny  Za­
rząd E nergetyki elektryfikow ać będzie w ieś tam , gdzie 
is tn ie ją  sieci w ysokiego napięcia, w zględnie tam , gdzie z in­
nego ty tu łu  zostaną one zbudow ane. Specjalne budow anie 
sieci w ys. nap ięc ia  d la e lek try fikacji w si w  ciągu p ie r­
wszych 3-ch la t nie je s t b rane pod uwagę. W ykorzystu jąc 
is tn ie jące  sieci, budu jąc  zatem  ty lko n iew ielk ie odgałęzie­
nia w ysokiego napięcia, napotykam y jednak  na duże tru ­
dności w  zrealizow aniu planu.

O czekujem y dużego w ysiłku  ze strony  C entralnego Za­
rządu Przem ysłu E lektrotechnicznego, na  k tórego  dostaw ach 
w  pierw szym  okresie ca ła  e lek try fikac ja  w si je s t oparta. 
N iem ałą trudność będą m usiały  pokonać nasze zjednocze­
n ia  w  zdobyw aniu  funduszów  i m ateria łów  koniecznych do 
budow y. Do w ykonania  p lanu  na  rok  1947 C entralny  Zarząd 
E nergetyki potrzebuje: słupów  nasyconych  około 33000 m3, 
przew odu m iedzianego 1200 ton (lub odpow iedniej ilości 
alum iniow ego), przew odu żelaznego 1.000 ton, transform a­
torów  rolniczych 600 szt., odłączników , bezpieczników  kom ­
p le tnych  600 szt., ochronników  1800 szt., izolatorów  wys. 
nap ięc ia  67200 szt., izolatorów  niskiego napięc ia 168.000 szt., 
żelaza (haki, poprzeczniki itp.) 500 ton. Liczby te  w zięte 
z przybliżonych obliczeń, będą ściślej ustalone po opraco­
w aniu  w niosków  inw estycy jnych  na rok  1947. Koszt om a­
w ianych  inw estycji przew yższa sum ę 900 min. złotych.

Co się tyczy  zapotrzebow ania m ateriałow ego dla instalacji 
w ew nętrznych u 24 000 odbiorców  — gospodarstw , to zak ła­
dam y skrom nie dla św iatła  4 p u nk ty  św ietlne (dwa w  m ie­
szkaniu, dwa w budynkach  gospodarskich) na odbiorcę, dla 
siły  zaś na  gfom adę 15 silników  po 1,5 kW  i 2 silniki prze­
nośne po 4 kW . Je s t to  p lanow anie bardzo skrom ne, lecz 
na  nasze m ożliw ości duże. I tu je s t drugie trudne zadanie 
naszego przem ysłu  elektro technicznego. W yobrażam y sobie, 
że rozprow adzeniem  tego sprzętu  zajm ie się „Samopom oc 
C hłopska", k tó re j w spółudział w  e lek try fikacji je s t pożą­
dany. L

Jak ie  w ydatk i będzie m usiała ponieść energetyka  w roku 
1947 poza udziałem  w  in s ta lac jach  w iejskich? 600 wsi, tj. 
24 000 zagród w iejskich , p rzy  zainstalow aniu  ty lko 1,5 kW  
na gospodarstw o da w szczycie 24 000 kW , uw zględniając 
w spółczynnik  jednoczesności. A  w ięc taką  m ocą będą m u­
siały  dysponow ać zjednoczenia, co będzie kosztow ać 12 min. 
złotych przedw ojennych. K w ota ta  odpow iada kosztom  si­
łow ni dużej, ja k  na polskie stosunki, ok. 50 MW , i nie obej­
m uje nic poza w ytw órnią. Je s t to  jedno z w ielu obciążeń 
państw a.

P lan e lek try fikacji wsi w obec olbrzym ich zadań, w yko­
nyw anych  przez państw o  w ram ach elek try fikacji k ra ju  wo- 
góle, jak : rozbudow a siłow ni, budow a m agistrali p aństw o­
w ych i linii m iędzyokręgow ych w ysokiego napięcia, k tórych  
koszt w ielokrotnie przew yższa inw estycje  w  latach  1920 do 
1939 dla zaspokojenia potrzeb przem ysłu  i ro ln ictw a, s ta je  
się p lanem  ogrom nym  i zmusza nas do korzystan ia  z dale­
ko idącej pom ocy zain teresow anych  p rzy  budow ie sieci 
w iejskich. W  planow aniu  elek try fikacji w si staram y się 
w ięc uw zględniać te  grom ady, k tó re  w ykazu ją  dużą ak tyw ­
ność i zgłaszają pom oc finansów ą i pracę.

Tu należy przypom nieć słow a mm. M inca, w ypow iedziane 
na konferencji „Przem ysł dla w si": „450 zelektryfikow anych 
w si w  m inim alnym  program ie na rok 1947 to bardzo małp 
w obec ogrom u zadania ,/całkow itej e lek try fikacji w si po l­
skiej. To dużo jeśli chodzi o nasze możliw ości finansow e, 
techniczne i eksp loatacy jne. To bardzo dużo, jak  na start 
z poziom u p rak tycznie  zerow ego w k ra ju , k tó ry  odbudo­
w uje jeszcze zniszczenia w o jenne i w alczy z trudnościam i 
w każdej dziedzinie swego życia".

*) R eferat wygłoszony no  k o n feren c ji „E lek try fik a c ja  w si"  w Centr. Zarządzie  
E n e rg e ty k i 'd . 20. X II . 46.
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U św iadom ione społeczeństw o w iejsk ie  zrozum iało in ten ­
cje, dobrą w olę i trudności Rządu Jedności N arodow ej 
w podniesieniu  ku ltu ra lnym  i ekonom icznym  w si po lskiej 
i tw orzyło in s ty tuc je , w spó łp racu jące  z zjednoczeniam i 
energetycznym i. Różne by ły  form y w spółpracy. K om itety 
e lek try fikacy jne  tw orzyły  się na różnych szczeblach, tak  np. 
w  Łodzi i Lublinie są kom ite ty  przy  w ojew ódzkich radach 
narodow ych, w  P łocku i K utnie przy  pow iatow ych radach 
narodow ych; w iele jes t kom itetów  elek try fikacy jnych  
w  różnych częściach k ra ju  w obrębie grom ad. Tak rozbu­
dow any apara t społeczny, n iestety , porobił w iele błędów. 
N ielicząca się z m ożliw ościam i p ropaganda, rzucona w  te ­
ren, s ta ła  się w  n iek tó rych  m iejscach  an typropagandą, u tru ­
dn iającą p racę  naszych zjednoczeń.

Z jednoczenia energetyczne oraz ich p laców ki terenow e 
natom iast z dużym  pożytkiem  w spó łp racu ją  z grom adzkim i 
kom itetam i e lek tryfikacy jnym i, np. w  K rakow skim , Rze-' 
szowskim, Płockim, Łowickim, Lubelskim  i w  innych m iej­
scow ościach.

K om itety n a  szczeblu grom adzkim  w inny się tw orzyć przy  
spółdzielniach Sam opom ocy C hłopskiej. Je s t to jed y n a  in ­
sty tucja , k tó ra  przez sw ych agentów  może sięgnąć aż do 
grom ad, pom óc im w  organizacji i w  dostarczeniu m ateria­
łów  koniecznych do elektryfikacji,, usuw ając  zbędnćgo d ro ­
giego pośrednika.

Cele kom itetów  e lek try fikacy jnych  są n as tęp u jące :
1) akcja  uśw iadam iająca o znaczeniu e lek tryfikacji,
2) zbieranie środków  oraz św iadczeń rzeczow ych, koniecz­

nych  do budow y, 3) porozum ienie się z p laców ką zjednocze­
n ia  energetycznego oraz z w ykonaw cam i robót e lek trycz­
nych, 4) zorganizow anie w  porozum ieniu z Samopom ocą 
C hłopską • spółdzielni e lektrom aszynow ych i w reszcie — 
5) kształcen ie  przy  w spółudziale zjednoczeń energetycznych 
w iejsk ich  monterów*).

Rola C entralnego Z arządu E nergetyki w  ogólnym  zagad­
nieniu elek try fikacji w si pow innaby po legać na  tym, że jego 
W ydział e lek try fikacji w si będżie skupiał w szelkie spraw y 
energetyczne i z niem i w iążące się, jak  np.: 1) p lanow anie 
inw estycji CZE na w si przy  uw zględnieniu  w szelkich  de­
zyderatów  czynnika społecznego, 2) zaopatryw anie zjedno­
czeń w  niezbędny sp rzęt i m ateria ł do budow y lin ii p rzesy ­
łow ych, 3) opracow yw anie w raz z W ydziałem  ekonom icz­
nym  CZE tary f d la rolnictw a. W  dziedzinie ściśle technicz­
nej należałoby  w ym ienić opracow anie in strukcji dla z jedno­
czeń dla usta len ia  nap ięć przy  elek try fikacji wsi, opracow a­
nie p roste j i t  p iiej w ie jsk ie j stacji transform atorow ej itp.

N a zakończenie należy  jeszcze raz podkreślić  trudności, 
k tó re  napo tyka energetyka  i przem ysł e lek tro techniczny  
w zrealizow aniu zakreślonych  inw estycji na r. 1947 w skutek  
zw iększenia zapotrzebow ania, p raw ie całkow itego w yczer­
pan ia  rem anentów  poniem ieckich  i n ieopanow ania „przew ę­
żeń" w  ń iek tó rych  gałęziach produkcji C. Z. P. El. Zmusza 
nas to  do jeszcze w iększego w ysiłku  i ofiarności, do zm o­
bilizow ania całej energii, sp ry tu  i woli.

<*) O in sty tu c ji, k tó ra  by  ko o rd y n o w ała  akc ję  społeczną, ob. a r ty k u ł  inż. J. Czar 
now skiego.

i n z . j. C z a r n o w s k i  Państwowa organizacja elektryfikacji wsi*)
1. Zasadnicze cele elektryfikacji wsi.

Przem iany ' po lityczne i społeczne, k tó re  zaszły w  Polsce 
w  1945 r., w p łynęły  n iesłychan ie  ożyw iająco na ca ły  szereg 
zagadnień gospodarczych i technicznych  w  różnych dzie­
dzinach życia.

Do zagadnień, o k tó rych  przed tym  m ożna było  mówić 
ty lko w  sposób oderw any  od realnego  gruntu, a k tóre  
obecnie są przedm iotem  realnych  poczynań o rganizacy j­
nych i inw estycy jnych , należy e lek try fikacja  wsi.

Zagadnienie, k tó rem u oddaw ała się w  Polsce garstka 
fachow ców, k tórego  w budżecie państw ow ym  naw et nie 
było śladów, znalazło się nagle w śród spraw  najw ażn ie j­
szych, znalazło swe m iejsce w program ie gospodarki i poli­
ty k i państw ow ej. Je s t to objaw  radosny  i obiecujący, 
jeże li ty lko  to, co w  p rogram ie rządow ym , w  p lan ie  naro- 
dow o-gospodarczym  je s t dobrze obm yślane i uzasadnione, 
nie będzie zby t-pow ierzchow nie u ję te  przez sfery społecz­
ne lub przez siły  w ykonaw cze. W ażne je s t jedno lite  u jm o­
w anie zagadnienia przez w szystk ie czynniki w spółdziałają­
ce, co je s t jednak  rzeczą trudną ze w zględu na nowość 
spraw y dla szerokich sfer i b rak  odpow iednich m ateriałów  
i źródeł (książki i p rasa  fachowa) do zapoznania się z nim.

W  tym  stan ie  rzeczy niezbędne je s t ja k  najszybsze u sta ­
lenie  zasadniczych tez koncepcy jnych  i o rganizacyjnych 
oraz podanie ich do w iadom ości ogólnej. Jesteśm y  w ok re­
sie k 'y s ta liza c ji poglądów  na tem at m etod najlep iej p ro ­
w adzących do celu  — całkow itej e lek try fikacji w si: w  moż­
liw ie najkró tszym  czasie, z najm niejszym  w ysiłkiem , z n a j­
w iększym  w ynikiem  gospodarczym  i społecznym.

M etodycznie podchodząc do spraw y, stw ierdzić należy, 
iż e lek try fikacja  w si nie je s t celem  sam ym  w sobie, lecz 
służyć m a do osiągnięcia konkre tnych  w yników , przede 
w szystkim  gospodarczych. Prog-am  gospodarczo-politycz- 
ny  Polski ludow ej dokładnie p recyzu je  zarów no cele, jak  
i środki. Celem naszym  je s t przejście  od ubogiego, zaco­
fanego państw a rolniczo-przem ysłow ego do państw a p rze­
m ysłow o-rolniczego z now oczesną gospodarką we w szyst­
k ich dziedzinach produkcji. C hcem y podnieść p rodukcję  
przem ysłow ą i rolną, chcem y podnieść dochód społeczny, 
a przez to dobrobyt dla w szystkich. C hcem y w reszcie 
przyw rócić rów now agę społeczną i gospodarczą.

W  przedw ojennej Polsce na ogólną sum ę 19 mlrd. zł do­
chodu społecznego, dochód społeczny z ro li w ynosił 13

4 * >  R efe ra t- wygłoszony 20. X II. 46 n a  k o n feren c ji , ,E lek try fik ac ja  w s i" , zw ołanej 
p rzez  CZE.

mlrd. zł, tj. 68%. W  now ej Polsce, w  szczególności dzięki 
w ysokiem u potencjonałow i gospodarczem u ziem odzyska­
nych, p rzew aga dochodu społecznego należy  sądzić, p rze­
sunie się na przem ysł i górnictw o. W  każdym  razie  ro l­
n ictw o w k ra ju  naszym  odgryw ać będzie zaw sze jak o  p ro ­
ducent olbrzym ią ro lę i n ie  m ożna sobie w yobrazić Polski 
jako  silnego i now oczesnego państw a bez podn iesien ia  w ar­
tości p rodukcji rolnej. C iekaw e są liczby sta tystyczne 
cha-ak teryzu jące  to zagadnienie. W edług  danych z roku 
1929 (M ały Rocznik S tatystyczny  1939) w artość p rodukcji 
rolniczej na  głow ę l u d n o ś c i  r o l n i c z e j  w ynosiła: we 
Francii 1500 zł, w  A nglii 2560 zł, w  N iem czech 2310 zł, 
w  k ra jach  nadbałtyck ich  1330 zł, gdy w  Polsce w ynosiła  
700 zł, m niej naw et, niż w  sąsiedniej Rumunii, gdzie do­
chód fen w ynosił 750 zł.

Przy tak  niskim  dochodzie w ieś n ie  m ogła kupow ać w y­
robów  przem ysłow ych, n ie  m ogła inw estow ać, nie m ogła 
się też e lek tryfikow ać i nie m ogła u lepszać sw ej technicz­
nie zacofanej gospodarki. W  konsekw encji pow staw ało  
zam knięte koło skutków  i przyczyn  zachw ianej i pozbaw io­
nej m ożności postępu  gospodarki narodow ej.

Rok 1945 dzięki reform om  przerw ał koło słabości p rze­
m ysłu, nędzy wsi, bezsiły  państw ow ej. Fundam entem , na 
k tórym  budujem y i budow ać będziem y now e życie, p rze­
budow yw ać daw ny ustró j gospodarczy, jes t upaństw ow ie­
nie przem ysłu i reform a rolna. Bez fych dw óch zasadni­
czych czynników  elek try fikacja  w si by łaby  niem ożliwa.

Podniesienie w ydainości gospodarczej wsi, in tensy fika­
c ja  i uprzem ysłow ienie gospodarki w iejsk iej, rozw ój h o ­
dow li i upraw y roślin  przem ysłow ych oraz pow iększenie 
jakości i ilości dóbr w ytw arzanych, nie dadzą się rozw ią­
zać bez m echanizacji p rocesów  w ytw órczych, m echanizacja 
zaś nie je s t m ożliw a bez elek tryfikacji.

E lektryczność w  okresie krótszym  niż 40 la t zm ieniła 
zupełnie p rodukcję  przem ysłow ą fabryk. M ożna w ysuw ać 
tw ierdzenie, że w ciągu dalszych niedługich  la t e lek trycz­
ność zmieni też zupełnie w  sposób rew olucy jny  produkcję  
rolną. W  N iem czech (wg s ta ty styk i 1928 r.) już p raco ­
w ało w roln ictw ie ponad m ilion sztuk siln ików  o łącznej 
m ocy około 4 min. koni mećhan.

C harak te ry styczny  jes t poziom  zelek tryfikow ania ro ln ic­
tw a w  różnych k ra jach : H olandia 98%, F rancia  90%, N iem ­
cy 87%, D ania 85%, Szw ecja 75%, C zechosłow acja 70%. 
G dybyśm y chcieli określić procentow o e lek try fikac ję  w si 
w Polsce przed w ojną, n ie doliczylibyśm y się w ięcej niż 
1,5—2%.
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2. Zagadnienia finansowe, przemysłowe, surowcowe.
Brak dokładnych danych statystycznych, i to danych 

skontrolow anych, pozw oli nam  oczyw iście ty lko na przy ­
bliżony szacunek, k tó ry  w  żadnym  razie nie może być uw a­
żany za rea lną  podstaw ę do p lanow ania w ykonaw czego. 
Może natom iast służyć dla uzyskania poglądu  na rząd w iel­
kości liczb, w  k tó rych  spraw a będzie się obracać przy 
rozw iązyw aniu zagadnienia całkow ite] e lek try fikacji wsi 
(bez uw zględnienia ziem odzyskanych, o czym należy mó­
wić oddzielnie).

W a r t o ś ć  i n w e s t y c j i ,  l i c z o n a  w e d ł u g  c e n  r y n ­
k o w y c h  z j e s i e n i  1946 r. p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k  n a ­
s t ę p u j e :  odgałęzienia w ysokiego napięc ia  od sieci ok rę­
gow ej, stac je  transform acyjne rolnicze wraz. z transform a­
toram i, lin ie niskiego napięc ia i dopływ y u odbiorcy, sza­
cujem y n a  35 mlrd. zł obiegow ych.

Jak  w ykazuje  dośw iadczenie, tyleż w  przybliżen iu  w y­
niesie  koszt in stalacji w ew nętrznych i odbiorników  w  za­
grodzie i tyleż trzeba będzie w ydać na pow iększenie m o­
cy zainstalow anej w  w ytw órn iach  energii e lektrycznej, 
oraz w sieciach i urządzeniach przesy łow ych  do zasila ­
nia okręgów  rolniczych.

N ie w n ikając w tej chw ili w to, kto i w  jak im  stopniu  
będzie pokryw ał poszczególne koszty, stw ierdzić możemy, 
że całość inw estycji um ieszczonych w  elek try fikacji wsi 
w ym agać będzie w ydatkow ania przez gospodarkę, narodo­
w ą około 105 mlrd. zł obiegow ych. .

M o c  o d b i o r n i k ó w ,  z a i n s t a l o w a n y c h  u o d b i o r ­
c ó w  n a  s i ł ę ,  ś w i a t ł o  i d r o b n e  c e l e  g r z e j n e  w y ­
n i e s i e  o k o ł o  3 mi n .  k W.

M o c  s z c z y t o w a ,  w  z a ł o ż e n i u  w s p ó ł c z y n n i k a  
j e d n o  c z e s n o ś c i  0,3, w y n i e s i e  o k o ł o  1 mi n .  k W . 
Dla uśw iadom ienia sobie w ielkości tej liczby w ystarczy 
przypom nieć, iż moc, k tó rą  m am y obecnie do sw ojej dy­
spozycji w  ruchu dla całej Polski, w ynosi około 1,6 min. 
kW.

P o b ó r ,  e n e r g i i  p r z e z  w i e ś  z e l e k t r y f i k o w a n ą  
w y n i e s i e  m i n i m u m  0,7 m l r d .  k W h . D la porów nania: 
ilość energii elek trycznej, w ytw orzonej w  Polsce w  roku 
1946, w yniesie  około 5,3 mlrd. kW h.

P r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y  w  Polsce m usi dla 
celów  elek try fikacji w si w yprodukow ać: transform atorów  
w iejsk ich  23000 sztuk o m ocy łącznej około 1,15 min. kW ; 
silników  drobnych o m ocy do 1 kW  około 1 min. sztuk 
o m ocy łącznej około 0,75 min. kW ; silników  w iększych 
(1— 15 kW ) 245 000 sztuk o m ocy łącznej 1,8 min. kW . Po­
nadto będzie trzeba w ybudow ać ok. 50 000 km linii w yso­
kiego nap ięc ia  i ok. 90 000 km  linii n iskiego napięcia.

N a budow ę tych  sieci i stacji transform atorow ych po­
trzebne będą następu jące, surow ce: drzew a p o n ad  1,2 min. 
m3, żelaza około 115 000 t, alum inium  około 68 000 t, miedzi 
około 3 000 t.

Z estaw ienia pow yższe dają  s z a c u n k o w e  rozm iary 
w ysiłków , k tó re  w dziedzinie e lek try fikacji w si czekają 
naród  polski.

W  w ielu  innych dziedzinach życia narodow ego czekają 
nas rów nież w ysiłki, nie m niejsze niż te. W  niejednym  
um yśle pow stać może w ątpliw ość, czy starczy sił i zasobów  
na pełną  e lek try fikację  wsi, lecz na to odpow iedź je s t p ro ­
sta: Polska w now ych granicach w raz z ziem iam i zachod­
nimi, Polska w now ym  u stro ju  politycznym  i gospodarczym  
je s t krajem , bogatym . Je s t krajem , w k tórym  wszystkie, 
w artości w ytw órcze w si i m iast, w szystk ie  bogactw a w  po­
staci kopalni, hut, transportu  są w łasnością narodow ą. N ie 
ty lko m iliardy zło tych w yw ożonych rok  rocznie z Polski 
przez obcy kap ita ł n ie  będą odpływ ały  od nas za granicę, 
lecz przeciw ilie drogą w łaściw ej o rganizacji państw ow ej, 
drogą planow ej gospodarki będziem y mogli w ygospodaro­
w ać now e dalsze i w ydatne w artości finansow e i m ateria­
łowe.

Jasn ą  je s t rzeczą, że tego rodzaju  olbrzym i w ysiłek  naro ­
dowy, m ieszczący się w  okresie około 20 lat, m usi być 
u ję ty  w  ram y długofalow ej po lityk i, m usi być dokładnie 
p rzestudiow any, musi otrzym ać odpow iednią form ę organi­
zacyjną, m usi być zaplanow any w  czasie i przestrzeni.

N iew ielk ie naw et odchylenia od w łaściw ej i rac jonalnej 
drogi kosztow ać nas m ogą m iliardy  złotych. Dla p o dk re­
ślenia w ażności tego m om entu w ystarczy  podać dw a przy ­
kłady.

Pierw szy: jak  w ykazuje  p rak tyka , pow iat zelek tryfikow a­
ny  chaotycznie, od przypadku  do przypadku, od jednej w si 
do drugiej, w ym aga kosztów  inw estycy jnych  m niej w ię­
cej o 30% w iększych niż pow iat zelek tryfikow any w  spo­
sób planow y z siecią obliczoną i zap ro jek tow aną z góry 
przed przystąpieniem  do inw estycji. G dyby b łąd  ten, po ­
pełniany, n iestety , bardzo często, pow tórzyć w  skali ogól- 
no-polskiej, m ielibyśm y straconych  bezpow rotnie i bezsen­
sow nie k ilkanaście  m iliardów  złotych.

Drugi przykład . E lek tryfikacja  w si odbyw a się obecnie 
w Polsce na różnych napięc iach  w  sieci w ysokonapięcio­
w ej: 6 000, 15 000, 30 000 w zględnie 35 000 woltów . W ybrano 
do porów nania  kosztów  inw estycy jnych  różnych napięć 
gm inę Łyszkow ice pow iatu  łow ickiego i otrzym ano n astę ­
pu jące  w yniki, charak teryzu jące  rozw iązanie e lek try fikacji 
p rzy  trzech w ym ienionych napięciach: sieci i s tac je  tran s­
form acyjne na 15 kV  — 9 36 000 zł, to samo na  30 kV  — 
15300000 zł. Różnica m iędzy rozw iązaniam i przy  30 kV  
i 15 kV  — 5900 000 zł, a w ięc rozw iązanie na 30 kV  je s t 
droższe o 64% od rozw iązania przy  15 kV. Rozwiązania 
przy  6 kV  m ożna nie liczyć; w ystarczy  podać,' że w  przy ­
p adku  15 i 30 kV w aga miedzi w ynosi 16,7 t, w  przypadku  
zaś 6 kV  około 100 t.

W ydaje  się na  podstaw ie przytoczonego przykładu , że je ­
dyne napięcie, jak ie  w chodzi w  grę przy  e lek try fikacji wsi, 
je s t nap ięc ie  15* kV. Jeżeli n iek tó re  okręgi prow adzą e lek­
try fikac ję  w si z sieci 30-kilow oltow ej, inne jeszcze z sieci 
6-kilowoltowej_, to m ają  one, oczyw iście, na to sw oje do­
stateczne pow ody lokalne. W  skali jednak  państw ow ej trze­
ba z góry  pow ody te uznać co najm niej za w ątpliw e. Nie 
należałoby  się zrażać tym , że w  tych  okręgach  p rzejście  na 
15 kV  spow oduje chw ilow e trudności eksp loatacy jne, a n a ­
w et tu  i ów dzie podniesie ak tualne  w ydatk i inw estycyjne. 
T rudności te  będą przejściow e, a okupią je  w ielk ie  zyski 
w  skali państw ow ej, o trzym ane dodatkow o m iędzy innym i 
dzięki oszczędności przez norm alizację urządzeń.

Ćelem  pow yższego przyk ładu  nie je s t zresztą p rzesądze­
nie bezdyskusy jne  nap ięc ia  15 kV, lecz postaw ien ie  w yraź­
nej zasady, że napięc ie ma być w ybrane  jedno, najw łaściw sze 
w  skali państw ow ej i że odchylenia nie pow inny być tole­
row ane. Zresztą w ybór napięc ia dla e lek try fikacji wsi, zw ią­
zany  je s t z ogólną stru k tu rą  napięciow ą sieci w  Polsce. 
S truk tu ra  ta  m usi być dokładnie zap ro jek tow ana w  drodze 
najbardziej ogólnych studiów  i obliczeń z p u n k tu  w idzenia 
technicznego i ekonom icznego dla całego kraju . Dwa po­
w yższe p rzykłady , a  m ożnaby ich przytoczyć w ięcej, m iały 
ty lko na celu w ykazanie  konieczności dokładnego przem y­
ślenia opracow ania i przeliczenia w szystk ich  spraw, zw iąza­
nych z e lek try fikacją  wsi.

Biorąc pod uw agę cel ostateczny, będziem y m usieli dla 
pełnej e lek try fikacji w si przezw yciężyć trudności finansow e 
i przem ysłow e, k tó re  sto ją  na drodze do tego celu. A żeby 
przezw yciężyć trudności finansow e, przem ysłow o-surow co- 
we, techniczno-eksploatacyjne, trzeba m ieć pieniądz, surow ­
ce, urządzenia, ludzi w ykw alifikow anych- i dostateczną moc 
do dyspozycji w  w ytw órn iach  i sieciach.

3. Dalsze zagadnienia w  dziedzinie elektryfikacji wsi.
Dla zobrazow ania całości problem u elek try fikacji wsi, n a ­

leży zw rócić uw agę na jeszcze jedną  jego  stronę. M ów iąc 
o elek try fikacji w si w  Polsce, m am y na m yśli przew ażnie 
zbudow ąnie odpow iednich urządzeń w ytw órczych czy roz­
dzielczych, zaopatru jących  odbiorcę w  energ ię  e lektryczną. 
C ały swój w ysiłek  koncentru jem y w łaśn ie  na  te j części 
zagadnienia, lecz nie w olno nam  zapom inać, że je s t to do­
piero  część zagadnienia, a reszta  na jisto tn ie jsza  treść  sp ra­
wy, je s t jeszcze przed nami.

Przyłączenie do sieci okręgow ej to nie e lek try fikacja  wsi, 
to dopiero w stęp  do e lek tryfikacji, jak  w ybudow anie fa­
bryk i je s t dopiero w stępem  do produkcji.

Sposób doprow adzenia sieci do w si w yw iera  w pływ  na 
dalsze m ożliwości, a le ich nie przesądza. E lektryfikacja, po ­
ję ta  głęboko, obejm uje rów nież to, co nastąp i po p rzy łą ­
czeniu wsi do sieci okręgow ej, pow iedzm y szerzej — po za­
pew nien iu  dostaw y energii e lek try czn e j, dla ro ln ika. Elek­
try fikac ja  po ję ta  głęboko — to p rzede w szystk im  uspraw ­
nienie i po tan ien ie  p rodukcji rolnej, to pow stan ie  now ych, 
lub gruntow ne zreform ow anie daw nych gałęzi gospodarki 
w iejskiej.
. J a k  w  św ietle  takiego u jęc ia  spraw y w ygląda obraz od­
byw ającej się obecnie e lek try fikacji w si w  Polsce? Jak ie  
są blaski i cienie tego obrazu?

•
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Blaski są p iękne pomimo w ielkich przeszkód. W  poszcze­
gólnych zjednoczeniach o trzym ane w yniki, k tó re  naw et dla 
ludzi, tkw iących  w  tej robocie, są radosną rew elacją. Cen­
tra ln y  Z arząd E nergetyki może być dum ny z osiągniętych 
w yników  na rów ni z tym i czynnikam i społecznym i ze stro ­
ny  spółdzielczości i sam orządu, k tó re  się p rzyczyniły  do 
tych  rezultatów . P iękne rezu lta ty  nie zw aln ia ją  nas jednak  
od krytycznego  przy jrzen ia  się zagadnieniu, od dokładnego 
rozpatrzenia rów nież i cieni tego  obrazu.

W  dzisiejszym  klim acie społecznym  i państw ow ym  elek­
try fikac ja  wsi odbyw a się żyw iołow o i ja k  każde żyw iołow e 
zjaw isko ma tendenc ję  do pew nej chaotyczności. Każde z je­
dnoczenie, każde w ojew ództw o stara  się w  m iarę swoich 
najlepszych  chęci u jąć  spraw ę najlep iej, lecz w szystko ra ­
zem daje  w  płaszczyźnie całej Polski dziw ną m ozaikę róż­
nych zasad organizacyjnych, różnych zasad w ykonyw ania 
inw estycji, różnych napięć, różnych sposobów  finansow ania, 
k redy tow an ia  itp.

Spółdzielczość, sam orządy, społeczne kom itety  elek try fi­
kacy jne  — oto siły, g ra jące  w terenie. W  tych w arunkach  
m uszą p racow ać zjednoczenia energetyczne, w alczące z je ­
dnej strony  z b rakiem  m ateriałów , transform atorów  i n ie ­
dostatk iem  mocy, z drugiej zaś strony  nie posiadające  do­
statecznie sprecyzow anych w ytycznych do sw ych w ysiłków  
w zakresie  e lek try fikacji wsi.

W szystkie czynniki, k tó re  w ym ieniliśm y, zajm ują się, le ­
piej czy gorzej, ty lko  doprow adzeniem  energii e lektrycznej 
do wsi. Kto zajm uje się w sią już zelektryfikow aną? N ikt. 
Kto m yśli o urządzeniach, k tó re  pow inny być w prow adzone 
na w ieś? Skąd je wziąć? Kto ich dostarczy, k to  nauczy, jak  
się z nim i obchodzić, kto da instrukcje? N iestety , takiego 
niem a. A przecież to je s t is to ta  problem u zelektryfikow ania 
wsi. I to je s t najciem niejszy  z cieni naszego obrazu. — 
Stw ierdzenie tego fak tu  nie je s t zresztą oskarżeniem , gdyż 
w h ieraręh ii potrzeb m ieliśm y inne bardziej palące sprawy. 
Je s t to ty lko  postaw ien ie  zagadnienia, k tó re  państw o dla 
dobra spraw y pow inno jak  najprędzej rozwiązać.

4. Projekt centralnej organizacji elektryfikacji wsi.
Św iadom ość braków  w is tn iejącym  stan ie  rzeczy i chęć 

popraw ienia sy tuac ji je s t pow szechna we w szystk ich  sfe­
rach, za in teresow anych  w  elek try fikacji wsi. Do nich należą: 
C entralny Z arząd E nergetyki, n iosący dotychczas przez 
sw oje zjednoczenia energetyczne w  teren ie  głów ny ciężar 
e lek try fikacji w si; od pew nego czasu M inisterstw o Rolnic­
twa, k tóre  tw orzy u siebie specja lny  re fe ra t e lek tryfikacji 
wsi; C. U: P., k tó ry  zresztą, nie będąc czynnikiem  w yko­
nawczym, in te resu je  się-tym  zagadnieniem  z innego ty tu łu ; 
Samopom oc C hłopska, organizacja  zaw odow a rolników , pre- 
dystynow ana siłą fak tu  do u jęc ia  w sw e ręce zagadnienia 
e lek try fikacji w si w  teren ie ; spółdzielnie techniczne jak
S. P. B., G rupa Techniczna; Zw iązek R ew izyjny Spółdzielni.

Ta w ielo torow ość w ysiłków  w ielu  w ym ieniqnych czynni­
ków nie daje  w łaściw ych rezu lta tów  i n ie  pow inna istnieć. 
N arzuca się prześw iadczenie, że m usi być inaczej, że k toś 
musi p lanow ać, organizow ać, ko jarzyć  rozproszone w ysiłki, 
w iązać 'w ie lo to row e zagadnienia, w ysnuw ać w nioski końco­
we i podaw ać w łaściw ym  insty tucjom  i organom  problem y 
do analizy i rozw iązania, że k toś m usi sprzęgać tak ie  dzie­
dziny jak  energetyka, przem ysł elektro techniczny , upraw a 
roli, hodow la, badania  teoretyęzne, dośw iadczenia p rak ty ­
czne.

Toteż b iorąc pod uw agę w szystko w yżej w ym ienione, 
a w szczególności: 1) rozległość zagadnień elek try fikacji 
w teren ie  i w  czasie, 2) w ielkość inw estycy jnych  w ysiłków  
gospodarki narodow ej, 3) znaczenie e lek tryfikacji w  prze­
budow ie w si i um ocnieniu  reform y rolnej, dochodzim y do 
w niosku, iż m usi pow stać w  państw ie in s ty tuc ja  całkow icie 
pośw ięcona zagadnieniu  elek try fikacji wsi. W yobrażam y 
sobie, że in s ty tu c ja  ta  pow stan ie  w form ie Biura E lektryfi­
kacji W si. Chociaż zagadnienia  e lek try fikacji w si istotnie 
i głęboko w nikają  w  spraw ę przebudow y gospodarki w ie j­
skiej w  sensie technicznym , gospodarczym  i kultu ralnym , 
jednak  biorąc pod uw agę, że p rzem y sł' je s t nie ty lko do­
staw cą energii e lek trycznej, m ateriałów , przyrządów  i m a­
szyn, lecz ma ponadto  już gotow y apara t terenow y i cen­
tralny, należy Biuro E lektryfikacji W si u tw orzyć przy  M i­
n is te rs tw ie  Przem ysłu. Przy Biurze E lektryfikacji W si, bę­
dącym  organem  państw ow ym , należałoby  pow ołać organ 
doradczy  w postaci Państw ow ej Rady E lektryfikacji W si. — 
W  skład  Rady w chodziliby przedstaw iciele  M inisterstw a 
Przem ysłu, M inisterstw a Rolnictw a, M inisterstw a O dbudo­

wy, C entralnego U rzędu P lanow ania, C entralnego Zarządu 
Przem ysłu E lektrotechnicznego, C entralnego Zarządu Prze­
m ysłu M etalow ego (przemysł m aszyn rolniczych), Polskiego 
Radia, Związku Sam opom ocy C hłopskiej, spółdzielni tech ­
nicznych, Związku R ew izyjnego Spółdzielni R. P. oraz po ­
w ołani fachow cy z uw zględnieniem  sił p rofesorskich  w yż­
szych-uczelni.

Szczegółow y program  prac  B iura obejm ow ałby n as tęp u ją ­
ce zagadnienia:

1) p lanow anie finansow e, m ateria łow e i techniczne e lek ­
tryfikacji w  skali państw ow ej dla okresu  zarów no budow y, 
jak  i eksploatacji;

2) w spółudział z odpow iednim i czynnikam i w opracow aniu 
szczegółow ych p lanów  terenow ych  i w ykonaw czych;

3) norm alizację  u rządzeń dostaw y i uży tkow ania energii 
e lektrycznej na wsi;j

4) jedno lite  p rzepisy  budow y urządzeń elektrycznych 
w iejskich;

5) s ta tu ty  organizacji i sposobu działania te renow ych  ko ­
m itetów  elek try fikacy jnych  oraz spółdzielni i spółek  elek- 
tro-m aszyno w y ch ;

6) zagadnienia finansow o-kredytow e i udział w  kosztach 
czynników  publicznych i p ryw atnych ;

7. opracow yw anie sposobów  organizacji w ykonyw ania ro­
bót in sta lacy jnych  w  teren ie  oraz organizacji dostaw y m a­
teria łów  i u rządzeń w  celu zm niejszenia kosztów  inw esty ­
cyjnych;

8) opracow yw anie w  porozum ieniu z w łaściw ym i przem y­
słam i typów  zespołów  i aparatów  elek trycznych  rolniczych, 
m aszynow ych i g rzejnych oraz uzgadnianie program u ich 
produkcji z tym iż przem ysłam i;

9) w ysuw anie zagadnień  technicznych, eksp loatacy jnych  
i przem ysłow ych organizacjom  i insty tucjom  naukow ym  
(spraw y elektro techniczne, hodow la roślin, zw ie izą t itp.);

10) szkolenie k ad r m onterów  w iejskich;
11) opracow yw anie oraz in icjow anie w ydaw nictw  książ­

kow ych i periodyków ;
■ 12) p ropaganda i pouczanie w iejsk ich  odbiorców  energii
elektrycznej.

M ożnaby w ysunąć cały  szereg  problem ów  now ych lub 
pochodnych w stosunku  do w ym ienionych, ja k  problem y 
zw iązane z życiem  kulturalnym , h igieną, zdrow iem  itp.

W szystk ie  w yżej w ym ienione zagadnienia w chodziłyby 
rów nież do program u p rac  Państw ow ej Rady E lektryfikacji 
W si.

N ależałoby n iety lko  utrzym ać, ale i  rozbudow ać w ydział 
e lek try fikacji ro ln ictw a w  C entralnym  Zarządzie E nerge­
tyki. Zadaniem  tego w ydziału  pow inno być k ierow anie sp ra­
w am i elek try fikacji w si na te ren ie  zjednoczeń w  ram ach 
ich gospodarki energetycznej i w  m yśl ogólnych w ytycz­
nych Biura i Rady E lektryfikacji W si.

Ze w zględu na doniosłą rolę,, jak ą  w  elek try fikacji wsi 
m uszą odegrać spółdzielnie elektro-m aszynow e, w  Sam opo­
m ocy C hłopskiej m usi istn ieć w ydział e lek try fikacy jny , m a­
jący  na  celu prow adzenie spraw y elek try fikacji ro ln ictw a 
w teren ie , nauczanie spółdzielni elektro-m aśzynow ych i nad ­
zór nad  nimi, w reszcie opracow yw anie sta tu tów  i regulam i­
nów, in strukcji itp.

Tak w grubych zarysach  przedstaw iają  się zasady  cen­
tra lnej organizacji e lek try fikacji wsi.‘ O rganizację terenow ą 
należałoby  opfzeć w okresie  budow y na  grom adzkich ko ­
m itetach elek try fikacy jnych , z jednoczesnym  uw zględnie­
niem  roli pow iatow ych  i w ojew ódzkich społecznych kom i­
tetów  elek try fikacji wsi, w  okresie zaś ek sp loatacji na no r­
m alnym  aparacie  okręgow ych zjednoczeń energetycznych  
oraz na spółdzielniach elektro-m aszynow ych. W  ten  sposób 
zagadnienie e lek try fikacji w si będzie zharm onizow ane z ca­
łością m odelu gospodarczego Polski.

5. Rola spółdzielczości.
Pozostaje nam  jeszcze do om ów ienia spraw a udziału spół­

dzielczości w  e lek try fikacji wsi. D oceniam y je j ro lę  w  Pol­
sce wogóle, a w  danym  zagadnieniu  w szczególności. N ie 
poruszam y tu spraw y, jak ą  część gospodarki narodow ej 
zostaw i Państw o spbję, a jak ą  da spółdzielczości. Rolę 
spółdzielczości w  elek try fikacji wsi uw ażam y za n iesłycha­
nie ważną. Uważam y, że ro la ta  nie je s t w yzyskana obecnie 
w dostatecznym  stopniu  z dużą szkodą dla spółdzielczości
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i dla zagadnienia e lek try fikacji wsi. Udział spółdzielni na w si m ają w dziedzinie e lek try fikacji w si spełn iać spół-
w e lek tryfikacji w si pow inien, zdaniem  naszym  iść w  dw óch dzielnie elektro-m aszynow e.
k ierunkach: 1) w  k ierunku  w ykonyw ania sieci, insta low ania O lbrzym ie to pole do działania, w ym agające p ilnej in ter- 
innych urządzeń elektrycznych  oraz 2) w k ierunku  spół- w encji, p rak tycznie  leży odłogiem, przez spółdzielczość dziś 
dzielczego użytkow ania energii elektrycznej. n je tknięte. N atom iast n iek tó rzy  działacze spółdzielczy

W ykonanie  robót e lek try fikacy jnych  na w si je s t zagad- chcieliby w idzieć udział spółdzielczości w  elek try fikacji wsi
nieniem  bardzo ważnym . Solidne, tan ie  i fachow e w ykona- w jeszcze jednej dziedzinie, m ianow icie w rozdziale energii
n ie sieci ro lniczych oraz insta lac ji w  chacie i obejściu  po- e lektrycznej.
w inno być w łaśnie udziałem  spółdzielni technicznych. Obec- Ze WZg]ędu na jednolitość gospodarki energetycznej p an ­
nie spółdzielczość w ykonyw a praw dopodobnie n ie  w ięcej, stwa, a w szczególności b iorąc pod uw agę, że sposób po­
niż 10% robót sieciow ych i zaledw ie drobny p rocen t insta- boru  i użycia energii elektrycznej, w  odróżnieniu od in-
lacji w ew nętrznych. N ie można też pow iedzieć, żeby roboty  nych dziedzin przem ysłow ych, ściśle w arunku je  m ożliwości
te by ły  w ykonyw ane po cenach bardzo przystępnych , jeże li ; koszt w ytw arzania, że scentralizow anie dyspozycji roz-
w stosunkow o łatw y sposób konku ru ją  z nim i przedsiębior- działu energii elek tryczhej da znaczną dszczędność w re-
cy pryw atni. zerw ow ych urządzeniach (transform atory, w yłączniki, licz-

W  podnoszeniu poziom u gospodarczego k ra ju  na spółdziel- niki itp.) oraz w obsłudze fachow ej i transporcie, że jedna-
czość spada obow iązek organizow ania i podnoszenia wzwyż kow e opłaty  za energię e lek tryczną w  całym  k ra ju  są
m ilionów  drobnych w ytw órców  m iast i wsi, uspołecznianie jednym  z podstaw ow ych w ym agań jedno lite j po lityk i cen,
i uak tyw nian ie  ich w  tych w szystk ich  dziedzinach, k tó re  uw ażam y, że rozdział energii e lektrycznej należy pozosta­
nie nadają  się do- bezpośredniej akcji państw a. T aką ro lę w ić państw ow ym  organom.

inź. Kazimierz Siwicki Spółdzielcza elektryfikacja wsi*>
19 lipca 1945 r. z in ic ja ty w y  Społecznego P rzedsiębior­

stw a Budowlanego odbyła się w  W arszaw ie pierw sza na­
rada w  spraw ie elek try fikacji w si z udziałem  C entralnego 
Zarządu Energetyki, M inisterstw a O dbudow y i Związku 
Sam opom ocy C hłopskiej. i^Ja tej naradzie S.P.B. w ystąpiło  
z p ro jek tem  uspołecznienia gospodarki e lek try czn e j, w y ty ­
czenia ogólnych linij rozw ojow ych e lek try fikacji w si oraz 
opracow ania odpow iednich ustaw . W ów czas w  naradzie  
nie wzięło udziału M inisterstw o R olnictw a i Reform Rol­
nych, a p rzedstaw iciel Centr. Z arządu E nergetyki ośw iad­
czył, że spraw a elek try fikacji w si nie leży  w kom petencji 
M inisterstw a Przem ysłu.

W  6 m iesięcy później, 8 stycznia 1946 r. C.Z.E. po swym 
zjeździe w Łodzi zw ołał konferencję , k tó re j celem  było 
usta len ie  koncepcji o rganizacyjnej udziału  spółdzielczości 
w  elek try fikacji rolnictw a. Tym  razem  Min. R olnictw a 
i R.R. już było reprezentow ane, a C.Z.E. ośw iadczył, że 
w m iarę posiadanych  środków  dążyć należy do rozszerze­
nia prac e lek try fikacy jnych  na  wsi. Zebrani jednogłośnie 
uchw alili, że, trak tu jąc  e lek try fikac ję  w si jak o  jedną 
z p ierw szorzędnych spraw, uw ażają  za konieczne g runto­
w ne przestudiow anie i u stalen ie  form y w spółpracy  w szyst­
k ich  czynników  w  elek try fikacji zain teresow anych  i w  tym 
celu  pow ołali kom isję ściślejszą, k tó ra  m iała p rzygotow ać 
odpow iednie w nioski na następne posiedzenie p lenarne  
w końcu stycznia 1946' r. N iestety , kom isja  ta  ani razu nie 
by ła  zw ołana. W  dalszym  rozw oju spraw y m usim y zano­
tow ać, że w  ram ach akcji „Przem ysł dla w si" odbyły  się 
narady  tzw. kom isji N r 3, k tó re  także rzuciły  snop św iatła  
na  in te resu jące  nas zagadnienie.

W  chronologicznym  przypom nieniu  .dotychczasowego 
przebiegu spraw y elek try fikacji wsi nie m ożna pom inąć 
m ilczeniem  ukazan ia  się jednodniów ki pt.: „E lektryfikacja, 
wsi", w ydanej z in ic ja tyw y  n iestrudzonego inż. J. C zarnow ­
skiego, jak  rów nież by łaby  luka w  naszej chronologii, gdy­
byśm y nie w spom nieli o „B iuletynie E lektrycznym  S.P.B.", 
k tó ry  od pó ł roku  pośw ięca dużo m iejsca zagadnieniom  
z elek try fikacją  w si zw iązanym . Jeśli dodam y jeszcze 
uw zględnienie e lek try fikacji w si w  budżecie inw estycyjnym  
państw ow ym  oraz utw orzenie W ydzia łu  elek try fikacji w si 
w  C.Z.E., zbliżym y się do dnia dzisiejszego, do obecnego 
zebrania, k tó rem u już należy przypisać w iększą w agę i zna­
czenie niż w szystkim  poprzednim .

N ależy stw ierdzić, że od w spom nianej na w stepie daty  
19' lipca 1945 r. zrozum ienie znaczenia e lek try fikacji wsi 
w  ogólnej gospodarce zrobiło bardzo duży postęp. P rzy­
szedł teraz czas, by  zagadnienie to znalazło sw oje rozw ią­
zanie praktyczne.

Z dotychczasow ej w ym iany zdań na  czoło zagadnienia 
w ysuw a się kw estia roli, jak ą  w elek try fikacji w si może 
i pow inna odegrać spółdzielczość. C zynniki, rep rezen tu ­
jące  państw ow ą gospodarkę elektryczną, w ychodzą z zasa-. 
dniczego założenia, że gospodarka ta w inna być scentrali-

*) R eferat zgłoszony na  k o n feren c je  „ E le k try fik a c ja  w s i"  w C en tra ln y m  Z a ­
rządzie  E n erg ety k i w d n iu  20. X II .  46.

zow ana od w ytw arzania  aż do spożycia, w. naszym  p rzy ­
padku  aż do chałupy w iejsk iej. N ie będziem y tu wchodzili 
w  m eritum  tego założenia. Je s t ono całkiem  słuszne. Idzie 
nam  o zw rócenie uw agi na  drugą stronę tego m edalu  elek­
trycznego, k tg ry  będzie odbity  w  r. 1950 z okazji zakoń­
czenia pierw szego trzechlecia elektrycznego. Zobaczym y 
na tym  m edalu m apę Polski z podziałem  na  okręgi energe­
tyczne, obejm ujące od 11 do 41 tys. km'-; na obszarze każ­
dego okręgu  ujrzym y setk i stacyj transform atorow ych, ty ­
siące k ilom etrów  linii i setk i ty sięcy  liczników  (według 
szacunku C.Z.E. liczba now ych liczników  w końcu 1949 ro­
ku  m a w ynieść 625000). O bsługa tych  urządzeń, rozrzuco­
nych na  w ielkich przestrzeniach, w ym agać będzie w ielkiej 
ilości funkcjonariuszów  po wsiach, i m iasteczkach, a do od­
czytyw ania liczników  potrzebna będzie arm ia inkasentów . 
T aka zm iana przedw ojennych  w arunków  eksp loatacji' musi 
spow odow ać to, że obsługa tych  urządzeń zw łaszcza w ie j­
skich będzie bardzo kosztow na i uciążliw a w razie pozo­
staw ienia je j w  rękach  organizacji centralistycznej i zmusi 
dyspozycję cen tralną do przekazan ia  szeregu czynności 
technicznych i adm inistracy jnych  na odcinku w iejskim  
w ręce społeczne pod nadzorem  zjednoczeń.

Podział k ra ju  na okręgi energetyczne z drobnym i zm ia­
nam i został p rze ję ty  z okresu  przedw ojennego (w yjątek  s ta ­
now ią natu ra ln ie  ziem ie now oprzyłączone) i rozm iaram i 
sw ym i odpow iadał ów czesnym  stosunkom  gospodarczym  
i energetycznym . O elek try fikacji w  skali obecnej nie m o­
gło było  w ów czas być m ow y i e lektrow nie okręgow e da­
w ały  sobie radę  doskonale ze swymi stosunkow o nielicz­
nym i odbiorcam i po m iastach i m iasteczkach o zaludnieniu 
przew ażnie od 3 000 m ieszkańców  wzwyż, a na w ieś w y­
chodziły  ty lko  w yjątkow o.

Poniew aż p ragniem y 3-letni program  elek try fikacji z re­
alizować, a w  jego  ram ach w idzieć n ie ty lko  urządzenia 
e lek tryczne na  wsi, ale i  dobre nimi gospodarow anie, m u­
sim y liczyć się z dw iem a koniecznościam i. P ierw szą k o ­
niecznością je s t w ykonanie ' p lanu  isto tn ie  w  ciągu trzech 
lat, drugą — utrzym anie k ierow nictw a całokształtem  go­
spodarki elektrycznej, a w ięc i gospodarki na wsi, w  rę ­
kach cen tralnej w ładzy. W  obu przypadkach  bez udziału 
spółdzielczości cel osiągnięty  nie będzie.

Co do punk tu  pierw szego różnic m iędzy C.Z.E. a ruchem  
spółdzielczym  nie ma, gdyż C.Z.E. zdaie  sobie spraw ę z k o ­
nieczności przyciągnięcia  do udziału w  w ykonaw stw ie 
technicznym  w szelkich sił społecznych. Różnica w yłan ia  
się przy om aw ianiu p u nk tu  drugiego, co do k tórego  C.Z.E. 
jes t zdania, że dopuszczenie spółdzielczości do pełnego 
udziału w eksp loatac ji sieci by łoby  w yłom em  w  gospodar­
ce państw ow ej. Jak  zaznaczono, całkow icie uznajem y ko ­
nieczność scentralizow anej p lanow ej dyspozycji, uw ażam y 
jednak , że bez pom ocy czynnika społecznego na w iejsk im  
odcinku adm inistracja  C.Z.E. rady  sobie nie da w obec — 
ja k  w idzieliśm y — ogrom u zadań, k tó re  spadną na  bark i 
zjednoczeń energetycznych. S tanow isko C.Z.E. w  tej kw e­
stii m ożna w ytłum aczyć ty lko  sugestią, w ynik łą  z do tych­
czasow ych dośw iadczeń na teren ie  sam orządu tery to ria l-
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nego, tylko m echanicznym  utożsam ieniem  , spółdzielczości 
i sam orządu. A le to, co stw ierdzam y o sam orządzie, nie 
może nam  przesłan iać oczu, gdy  idzie o spółdzielczość. 
Spółdzielczość e lek tryczna w Polsce je s t z jaw iskiem  p ra ­
w ie całkiem  nowym, może być organizow ana ty lko now o­
cześnie i n ie może być z góry  obciążana grzecham i sam o­
rządu.

D ekret o unarodow ien iu  przem ysłu  w yraźnie przew iduje 
upaństw ow ienie kluczow ych pozycyj. W  zakresie  gospo­
darki e lek trycznej w inno to w yrazić się w  ten  sposób, że 
państw o przejm uje bezpośrednio w sw oje ręce w ielką p ro ­
dukcję, tran sp o rt na w ielkie odległości .i hu rtow y  zbyt 
energii, p rzekazu je  natom iast jej rozdział detaliczny w  ręce 
spółdzielcze, zachow ując sobie bardzo ścisły  nadzór 
zw ierzchni bez nadw yrężania  zasady dyspozycji centralnej. 
N adzór ten  znaleźć m oże w yraz przede w szystkim  w  p la ­
now ym  w yznaczaniu  przez zjednoczenia grom ad, k tó re  m ają 
być zelek tryfikow ane w  danym  okresie czasu, a następnie  
w zaw ieraniu  umów ze spółdzielniam i elektrycznym i. Z jed­
noczenia zaw aru ją  sobie taką  ingerencję  w  spraw y je  in te ­
resu jące  i zaopatrzą je  w tak ie  rygory  w ykonaw cze, że 
m ow y nie będzie o jak im kolw iek  w yłam aniu  się spółdzielni 
z dyscypliny o rgan izacy jnej, koniecznej w  now oczesnej 
gospodarce e lek trycznej. W  tej 'koncepcji są całkiem  p łon­
ne obaw y tych, k tó rzy  uw ażają, że spółdzielnie prow adzi­
łyby każda sw oją po litykę  e lek try fikacy jną  i nie m ogłyby 
w ejść w ram y planow ej e lek tryfikacji.

N ie tu, oczyw ista, m iejsce na szczegółow e om aw ianie 
treśc i w spom nianych umów. D odam y tylko, że do zakresu  
działania spółdzielni e lek trycznych  w innyby  należeć , n a ­
stępu jące  spraw y: um ow y na hurtow y  pobór prądu, rozli­
czanie się z dostaw cą energ ii i z je j uży tkow nikam i po ce­
nach, usta lanych  przez w ładze państw ow e, w ypożyczanie 
członkom  now oczesnych m aszyn rolniczych o napędzie 
elektryćznym , konserw acja  i nap raw a m aszyn i urządzeń 
elektrycznych, kupno i sprzedaż drobnych artykułów  e lek ­
tro technicznych  itd. N ie trzeba dodaw ać rzeczy bardzo 
w ażnej, że spółdzielnie elek tryczne stanow iłyby  jednostk i 
praw ne, zdolne do operacji finansow ych i by łyby  ośrodkam i 
uśw iadom ienia energetycznego.

W  toku dyskusji na  poprzednich  konferencjach  w ypo­
w iedziano opinię, że „w prow adzenie tak ich  spółdzielni 
rozdzielczych m ogłoby zaszkodzić idei spółdzielczości, jes t 
bow iem  przedw czesne i może być urzeczyw istn ione dopiero 
po w yszkoleniu  w każdej zelek tryfikow anej w si fachow ca- 
specjalisty , k tó ryby  w ypełn iał w  przyszłości funkcje k ie ­
row nika sepółdzielni e lek trycznej; po upływ ie k ilku  lat 
ten rodzaj spółdzielni da się urzeczyw istnień ku  obopólne­
mu zadow oleniu zjednoczeń i odbiorców ". Otóż tak ie  po ­
staw ienie spraw y zam ykałoby b łędne koło, n ik t bow iem  
nie będzie szkolić fachow ców, jeże li jednocześn ie  nie m oż­
na będzie tw orzyć spółdzielni; akc ję  w ięc należy p row a­
dzić rów nolegle, inaczej w yszkoleni fachow cy zam iast w ar­

sztatu  p racy  znajdą pustkę. P ropagow ana przez C.Z.E. idea 
zak ładania  ty lko spółdzielni m aszynow ych je s t doskonała, 
ale rów nież w ym aga przeszkolenia fachow ców. Strona 
przeciw na, tj. spółdzielcy uw ażają, że zadania spółdzielni 
m aszynow o-elektrycznych w inny  być częścią in teg ralną za­
dań spółdzielni ogólno-elektrycznych.

W yrażono rów nież opinię, że „przy pew nym  uśw iadom ie­
n iu  energetycznym  drogą system atycznego urab ian ia  można 
dojść do tego, że zagadnienia  gospodarki energetycznej 
będą zrozum iane, nie nastąp i to  jednak  prędko".

Z tym  zdaniem , jak  i z poprzednią opinią, rów nież nie 
m ożna się pogodzić. N ie m ożna bow iem  urab iać albo 
uśw iadam iać ty lko teoretycznie . Jak  nauka chem ii czy ślu ­
sarstw a n ie  może odbyw ać się bez p rac  w  laboratorium  
wzgl. w  w arsztacie, tak  i z nauki o e lek tro techn ice  i spó ł­
dzielczości nic n ie w yjdzie, jeśli rów nocześnie z uśw iado­
m ieniem  słow nym  i książkow ym  n ie  będzie szło w parze 
urabianie  p rak tyczne na teren ie  spółdzielczego zakładu 
elektrycznego.

Z pow yższego w ysuw am y następu jące  w nioski:
1. Dobra, spraw na, e lastyczna obsługa p rzyszłych  setek  

tysięcy  i m ilionów  w iejsk ich  odbiorców  energii e lek try cz ­
nej je s t koniecznym  w arunkiem  pow odzenia i rozw oju 
e lek try fikacji wsi.

2. Bez udziału ruchu  spółdzielczego w  w ykonaw stw ie 
technicznym  i ek sp loatacji w iejsk ich  zakładów  e lek trycz­
nych elek try fikacji w si w  pożądanym  tem pie i zakresie 
zrealizow ać n ie  można.

3. R ozporządzenie w ykonaw cze do dekre tu  o unarodo-. 
w ieniu  przem ysłu  w inno przew idzieć, że:

(1) w  zakresie  gospodarki energetycznej państw o 
przejm uje  bezpośrednio  w  sw oje ręce w ielką produkcję, 
tran spo rt i hu rtow y  zbyt energii e lek trycznej, natom iast 
je j rozdział detaliczny na w si p rzekazu je  spółdzielniom  
elektrycznym ;

(2) państw o zastrzega sobie całkow itą sw obodę decyzji 
w  przydziale m ocy elek trycznej spółdzielniom , w  ta ry fika­
cji, w  przepisach technicznych na urządzenia, w  norm ali­
zacji i w  w arunkach  przyłączania in stalacji elektrycznych  
do sieci państw ow ych;

(3) spółdzielnie e lek tryczne m ają  za zadanie  p row adze­
nie rac jonalnej gospodarki energ ią  e lek tryczną na swoim 
teren ie  na  podstaw ie um ów  z w łaściw ym i zjednoczeniam i 
energetycznym i oraz zgodnie z p raw em  o spółdzielniach;

(4) w zory umów i sta tu tów  opracow ują i  zatw ierdzają 
C en tralny  Z arząd E nergetyk i i Zw iązek R ew izyjny Spół­
dzielni R.P., każdy  w sw oim  zakresie  i w  obopólnym  po­
rozum ieniu;

(5) W zorow e um ow y m ają  zaw ierać w arunki dostarcza­
nia energ ii e lektrycznej przez zjednoczenia energetyczne, 
w zorow e zaś sta tu ty  — zakres działalności spółdzielni.

Wytyczne w sprawie elektryfikacji wsi w Polsce
Przyjęfe na konferencji 21 grudnia 1946 r. w Warszawie

W s t ę p .  Rząd Jedności N arodow ej przez zm ianę ustro ju  
społeczno-politycznego i w  drodze p lanow ej gospodarki 
przebudow yw a stru k tu rę  gospodarczą Polski z k ra ju  o za­
cofanej gospodarce na  now oczesne państw o przem ysłow o- 
rolnicze.

Jednocześnie z pow iększeniem  produkcji przem ysłow ej 
chcem y drogą in tensyfikacji gospodarki w si podnieść w  licz­
bach  bezw zględnych i na głow ę ludności p rodukcję  rolną, 
w idząc w  tym  jed y n y  sposób zw iększenia dobrobytu  szero­
kich w arstw  ludow ych oraz siły  całego państw a.

Podniesienie ilości i jakości dóbr w y tw arzanych  przez 
w ieś w ym aga, poza innym i w arunkam i, p rzede  w szystkim  
podniesien ia  technik i p rodukcji rolnej.

T e z a  I. Podniesienie na w yższy poziom technik i w szyst­
kich procesów  w ytw órczych rolnictw a, ze  szczególnym  
uw zględnieniem  rozw oju  hodow li, oraz przem ysłow ych w y­
m aga m echanizacji gospodarki wsi.

T e z a  II. W edług  w iedzy technicznej oraz dośw iadczeń, 
poczynionych przez państw a zaohodnie i Zw iązek Radziecki, 
m echanizacja ro ln ictw a oparta  być m usi przede w szystkim  
na elek try fikacji wsi.

T e z a  III. Ze w zględu n a  is tn ie jącą  już dostatecznie 
gęstą sia tkę  linii przesy łow ych  w ysokiego napięc ia  e lek ­
try fikac ję  w si w  Polsce oprzeć należy zasadniczo na  sieciach 
okręgow ych, budu jąc  elek trow nie rolnicze lokalne w  m iej­
scach gospodarczo uzasadnionych na  okres przejściow y.

T e z a  IV. E lek tryfikacja  w si je s t nie ty lko zagadnieniem  
gospodarczym  i technicznym , lecz rów nież zagadnieniem  
społecznym . Z uw agi na to zarów no organizacja, przebieg, 
jak  i zasady e lek try fikacji w si m uszą być rozpatryw ane 
rów nież z tego p u nk tu  w idzenia.

T e z a  V. O gólna w artość szacunkow a inw estycji dla 
pełnej e lek try fikacji w si w  całej Polsce, licząc od w ytw órni 
do urządzeń odbiorczych konsum enta w iejsk iego  w łącznie, 
w yniesie  w edług cen ak tualnych  o ko ło  100 m iliardów  zło­
tych  obiegow ych. Tak w ielk i w ysiłek  narodow y w ym aga: 
1) zm obilizow ania i w ykorzystan ia  w szystk ich  m ożliw ych 
środków , będących  w  dyspozycji państw a, sam orządu, 
spółdzielczości i użytkow ników  energii e lek trycznej; 2) roz­
łożenie w ysiłków  na dłuższy okres czasu.

T e z a  VI. Udział państw a w  ponoszeniu ciężarów  
finansow ych w  e lek try fikacji w si pow in ien  po legać przede
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w szystkim  na: 1) całkow itym  pokryw an iu  inw estycji w w y­
tw órniach, liniach przesy łow ych  okręgow ych i urządze­
niach  w ysokiego napięcia; 2) częściowej dotacji na  budow ę 
sieci rozdzielczych w ysokiego i niskiego napięcia; 3) po ­
m ocy kredy tow ej dla u ła tw ien ia  udziału finansow ego użyt­
kow ników .

T e z a  VII. M ając pomimo w ielkich w ysiłków  przem ysłu 
e lek tryfikacy jnego  chw ilow o jeszcze ograniczoną ilość m a­
teria łów  sieciow ych i transform atorów , należy  drogą p la ­
now ej dyspozycji dążyć do tak iego  rozm ieszczenia ośrod­
ków  ełek tryfikow anych  i kolejności ich  elektryfikow ania, 
aby  było ono uzasadnione gospodarczo i społecznie z punktu  
w idzenia ogólno-państw ow ego.

T e z a  VIII. Do technicznego w ykonan ia  sieci w iejskich  
w ysokiego i niskiego napięc ia w  granicach opracow anych 
przez zjednoczenia p lanów  e lek try fikacy jnych  należy w y­
korzystać w szystk ich  posiadających  odpow iednie upraw nie­
n ia  państw ow e, a p rzede w szystk im  organizacje spółdzielcze.

T e z a  IX. W  celu uchron ien ia  ludności w iejskiej od 
w yzysku speku lacy jnego  oraz niew łaściw ego w ykonania 
u rządzeń elektrycznych  dążyć należy do: 1) w iększego zain­
teresow an ia spółdzielni technicznych budow nictw em  elek ­
try fikacy jnym  wsi; 2) m ożliw ie bezpośredniego dostarczania 
w si przez przem ysł m ateria łów  i urządzeń insta lacy jnych  
z pom inięciem  zbędnego pośrednictw a; 3) usta len ia  urzędo­
w ych m aksym alnych cenników  w ykonyw anie robót e lek try ­
fikacy jnych  oraz dostaw y sprzętu elektrycznego.

T e z a  X.' S tw ierdza się przew agę techniczną, gospodarczą 
i finansow ą zespołow ego użytkow ania w iększych urządzeń 
i zespołów  elektro-m aszynow ych w gospodarce w iejsk iej, 
przede w szystkim  w ram ach spółdzielczości w iejsk iej Samo- 
pom oęy C hłopskiej.
' T e z a  XI. Przyłączenie w si do sieci okręgow ej je s t tylko 

w stępem  do w prow adzenia pełnej e lek try fikacji wsi. N ależy 
przystąp ić  m ożliw ie najprędzej do opracow ania zagadnień 
zastosow ania energii elek trycznej w  różnych działach gos­
podarstw a w iejskiego, zaznajom ić się z now oczesnym i zdo­
byczam i w tej dziedzinie oraz p rzystąp ić  do w łasnych  badań 
naukow ych i dośw iadczeń.

T e z a  XII. B iorąc pod uw agę: 1) rozległość zagadnienia 
e lek try fikacji w si w  teren ie  i w  czasie, 2) w ielkość inw esty ­
cyjnego w ysiłku  gospodarstw a narodow ego, 3) znaczenie 
e lek try fikacji w  przebudow ie w si i u trw alen iu  reform y 
rolnej, 4) znaczenie społeczne i ku ltu ra lne  zagadnienia, 
należy pow ołać organ społeczny doradczy w postac i Rady

„Przemysł dla wsi" w
Dnia 6—7 w rześnia 1946 r. odbyła się w  W arszaw ie ogól­

nopolska konferencja  pod  hasłem  „Przem ysł dla wsi". Jej 
głów nym  celem  było om ów ienie spraw y zorganizow ania na 
w łaściw ych podstaw ach dostaw y produktów  przem ysło­
w ych na  po trzeby  wsi. N a konferencji, w  k tó re j w zięli 
udział obok przedstaw icieli m in isterstw  z p. m inistrem  prze­
m ysłu H. M incem  na czele rów nież przedstaw iciele  św iata 
fachow ego, sam orządu, spółdzielczości, organizacji społe­
cznych, gospodarczych i ośw iatow ych, pow zięto na w nio­
sek K omisji e lek try fikacji i radiofonizacji w si następu jące  
uchw ały.

I. T e z y  p r z e m y s ł o w e .
1. Zjazd „Przem ysł dla wsi" w zyw a zain teresow ane p rze­

m ysły do  dostarczenia w  ram ach m inisterialnego p lanu 
elek try fikacji 450 w si na  1947 r. po trzebnych  m ateriałów , 
a przede w szystkim :

a) słupy  im pregnow ane .............................. 22.000 szt.
b) m iedź p r z e w o d o w a .....................................  1.025 ton
c) izo lato ry  w ysokiego nap ięc ia  . . . .  27.000 szt.
d) izolatory  n iskiego nap ięc ia  . . . .  193.500 szt.
e) transform atory  o m ocy 50 kV A  na

30/0,4; 15/0,4; 6/0,4 .....................................  360 szt.
2. N ależy opracow ać specjaln ie dla potrzeb ro ln ictw a 

i p rzystąp ić  do zorganizow ania m asow ej p rodukcji: a) 
transform atorów , b) silników, c) u rządzeń stacy jnych , d) 
grzejników  ze szczególnym  uw zględnieniem  parn ików  elek ­
trycznych, e) innych urządzeń użytkow ych, m iędzy in ­
nym i urządzeń hydroforow ych.

E lek tryfikacji W si, w spó łp racu jącej ściśle z Państw ow ą 
Radą Energetyczną oraz Radą T echnizacji R olnictw a w  spo­
sób, k tó ry  będzie zbadany i określony bliżej. W  sk ład  Rady 
w chodziliby przedstaw iciele  zain teresow anych  czynników  
naukow ych, społecznych, gospodarczych, sam orządow ych 
i spółdzielczych. Jednocześnie dla ciągłości p racy  w  w yżej 
w ym ienionym  zakresie  pow inno być ustanow ione Biuro 
E lektryfikacji W si.

T e z a  XIII. Zagadnienia e lek try fikacji w si is to tn ie  i g łę­
boko w nikają  w spraw ę przebudow y gospodarki w iejskiej 
w  sensie technicznym , gospodarczym  i ku ltu ralnym , lecz 
b iorąc pod  uw agę jednolitość gospodarki energetycznej 
k ra ju  oraz to, że przem ysł je s t n ie  ty lko  dostaw cą energii 
elektrycznej, m ateriałów , przyrządów  i m aszyn, lecz ma 
ponadto  już gotow y apara t te renow y i cen tra lny  oraz od­
pow iednie k ad ry  fachow ców, należy  Radę i Biuro E lek try ­
fikacji W si u tw orzyć przy  m in isterstw ie przem ysłu.

T e z a  XIV. Celem  Biura i R ady E lek tryfikacji W si 
będzie scentralizow anie rozproszonych dotychczas w ysił­
ków , pow iązanie w ielo torow ych zagadnień, staw ian ie  i roz­
p racow yw anie problem ów  dla uzyskania  p lanow ej akcji 
zelek tryfikow ania wsi.

T e z a  XV. Szczegółow y program  prac  b iura  obejm ow ać 
będzie następu jące  zagadnienia: 1) p lanow anie finansow e, 
m ateria łow e i techniczne e lek try fikacji w si w  skali p a ń ­
stw ow ej w  rozum ieniu zarów no okresu  budow y jak  
i w  szczególności eksp loatacji; 2) w spółudział z odpow ied­
nim i czynnikam i w  opracow aniu  szczegółow ych planów  te ­
renow ych w ykonaw czych; 3) norm alizację  urządzeń  dosta­
w y i uży tkow ania energ ii elek trycznej na wsi; 4) jedno ­
lite  p rzepisy  budow y urządzeń elek trycznych  w iejskich; 
5) sta tu ty  organizacji i sposobu działania te renow ych ko­
m itetów  e lek try fikacy jnych  oraz spółek elek trom aszyno­
w ych; 6) w spółudział w opracow aniu  sta tu tów  spółdzielni 
elektrom aszynow ych.

T e z a  XVI. U znając przew idziany  w  p lan ie  3-letnim  
program  elek try fikacji 2.500 w si za rea lny  w  w arunkach  
gospodarczych okresu  odbudow y k ra ju  i docen ia jąc w  pełn i 
w ysiłek  państw a w przeprow adzeniu  tego program u, należy 
w ytężyć w szystk ie  siły, by  w  m iarę  m ożliwości, program  
pow yższy rozszerzyć.

T e z a  XVII. Dla przeprow adzenia p rogram u e lek try fika­
cji w si należy szkolić specjalnych  m onterów  w iejsk ich  spo­
śród lokalnej ludności w iejsk iej. W  tym  celu  pow inny być 
przew idziane o d p ow iedn ie^um y  budżetow e.

dziedzinie elektryfikacji
3. N ależy opracow ać typy  m aszyn rolniczych do zespo­

łów  elektro-m aszynow ych i zorganizow ania m asow ej p ro ­
dukcji.

4. N ależy pow ołać w yodrębnione organ izacy jn ie  zakłady 
dostaw  im pregnacji drew na w  ram ach państw ow ego p rze­
mysłu. N asycaln ie  pow inny być rozbudow ane i pow inno 
być w nich  przew idziane rów nież m iejsce dla energetyk i 
i rad ia  ze szczególnym  uw zględnieniem  elek try fikacji wsi.

5. N ależy pow iększyć przydział miedzi i alum inium  oraz 
słupów  w yrębu  zim owego dla celów  e lek try fikacji ro ln i­
ctwa.

6. N ależy pow iększyć p rodukcję  po rcelany  e lek tro tech­
nicznej ze specjalnym  uw zględnieniem  typów  w iejskich.

7. N ależy pow iększyć przydział o lejów  izolacyjnych, 
k tó rych  b rak  ak tualn ie , ham uje e lek tryfikację .

II. T e z y  o r g a n i z a c y j n o - t e c h n i c z n e .
1. K onieczne je s t ja k  najszybsze opracow anie genera l­

nego program u elek try fikacji w si w  ram ach istn iejącego  
p lanu elektryfikacji.

2. N ależy uw zględnić w  p ro jek tach  elek try fikacji w si 
w ykorzystan ie  w  w ypadkach  zasadniczo uspraw ied liw io­
nych poza sieciam i okręgow ym i lokalnych źródeł energii 
e lektrycznej.

3. N ależy zw rócić 'się do M inisterstw a Przem ysłu o za­
in icjow anie w  porozum ieniu z SEP-em opracow ania norm  
i przepisów , dostosow anych dó potrzeb elektrycznego  b u ­
dow nictw a w iejsk iego  oraz urządzeń użytkow ych e lek try ­
cznych, ja k  rów nież rew izji is tn iejących  przepisów  i norm  
z punk tu  w idzenia gospodaftzo-technicznego.



21. II. 47 P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 19

4. N ależy apelow ać do czynników  energetycznych  i spół­
dzielczych o pow iększenie udziału  spółdzielni technicznych 
w  w ykonaniu  robót e lek try fikacy jnych  wsi.

5. N ależy skierow ać dostaw y państw ow ego przem ysłu  
m ateria łów  i in sta lac ji w ew nętrznej e lektrycznej do odbior­
cy w iejsk iego  za pośrednictw em  spółdzielczości lub PCH 
w celu  obniżenia kosztów  pośrednictw a.

6. N ależy ja k  najszybciej zorganizow ać w  ram ach Sam o­
pom ocy C hłopskiej grom adzkie spółdzielnie e lek tro ­
maszynowe.

III. T e z y  o r g a n i z a c y j n e .
1. N ależy skoordynow ać w ysiłk i p aństw a z udziałem  w 

akcji e lek try fikacji w si czynnika spółdzielczego i sam o­
rządow ego, rep rezen tu jących  bezpośrednio za in teresow a­
nych.

2. N ależy pow ołać do życia ogólnopolski kom itet e lek ­
try fikac ji wsi, w  k tó rym  b y łyby  reprezentow ane za in tere­
sow ane reso rty  państw ow e, sam orząd, spółdzielczość i o r­
ganizacje społeczne. N a te ren ie  w ojew ództw  i  pow iatów  
w inny  rów nież pow stać odpow iednie kom itety.

3. N ależy przew idzieć w  budżecie państw ow ym  oprócz 
długoterm inow ych niskoprocen tow ych  k redy tów  —■ p a ń ­
stw ow e subsydia  na  e lek try fik ac ję  w si ze specjalnym  
uw zględnieniem  terenów  zniszczonych.

4. N ależy zw olnić z jednoczenia od obow iązku p rzedsta ­
w iania  ka lku lac ji rentow ności p rzy  pożyczkach B. G. K., 
przeznaczonych na  e lek try fikac ję  wsi.

5. N ależy w prow adzić do p rogram u w łaściw ych  szkół za­
w odow ych i akadem ickich  zagadnien ia  e lek try fikacji wsi.

6. ^ N ależy u tw orzyć w  ram ach  Państw ow ej R ady Ener­
getycznej in s ty tu t naukow o-badaw czy elek try fikacji wsi.

d r . i n ż . j a n k o z u c h o w s k i  Zagadnienie opłacalności elektryfikacji wsi
A. Finansowe widoki elektryfikacji w si w  gospodarce, opar­

tej na zasadach rentowności.
W  gospodarce oparte j na  zasadach  rentow ności uw aża 

się energ ię  e lek tryczną za dobro gospodarcze, k tórego w ar­
tość uw arunkow ana je s t jedyn ie  grą podaży i popytu.

Energia e lek tryczna n ie  ko rzysta  z przyw ileju  m onopolu. 
W ęgie l i jego  przetw ory, woda, paliw a p łynne i gazowe, 
w ia tr są źródłam i energetycznym i, z k tó rych  siłą konku­
rency jną  trzeba się liczyć w e w szystk ich  trzech zasadn i­
czych grupach zbytu  jakim i są św iatło ; siła, ciepło. Kon­
kurenc ja  w pierw szej grup ie  je s t najsłabsza dzięki w łaśc i­
w ościom  fizycznym  elektryczności, najs iln ie jsza  natom iast 
w  grupie ostatn iej. W  gospodarce „ren tow nej" w yszukiw a­
ni są p rzede w szystk im  odbiorcy w ysokow artościow ej ener­
gii św ietlnej, n astępn ie  średniow artościow ej siłow ej i w resz­
cie m ałow artościow ej cieplnej. Im w yższa w artość u ży t­
kow a energii, tym  szybciej następu je  zaspokojenie po trze­
by, stąd  też w m iarę przechodzenia z gospodarki ek sten ­
syw nej w  in tensyw ną krzyw a dochodu ze sprzedaży w  funk­
cji w yprodukow anych  kW h m a przeb ieg  podobny do k rzy ­
wej I na rys. 1. W  m iarę  rozw ijania się p rodukcji n a ras ta

kap ita ł zainw estow any  w  urządzeniach technicznych, przy 
czym w zrost ten, jeże li pom inąć w ystępu jące  w rzeczyw i­
stości skoki, p rzedstaw ia linia p ro s ta  II o pochylen iu  zależ­
nym  od typu  zak ładu  elektrycznego.

K oszty całkow ite w pierw szym  przybliżeniu  stanow ią p e ­
w ien p rocen t od kap ita łu  zainw estow anego oraz od w arto ­
ści przerabianego surow ca, zm ieniają się w ięc rów nież w e­
dług linii p roste j (III).

Z trzech pow yżej podanych  ch a rak te ry sty k  ocenia się 
ekonom iczność p racy  przedsiębiorstw a. Za podstaw ę p rzy j­
m uje się rentow ność, k tó rą  najogóln iej m ożna zdefiniow ać 
jako  stosunek p rzy rostu  kap ita łu  do kap ita łu  całkow itego 
(suma pasyw ów  b ilansu m inus fundusz am ortyzacyjny).

K rzyw a rentow ności w funkcji w yprodukow anych  kW h(IV) 
przecina oś odciętych w dwu punktach , stanow iących gra­
n ice opłacalności p racy . D la pew nej założonej krzyw ej do­
chodu punk ty  te  są tym  w ięcej p rzesunięte  w  praw o w zglę­
dem początku  uk ładu  im w iększy  procentow o udział posia­
dają  koszty  sta łe  w  kosztach ' całkow itych. Przebieg k rzy ­
w ej tłum aczy tendencje , w ystępu jące  w gospodarce e lek­
trycznej różnych państw . W  Szw ajcarii, zasobnej w  kapitał, 
opłacało się akcjonariuszom  pozostaw iać -dyw idendę w 
przedsiębiorstw ach, dających  duże zyski, chociaż w  zw iąz­
ku  z tym  następow ało  p rzekapita lizow anie inw estycji. N a j­
praw dopodobniej e lek trow nie z tego w łaśn ie  pow odu forso­
w ały  e lek try fikację , rezygnując z m aksym alnej rentow ności; 
pew ien nacisk  w yw iera ły  zresztą w  tym  k ie ru n k u  w ładze 
adm inistracyjne. Również i ze w zględu na przesunięcie  się 
m aksym alnej rentow ności w  funkcji w yprodukow anych 
kW h przez e lek trow nie w odne dążono tu  podobnie, ja k  i w 
innych k ra jach  dysponujących  białym  w ęglem  do w yrów ­
nyw ania dolin obciążeniow ych. M ożna to uzyskać, m iędzy 
innym i, przez e lek try fikac ję  osiedli, p rzy  założeniu, że głów ­
na część poboru  energii idzie na  napęd i ciepło.

D ostaw a energii dla osiedli w iejsk ich  odbyw a się w  dużo 
gorszych w arunkach  niż dla m iast ze  w zględu na  koniecz­
ność inw estow ania znacznie w iększego k ap ita łu  na jed n o s t­
kę  pobieranej m ocy i energii. Poniew aż z drugiej strony  
odbiorca w iejsk i pob iera  głów nie energ ię  średniow arto- 
ściow ą w ięc zw ykle je s t p rzy łączany  dopiero po nasyceniu  
zapotrzebow ania m iejskiego. Z tego pow odu w  krajach , 
odczuw ających brak  kap ita łu , w szędzie państw o p rzycho­
dziło z pom ocą finansow ą w  różnych form ach przy e lek try ­
fikacji osiedli w iejskich, p rzy  czym m otyw  był najczęściej 
ten sam: zaham ow anie odpływ u ludzi ze w si do m iasta 
przez stw orzenie lepszych w arunków  życia. W  N iem czech 
prócz tego w zględu k ierow ano się jeszcze dążeniem  do sa- 
m ow yżyw ienia się i z tego pow odu przeprow adzano daleko 
idącą e lek try fikac ję  gospodarstw ; popierano  nie ty lko  zu­
życie energii e lek trycznej w  zabudow aniach, ale i na polu. 
C iekaw e jest, że trak to r e lek tryczny  do orania, rozpo­
w szechniający  się obecnie w  Rosji, a stanow iący  jed en  z 
najpow ażniejszych  odbiorników  energetycznych, tu  się nie 
p rzyjął. K onkurentem  w  tej dziedzinie je s t ciągnik  spali­
now y na oponach gum ow ych dętych, k tó ry  może nie tylko 
w ykonać najcięższe p race  w  polu, ale i napędzić poprzez 
transm isje  w szystk ie  m aszyny gospodarskie oraz służyć za 
w ygodny środek  transportow y.

W  Polsce przed w ojną n ie zbliżano się do dolnej granicy  
opłacalności z tego pow odu, że korzystn iej było  w ycofy­
w ać zysk i k ierow ać go do lokat, k tó re  zapew niały  co n a j­
m niej takie  sam o oprocentow anie. Jeżeli chodzi o zaopa­
trzenie energetyczne osiedli w iejskich , to przem aw iał za 
tym  rów nież i ten  wzgląd, że inw estow anie k ap ita łu  w ich 
e lek try fikac ję  połączone było z dużym  ryzykiem  na  skutek  
zm ian kon iunkturalnych , m ających  silny w pływ  na dochodo­
w ość w  rolnictw ie, a  w ięc i na  zdolność p ła tn iczą  chłopa 
jak o  ew entualnego odbiorcy energ ii e lek trycznej.

Im w iększa je s t m ożliw ość spadku produkcji w  jak ie jk o l­
w iek  gałęzi przem ysłu, tym  w iększy m usi być stosunek  m ię­
dzy kosztam i zm iennym i i stałym i. W  tych  w arunkach  bo­
w iem  m ożna w szerokich granicach zm ian spółczynnika wy-
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korzystan ia  urządzeń utrzym ać koszt jednostk i p rodukow a­
nej m niej w ięcej stały , a  w ięc redukow ać ew entualne stra ­
ty  p rzy  jednoczesnej .rezygnacji z w zrostu  zysku w okre­
sie pow iększenia produkcji.

U rządzenia elek tryczne przedstaw iają  bardzo duży, w ol­
no obraca jący  się kap ita ł. C ałkow ity obrót kap ita łu  n as tę ­
puje, pow iedzm y, dopiero po 5 latach, nic w ięc dziwnego, 
że każde źle skalku low ane obliczenie dochodu prow adzić 
m usi do pow ażnych strat. Dla p rzykładu  podam , że k ap i­
ta ł jak i je s t po trzebny  do pełnego zelek tryfikow ania w si 
całego pozostałego obszaru daw nej Polski w ynosi ok. l„m i- 
liard  zło tych przedw ojennych. N a obsługę tego kapitału , 
naw et p rzy  pom inięciu oprocentow ania trzeba liczyć 
100 min. zł przedw ojennych  (7% am ortyzacja  +  3% u trzy ­
m anie w  stan ie  używ alności). In s ta lac ja  w ew nętrzna w  go­
spodarstw ie chłopskim  w raz z kom pletnym  urządzeniem  
kosztu je  co najm niej d rug ie  ty le, p rzy  czym naw et i p rzy  
tak im  w yposażeniu  zachodzi potrzeba stosow ania innych  
form energ ii (przede w szystkim  w  polu).- T ak ciężka kap i­
tałow o inw estycja  m usi, jeże li m a być opłacalna, pracow ać 
przy dużym  społczynm ku w ykorzystania. Tylko w tedy jest 
możliwe, że koszty  całkow ite będą niższe od kosztów  tań ­
szych inw estycji (np. dyzel). W  naszych w arunkach  m ożna 
co najw yżej liczyć na czas uży tkow ania (czas, w  którym  
dana p raca  m ogłaby być w ykonana, gdyby odbiornik  p raco ­
w ał w yłącznie przy pełnym  obciążeniu) rów ny 200 godz. 
rocznie. W  Rosji Sow ieckiej ten  czas w ynosi 2000 — 3000 
godz. dzięki w prow adzeniu  dużych dobrze w ykorzystanych  
odbiorników . N ależy zaznaczyć, że R osja ma szczególne 
w arunki pracy, w yn ikające  z ukształtow ania te renu  i stop­
n ia  zagęszczenia osiedli. W arunk i te  są zbliżone bardziej 
do am erykańsk ich  niż do europejsk ich  i d latego je s t w ąt­
pliwe, czy w ogóle m ożliw e je s t u nas osiągnięcie tak  w y­
sokiego w ykorzystan ia  m aszyn gospodarskich  i w prow a­
dzenie tego typu  maszyn.

B. Rodzaj i w ielkość przeciętnego osiedla.
Is tn ie jący  m ateria ł statystyczny , dotyczący s tru k tu ry  wsi, 

je s t m ałej w artości, gdyż pochodzi z dwu pierw szych spisów  
pow szechnych z 1921 i 1931 roku. W ybrano z niego liczby, 
budzące najw iększe zaufanie, ja k  ilość domów m ieszkal­
nych, albow iem  re je s tra c ja  gospodarstw  w iejsk ich  je s t obar­
czona w iększym i błędam i. Przyjęcie  liczby domów za pod­
staw ę je s t uspraw iedliw ione, gdyż dom m ieszkalny stanow i 
m iarę dla określen ia  pobieranej m ocy i energii, póki e lek try ­
fikacja  ograniczona je s t do zabudow ań gospodarskich. Kal­
ku lac ję  trzeba opierać na  przypuszczalnym  stan ie  wsi po 
10 latach, poniew aż je s t to okres życia w iększości urządzeń 
elek trycznych  w iejskich. Przypuszczalny stan  ilościow y 
domów obliczono przez ekstrapo low anie danych obu spisów  
pow szechnych. U zyskuje się w ten  sposób liczby w iększe 
od rzeczyw istych ,a w ięc i  korzystn iejsze w arunki e lek try ­
fikacji. Różnice celowo zostaw iono, poniew aż najp raw do­
podobniej ten  stan  będzie w  przyszłości osiągnięty. Jednak  
dużych zm ian spodziew ać się nie można, gdyż w edług p lanu  
trzy letn iego  ludność rolnicza nie będzie pow iększała się tzn. 
p rzyrost na tu ra lny  znajdzie za trudn ien ie  w  m iastach. Dla 
by łych  m ajątków  dw orskich założono', że liczba domów 
m ieszkalnych now ow ybudow anych je s t lub  będzie trzy ­
k ro tn ie  w iększa od liczby domów m ieszkalnych dw orskich, 
is tn ie jących  p rzed  reform ą rolną, czyli że e lem ent m iejs­
cow y pozostanie nadal na  tym  sam ym  obszarze. Cały 
rachunek  oparto  na  w artościach  średnich  arytm etycznych. 
Do przeprow adzenia ka lku lac ji opłacalności e lek try fikacji 
w si po trzebna je s t znajom ość (prócz zapotrzebow ania mocy) 
rozm ieszczania dom ów  w teren ie  i liczby domów na 1 km 2.

Istn ie je  u  nas 8 typów  osiedli w iejskich: uliców ka, rzę­
dów ka luźna, rzędów ka zw arta, ow alnica, w ieś w ielodrożna, 
w idlica, p rzysió łek , w reszcie zagrody rozproszone.

W  rachunku  p rzy jęliśm y odstęp średni m iędzy domami 
50 m.

Dane o w ielkości osiedli w poszczególnych w ojew ództw ach 
zaczerpnięto  z m ateria łów  sta tystycznych  pierw szego po­
w szechnego spisu ludności w  Polsce przedw ojennej. Z po ­
w ierzchni, za ję tych  przez w szystk ie osiedla, oraz z liczby 
osiedli obliczono pow ierzchnię średnią w  km 2, p rzypadającą  
na  jedno  osiedle (podział adm inistracy jny  z 1931 r.). W ynik i 
obliczeń zaw iera rubr. (a) w  tabl. 1).

Do oszacow ania przeciętnego  osiedla po trzebna je s t zna­
jom ość gęstości domów w poszczególnych w ojew ództw ach. 
G ęstość tę obliczono z gęstości pow iatow ych, k tó re  zmie­
n ia ją  się w  szerokim  zakresie, np. pow iaty  C hojnicki, Koś-

cierski, M iędzychódzki posiada ją  5 domów m ieszk./km 2, 
pow iat k rakow sk i posiada 35 domów m ieszk./km 2. W ynik i 
podane są w rubr. (b).

W ielkość przeciętnego osiedla  tj. liczbę jego. domów 
m ieszkalnych, o trzym uje się przez pom nożenie gęstości 
średniej przez obszar średni p rzypada jący  na  osiedla. Je s t

- T a b l i c a  1.

W ojewództwo (a) (b) (c) (d) (e)

W arszaw skie . . . . 2,2. 10 22 75 11
Ł ó d z k ie ........................... 2,3 13 29 65 12
K i e l e c k i e ..................... 2,9 14 41 75 6,5
L u b e l s k i e ..................... 4,2 13 55 80 5
Białostockie . . . . 4,5 7 31 75 8,5
P o m o rsk ie ..................... 4,2 8 33 75 5,5
Poznańskie . . . . 3,7 8 30 70 9
K rakow skie . . . . 8,5 19 160 70 3,5

(a) ś re d n i obszar jednego osiedla w km*
(b) G ęstość zabudow y: liczba dom ów  m ieszk aln y ch  na k m 2
(c) L iczba dom ów m ieszk aln y ch  przeciętnego osiedla
(d) P rocen t osied li, po siad a jący ch  m n i e j  dom ów niż przeciętny 
e) P rocen t osied li, zb liżonych  do przeciętnego

ona podana w rubr. (c). W  rub ryce  (d) podano, jak i p ro ­
cen t osiedli posiada liczba dom ów  m n i e j s z a  od obliczonej 
p rzecię tnej. W reszcie  rubr. (e) w skazuje, jak i p rocen t s ta ­
now ią osiedla, zbliżone do przeciętnego.

G dyby w ięc każde osiedle zajm ow ało tak i sam obszar, 
w ów czas p rzy  sym etrycznym  układzie  skupień  ty lko n ie ­
w ielki p rocen t osiedli posiadałby  korzystn iejsze w arunki 
e lek try fikacji od ustalonych  dla typu  przeciętnego.

Z agadnienie e lek try fikacji w si rozw ażane je s t w  n in ie j­
szym artyku le  generalnie. Chodzi tu  o znalezienie kosztów  
zaopatrzenia w energię e lek tryczną każdego osiedla bez 
w zględu na  jego  w ielkość i położenie w zględem  już is tn ie­
jące j sieci w ysokiego napięcia. T akie postaw ien ie  spraw y 
je s t konieczne z dw u pow odów: 1) liczba korzystn ie  po ło ­
żonych osiedli je s t bardzo m ała w porów naniu  z ich ogólną 
liczbą i z tego pow odu nie m ożna byłoby  w ogóle m ów ić
0 elek try fikacji wsi, gdyby się chciało ograniczyć ją  do 
w ypadków  najlepszych  z punk tu  w idzenia w kładu  inw esty ­
cyjnego; 2) osiedla, k tó re  m ożna najła tw ie j przyłączyć do 
sieci, n ie zaw sze należą do gospodarczo silnych.

D ruga uw aga specjaln ie  dużych wsi, położonych w  pobliżu 
w ielk iego m iasta. W sie tak ie  z zasady posiada ją  znaczny 
p rocen t gospodąrstw  karłow atych , k tó re  p rzynajm niej 
w  najbliższej przyszłości nie będą pob iera ły  w iększej ilości 
energii na cele p rodukcyjne. Przeciwnie, osiedla  nieduże 
mogą być bardzo pow ażnym  odbiorcą energii.

C. Zapotrzebowanie mocy.
N a ośw ietlenie zabudow ań, podw órzy i dróg m ożna liczyć 

już z nadm iarem  6,1 kW  na gospodarstw o.
Pobór na siłę, do napędu m aszyn w obrębie zabudow ań 

gospodarskich  nie pow inien  przekroczyć 1,5 kW . K upowanie 
w iększego siln ika je s t w ynikiem  n ierozum enia w łasnego
1 ogólnego in teresu . M ała różnica cen m iędzy silnikam i 
różnej w ielkości sugeru je  chłopu zysk w  kupn ie  w iększej 
jednostk i, k tó ra  może być przez k ró tk i czas (np. w  okresie 
pożniw nym  do napędu  m łockarni) całkow icie w ykorzystana, 
a le k tó ra  będzie poza tym  bardzo  mało w ykorzystana. 
Z drugiej strony  w szystk ie urządzenia e lektryczne m uszą być 
obliczane na  tzw. szczyt pożniw ny, w ielokro tn ie  przew yższa­
jący  przeciętne obciążenie roczne. Są one z tego pow odu od­
pow iednio droższe. Problem  w łaściw ego doboru  urządzeń 
zmuszał e lek trow nie  zagraniczne bądź do rygorystycznego  
ograniczania czasu poboru  energ ii przez stosow anie tzw. 
ka lendarzy  żniw, bądź też do propagow ania i w pływ ania 
poprzez tary fy  na  rozpow szechnienie m aszyn zespołow ego 
użytku. M aszyny te  m ogą być naw et duże, np. 15kW 
i mimo tego nie w yw ołu ją  szczytu dzięki rozłożeniu pracy 
na dłuższy okres czasu. M oc silnika, obsługującego indyw i­
dualne gospodarstw o pow inna być zredukow ana do m ini­
mum, aby podnieść czas użytkow ania.

N iem cy budow ali np. m iocarnię, m aszynę określa jącą  
zw ykle m aksym alne zapotrzebow anie na  moc, zaledw ie na 
1,5 kW . Je j w ydajność w ynosiła 200—300 kg ziarna na
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godzinę.,D o śru tow ania — drugi pow ażny o d b ió r—  w ysta r­
czy rów nież 1.5 kW . W ydajność w ynosi tu  120— 150 kg/godz.

Pobór na ciepło: najw iększym  odbiornikiem  na  teren ie  
gospodarstw a w po lskiej rzeczyw istości je s t parn ik  dla 
bydła. Przy m ocy 2 kW  otrzym uje się w  ciągu nocy  120— 
200 litrów  straw y. W  naszych  w arunkach, zdaje się, jeszcze 
nieprędko, poza m ałym i odbiornikam i jak  żelazko i p ły ty , 
będzie pobór na  ciepło szerzej rozpow szechniony. W  N iem ­
czech przez pobór cieplny usiłu ją  zredukow ać skutecznie 
p racę  kobiet w  gospodarstw ie. I tu odbiorniki zbiorow ego 
uży tku  za lecałyby  się ze w zględu na  m ożliw ość lepszego ich 
w ykorzystania. E lektryczny kocioł do gotow ania b ielizny
0 m ocy 7 kW  m a w ydajność 16 kg suchej b ielizny n a  jedno 
w ypełnienie, pobór energii 30—40 kW h. Proces suszenia 
trw a ty lko  6— 7 m inut.

O dbiorniki, p racu jące  na polu, jak  trak to r e lek tryczny  do 
orki, pom py do zraszania pól, p raw dopodobnie nie w chodzą 
u nas w  rachubę, p rzynajm niej w  najbliższym  dziesięcio­
leciu. T rak to r e lektryczny, p osiada jący  moc 30 kW , m a w y­
dajność 0,75 ha/godz. i pob iera  około 50 kW b/ha. U rządzenie 
do zraszania posiada moc 20 kW . Z apotrzebow anie energii 
p rzy  norm alnych opadach  w ynosi rocznie 30—40 kW h/m orgę. 
W  Europie Środkow ej m ożna założyć konieczny dodatkow y 
opad rów ny 100— 200 mm rocznie.

Lokalny przem ysł w iejsk i m oże pow ażnie partycypow ać 
w  odbiorze. C zechosłow acja w dużej m ierze pokryw a koszty  
zaopatrzen ia  w si w  energ ię  e lek tryczną W łaśnie dzięki 
is tn ien iu  przem ysłu  w  jego  najrozm aitszych form ach. O bec­
nie u nas przem ysł je s t słabo rozbudow any i rep rezen tu ją  
go ty lko  zak łady  stosunkow o duże, za trudn ia jące  p racow ni­
ków  zaw odowo czynnych w rzem iośle. G ospodarstw o w ie j­
skie nie stało  się w arsztatem  chałupniczym , chociaż dzięki 
tem u m ogłaby być w ypełniona luka w p racy  gospodarstw a 
w okresie zimowym. Czy się nim  stanie, je s t w ątpliw e 
dlatego, że najpraw dopodobniej chłopu opłaci się znacznie 
w ięcej zająć hodow lą inw entarza, w ym agającego bardzo 
dużego w kładu  pracy. Dla elek trow ni jes t to może i po­
m yślna okoliczność, poniew aż okres zim ow y je s t okresem  
szczytow ych obciążeń, w  k tórym  każdy  sezonow y odbiorca, 
m ogący pobrać d u ż ą  moc, jes t raczej niepożądany. N ależy 
pam iętać, że zainstalow anie 1 kW  m ocy ty lko w  siłow ni 
kosztow ało około 700 zł.

D. Kalkulacja kosztów.
Poniżej przeprow adzono obliczenie kosztów  elek try fikacji 

p r z e c i ę t n e g o  osiedla w  poszczególnych w ojew ództw ach 
te renu  pozostałego przy  Polsce z je j daw nego obszaru. 
Ziemie odzyskane są już praw ie całkow icie zelektryfikow ane
1 zaopatryw anie ich w  energię należy wznowić jak  najprędzej. 
W  przeciw nym  razie znaczna część kap ita łu  zainw estow a­
nego w  urządzenia u legnie zniszczeniu. K oszty podane są 
w  zło tych przedw ojennych. N ie odbiera to rachunkow i 
w artości, gdyż przyszła rów now aga gospodarcza ty lko n ie ­
w iele może się różnić od poprzednio ustalonej, w ięc i s to ­
sunek dochodu do kosztów  pozostanie p raw ie  bez zmian. 
Dla u ła tw ien ia  przeliczeń kosztów  podano długości sieci 
rozdzielczych w ysokiego 1 n isk iego  nap ięc ia  oraz liczby 
stacji transform atorow ych, p rzypadające  na gospodarstw o. 
Sieć p rzesy łow ą w raz ze stacjam i pom inięto w  rachunku  
dla b raku  dostatecznych m ateria łów  do oceny je j w artości. 
D ługość te j sieci w ynosi około 15% długości sieci rozdziel­
czej w ysokiego napięc ia (dane w zięte ze stosunków  na zie­
m iach odzyskanych). Dla uproszczenia założono, że 1 km 
linii wys. nap ięc ia  kosztu je  tyle, co 1 km linii nisk. napięc ia
i tyleż, co jedna  stac ja  transform atorow a w raz z tra n s fo rm a t 
torem . Koszt w ybudow ania 1 km  linii w. n. p rzy ję to  rów ny 
3.500 zł p rzedw ojennych. C yfra ta, sądząc z danych u sta ­
lonych w okręgach, je s t raczej niższa od przeciętnej rzeczy­
w istej. Udział gospodarstw a (dom m ieszkalny) w  szczycie 
obciążeniow ym  został p rzy ję ty  w  w ysokości 1 kW . Je s t to 
w artość znacznie p rzew yższająca dzisiejszy  faktyczny po­
bór, jednakże praw dopodobna, gdy pobór na siłę zostanie 
należycie rozpow szechniony. P rzy takim  założeniu m ożna 
w  rozw ażaniach pom inąć zupełnie istn ien ie  słabego u nas 
p rzem ysłu  na wsi. W  zw iązku z tym  stosunek długości 
sieći w. n. do długości siecj n. n. w ypada w  rachunku w ięk­
szy od rzeczyw iście is tn iejącego  w  terenie. O becnie do­
chodzi się do środka ciężkości odbioru przy  pom ocy sieci 
w. n. i stąd  prow adzi się długie w ypusty  linią n. n.

Czas uży tkow ania m ocy szczytow ej założono 200 godz. 
rocznie. S traty  w sieci 50%. Koszt 1 kW h 0,05 zł (przed- 
woj.). W  kalku lac ji nie uw zględniono kosztów, obciążają­

cych bezpośrednio gospodarstw o z ty tu łu  w k ładu  kap ita ­
łow ego w  in s ta lac ję  w ew nętrzną. Koszt w ykonania  tej 
in s ta lac ji na teren ie  całego zabudow ania w ynosi około 
100 zł p rzedw ojennych. Koszt* obsługi kap ita łu  w ynosi 
m inim um 5 zł rocznie.

P rzy jęto  n astęp u jący  schem at ideow y sieci rozdzielczej. 
Pow ierzchnia za ję ta  przez osiedle je s t kw adratem , w  k tórego 
środku położone je s t to osiedle. Dla przejrzystego  p rzed­
staw ienia całego uk ładu  rozw ażane są cztery  osiedla, po ło ­
żone w zględem  siebie w  ten  sposób, fe  całość stanow i znów 
kw adra t o pow ierzchni cz terokro tn ie  w iększej.

Rys. 2 Rys. 3.

Schem at zasadniczy (rys. 2): linia w. n. dzieli kw ad ra t na 
połow y. Od tej lin ii odchodzą prostopad łe  lin ie  w. n. do 
każdego osiedla. W  każdym  osiedlu is tn ie je  s tac ja  tranfor- 
m atorow a.

Schem at pom ocniczy (rys. 3): linia w. n. dzieli kw adrat 
na połow y. W  środku kw adra tu  znajdu je  się s tac ja  trasfor- 
m atorow a w spólna dla czterech osiedli. O d stac ji trasfor- 
m atorow ej odchodzą linie n. n. do każdego osiedla.

W ynik i rachunku podano w tabl. 2 n a  następnej stronie.

E. Ocena opłacalności.
O dbiór energ ii w  rozm iarze poprzednio założonym  je s t 

m ożliw y ty lko w tedy, gdy sy tu ac ja  ekonom iczna gospo­
darstw a w iejsk iego  pozw ala na m echanizację  napędu. Jak  
będzie się ta  sy tuac ja  ksz ta łtow ała  u nas w  przyszłości, 
trudno dziś przew idzeń i d latego ocenę opłacalności prze­
prow adzam y w  odniesieniu  do najlepszej przedw ojennej 
kon iunk tu ry  dla ro ln ictw a, p rzy  k tó re j zaznaczył się w y­
raźnie ruch inw estycyjny . O trzym uje się w  ten  sposób w y ­
niki, k tó re  m ożna trak tow ać jako  górną granicę dla 
w yników , odpow iadających  realnym  w arunkom  dostaw y. 
Poniew aż m ateria ły , na k tó rych  się opieram y, dotyczą 
gospodarstw  zam ożniejszych, w ięc w yb ieram y za podstaw ę 
do oceny opłacalności rok  1928, n astępu jący  bezpośrednio 
po okresie na jkorzystn iejszym  dla ro ln ictw a. W  ten  sposób 
z pew nym  przybliżeniem  uzyskujem y najlepsze gospodarczo 
w arunki dla przeciętnego  gospodarstw a.

N afta kosztow ała w  1928 r. 1,3 k g  ży ta  za litr, albo po 
przeliczeniu na  p ien iądze 0,63 zł. G ospodarstw o m oże po­
b rać  przecię tn ie  około 20 1 nafty  rocznie, co odpow iada 
4 litrom  m iesięcznej konsum pcji w  okresie  zimowym. 
M ożna w ięc uznać że w ydatek  na ośw ietlenie nie pow inien, 
b iorąc średnio, przekroczyć 15 zł rocznie. G dyby sieci e lek ­
tryczne by ły  budow ane ty lko  do p rzesy łan ia  energ ii ośw ie­
tleniow ej, w ów czas ich  koszt w ypadłby niższy od obliczo­
nego. Dla przyk ładu  zostało przeliczone w edług  schem atu 
pom ocniczego przecię tne  osiedle w  w ojew ództw ie łódzkim 
na tak ie  w arunk i pracy. P rzy  założeniu, że koszty  obsługi 
abonenta  są w yelim inow ane przez zainstalow anie ogranicz­
nika, koszty  s ta łe  elek trow ni o trzym am y w  n astępu jący  
sposób:

na gospodarstw o p rzypada 0,026 km  linii w. n.
„ „ „ 0,087 km „ n. n.
„ ,, „ ____ 0,008 szt tra nsform atora

rów now ażnik  0,121 km  linii w. n.
Potrzebny kap ita ł in w estycy jny  w ynosi 430 zł. Koszt 

sta ły : am ortyzacja  30 zł +  u trzym anie 13 zł, razem  43 zł.
K alkulac ja ta w ykazu je  jaskraw o, dlaczego n ie  opłacało 

się dostąrczać energ ii w yłącznie na ośw ietlenie. N ik ły  do­
chód czysty z gospodarstw a zm uszał ro ln ika do jak  najdale j 
posuniętej redukcji w ydatków  kosum cyjnych. T rzeba w ięc 
byłoby policzyć za elektryczność co najw yżej tyle, ile za 
naftę. P rzy tak im  postępow aniu  elek trow nie  m usiałyby do­
k ładać rocznie około 112 min. zł przedw ojennych. Za kw otę
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T a b l i c a  2.

W  o j e w ó d z t  w a

W arsza­
wskie Łódzkie Kiele­

ckie
Lubel­
skie

Biało­
stockie

Pomor­
skie

Poznań­
skie

K rako­
w skie

Na zelektryfikow anie 4 osiedli potrzeba:
linii w. n. ( k m ) ...................................... 5,93 6,06 6,80 8,20 8,48 8,20 7,70 14,74
linii n. n. (km) .................................. 4,40 5,72 6,56 8,80 6,20 6,70 6,00 19,20
transform atorów  (s z t) .............................. 4 4 4 4 4 4 4 6

Na zagrodę gospod. p rzy p ad a :
lin ii w. n. ( k m ) ....................................... 0,067 0,053 0,042 0,037 0,068 0,062 0,064 0,023
linii n. n. ( k m ) ...................................... 0,050 0,050 0,050 0,0^0 0,050 0,050 0,050 0,050
transform atorów  ( s z t ) .......................... 0,045 0,035 0,025 0,018 0,0o2 0,030 0,033 0,009

Równoważnik w km  linii w. n ............... 0,162 0,138 0,117 0,105 0,150 0,142 0,147 0,082

K apitał inwest. na  gospodarstwo (zł) 570 485 375 370 520 500 515 290

Koszty s ta łe :
am ortyzacja ' z ł ) ....................................... 40 34 26 24 37 35 36 20
utrzym anie ( z ł ) ....................................... 17 15 11 11 15 15 15 9
obsługa abonenta  ( z ł ) .......................... 4 4 4 4 4 4 4 4

Koszty zm ienne (zł) .............................. 20 20 20 20 20 20 20 20
Suma kosztów (zł) .................................. 81 73 61 61 76 74 75 53

Na zelektryfikow anie całego wojewódz­
tw a potrzeba (mil zł) ..................... 164 116,7 134 150 88 64 110 95

tę m ożnaby w ybudow ać po każdym  roku  dw ie elektrow nie 
o m ocy po 80 M W ? czyli stw orzyć źródło, w ystarczające  na 
pokrycie zapotrzebow ania energetycznego dwu dużych 
m iast.

Rozpatrzm y w arunki dostaw y energii, pobieranej przez 
napęd. Koszt kom pletnych urządzeń m aszynow ych napę­
dzanych m echanicznie m ożna z grubsza oszacow ać na 1000 
zi przedw ojennych; ich okres życia w ynosi ca  10 lat. 
Zróbm y założenie, że ty lko  połow a kosztów, ponoszonych 
przez elektrow nię, obciąża pobór na siłę  oraz że koszt 
(am ortyzacja +  utrzym anie) insta lac ji w ew nętrznej w y­
nosi 10 zł. O bciążenie sum aryczne w  złotych przedw ojen­
nych  w ynosi w ięc średnio dla w ojew ództw :

W arszaw skiego 150 zł
Łódzkiego 146 ,,
K ieleckiego 140 „
Lubelskiego 140 ,,

B iałostockiego 148 zł
Pom orskiego 147 ,,
Poznańskiego 147 ,,
K rakow skiego 136 „

Po przeliczeniu na h ek ta r ziem i upraw nej o trzym uje się 
dla poszczególnych kategorii gospodarstw  koszty  w zło­
tych, podane w  tabl. 3.

T a b l i c a  3.

W ojew ództwo
K ategorie gospodarstw  w hekt. ś red ­

nio na 
hek tar2-3 3-5 5-10 10-15 15-30|30-50

W arszaw skie . 60 37,5 20 12 6,70 3,75 10
Łódzkie . . . 58 36 19,4 11,6 6,50 3,60 9,80
K ieleckie . 'i . 56 35 18,6 11,2 6,20 3,50 9,40
Lubelskie . . 56 35 18,6 11.2 6,20 3,50 9,40
Białostockie . . 59 36,5 19,5 11,7 6.50 3,65 9,80
Pom orskie . . 58 35,8 19 11,4 6,40 3,60 9,70
Poznańskie . . 58 36 19,40 11,6 6,50 3,60 9,80
K rakow skie . . 54 33,6 18 10,8 6 3,40 9,10

W  struk tu rze  kosztów  produkcy jnych , obciążających  go­
spodarstw o, uderza w ysoki udział nak ładu  na  p racę  robo t­
n ików  pieszych (w ynagrodzenie rodziny oraz najem ników , 
sk ładające  się z w ydatków  p ieniężnych, u trzym ania i na- 
turalii). Ten w ysoki udział by ł m iędzy innym i n iew ątp li­
w ie w ynikiem  silnych w ahań  kon iunkturalnych , zm uszają­
cych do zw iększenia kosztów  proporc jonalnych  w ogólnej 
struk tu rze  kosztów. N akład  na  p racę  p ieszych łącznie z in­
nym i kosztam i proporcjonalnym i n ada je  znaczne pochy le­
n ie  charak te ry styce  kosztów. Dzięki tak iem u pochyleniu  
m ożliw e było, ja k  w ykazuje  zestaw ien ie  dla szeregu la t 
w  tabl. 4, przeprow adzić w  okresie depresji gospodarczej 
dużą redukc ję  kosztów  przez zm niejszenie członu zm ien­
nego. Trudno je s t dzisiaj przew idzieć w jakim  s,topniu

m ożna będzie zm echanizow ać gospodarkę ro lną i w  ten 
sposób ograniczyć nak ład  na  pracę  pieszych. Jak  w yka­
zuje dośw iadczenie innych państw , m ożliwości są tu  duże. 
Przez e lek try fikację  w si następ u je  bardzo  niew ielk ie, bo

T a b l i c a  4. Rozwój kosztów  produkcy jnych  całkow itych.

W ojew ództw a
l a t a

1928'29 1929/30 1931/32 1935/36

W arszaw skie . . 
Łódzkie . . . . 
K ieleckie . . . 
Lubelskie . . . 
B iałostockie . . 
Pom orskie . . . 
Poznańskie . . 
K rakow skie . .

697.00 
713,60 
788,52 
633,58 
423,76 
627,50
783.00 
973,07

655,47
637,81
720,08
546,65
381,78
601,75
711,41
910,28

460,42
817,85
477,24
366,31
328,38
448,68
523,76
705,17

324,39 
374,07 
365,92 
269,85 
218 30 
382,62 
332,04 
456,42

nie p rzekraczające 4,5%, podw yższenie kosztów  całkow i­
tych. M ogłoby się w ięc w ydaw ać, że  te  dodatkow e koszty  
nie m ają  w pływ u na  kalku lac ję  opłacalności, leżą bow iem  
na  m arg inesie  w ahań  poszczególnych składn ików  kosztów  
produkcyjnych . Rozpatrzm y zagadnienie od strony  do­
chodu.

Przychód czysty  je s t częścią p rzychodu brutto , k tó ra  
zostaje  po odjęciu  nak ładu  gospodarczego. Je s t to  p rzy ­
rost kap ita łu  (w łasny +  obcy), w łożonego w  gospodar­
stwo. T ablica 5 podaje, ile on w ynosił średnio w złotych 
na hektar.

T a b l i c a  5,

Rok
K ategorie gospodarstw  wg ich w ielkości w ha

2-3 3-5 5-10 10-15 15-30 30-50 średnio

1927/28
1928 29
1929 30 
1930/31
1931 32
1932 33 
1933/34 
1934'35

180,75
114,99
132,13
38,88
15,96
6,79

15,18
22,49

245,55
176,52
97,47
22,63
6,98

19,86
57,18

3,97

216,58
158,34
125,63
35.44 
10,65
32.45 
39,43
22.45

210,28 
159,82 
101 94
38.08
19.08 
26,94 
41,87 
27,43

191,89
117,74
80,78

8,83
13,39
30,34
27,01
17,73

193,80
160.77
104,89

14,09
0,59

15,16
20,27

1,46

209,84
148,86
103,69
26,96
10,25
27,31
36,78
18,44

Duża zm ienność oraz nikłość dochodu zm uszały ro ln ika 
do bardzo oględnego kalkulow ania. W prow adzenie napędu  
m echanicznego ty lko  w tedy  byłoby  w ięc możliwe, gdyby
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•udało się u trzym ać globalną kw otę kosztów  co najw yżej na 
starym  poziom ie. N apęd m echaniczny daje  oszczędność na 
p racy  pieszych, należy w ięc od tej strony  przedyskutow ać 
zagadnienie.

W ynagrodzenie  rodziny, obliczone w edług staw ek obo­
w iązujących  w um ow ie z najem nikam i, je s t podane w  ta ­
b licy  6 w  złotych (liczby tab licy  należy trak tow ać, jako 
górne granice; staw ki przeciętne, p łacone w rzeczyw isto­
ści, by ły  znacznie niższe). Z tych  danych łatw o jes t obli- 

T a b 1 i c a 6.

U trzy­
m anie

D zienne Razem
W o j e w ó d z t w o w ynagro­

dzenie zł
równo­
ważnik

zł zł w dn. rob.

W arszaw skie . . . 1,74 0,95 2,69 55
Łódzkie . . . . . . 1,42 0,84 2,26 65
K i e l e c i e ..................... 1,40 0,82 2,22 63
L u b e lsk ie ..................... 1,39 0,96 2,35 60
Białostockie . . . . 1,42 0,89 2,31 64
Pom orskie . . . . 1,88 1,19 3,07 48
Poznańskie . . . . 2,16 1,00 '3,16 46
K rakow skie . . . . 1,32 0,81 2,13 64

czyć ilość dni roboczych, stanow iących rów now ażnik  ko­
sztów  napędu  m echanicznego. O dpow iednie cyfry  figurują 
w osta tn ie j rub ryce  te jże  tablicy.

W  gospodarstw ie w iejskim  napęd  m echaniczny stosow a­
ny je s t głów nie do m łócki. C ięcie sieczki n ie  w ym aga 
w iększej ilości p racy  p rzy  stosow aniu w łaściw ego żyw ie­
nia inw entarza, sieczka bow iem  w edług  tw ierdzenia rzeczo­
znaw ców  pow inna być daw ana ty lko  koniom . Z apotrzebo­
w anie p racy  na m łóckę z ha  przedstaw ia tabl. 7, sporzą­
dzona na podstaw ie obserw acji w  p ięciu  gospodarstw ach. 
W  trzeciej rub ryce  tej tabeli podano rów now ażnik pracy, 
przeliczony na dorosłych, zakładając, że praca  dziecka od­
pow iada 0,6 p racy  dorosłego robotnika.

T a b l i c a  7.
Z apotrzebow anie p racy  na m łóckę w godz/ha.

Dorośli Dzieci Równowa­
żnik

Pszenica . . . . 173 39 196,5
Żyto ................. 182 17 192
Jęczm ień . , . 149 16 158,6
Owies 110 24 124,2

Ogółem zboże 161 22 174,2
T

INŻ. ZYGFRYD JUNG l“ | I . f.|tlektrytikacja wsi 
energetycznego*)

E lek tryfikacją  w si zajm ują się dziś działacze społeczni,, 
mężowie stanu, prasa. Z ainteresow anie pow szechne w yp ły ­
w a z trosk i o zaniedbaną w ieś po lską i to zarów no o je j 
m ieszkańców , ich stopę życiow ą i poziom  ku ltu ra lny , jak  
i o stan  gospodarczy ro ln ictw a w ogóle. N ie zatrzym ując się 
tu ta j na  znaczeniu elek try fikacji w si dla całej s tru k tu ry  na­
szego życia gospodarczego i społecznego, rozpatrzm y sp ra­
wę ze stanow iska zak ładu  energetycznego, k tó ry  obok sa­
mego odbiorcy je s t w  niej najbardziej zain teresow any.

Samo zagadnienie  techniczne je s t p roste  i sprow adza się 
do budow y sieci w ysokiego i n iskiego napięcia, przy łączy  
oraz stac ji .transform atorow ych .

Stoim y w  p rzededniu  rozpoczęcia robót na dużą skalę, za­
łożenia gęstej sieci, pok ryw ającej k ra j, m usim y w ybudo­
w ać około 150 000 km  linii dla przy łączenia  ok. 30 000 wsi.
W  szczególności p lan  na trzechlecie 1947— 49 r. przew iduje  
zelek tryfikow anie 2 500 wsi.

Faktem  jest, że już zaczęliśm y budow ać i że w  najb liż­
szym czasie budow ać będziem y znacznie w ięcej niż do tych­
czas. W  zw iązku z tym  spada na energetyków  w ielka odpo­
w iedzialność, bo n ie  w olno im popełnić b łędu o daleko id ą­
cych skutkach.

*) R eferat, wygłoszony w Oddz. W arszaw skim  S E P u  14 stycznia 1947 r.

Licząc średnio 10-godzinny dzień pracy, o trzym uje się 
17,4 dnia roboczego na ha.

Przy m łócce m echanicznej w edług poprzednio podanych  
norm  m ożna w ym łócić p lon z h a  w  ciągu jednego  dnia. 
Poniew aż do obsługi po trzeba 4-ch ludzi, w ięc w sum ie za­
jęc ie  to pochłonie 40 godzin. Pow staje  oszczędność w  w y­
sokości 13,4 dnia roboczego na ha. W yn ika  ? tego, że 
w kategorii gospodarstw  do 5 ha pól użytkow ych nie op ła­
ca się przechodzić na  napęd m echaniczny, poniew aż koszty 
rów now ażą się dopiero w  gospodarstw ach najw iększych. 
G ospodarstw a następnej ka tegorii posiada ją  przew ażnie na­
p ęd  k ieratow y, p rzy  pom ocy k tórego  m ożna w ym łócić dw a 
razy  m niej niż p rzy  stosow aniu  m otoru. Dzięki przejściu  
na napęd  m otorow y pozosta je  .tu oszczędność, rów na czte­
rem  dniom roboczym  na h a  pola, a w ięc, średnio licząc,. 
30 dniom roboczym  na gospodarstw o. Poniew aż można 
stosow ać te sam e m aszyny p rzy  napędzie k ieratow ym  i m e­
chanicznym , dodatkow e koszty  napędu elektrycznego redu­
k u ją  się do kw ot następujących:
woj. W arszaw skie 50 zł woj. B iałostockie 48 zł

„ Łódzkie 46 „ , „ Poznańskie 47 „
„ K ieleckie 40 „ „ Pom orskie 47 „
„ Lubelskie 40 „ ,, K rakow skie 36 „
U trzym anie konia  w  Polsce w ynosiło  m niej w ięcej 1 500 zł

rocznie, czyli ca 5,5 zł dziennie. Koszt napędu kieratow ego, 
licząc dw a konie w  sprzężaju, w ynosił 11 zł. Z danych tych 
w ynika, że oszczędność przy  zastosow aniu  napędu m echa­
nicznego w ynosi w  te j ka tego rii gospodarstw  około 100 zł 
na całe gospodarstw o. W  w y ższy ch . ka tegoriach  gospo­
darstw  otrzym uje się, oczyw iście, jeszcze korzystn iejsze 
rezultaty . O szczędność je s t tak  duża, że przew yższa znacz­
nie deficytow ą dostaw ę energii na  ośw ietlenie. W  obu  tych  
kategoriach  .w ięc elek trow nie przy  w łaściw ej konstrukcji 
ta ry f m ogłyby znaleźć pełne  pokrycie  sw y c h , kosztów  cał­
kow itych. Rozum ow anie to je s t słuszne przy  założeniu, że 
gospodarz po trafi tak  zorganizow ać sw oje zajęcia, żeby 
konie n ie sta ły  w  sta jn i w ypoczęte w tedy, gdy p racu je  
silnik. W  w ypadku tym  bowiem , naw et mimo m niejszych 
s tra t na ziarnie w  porów naniu  do om łotu k ieratow ego, 
m łócka m otorow a nie by łab y  ekonom icznie uzasadniona.

C ały przeprow adzony w yżej rachunek, oparty  na  szere­
gu założeń, n ie  daje, oczyw iście, rozw iązań m atem atycz­
nie ścisłych. I o tak ie  rozw iązanie też n ie  chodzi, pon ie­
w aż nie w rócim y do identycznej sy tuac ji gospodarczej 
sprzed w ojny. N ie w yczerpując zagadnienia opłacalności 
e lek try fikacji w si naw et na jednym  odcinku, daje  on jed ­
nak  pogląd  ogólny i w ytyczne, w  jak i sposób pow inno się 
e lek tryfikow ać w ieś, żeby un iknąć zm niejszania się k ap i­
ta łu  inw estycyjnego.

z punktu widzenia zakładu

N a p ierw szy  p lan  w ysuw a się w ybór najodpow iedniejsze­
go nap ięc ia  d la sieci rozdzielczych. Z pośród  nap ięć znor­
m alizow anych w chodzą do tych  celów  w  rachubę napięc ia 
6, 15 i 30 kV. Są to rów nież nap ięc ia  u  nas najw ięcej 
stosow ane w  okręgow ej energetyce, ale dotychczasow a 
e lek try fikacja  k ra ju  w bardzo m ałym  stopniu uw zględniała 
e lek try fikację  wsi, bo założenia, w yn ikające  z poprzedniej 
s truk tu ry  gospodarczej, w yw ierały  w pływ  na  p ro jek ty  i n a ­
rzucały  w ybór napięcia. Jak a  zaszła zasadnicza różnica 
w obecnych w arunkach  w obec zagadnienia  pow szechnej 
e lek try fikacji wsi?

D otychczas p ro jek tow aliśm y  sieci rozdzielcze w ysokiego 
napięc ia jako  takie, k tó re  tran spo rtu ją  energ ię  do dużego 
uży tkow nika — zakładu przem ysłow ego lub w iększego sku ­
p iska  ludzkiego. Sieci natom iast, służące do zaopatrzenia 
wsi, m uszą posiadać, mimo ich w ysokiego napięcia, tak i 
charak ter, jak i dajem y sieciom  rozdzielczym  niskiego na­
pięcia, tj. m uszą docierać do licznych odbiorców , do każdej 
w si wzgl. osady. M uszą się stać pow szechne, a co za tym  
idzie i  rozległe.

Z pow yższych rozw ażań o trzym ujem y pierw szą w skazów ­
kę do w yboru  napięcia. N apięcie  nie może być za n isk ie  
w obec rozległości sieci, n ie może być za w ysokie w obec 
stosunkow o m ałych m ocy przenoszonych i w zrastających
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kosztów  na izolację. Z trzech podanych  w yżej napięć n a j­
w ięcej dotychczas stosow anych w naszych okręgach  w y­
suw a się napięc ie 15 kV  jako  najodpow iedniejsze napięcie 
rozdzielcze sieci okręgow ych przy dużym  dostarczaniu  
energii rów nież do celów  elek try fikacji wsi.

Je s t to zagadnienie bardzo w ażne, k tó re  zm ieni do tych­
czasow ą struk tu rę  naszych sieci i w  n iek tó rych  okręgach 
zmusi do zasadniczych zmian, pow inno w ięc być poparte  
cyframi. W edług cen z w iosny 1939 r. koszty  by ły  n astę ­
pujące:

6 ,kV 15 kV 30 kV

1 kilom etr linii o przekroju
3 x 1 6  mm2 Cu . . . . 3000 3650 7000 zł

1 stacja transform . typu na-
powietrzn. ok. 100kVA . . 2200 3000 6500

1 transform ator na 30 kVA 1200 1500 3800 „

N astępu jąca  tablica podaje, na jak ie  odległości m ogą być 
przenoszone w ym ienione w  niej m oce p rzy  zachow aniu 
spadku nap ięc ia  5% i pow yższych założeniach:

Moc 6 kV  15 kV  30 kV

1000 kW  
500 „ 
200 „ 
100 „

1.3 km 
2,6 „
6.4 „ 

13,0 „

8 km 
J6 „ 
40 „ 
80 „

32 km 
64 „ 

160 „ 
220 „

Ceny podane są tak, jak  to je s t ogólnie p rzy ję te , tj. za 
km bieżący linii, zn iekształcają  jednak  rzeczyw isty  obraz. 
P rzyjęliśm y m ianow icie jako  m ateria ł p rzew odow y miedź 
o najm niejszym  przekro ju , dozw olonym  na w ysokim  nap ię ­
ciu przy  uw zględnieniu obostrzeń. Przelotność linii w zrasta 
w stosunku do kw adratu  nap ięc ia  i m usim y sobie zadać py­
tanie, czy tak  duża przelo tność je s t potrzebna, a zatem  czy 
w zrost kosztów  je s t uzasadniony. N ależy rów nież uw zglę­
dnić, że przy  budow ie gęstych sieci okręgow ych pow staną 
częste p u nk ty  węzłowe, um ożliw iające daleko lepsze w y­
korzystan ie  uk ładu  sieciow ego.

Czy podany  przekrój 16 mm2 (Cu) je s t uzasadniony 
z p u nk tu  w idzenia elektrycznego? Jeżeli p rzy jąć  gęste oka 
sieci, to jedna  gałąź nie w ypadnie dłuższa niż ok. 10 km. 
G ałąź tak a  zasili ok. 3 wsi po około 30 zagród. Przyjm ując 
przeciętn ie na zagrodę zainstalow aną moc ok. 5 kW  przy 
bardzo daleko posun ię te j e lek try fikacji z dużym uw zględ­
nieniem  indyw idualnych napędów  elektrycznych, otrzym a- 

■ m y ok. 500 kW , co da przy  w spółczynniku jednoczesności 
0,25 dla takiego rodzaju  odbiorców  ok. 125 kW .

Dla przen iesien ia  tak iej m ocy na odległość 10 km  w ypada 
z obliczeń przekró j 4 mm2 Cu. W obec niem ożności stoso­
w ania  takiego p rzek ro ju  m iedzi ze w zględów  m echanicz­
nych, czy n ie  by łoby  rzeczą słuszną zastąpić m iedź żelazem, 
k tó re  je s t m ateriałem  krajow ym ? M ożem y to uczynić w  peł­
nym  prześw iadczeniu, że je s t to technicznie dobTze i go­
spodarczo uzasadnione.

Podane w yżej koszty  1 km linii w  zależności od napięc ia 
obliczone są w  złotych w artości przedw ojennej. A  oto 
w spółczynniki podrożenia dla okresu  od w iosny 1939 r. do 
jesien i 1946 r.:

miedź 50
drzew o im pregnow ane 20
izolatory  na 5 kV 30
transfo rm ato ry  m ocy 40

Ja k  w ynika z tych  cyfr w zrost kosztu n ie  je s t jednakow y 
dla poszczególnych m ateria łów ; najw yższy  je s t dla miedzi, 
co odbija się rów nież na kosztach transform atorów . Obok 
ceny  należy m ieć na w zględzie i to, że za zagraniczną m iedź 
p łacić  m usim y dewizam i, k tó rych  posiadam y mało.

Jak  w ygląda ta spraw a w  innych k ra jach? W  N iem czech 
i C zechosłow acji budow ane są norm alne sieci 3-przewodo- 
w e i mimo bardzo znacznego uprzem ysłow ienia wsi, k tó re  
swoim w yglądem -raczej podobne są do naszych m iasteczek, 
zasilane są na 15 kV. W spom nę tu  na  m arginesie, że 
w ostatn ich  la tach  w  U.S.A. i Z.S.R.R. rozpoczęto próbę za­
silania okręgów  w iejskich  w  specjalnych  uk ładach  sieci 
z w yzyskaniem  ziemi, jednak  w  naszych w arunkach  przy  
naszej gęstości osiedli, naszych  odległościach uk ład  tró j­
fazowy, jako  un iw ersalny, pow inien  dom inować. N ie kom ­
pliku jm y rów nież spraw y przem ysłow i elektro technicznem u 
i innym  zakładom  użyteczności publicznej,' jak  poczta, kolei 
i w odociągi.

N a podstaw ie pow yższych rozw ażań nasze sieci okręgo­
w e rozdzielcze pow inno się budow ać z z a s a d y  j a k o  s i e c i  
1 5 -k ilo  w o l t o  w e , głów ne linie odpow iednich przekro jów  
z m iedzi lub alum inium , odgałęzienia zam knięte  w  p ie r­
ścienie z żelaza. Zasięg sieci na 15 kV  przy 3X 16 mm2 Cu 
odpow iada prom ieniow i ok. 50 km  w w iejskim  terenie. Ze 
w zględu na duże odległości poszczególnych głów nych w ę­
złów 15-kilow oltowych od zakładów  w ytw órczych zasila­
nie głów nych w ęzłów  pow inno się odbyw ać przy  napięciu 
60 lub 110 kV. '

Bolączką trap iącą  zak łady  energetyczne, jes t w yn ikająca  
z ich działalności konieczność przy jm ow ania in s ta lac ji oraz 
sieci, w ybudow anych przez osoby trzecie. S tw ierdzam y, że 
poziom stanu  urządzeń w sku tek  w ielo letn iej okupacji, dzia­
łań  w ojennych  i b rak u  m ateria łów  znacznie się. obniżył 
i w  w ielu, w ypadkach  odbiega od tego,, czego w ym agają  
przepisy. W  sieciach naszych je s t jeszcze dziś bardzo dużo 
słabych m iejsc w sku tek  n iedbale dokonyw anych napraw , 
a co gorsze, w ielo letn ia  p raca  w  tak ich  w arunkach  w  zn a­
cznym stopniu  obniżyła staranność naszego personelu  tech- 
niczno-m onterskiego. Dla zakładów  energetycznych  jes t 
to spraw a w ażna w  zw iązku z koniecznością przyjm ow ania 
in sta lac ji i sieci.

E lek tryfikacja  w si nie może być robiona za w szelką cenę. 
N iedbalstw o w  w ykonyw aniu  urządzeń podcina  elek try fi­
kac ję  wsi. Spraw a je s t tym  w ięcej delikatna, że chodzi 
w  danym  razie o odbiorcę now ego, nieufnego, mało o trza­
skanego ze spraw am i technicznym i w ogóle, a już e lek ­
trycznym i w szczególności. N ieśw iadom ość jego  je s t w yko­
rzystyw ana przez n iesum iennych przedsiębiorców , k tó rych  
konku rencja  opiera się ty lko  n a  obniżaniu jakości m ate­
riałów  i sprzętu. N aw et i spółdzielczość często nie stoi 
na w ysokości zadan ia  i to bynajm niej nie z chęci w yzysku. 
Brak odpow iednich m ateria łów  sk łan ia  często dostaw ców  
do om ijania obow iązujących przepisów , czy to p rzy  w y­
konyw aniu  sam ych instalacji, przyłączy, sto jaków  itp., czy 
też w doborze sprzętu.

I tu dopiero pow sta ją  k łopoty  i w ątpliw ości dla naszych 
zakładów  energetycznych. Przy jąć w adliw ą in s ta lac ję  lub 
sieć, czy odrzucić, choć w ykonano ją  z dużym nakładem  
m ateria łów  i gotów ki przy  n iezaprzeczalnych w ysiłkach 
organizatorów , kom itetów  itp.?

Jesteśm y  zdania , że m usim y dążyć w szystkim i siłam i do 
podciągnięcia poziom u technicznego urządzeń wzwyż przez 
w yrab ian ie  w  ludziach poczucia odpow iedzialności za p ra ­
w idłow e w ykonanie. M usim y dążyć do tego, żeby każdy 
technik  i m onter napraw dę zdaw ał sobie spraw ę, jak  dużo 
zależy od jego  obow iązkow ości i staranności, że naw et 
bezpiecznik napraw iony  drutem  niekalib row anym  jes t p rze­
stępstw em  w  stosunku  do urządzeń, oddanych pod  jego  
opiekę.

Jeś li chodzi o urządzenia, przeznaczone dla odbiorców  
w iejskich, to zdw ojona dbałość i uw aga je s t nie ty lko obo­
w iązkiem , ale nakazem . Zabezpieczenie praw idłow e, s ta ­
ranność w ykonania  w szystk ich  urządzeń w gospodarstw ie 
w iejskim  i dobór m ateria łów  to są głów ne w arunki, k tó re  
będą stanow ić o pow odzeniu  spraw y. Już teraz, od sam ego 
początku  pow inny być ze strony  zakładów  energetycznych  
staw iane p rzy  odbiorach urządzeń duże w ym agania . P rze­
cież rozszerzenie sieci poc iąga  za sobą rozszerzenie dzia­
łalności personelu  w  eksploatacji. R ozrzucone w  teren ie  
osady m ogą być przy  daleko posuniętej to le ranc ji p u n k ta ­
mi słabym i sieci, w ym agającym i częstych in terw encji p e r­
sonelu elektrow nianego. N ie je s t to p rzypadek, że w in ­
nych k ra jach  o szerokiej e lek try fikacji w si w ydaw ane są 
popularne w ydaw nictw a dla każdego użytkow nika, do ty ­
czące urządzeń e lek trycznych  i ich  obsługi, dające w ska­
zówki rolnikom  i odbiorcom  p rądu  na wsi. Znam ienne jes t 
rów nież i to, że w skazów ki te  w ydaw ane są p raw ie  w y­
łącznie bezp ła tn ie  przez; zak łady  ubezpieczeniow e od 
ognia i w ypadków . Je s t to potw ierdzeniem , że elek try fi­
kac ja  w si n ie je s t ty lko  przeniesieniem  do zagrody  chłop­
skiej tego, co dotychczas robiliśm y w  m ieście, lecz że m a­
m y tu  do czynienia z now ym  problem em .

Z pow yższych rozw ażań dochodzi się do w niosku, że do 
zajm ow ania się zagadnieniam i elek try fikacji w si i to za­
rów no planow ania , budow y, odbioru urządzeń, jak  i ob­
sługi, zak łady  pow inny  przydzielać sw oich najlepszych  
i najsum ienniejszych  pracow ników . A jeśli by  to naw et za­
ham ow ało tzw. radosną tw órczość, w  b ilansie końcow ym  
przyniesie  to ty lko korzyści. Lepiej m niej a dobrze, niż 
przyczyniać się do następstw  katastrofalnych , obniżających 
rów nież dobre im ię technika polskiego.
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inż piotr modrak Elektryfikacja wsi ze stanowiska rolnika*)
Rolnictw o w całej Europie przeżyw a bardzo pow ażny 

k ryzys z pow odu b raku  ludzi do p racy  na roli. W  czasie 
w ielkiej w o jny  ludzie ze w si w ędrow ali do fabryk. Z ni­
szczenia pow ojenne są takie, że fabryki m ają  zapew nioną 
p racę  na szereg lat, a w ięc jes t zapew nione zatrudnien ie  
w przem yśle i dla ludności wiejskie-j.

K ryzys ten nie om inął Polski. M ożna pow iedzieć, że k ry ­
zys ten  u nas je s t pow ażniejszy. W ojna  zniszczyła dużo 
elem entu  ludzkiego, w yniszczyła dużo koni — jedynej siły 
pociągow ej na wsi, a fabryki na terenach  zachodnich p o ­
chłan iają  coraz w ięcej rąk  roboczych. I d latego musim y 
się e lektryfikow ać, m usim y podnieść naszą w ieś do poziom u 
zachodnio-europejskiego.

M am y zelektryfikow ać w  najbliższych la tach  30 000 wsi 
i zbudow ać około 150 000 km  linii w ysokiego i niskiego n a ­
pięcia. W ym aga to rozw iązania szeregu zagadnień.

P ierw sze zagadnienie  — j a k  m a  w y g l ą d a ć  n a s z a  
wi e ś .  D ośw iadczenie w ykazuje , że przy  elek try fikacji wsi, 
w k tó rych  g run ty  są skom asow ane, a w ieś je s t rozrzucona 
na drobne skupiska ludzkie, trzeba budow ać praw ie 3 razy 
dłuższe linie niskiego napięcia, niż przy  elek try fikacji wsi
0 zabudow ie zw artej. Podw yższa to koszty elek try fikacji 
w si na g runtach  skom asow anych p rzeciętn ie  2,5-krotnie. 
G dybyśm y przy ję li w ieś o grun tach  skom asow anych, w te ­
dy dla e lek try fikacji k ra ju  należałoby  zbudow ać nie 150 000 
Km, lecz 300 000—350 000 km linii e lektrycznych. A  w ięc 
z punk tu  w idzenia e lek try fikacji w ieś pow inna być zw arta. 
N atom iast z punk tu  w idzenia organizacji p racy w  rolnictw ie 
kom asacja  obniża nak ład  tej p racy  o 10 do 25%. K om asacja 
gruntów  zw iększa u rodzaje  o przeszło 4% i um ożliw ia ra ­
cjonalizację  pracy. K om asacja um ożliw ia m eliorację. D la­
tego kom asacja  s ta je  się alfą i om egą rentow ności w  ro l­
n ictw ie i d latego m usi być przeprow adzona.

W  tym  stan ie  rzeczy należy znaleźć rozw iązanie kom pro­
m isow e np. a w ięc połączenie kom asacji gruntów  ze zw ar­
tą zabudow ą wsi. Przy zastosow aniu  trak to rów  do upraw y 
roli, by łaby  to koncepcja  m ożliw a do zrealizow ania. Przy 
pom ocy trak to ra  m ożna bardzo szybko upraw ić ziemię, ob­
siać ją  p rzy  pom ocy siew nika i w racać do wsi. W  ten  spo­
sób życie upodobniłoby się do p racy  ro ln ika am erykań­
skiego, k tó ry  3 razy do roku  (na w iosnę, latem  i w  jesieni) 
w yjeżdża na  stosunkow o k ró tk ie  ok resy  czasu na sw oją 
farm ę dla w ykonan ia  robót sezonow ych, a następn ie  w raca 
do m iasta, gdzie pędzi resztę  czasu. K ilka trak to rów  1,5-to- 
now ych o m ocy 22 k.m. może obrobić g run ty  całej wsi. I tu  
spółdzielczość ma duże pole do pracy.

D rugie zagadnienie  — to s p r a w a  f i n a n s o w a n i a  
e l e k t r y f i k a c j i  ws i .  Za czasów  okupacji stosow ano sy ­
stem  budow y z dobrow olnych sk ładek  rolników , za in tere­
sow anych e lek try fikacją  wsi, przy  nieznacznych pożyczkach 
indyw idualnych. Zbiórki przez kom itety  elek try fikacy jne  
w si postępow ały  pow oli, co n iepom iernie przedłużało  ro­
boty. T rzeba było n iek iedy  dużych w ysiłków , by roboty  
doprow adzić do końca. Pożyczek indyw idualnych  zazw y­
czaj ro ln ik  boi się i, choć są one udzielane na w arunkach  
dogodnych, p rzew ażnie z n ich nie korzysta. Z darza się 
n ierzadko, że naw et po pow zięciu uchw ały  grom adzkiej
1 podpisaniu  um ow y z firm ą w ieś nie p rzystępu je  do bu­
dowy, bo n ik t nie chce p ierw szy  w yłożyć gotów ki na roz­
poczęcie robót.

Dla p rzezw yciężenia tych  trudności Państw ow y Bank 
Rolny zgodził się na  udzielenie pożyczek n a  g m i n ę  na 
cele e lek try fikacji w si pod  zastaw  zbudow anej sieci e lek ­
trycznej. W  tym  w ypadku w ym agana je s t odpow iednia 
uchw ała gm innej rady  narodow ej w  spraw ie elek try fikacji 
wsi, upow ażniająca zarząd  gm iny: a) do zaciągnięcia od­
pow iedniej pożyczki i podp isan ia  w eksli oraz zobow iąza­
nia, że n ik t n ie będzie przy łączony  do sieci p rzed  w płace­
niem  p rzypadających  na  niego należności z ty tu łu  zbudo­
w anej kosztem  pożyczki sieci, i b) do p rze lew ania uzyska­
nych w ten  sposób w płat na sp ła tę  zaciągniętej na e lek try ­
fikację pożyczki.

Pożyczki, uzyskane na tych  zasadach, um ożliw iły e lek­
try fikac ję  k ilkunastu  w si w  szybkim  tem pie. Pożyczki te 
by ły  udzielane w Wysokości 50% kosztorysu  budow y i były  
kró tkoterm inow e (9 miesięczne). O statnio Bank ośw iad­

czył, że przydziału  k redytów  na  e lek try fikację  w si nie ma, 
co u trudn ia  postęp  elektryfikacji.

Zdajem y sobie spraw ę, że w obec zniszczeń w  k ra ju  w ieś 
m usi ponieść koszty  budow y sieci elektrycznej, i spo tyka­
m y całkow ite zrozum ienie tego na wsi. Jednak  by ze lek try ­
fikow ać w ieś p lanow o w szybkim  tem pie, należałoby  p rze­
znaczyć na  ten  cel w iększe k red y ty  średnio- lub d ługo ter­
m inowe, zw łaszcza na e lek try fikację  w si uboższych lub 
bardziej rozrzuconych.

Trzecie zagadnienie — to spraw a m a t e r i a ł ó w  d o  b u ­
d o w y  s i e c i .  P rzepisy przew idują, że słupy do budow y 
linii pow inny być z drzew a iglastego. N a tej zasadzie z jed ­
noczenia energetyczne żądają  stosow ania słupów  sosno­
w ych, k tó rych  dostać coraz trudniej. Lasy są w ytrzebione, 
drzew a sosnow ego je s t zby t m ało i je s t ono zbyt cenne, 
należy w ięc p rzejść  na stosow anie słupów  jodłow ych 
i św ierkow ych, k tó rych  je s t pod dostatkiem . Ponadto po­
w inniśm y zredukow ać w ysokość słupów  do minimum. J e ­
żeli chcem y elek try fikow ać"w ieś, m usim y budow ać tanio.

Spośród napięć w ysokich najbardziej celow e je s t n a ­
pięcie 15 000. V. Przy tym  napięc iu  lin ia może być budo­
w ana z linki żelaznej ocynkow anej. T aka budow a je s t go­
spodarczo zupełnie uzasadniona w naszych w arunkach, gdyż 
miedź musim y im portow ać. N aw et A nglia, k tó ra  m a miedzi 
pod dostatkiem , zupełnie pow ażnie jeszcze przez w ojnę roz­
w ażała spraw ę budow y linii w ysokiego napięc ia dla e lek ­
try fikac ji ro ln ictw a z linki żelaznej ocynkow anej. Linie 
niskiego napięc ia  w inny  być budow ane z alum inium , k tó ­
rego p rodukc ję  należałoby  rozpocząć w k ra ju . W praw dzie 
nie posiadam y w łasnego Dauksytu, potrzebnego do w yrobu 
alum inium , lecz ła tw iej je s t im portow ać bauksy t niż miedź. 
Rozpoczęcie p rodukcji alum inium  byłoby  w skazane i z te­
go w zględu, że w edług ostatn ich  w iadom ości otrzym anych 
z A nglii w szystkie akcesoria  now oczesnych domów, budo­
w anych m asow o w A nglii, są w ykonyw ane z alum inium.

N ależałoby rozw ażyć spraw ę budow y podstacji transfor­
m atorow ej dla m ałych osiedli i zaniechać instalow ania 
licznika, a n iek iedy  i dwóch, jeże li z p rąd u  ko rzysta ją  dwie 
wsie.

N ależałoby rów nież unorm ow ać spraw ę przyłączy. Przed 
w ojną stosow ano oddzielne przyłącza na  św iatło  i siłę, 
w prow adzano do m ieszkania 2 przew ody i stosow ano od­
dzielny licznik na  św iatło. W  w ypadku zainstalow ania 
silnika elektrycznego w ykonyw ano oddzielne przy łącze na 
siłę  i stosow ano osobny licznik na siłę. W  okresie oku­
pacji zaczęto stosow ać w spólny  licznik na siłę i' św iatło. 
W ym aga to w prow adzenia czterech przew odów  do domu 
m ieszkalnego do licznika, a stąd  prow adzenia dopływ u do 
silnika, k tó ry  je s t in stalow any przy  stodole. Ten system  
podraża bardzo koszt całego urządzenia. Czy nie należało­
by w rócić do przedw ojennej p rak ty k i stosow ania oddziel­
nych p rzy łączy  na siłę  i na św iatło?

S i l n i k i  e l e k t r y c z n e  d l a  r o l n i c t w a .  P ierw szy sil­
nik elek tryczny , k tó ry  au tor zainstalow ał d’a ro ln ictw a 
przed 10-ciu laty , był silnikiem  całkow icie k ry tym  z po­
w ierzchniow ym  chłodzeniem . Był to silnik o m ocy 4 k.m., 
na 1400 obr./min., n a  nap ięc ia  660/380 V z p rzełączn i­
k iem  na  łożyskach kulkow ych, w yrobu  firm y Elek-
trobudow a. Silnik ten obsługiw ał 3 sąsiadu jące  gospodar­
stw a i m ożna pow iedzieć, że zdał egzam in życiow y, gdyż 
oględziny w  środku po 10 latach  w ykazały , że stan  uzw o­
je ń  był ja k  w siln iku  now ym ; nie stw ierdzono ani śladu 
kurzu. W  czasie p racy  przy  m łócce terr.peratura sto jana  
podnosiła  się ty lko  nieznacznie ponad  tem pera tu rę  otocze­
nia. W  czasie rżnięcia sieczki silnik był zupełnie zimny.

Poniew aż silnik e lek tryczny  na  w si je s t silnikiem  un i­
w ersalnym , przeto  w  czasie okupacji au to r in sta low ał po­
dobne silniki o m ocy 5,5 do 6 k.m. na 660/380 V, gdy cho­
dziło o napęd  m łynka lub p iły  m echanicznej do cięcia 
drzewa.

Że to rozw iązanie było  dobre, zn a jd u ję  Potw ierdzenie 
w  książce czeskiej o rac jonalizacji rolnictw a, w ydanej 
w  roku  1945 przez inż. Lista. Czesi do e lek try fikacji ro l­
nictw a stosu ją  shn ik i zw arte  na  m oce do 3 kW  (tzn. 4 k.m.) 
do bezpośredniego p rzy łączenia  do sieci. N a moce od 3 
k.m. do 10 k.m. stosu ją  silniki na  nap ięc ia  660/380 V 
z przełącznikiem  Silnik do 10 k.m. w ystarcza dla
gospodarstw  do 50 ha. Pow yżej tej m ocy stosu je  się do-*) Odczyt, wygłoszony w O ddziale W arszaw skim  S E P u  18. I I .  47.
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piero silniki p ierścieniow e. Czy w obec tego nie należałoby 
zmienić naszych przepisów , k tóre  zezw alają na bezpośred­
nie w łączenie do sieci siln ika zw artego o m ocy 1 k.m. i sil­
nika z przełącznikiem  “ /Y do m ocy 4 k.m.?

Przy elek try fikacji wsi ciągniem y norm alnie lin ią n isk ie­
go napięc ia n a  2,5 do 3,0 km ze w zględu na dopuszczalny 
5-procentow y spadek  napięc ia na silę. M ogą jednak  zacho­
dzić pew ne w ypadki, k iedy należałoby ciągnąć linię na 
dalsze odległości. Czy nie należałoby w tych w ypadkach 
szukać w yjścia, budu jąc  silniki e lek tryczne na napięc ie od 
5 do 10% niższe, jak  to robią w Danii p rzy  elek try fikacji 
bardziej oddalonych gospodarstw  rolnych?

I tu  pow staje  jedno zagadnienie: czy silnik elek tryczny  
ma być spółdzielczy, czy też stanow ić w łasność poszcze­
gólnego rolnika? Z punk tu  w idzenia e lektrow ni k ilka sil­
ników na w si byłoby  idealnym  rozw iązaniem . Doświad­
czenie jednak  w ykazuje, że silnikiem  grom adzkim  niem a 
kom u zaopiekow ać się i ro ln icy  u nas za w szelką cenę dą­
żą do posiadan ia  w łasnego silnika, m otyw ując to możno­
ścią w ykonyw ania p racy  w tedy, k iedy im to najbardziej 
dogadza.

W o d o c i ą g .  N astępne zagadnienie, k tó re  in teresu je  
wieś, to zaopatrzenie w wodę. Ideałem , do k tórego  dążyć 
należy, to w odociąg hydroforow y dla całej wsi, połączony 
ze studnią g łębinow ą z ew entualnym  zm iękczaniem  wody.

N a w si zelek tryfikow anej in s ta lac ja  tak iego  w odociągu 
nie napo tyka na trudności techniczne. Pow stają  raczej tru­
dności na tu ry  organizacyjno-finansow ej. G dyby można 
było uzyskiw ać pożyczki średnio- lub d ługoterm inow e na 
cele zaopatrzenia w si w  w odę, m ożna by łoby  organizow ać 
tego rodzaju  roboty  w  bardziej uspołecznionych w siach. 
N arazie trzeba liczyć ty lko na możliw ości finansow e p o ­
szczególnych rolników  i trzeba ograniczać się do w odocią­
gu domowego. A utor w  swej p rak tyce  zainstalow ał dla go­
spodarstw  15-hektarow ych k ilka tak ich  urządzeń o po jem ­
ności zbiornika hydroforow ego 150 litrów. Do napędu 
pom py tak iego  hydroforu  n ada je  się silnik e lek tryczny  
1-fazowy o m ocy 500 W . In s ta lac ja  takiego urządzenia jes t 
bardzo prosta. Fundam ent pod  pom pę i siln ik  oraz zbior­
nik  hydroforow y — oto w szystko. G niazdko i w tyczka w y ­
starczają, by  w łączyć silnik do sieci elektrycznej. A utom at 
c iśnieniow y i w yłącznik  au tom atyczny odpow iednio po łą­
czone stanow ią całą in s ta lac ję  i um ożliw iają w łączanie 
i w yłączanie siln ika w  zależności od ciśnienia w hy d ro ­
forze.

H ydrofor tego rodzaju  i silnik jednofazow y w yrobu  n ie­
m ieckiego, zakupione w czasie okupacji, p racu ją  już trzy 
la ta  bez zarzutu i p raw ie bez żadnego dozoru. N iestety , 
u nas nie m ożna było uzyskać siln ika jednofazow ego i w o­
bec tego w następnych  insta lac jach  stosow ałem  silniki 
3-fazowe o m ocy 1 k.m. In s ta lac ja  takiego silnika w ym aga 
w ykonania  dopływ u kablem  lub lin ią  napow ietrzną do m iej­
sca ustaw ien ia  hydroforu , co w znacznym  stopniu  podnosi 
koszt instalacji. N iew ątpliw ie w odociągi domowe, jako  
pierw szy k rok  do zaopatryw ania ludności na w si w w odę, 
znajdą szerokie zastosow anie i d latego należałoby  zw ró­
cić uw agę na  p rodukcję  silników  1-fazowych o m ocy do 
500 watów.

Silniki tego rodzaju  m ogłyby znaleźć zastosow anie do 
pomp do przepom pow yw ania gnojów ki, tego bardzo cen­
nego naw ozu, k tó ry  dziś zanieczyszcza drogi na wsi, a k tó ­
ry  rozcieńczony 10-krotnie może znacznie podnieść plony 
naszych pól.

W y l ę g a r n i a ,  k u r c z ę t n i k  i h o d o w l a  d r o b i u .  R a­
cjonalna hodow la drobiu może dać ro ln ikow i bardzo pow a­
żne zyski, jak  w skazuje  dośw iadczenie gospodarstw  za­
chodnio-europejskich  i am erykańskich . U nas ta dziedzina 
je s t w  całkow itym  zaniedbaniu. I d latego też należałoby 
rozpocząć prace  w  tej dziedzinie we w siach ze lek try fiko ­
w anych i zdobyw ać w łasne dośw iadczenie przy  p ro jek to w a­
niu i eksploatow aniu  w ylęgark i w  naszych w arunkach. 
N ależałoby rów nież przeprow adzać p race  dośw iadczalne 
nad hodow lą drobiu przy  zastosow aniu  elektryczności.

G r z e j n i c t w o  e l e k t r y c z n e .  Żelazko elek tryczne 
i kuchenka elek tryczna znajdu ją  coraz w iększe zastosow a­
nie na wsi. P rzy odpow iedniej propagandzie  m ogą znaleźć 
zastosow anie i w arn ik i e lek tryczne do nagrzew ania w ody 
dla gospodarstw a domowego, jak  to byw a np. w  C zechach 
lub w N iem czech. N ależy jed n ak  stw orzyć, odpow iednie 
w arunki taryfow e, a m ianow icie w prow adzić ulgow ą taryfę  
nocną.

U p r z e m y s ł o w i e n i e  ws i .  P raca w gospodarstw ie 
zelektryfikow anym  w naszych w arunkach, p rzy  gospodar­
stw ach 5— 10 hektarow ych , je s t p racą  sezonow ą. Po odli­
czeniu św iąt i dni p racy  w polu  w czasie zasiew ów  w io­
sennych, zbiorów  w czasie żniw i zasiew ów  jesiennych  
każdy ro ln ik  rozporządza 150 dniam i w olnym i od p racy  na 
roli. Poniew aż w  Polsce m am y około 4 min. rolników , 
przeto  t r a c i m y  rocznie około 600 min. robotniko-dnió- 
wek. Jeżeli każdem u z- tych  ludzi przydzielić silnik tylko
0 mocy 1 k.m. (=  10 ludziom), m ożna uzyskać 10-krotnie 
w iększą liczbę, czyli 6 mlrd. robotniko-dniów ek. Je s t to 
ogrom na s tra ta  energii ludzkiej, n iedopuszczalna w rac jo ­
nalnie zorganizow anym  społeczeństw ie.

Tę siłę ludzką należy w yzyskać zw łaszcza obecnie, k iedy 
odczuw a się duży b rak  rąk  roboczych do p racy  na  sku tek  
w ytrzeb ien ia  w ielu m ężczyzn przez zaw ieruchę w ojenną. 
By w yzyskać tę ene ig ię  ludzką należy konsekw entn ie  dą­
żyć do uprzem ysłow ienia wsi. N a w si m ogą i pow inny 
pow staw ać spółdzielcze w arsz ta ty  kraw ieckie , szew skie, k u ­
śnierskie, tkackie, dziew iarskie, zabaw karskie, obróbki drze­
wa, m echaniczne, ceram iczne, p iekarn ie  spółdzielcze, m a­
sarnie, suszarnie owoców i chłodnie. M uszą pow stać 
pra ln ie  w  poszczególnych gospodarstw ach, oraz praln ie
1 łaźnie grom adzkie.

U przem ysłow ienie w si to nie ty lko w yzw olenie i w yzy­
skanie po tencjonalnych  sił na wsi, to także podniesienie 
dobrobytu  wsi. Dla społeczeństw a to tan i p roduk t w iejski. 
Podniesienie dobrobytu  w si to pow ażny rynek  zbytu  dla 
w yrobów  przem ysłow ych. A  gdy w yrobów  naszych będzie 
nadm iar, to m ając 500 km  wybrzeża., m ożem y w yjść  ze 
sw ym i w yrobam i na  szerokie rynk i św iatow e. Dla p esy ­
m istów  niech będzie o tuchą p rzyk ład  Danii, k tó ra  sp row a­
dza dla sw ego przem ysłu  m lecznego paszę z A m eryki Po­
łudniow ej, karm i nią k row y  m leczne, m leko p rzerab ia  na 
m asło i eksportu je  je  z zyskiem  do A nglii. Drugim przy ­
kładem  niech będzie Szwecja, k tó ra  w  roku 1863 by ła  k ra ­
jem  daleko biedniejszym  niż Polska w ówczas. A  dziś 
dzięki uprzem ysłow ieniu, dzięki w yzyskaniu  m orza, ro ln i­
ctw o Szwecji je s t na jbardziej zelektryfikow ane, a w całym  
k ra ju  panu je  duży dobrobyt. N ie jeden , lecz setki, a m o­
że naw et ty siące now oczesnych Liskowów m uszą pow stać 
na naszej ziemi.

P i o r u n o c h r o n y  i s y r e n y  a l a r m o w e .  S ta tystyka 
w ykazuje, że na terenach  w ojew ództw  cen tra lnych  i p o ­
łudniow ych oraz poznańskiego i pom orskiego m ieliśm y 
przed w ojną około 15 600 pożarów  rocznie. W artość  bu ­
dynków , dotkn iętych  pożarem , w ynosiła 85 900 000 zł p rzed­
w ojennych.

Cyfry te m ów ią sam e za siebie. Pożary w dużym  stopniu 
są w yw ołane przez uderzen ie  p ioruna. D latego też należy 
konsekw entn ie  p ropagow ać insta lac ję  p iorunochronów  na 
wsi, w zględnie budow ać dom y k ry te  blachą, k tó ra  w  p o ­
łączeniu  z rynnam i uziem ionym i stanow i najlepszy  p io ru ­
nochron.

Ponadto należałoby  opracow ać odpow iedni dla w arun­
ków  w iejsk ich  e lek tryczny  typ sy reny  alarm ow ej, k tó ra  
w inna być insta low ana we w siach zelektryfikow anych.

R a d i o f o n i z a c j a  w s i .  E lek tryfikacja  w si um ożliw ia 
iad iofonizację  wsi, instalow anie oddzielnych odbiorników  
lub urządzenie radiow ęzła i radiofonii przew odow ej. Ener­
gia e lek tryczna um ożliw ia zasilan ie  odbiornika. Przewody 
radiofoniczne mogą być zaw ieszone na slupach sieci e lek ­
trycznej. R adiofonizacja w si to podniesienie poziom u ku l­
tu ralnego  wsi, to ko n tak t ze światem.

T e l e f o n  n a  w s i .  Jak  dziś w ładze adm inistracji ogól­
nej żądają  założenia telefonu w  każdym  urzędzie gminnym, 
tak  my w inniśm y dążyć do tego, by telefon by l w  każdej 
wsi. Je s t to konieczne ze w zględu na  bezpieczeństw o w si 
oraz ze w zględu na w ypadki choroby i łączność ze św ia­
tem.

S z k o l n i c t w o  w y ż s z e ,  ś r e d n i e  i o ś r o d k i  d o ­
ś w i a d c z a l n e .  Poruszono w yżej szereg  zagadnień, k tó re  
in teresu ją  w ieś polską. By rozw iązać te zagadnienia, trze­
ba  mieć ludzi, k tórzy  będą pro jek tow ać i eksploatow ać 
urządzenia na wsi, a także propagow ać je.

D latego też w zorem  Politechniki W arszaw skiej i Szkoły 
G łównej G ospodarstw a W iejsk iego  należy dążyć do w pro7 
w adzenia w ykładów  z e lek try fikacji ro ln ictw a w  zaw odo­
w ych szkołach w yższych i średnich  oraz do tw orzenia p la ­
ców ek dośw iadczalnych z dziedziny zastosow ania e lek ­
tryczności do rolnictw a.
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Ponadlo należałoby tw orzyć kursy  przeszkolenia ludzi 
na wsi dla obsługi silników  elek trycznych  lub innych 
urządzeń, k tó re  będą zainstalow ane.

P r o p a g a n d a  e l e k t r y f i k a c j i .  By zelektryfikow ać 
cały  k raj, by poprzez e lek try fikację  uprzem ysłow ić naszą 
w ieś, należy przeprow adzić szeroką p ropagandę w śród n a ­
szych rolników  w drodze odczytów , kursów , w ycieczek, 
artykułów  w p rasie  itp. Palącą spraw ą je s t w ydanie  po­
pu larnej broszury  o zastosow aniu  elektryczności dla celów 
rolnictw a, w której należałoby w sposób p rzystępny  podać

w szystkie w skazów ki, dotyczące insta lac ji silników  elek ­
trycznych, w odociągu domow ego i innych zastosow ań e lek ­
trycznych na wsi.

P race p ropagandow e i organizacy jne należałoby  p row a­
dzić w  całym  k ra ju  w  sposób jednolity . W  tym celu  nale­
żałoby stw orzyć Tow arzystw o E lektryfikacji w si z podzia­
łem na okręgi w ojew ódzkie, obw ody pow iatow e i koła 
gminne. Tow arzystw o takie, jako  czynnik społeczny, 
wzięło by na siebie p race  propagandow o-organizacyjne, 
ośw iatow e w dziele e lek try fikacji wsi.

INŻ. PAW EŁ MALISZEWSKI Gospodarcze warunki elektryfikacji wsi
I. Zagadnienie rentowności w  dotychczasowej polskiej 

praktyce.
Z agadnienie e lek try fikacji w si było już w ielokrotnie roz­

patryw ane ze s trony  technicznej i porów nyw ane z osią­
gnięciam i i sposobam i e lek try fikacji zagranicą..

Zadaniem  niniejszego a rtyku łu  je s t naśw ietlen ie  zaga­
dnienia od strony  gospodarczej na podstaw ie nabytego 
od szeregu Jat dośw iadczenia krajow ego  i przy uw zglę- 
nieniu naszych odm iennych w arunków  gospodarczych, k tó ­
rych cechą je s t trudny, drogi i, co najgorsze, k ró tk o te r­
m inow y k red y t oraz w zględnie ła tw a  i tan ia  robocizna.

N iezależnie od tego, czy e lek try fikacja  wsi je s t p row a­
dzona przez k ap ita ł p ryw atny , ja k  to było przed w ojną, czy 
przez państw o, ja k  je s t obecnie, należy w ym agać ren to ­
w ności tej e lek tryfikacji, choć je j pośrednie  korzyści k u l­
tu ralne i społeczne są niew ątpliw e. M ożliw ie tanie, gospo­
darczo uzasadnione koszty budow y i odpow iednia gęstość 
poboru energii — oto droga, k tó ra  prow adzi do ren tow no­
ści e lektryfikacji.

W  dotychczasow ym  przeb iegu  e lek try fikac ji w si dają  
się rozróżnić trzy  okresy: 1. przedw ojenny  do w rześnia 
1939 r., 2. okres okupacji, 3. okres od zakończenia w ojny  
do końca 1946 r.

O kres p ierw szy nosi w szelkie cechy elek try fikacji do­
św iadczalnej. W  okresie  tym  nieliczne wsi, k tó re  by ły  
elek tryfikow ane, m iały  zarów no linie w ysokiego i n isk ie­
go napięcia, jak  i s tac je  transform atorow e, budow ane przez 
zakład  elek tryczny  na w łasny koszt. I ty lko koszt in s ta ­
lacji w ew nętrznych  u odbiorcy obciążał poszczególne go­
spodarstw a.

Pomimo na pozór tak  korzystnych  w porów naniu  z obec­
nymi w arunków  e lek try fikac ja  wsi szła opornie i były  w y­
padki, że rok czasu upływ ał od w ybudow ania sieci do 
chwili przyłączenia pierw szej grupy odbiorców. W  takich 
w arunkach m owy nie było o szerszej e lektryfikacji. P rzy­
czyny tego dopatryw ać się należy w ów czesnym  położeniu 
gospodarczym  rolnictw a: koszt in s ta lac ji i energii e lek ­
trycznej by ł w stosunku  do dochodow ości gospodarstw a 
rolnego zbyt duży.

W  przypadku, gdy przeciętne 7— 10-hektarow e gospodar­
stwo chciało m ieć instalację , sk łada jącą  się z 5 punktów  
św ietlnych w  domu i 3 punktów  w oborze, sta jn i i stodole 
oraz 1 gniazdko w tyczkow e tró jfazow e na  siłę  w  stodole, 
koszt .takiej insta lac ji na stosunki p rzedw ojenne w ynosił 
(bez liczników) ok. 360 zł, co w przeliczeniu  n a  a rty k u ły  
w iejskie w ynosiło  ok. 28 q ży ta  lub 470 kg żywca. 
Koszt silnika elek trycznego  w ynosił ok. 500 zł, co odpo­
w iadało w przeliczeniu  39 q ży ta  lub 625 kg  żywca. Ponie­
waż przecię tne  oszczędne, zużycie energii e lek trycznej w 
takim  gospodarstw ie w ynosiło  średnio 25 kW h/m ies., w ięc 
przy cenie 1 zł/kW h otrzym yw ano w y d atek  25 zł/mies., 
a to odpow iada 2 q ży ta  m iesięcznie lub 24 q rocznie.

Z porów nania  pow yższych liczb z dochodow ością gospo­
darstw a ro lnego w naszych w arunkach w ynika, że koszt 
w yposażen ia  elektrycznego, w ynoszący około '67 q żyta, 
stanow ił p raw ie  dw uletni dochód tego gospodarstw a, koszt 
zaś energ ii e lek trycznej poch łan iał ponad  50 proc. tego 
dochodu. Z tych  cyfr w idzim y, że e lek tryfikacja , p rzek ra­
czając m ożliw ości finansow e wsi, nie by ła  popu larna  i by ła  
dostępna jed y n ie  dla nielicznych finansow o niezależnych 
gospodarstw , a tym  sam ym  chybiała  celu, nie m ogąc 
jednocześnie w tych w arunkach  zapew nić zakładow i e lek ­
trycznem u rentow ności poczynionych inw estycji.

Czas okupacji można nazw ać okresem  elek try fikacji n ie­
jako  sam orzutnej. W  tym okresie zm iana w arunków  go­

spodarczych zw iększyła co najm niej dziesięciokrotnie zdol­
ności nabyw cze wsi, co stw orzyło zupełnie inne m ożliw o­
ści. G dy zak łady  e lek tryczne z pow odu trudności o fic ja lne­
go o trzym ania m ateriałów , a szczególnie z pow odu b raku  
funduszów  zm uszone b y ły  ograniczać sw oje poczynania, 
w ieś p rzy jm uje  in ic ja tyw ę w sw oje ręce. Poszczególne wsi 
zakupu ją  na  w olnym  rynku  odpow iedni m ateriał, budują  
po trzebne odgałęzienia linii w ysokiego napięcia, stacje  
transform atorow e i sieci rozdzielcze niskiego napięcia. Go­
tow e urządzenia  zgłaszają do odbioru, przekazując je  je ­
dnocześnie na  w łasność zakładow i elektrycznem u. C ałko­
w ity  koszt budow y ponosiła  w  tym  w ypadku w ieś i, co, 
w ażniejsze, ponosiła  go chętnie, uw ażając, że je s t on z nad ­
w yżką zrów now ażony osiągniętym i korzyściam i.

F inansow o w yglądało  to w  sposób następu jący : a) przy 
przeciętnym  koszcie ok. 45 000 zł za 1 km, całkow ity  koszt, 
budow y linii obciążał gospodarstw o kw otą ok. 600 zl/ha, 
co w przeliczeniu na  żyto w ynosiło  0,8 q /ha; b) cena ok. 
6 000 zł za in stalację  w ew nętrzną o rozm iarach poprzednio 
podanych w raz z licznikam i odpow iadała m niej w ięcej 7,5 
q żyta; c) cena 6 500 zł za silnik e lek tryczny  odpow iadała 
9 q żyta. Razem koszt całkow itej e lek try fikacji gospodar­
stw a w ielkości 7— 10 ha w ynosił z budow ą linii ok. 24,5 
q żyta, lub 230 kg  żyw ca, a w ięc stanow ił zaledw ie ]/3 
kosztu w przeliczeniu na żyto lub naw et 1/s kosztu w 
przeliczeniu  na żyw iec w stosunku do okresu  poprzednie­
go. W  obliczeniach tych  pom ijam y tą okoliczność, że w 
poprzednim  okresie gospodarstw o rolne obciążały tylko 
koszty in s ta lac ji w ew nętrznej, natom iast obecnie gospo­
darstw o jes t obciążone całkow itym i kosztam i e lek try fi­
kacji.

Co do kosztu  energii, to przy cenie 25 gr/kW h i n ie­
znacznej opłacie stałej i przy  zużyciu naw et 60 kW h/m ies. 
nie p rzekraczał on rocznie 800 zł, co odpow iadało 1 q 
żyta lub 5 kg  m asła. W ydatek  ten  mógł z łatw ością być po­
k ry ty  z drobnych dochodów  gospodarstw a i nie p rzedsta ­
wiał, p rak tycznie  biorąc, żadnego obciążenia.

W  trzecim  okresie  (lata 1945 i 1946) e lek try fikacja  wsi 
odbyw ała się, ogólnie rzecz biorąc, ja k  w  poprzednim  
okresie, chociaż w  tem pie nieco zwolnionym , szczególnie 
pod  koniec 1946 r. W  okresie tym  zjednoczenia en e rg e ty ­
czne już przychodziły  w n iek tó rych  w ypadkach  z pom ocą 
wsi, dostarczając np. bezpła tn ie  transform atorów  lub in ­
nych m ateriałów , albo w inny sposób p rzejm ując część 
kosztów  budow y. U legł natom iast zm ianie stosunek kosz­
tów  e lek try fikacji do zdolności nabyw czej wsi.

Drogą obliczeń, podobnych do poprzednich, dochodzim y 
do następu jących  w yników : a) przy  przeciętnym  koszcie 
linii ok. 200 000 zł/km  ogólny koszt budow y linii, jednak  
bez kosztu transform atora, stw arzał obciążenie w w ysoko­
ści ok. 2 700 zł/ha, czyli ok. 1,7 q ży ta  na 1 ha; b) cena 
30 000 zł za in s ta lac ję  w ew nętrzną odpow iada 17 q żyta;
c) cena 20 000 zł za silnik odpow iada 12 q żyta. Razem daje 
to koszt e lek try fikacji rów now ażny 46 q ży ta  lub 400 kg 
żyw ca, a w ięc koszty  e lek try fik ac ji wsi w zrosły o 81% 
w stosunku do okresu  poprzedniego i to naw et p rzy  do­
starczeniu  bezpła tn ie  przez zjednoczenia transform atorów . 
Roczny koszt energii e lek trycznej, zak ładając  zużycie w 
poprzedniej w ysokości, w zrósł do 3 240 zł, co stanow i rów ­
now artość ok. 2 q ży ta  lub 8 kg  m asła. D aje to rów nież 
w zrost o ok. 80%.

Tak w grubszych za iysach  w ygląda e lek try fikac ja  wsi 
w osiągnięciach dotychczasow ych. C harak te rystyczne  tu 
je s t to, że koszty  inw estycy jne , k tórym i przyw ykliśm y 
obarczać zakład elek tryczny , znalazły  w ostatn ich  latach 
innego i to chętnego nakładcę.
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W  naszej obecnej rzeczyw istości, gdy p rzed  państw em  
p iętrzą się w ydatki, p rzekraczające  możliw ości finansow e 
nie tylko rocznego czy trzyletn iego budżetu, a le  naw et ca­
łego pokolenia, i to w ydatki, dla k tó rych  ustalen ie  h ie ­
rarch ii potrzeb je s t n iezw ykle trudne, gdyż w szystk ie w y­
dają  się jednakow o p ilne i w ażne; dalej, gdy prak tycznie  
rzecz biorąc, nie m a m ożliwości oparcia e lek try fikacji, jak  
zagranicą, na  tanim  i d ługoterm inow ym  kredycie, możność 
rozw iązania zagadnienia e lek try fikacji wsi w  sposób od­
ciążający  budżet państw ow y je s t w arta  dyskusji i w edług 
zdania au tora  jes t to jed y n a  m etoda, k tó ra  um ożliw i roz­
w iązanie zagadnienia.

Znaczne podniesienie się w la tach  ostatn ich  siły nabyw ­
czej, a w konsekw encji i stopy życiow ej wsi, choć dale­
k ie  jeszcze od poziom u am erykańskiego, angielskiego, czy 
naw et niem ieckiego, urobiło  prześw iadczenie o w ielkiej 
zdolności nabyw czej wsi. Tak nie je s t i należy pow ażnie 
liczyć się z tym , że w ieś bynajm niej nie będzie ponosiła 
kosztów  elek try fikacji w  dow olnej skali. Tu w łaśnie, ze 
strony  w si bardziej niż gdzie indziej, będą stosow ane za­
sady  ścisłej rentow ności i to w  u jęc iu  tym  bardziej n ie­
korzystnym , że po stronie czynnej b rane będą w  rachubę 
przede w szystkim  korzyści bezpośrednie i dopiero na zna­
cznie dalszym  p lanie będą staw iane pośrednie.

Z przy toczonych cyfr dla poszczególnych okresów  do­
tychczasow ej p rak tyk i w idzim y, że koszt e lek tryfikacji 
wsi, przeliczony na żyto czy żywiec, po przejściu  przez 

•minimum osiągnął w końcu 1946 r. w ysokość, k tó ra , jak  
się zdaje, spow odow ała już pew ne osłabienie pędu  do elek­
tryfikacji. I, co gorsze, koszt pow yższy nadal w ykazuje  
tendenc ję  zwyżkową. N a podstaw ie dotychczasow ego do­
św iadczenia w ydaje  się, że całkow ity  koszt e lek try fikacji 
gospodarstw a w iejsk iego  w raz z in s ta lac ją  w ew nętrzną nie 
pow inien  przekraczać 5 q ży ta  na hek tar. Z tego ty lko 
ok. 2 q ży ta  szłoby na pokrycie  kosztów  budow y linii. 
M ożna się obaw iać, że przekroczenie  tej sum y odbije się 
u jem nie na  tem pie prac  e lek tryfikacy jnych .

2. Ujemne strony finansowania elektryfikacji w si przez 
samą wieś.

Przede w szystkim  in icjatyw a. O elek try fikacji pew nej wsi 
najczęściej m ożna mówić dopiero w tedy, gdy w ieś poprze­
dnia wzdłuż linii elek trycznej w  k ie runku  przepływ u 
energii, została już zelektryfikow ana. Próby zorganizow a­
n ia  jak iegoś w iększego obszaru, obejm ującego k ilka lub 
k ilkanaście  w si, najczęściej zaw odzą, rozb ija jąc  się o ego­
izm lub konserw atyzm  poszczególnych grom ad. Powodem 
tego są przew ażnie koszty budow y linii w ysokiego nap ię ­
cia. R rzadki byw a w ypadek, gdy odległości poszczegól­
nych w si m iędzy sobą są jednakow e. N ajczęściej są one 
różne i w tedy  pow staje  kw estia, jak  podzielić koszty. 
W si, m ające m niejszą długość linii od poprzedniej stacji 
transform atorow ej, są zdania, że każdy  p łac i za swój od­
cinek, natom iast pozostałe  wsi chcia łyby m ieć podział 
kosztów  proporcjonalny  do posiadnych  obszarów  rolnych. 
I p raw ie  nie do uzgodnienia są w ypadki, k iedy  pew na 
w ieś m usiałaby  w ybudow ać około 5 km  linii w ysokiego n a ­
pięcia, podczas gdy odległość do następnej w si w ynosi 
ty lko 2 km. P ierw sza w ieś czeka, chcąc tym  zm usić n as tę ­
pną do w spólnego pokrycia  kosztów , w ychodząc z założe- 
n iania, że pierw szy, dłuższy odcinek linii będzie zaopa­
tryw ał w  energ ię  rów nież i drugą wieś. N atom iast druga 
w ieś usiłu je  odczekać aż się pierw szej znudzi, aż pierw sza 
rozpocznie budow ę sama, a w tedy  koszty  drugiej w si b ę ­
dą niższe. U pór w si w  tych  spraw ach je s t w ielki. Znane 
są w ypadki, gdy w  podobnych okolicznościach e lek try fi­
k ac ja  u tknęła  na k ilka  łat.

W  każdej w si m yśl pod jęc ia  e lek try fikacji rzuca zazw y­
czaj k ilku  lub k ilkunastu  bardziej postępow ych i bogat­
szych gospodarzy. O gólnie b iorąc w okresie o rgan izacy j­
nym  liczba ich nie p rzekracza 30% ogółu m ieszkańców . 
O ni przeprow adzają  w stępne p e rtrak tac je  i najczęściej ty l­
ko oni finansu ją  początkow ą fazę robót, licząc że reszta 
m ieszkańców  przystąp i później. Pomimo jednak  w szelkich 
persw azji i nacisków  w chwili ukończenia budow y pozo­
s ta je  jeszcze 10— 15% tych, k tó rzy  z różnych przyczyn nie 
zgadzają się n a  ponoszenie przypadających  na nich kosz­
tów. A le i od in icjatorów  pieniądze nie nap ływ ają  w  po ­
trzebnych  term inach. N ależy pam iętać, że e lek try fikacja  
to w ydatek , stanow iący  m niej w ięcej 50% rocznego do­
chodu b ru tto  przeciętnego gospodarstw a, podołanie w ięc 
tem u w ydatkow i n ie  je s t dla tego gospodarstw a spraw ą

prostą. Pow szechnym  poza tym  zjaw iskiem  je s t ociąganie 
się z w płatam i czy to ze w zględów  ostrożności handlow ej, 
czy też, co byw a najczęściej, poprostu  z chęci w yczekania 
zw yżki cen, korzystn iejszej okazji sprzedaży itp.

D rugą w adą system u finansow ania e lek try fikacji przez 
sam ą w ieś je s t rozbieżność w czasie m iędzy okresem  pro ­
w adzenia robót a okresem  dopływ u pieniędzy. N a w iosnę, 
w  okresie najbardziej odpow iednim  do budow y, na w si je s t 
sezon robót ro lnych  i przednów ek, pow odujący  b rak  p ie ­
niędzy. Ja k  w ykazuje  p rak ty k a  w okresie tym  żadnych 
now ych robót naogół nie rozpoczyna się i ty lko w ykań ­
czane są roboty, rozpoczęte przedtym . N a jesien i n a to ­
m iast, gdy roboty  ro lne są ukończone i zbliżają się d łu­
gie w ieczory, a w ięc we w rześniu  i październiku, is tn ie je  
na jw iększe  zain teresow anie spraw ą elek tryfikacji. W  tym 
też okresie znacznie ła tw iej je s t z p łatnościam i. W  rezu l­
tacie  w iększość robót trzeba prow adzić w czasie n a jb a r­
dziej do tego nieodpow iednim , bo w okresie sło ty  jes ien ­
nej i zimy. Ponadto niem ożność usta len ia  ścisłych term i­
nów  p łatności w yw ołu je  z konieczności p rzew lekanie robót, 
spow odow ane dostosow yw aniem  tem pa p rac  do w płat na­
leżności za budow ę. Przew lekanie to ma z jednej strony, 
służyć jako  p res ja  na  opieszałych płatn ików  z pośród m ie­
szkańców  danej wsi, z drugiej zaś ma zapew nić w ykonaw ­
cy o trzym anie należności, śc iągnięcie bow iem  należności 
po uruchom ieniu  linii je s t z regu ły  bardzo trudne.

W  tych  w arunkach  schodzą na  dalszy  p lan  i racjonalna 
organizacja  robót i tem po p racy  z nią zw iązane, gdyż 
w szystko uzależnione je s t od kw estii finansow ej. To też 
roboty, k tó rych  ukończenie w ciągu 5—6 tygodni nie 
p rzedstaw iałoby  najm nie jszych  trudności, w  rzecźyw isto- 
ści trw ają  z pow odu przerw  5—6 m iesięcy, a n iek iedy  
i dłużej.

N ie jedno lita  po lityka  zjednoczeń energetycznych  w  za­
k resie  subsydiow ania elek try fikacji w si byw a rów nież po­
w odem  pew nych  trudności. W si bow iem  liczą najczęściej, 
że zjednoczenia  energetyczne p rzy jdą im z pom ocą finan­
sow ą i przejm ą część w ydatków , op iera jąc  swe nadzieje 
na ukazu jących  się w p rasie  w iadom ościach, że np. starosta 
pew nego pow iatu  dostarczy ł słupy w cenie 80 zł/m 3, że 
gdzieindziej zjednoczenie dostarczyło bezp ła tn ie  tran sfo r­
m ator, że p rzy  e lek try fikacji pew nej gm iny w krakow skim  
ty lko 50% kosztów  budow y obciążyło w ieś, że jeszcze 
gdzieś za oddanie w term inie kon tyngen tu  elek try fikacja  
k ilku  w si została  w ykonana przez zjednoczenia bezpłatn ie 
itp. O rganizatorzy, chcąc zachęcić ogół, obiecu ją  w  okresie 
początkow ym  daleko idącą pom oc zjednoczeń z pow oła­
niem  się na w yżej podane p rzykłady . Pomoc ta  z regu ły  nie 
byw a osiągana w  oczekiw anej w ysokości, co s ta je  się no ­
w ym  źródłem  niezadow olenia, p rzew lekan ia  robót i innych 
trudności.

Je s t jeszcze jeden  kłopot, gdy e lek try fikac ję  finansuje 
sam a w ieś. W ieś, budu jąc  linię na w łasny rachunek , dąży 
do tego, aby  lin ia  by ła  jak  najk ró tsza  i aby  m iejsce umie- 
m ieszczenia stacji transform atorow ej, narazie końcow ej, 
było tak  obrane, aby  n ie  skracało  zbytnio tra sy  do wsi 
następnej. Bywa to z regu ły  sprzeczne z planem  e lek try ­
fikacy jnym  danego okręgu. U zgodnienie tych  dążeń w y­
m aga dużo p racy  i zachodu.

N iem ałą trudność spraw ia sp raw a w ytyczen ia  linii, szcze­
gólnie na odcinku trasy , p rzeb iegającym  przez po la  są­
siedniej wsi. Chodzi tu p rzede w szystkim  o odszkodow a­
nie za tak  zw ane „dołki", k tó re  je s t n ieraz pow odem  p rze­
w lek łych  targów  m iędzy w siam i, ja k  i o to, czy słup 
będzie stał w  m iedzy czy też w  środku  pola. Czasem  do­
chodzi na  tym  tle  do tak ich  zadrażnień, że zachodzi po­
trzeba ustaw ien ia  naw et k ilku  dodatkow ych słupów, b y le ­
by ty lko  zała tw ić spraw ę ugodow o i móc ruszyć z robotą. 
Szczególnie beznadziejny  je s t w ypadek, gdy słupy  idą 
wzdłuż po la  jednego  gospodarza. Zdarzało się, że w podo­
bnym  w ypadku trzeba było zm ienić trasę  i przedłużyć 
lin ię p raw ie o 600 m. U ciekanie się do postępow ania w y ­
w łaszczeniow ego, gdy chodzi tu  zaledw ie o 2— 3-kilom etro- 
w e odcinki linii, je s t p rzy  obecnej p rocedurze bardzo k ło ­
potliw e i d latego n igdy  n ie  byw a stosow ane.
3. Trudności formalistyczne.

W edług  obow iązujących przepisów  p lany  p ro jek tow anej 
linii m uszą być w ykonane w  określonych  form atach, ze 
wszelkim i rysunkam i konstrukcy jnym i i obliczeniam i, w 
7-mu egzem plarzach, odpow iednio opraw ione, podklejone 
na p łó tn ie  itp. I w tedy, gdy w ieś oczekuje, że w obec usu-
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nięcia w szystk ich  rozbieżności na  te ren ie  w iejskim , robota 
nareszcie zostanie rozpoczęta, należałoby  w łaściw ie po w y­
konaniu  p lanów  czekać na ich zatw ierdzenie, a to może 
trw ać w  sum ie naw et k ilka m iesięcy. Z regu ły  prow adzi 
to do staw ian ia  zjednoczeń w obec faktów  dokonanych, tj. 
do p rzystępow ania do budow y przed form alnym  zatw ier­
dzeniem  pro jek tu . Siłą rzeczy w ładze to le ru ją  tak ie  po ­
stępow anie.

W ym aganie szczegółow ych obliczeń statycznych  ze 
w szystkim i rysunkam i konstrukcy jnym i prow adzi do tego, 
że p ro jek ty  m ałow ażnego odcinka linii w iejsk iej długości 
około 3 km w yglądają  tak, jak  w ielkiej linii p rzesyłow ej, 
a tym czasem  są to ty lko  typow e urządzenia pow szechnie 
stosow ane. Jeżeli uw zględnić, że tak ich  p ro jek tó w  trzeba 
będzie w y k o n y w ać 'd z ie s ią tk i rocznie, w idoczną s ta ie  się 
nie tylko nieżyciow ość przepisów , ale i ich szkodliw ość 
z pow odu niepotrzebnej s tra ty  czasu i pieniędzy.

N iek iedy  dochodzi do sporu  kom petencyjnego  m iędzy 
zjednoczeniem  energetycznym  a w ładzą adm in istracy jną 
o to, kto i jak  zatw ierdza p ro jek ty . I jeżeli p rzed w ojną, 
gdy budow ę prow adziły  p ryw atne  zak łady  elektryczne, słu­
szną było rzeczą, aby  w ładze państw ow e kon tro low ały  ich  
poczynania drogą zatw ierdzen ia  planów , to obecnie gdy 
przem ysł e lek trow niany  uległ upaństw ow ieniu , ten  przepis 
je s t n ieżyciow y i może się stać w  poszczególnych w ypad­
kach  źródłem  dużych trudności.

4. Potrzeba uporządkowania warunków dla elektryfikacji
wsi.

Braki, k tó re  w  stosunkach  okupacyjnych  i w  początko­
w ym  okresie organizacji państw ow ości m usiały  być to le­
row ane, pow inny bvć usunięte  w  okresie gospodarki pla- 
now ei, aby e lek try fikac ja  m ogła być rac jonalna, a  w ięc 
szybka i tania. Je s t to konieczne do w ykonania  p lanu 
trzyletn iego. Z podanych  w yżej uw ag w ynika, że n iezbę­
dne je s t rozw iązanie następu jących  zagadnień: 1. na leży ­
tego u ięc ia  spraw y in ic ja tyw y  i podziału  kosztów  inw e­
stycy jnych , 2. zorganizow ania strony  finansow ej tak, aby 
nie by ła  ona czynnikiem  ham ującym  budow ę. 3. ustalen ie  
m etod p racy , um ożliw iających tan ie  i szybkie prow adze­
nie robót, i 4. odpow iednie dostosow anie obow iązujących 
przepisów .

Je s t rzeczą słuszną, że wieś, jak  zresztą było  w  ostatn ich  
latach, pow inna brać udział w  kosztach elek tryfikacji. 
B ezkrytyczne jednak oparcie  się na  w ynikach  dotychcza­
sow ych byłoby  biedne. N ie m ożem y bow iem  zapominać, 
że w ubieciłych okresach  elek try fikow ały  się w si w  łow ic­
kim, lubelskim , częściowo krakow skim , a w iec w si na jb o ­
gatsze, gdzie koszty  elek try fikacji odpow iadały  m ożliw o­
ściom finansow ym  wsi. Już jed n ak  dośw iadczenie z innych 
okręgów  dowodzi, że tam, gdzie wsi są biedniejsze, m niej 
liczne lub dalej położone od is tn iejących  linii w ysokiego 
napięcia, e lek try fikacja  idzie oporniej. Pow odem  tego jest 
nie niezrozum ienie spraw y ze strony  wsi. lecz koszty  bu ­
dow y na  1 ha k ilkak ro tn ie  w yższe, niż dla stosunków  np. 
łow ickich, a w ięc p rzek racza jące  m ożliw ości finansow e 
tych  wsi. Faktem  jest, że w si bogatsze, położone blisko 
siebie i na g run tach  żyznych, m aig m niejsze koszty  e lek try ­
fikacji, niż w si biedniejsze, rzadko i na gruntach lichych 
położone. W yiśc ie  z tej sy tuac ji je s t m ożliwe ty lko  w opar­
ciu się o państw o.

Poniew aż, jak  w ykazano  w yżej, w ieś nie jest zdolna do 
ponoszenia kosztów ' e lek try fikacji w  każdej w ysokości, 
państw o bedzie m usiało przy jść  z pom ocą przez udziela­
nie pożyczek lub subw encji. K orzystne dla obu stron by ło ­
by  tak ie  rozw iązanie, p rzy  k tórym  nie zachodziłaby po­
trzeba przeprow adzania  targów  w każdym  poszczególnym  
w ypadku, a m ożna by łoby  rozw iązać zagadnienie genera l­
nie. Otóż takim  rozw iązaniem  byłoby  u stalen ie  przez p ań ­
stwo sta łe j op ła ty  e lek try fikacy jnej, p roporcjonalnej do 
w ielkości posiadanego obszaru rolnego. W ysokość tej op ła­
ty  zostałaby  usta lona  na podstaw ie analizy do tychczaso­
w ego dośw iadczenia. O płata  ta  obow iązyw ałaby niezależ­
nie od długości linii, liczby gospodarstw  itp. czynników . 
Przy tym  u jęc iu  kosztów  isto tną sta je  się spraw a in ic ja ty ­
wy. D otychczas w szelka in ic ja tyw a by ła  bezsilna w  w y­
padku negatyw nego  stanow iska w iększości lub ty lko zna­
cznej części m ieszkańców  wsi. Z darzały  się też w ypadki 
złej w oli i chęci w ykorzystan ia  przym usow ego położenia 
zjednoczenia, w  k tórego  p lanach  zelek tryfikow anie danej 
w si ies t konieczne ze w zględu na m ożliwości dalszej e lek ­
tryfikacji.

R adykalne rozw iązanie spraw y dałoby wprowjadzenie 
przym usu publiczno-praw nego. E lektryczność daw no p rze­
sta ła  być luksusem , sta jąc  się jednym  z najw ażniejszych 
czynników  użyteczności publicznej. I jak  w zględy san itarne 
uspraw ied liw ia ły  w prow adzenie przym usu w odociągow o- 
kanalizacy jnego , tak  samo w zględy na ku ltu rę  duchow ą 
i m ateria lną w si niech będą tu ta j uzasadnieniem  podobne­
go rozw iązania.

W  tym  u jęciu  w ieś by łaby  elek tryfikow ana bądź 
na sku tek  uchw ały  zebrania grom adzkiego, pow zię­
tej zw ykłą w iększością głosów, bądź na w niosek z jedno­
czenia. O płaty z tego ty tu łu , p rzypadające  na poszczegól­
nych m ieszkańców  wsi, w  razie n ieuregulow ania ich do­
brow olnie pod legałyby  autom atycznie egzekucji na  drodze 
praw nej.

. P rzechodząc do spraw  finansow ych, zw róćm y uw agę, że 
w  p rak tyce  dotychczasow ej dysponentem  gotów ki by ł ko ­
m itet e lek try fikacy jny  danej w si i że, jak  w yiaśn iano  w y­
żej należności by ły  ściągane n ieregularn ie , a w p ła ty  były 
zależne od po ry  roku, k o n iuk tu ry  itp. czynników . U zyska­
nie zaś odpow iedniego k redy tu  było ograniczone, k łopo­
tliw e i d ługotrw ałe.

W  ów czesnej sy tuacji znalezienie innego rozw iązania 
było niem ożliwe. W prow adzenie przym usu i stałej opłaty 
e lek try fikacy jnej pozw oliłoby na  utw orzenie dla danego 
pow iatu  cen tralnych  fachow ych ośrodków  dyspozycyj­
nych. D oskonale tę  ro lę  spełn iałyby  pow iatow e spółdziel­
nie e lek try fikacy jne . Zadaniem  ich byłoby  przede w szystkim  
w  porozum ieniu ze zjednoczeniam i i pow iatow ym i radam i 
narodow ym i opracow anie p lan u  e lek try fikacji pow iatu  i co 
w ażniejsze, nadzór nad  jego w ykonaniem . Poza tym  spół­
dzielnie m ogłyby zorganizow ać zaopatrzenie elektryfiku- 
jących  się gospodarstw  w  po trzebny  sprzęt e lektryczny, 
obsługę urządzeń itp. czynności. Spółdzielnie uzysk iw ały ­
b y  przydziały , zakupyw ały  po trzebne m ateria ły , angażo­
w ały  firm y do w ykonania  poszczególnych robót i wo- 
góle p row adziłyby  spraw y finansow e e lek tryfiku jących  
się gromad.

Podstaw ę finansow ą m usiałyby  dać spółdzielniom  k re ­
dyty, przyznaw ane dotychczas indyw idualnie poszczegól­
nym  gospodarstw om . Praw o do pod jęc ia  tych  k redy tów  
otrzym yw ałyby  spółdzielnie autom atycznie, w  określonej 
z gó iy  w ysokości, po p rzedstaw ien iu  należycie pośw iadczo­
nych p ro tokółów  uchw ał o podjęciu  elek try fikacji przez 
dane grom ady. Zadaniem  spółdzielni by łoby  rów nież ścią­
ganie  op ła t e lek try fikacy jnych  od poszczególnych gospo­
darstw  a op łaty  te szłyby na  pokrycie  zaciągniętych  zobo­
w iązań. Tego rodzaju  rozw iązanie usunęłoby  z e lek try fi­
k ac ji czynniki kon iunk tu ra lne  i pozw oliłoby na rac jonalne  
je j zorganizow anie.

N iskie koszty  inw estycy ine  — oto cel, k tórego osiągnię­
cie je s t zadaniem  rac jonalnej o rganizacji p racy. W  w y­
padku  elek try fikacji wsi jed y n ie  taniość budow y zapew nić 
nam  może w ykonanie  zam ierzonych planów  i je s t to szcze­
gólnie w ażne w obec naszych ograniczonych możliw ości 
finansow ych. N aw et w  S tanach Z jednoczonych, gdzie b raku  
gotów ki nie ma, obniżenie kosztów  budow y je s t spraw ą, 
k tó re j pośw ięca się najw ięcej uw agi.

A naliza zagadnienia  doprow adza nas do n ieoczek iw ane­
go w niosku, że w  naszych w arunkach  gospodarczych nie 
rac jona lna  organizacja  robót w ykonaw czych je s t na jg łów ­
niejszym  czynnikiem  taniości, lecz należy ta  organizacja  
spraw  przygotow aw czych i dyspozycyjnych.

Przy koszcie budow y 1 km  linii w  w ysokości 200 000 zł, 
koszt w łaściw ej robocizny nie przekracza 15 000 zł, a w ięc 
ok. 8% ceny ogólnej. Tak nisk ie  koszty  robocizny osiąga 
się przy dostarczan iu  przez w ieś bezp ła tn ie  tran spo rtu  do 
zwózki i rozw ózki m ateriałów , niefachow ej robocizny do 
kopania  dołów  i u staw ian ia  słupów  oraz m ieszkania i w y ­
żyw ienia dla m onterów . Bardziej w szechstronne w yzyska­
nie sił m iejscow ych, pozw oliłoby praw dopodobnie  na je ­
szcze dalszą zniżkę kosztów  robocizny, nie jest to jednak 
istotne, bo, jak  w idzim y, robocizna je s t niedużym  sk ładn i­
kiem  ceny ogólnej.

N atom iast co najm niej 90% kosztu linii p rzypada na 
m ateria ły , każda w ięc zniżka ich ceny  odbija się w  tym  
sam ym  praw ie, stosunku  na  cenie 1 km  linii. Tym czasem  
dotychczasow e w arunki spraw iały , że nie ty lko  każde z je ­
dnoczenie, ale naw et poszczególne firmy, budu jące  n a j­
m niejsze odcinki linii, m usiały  zam aw iać na w łasną rękę, 
w szystk ie po trzebne konstrukcje , trzony, haki, odłączniki
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itp. rzeczy. Poniew aż zam aw iane ilości były  nieznaczne, 
nie było m owy o jak ie jś  racjonalnej produkcji. To jest 
przyczyną, że przy cenie kom ercyjnej żelaza ok. 12 zł/kg 
koszt konstrukcji spaw anej w ynosił 80 zł/kg, a trzon n a ­
w et 120 zł/kg, a w ięc przedm ioty  te by ły  0,5 i 10-krotnie 
droższe od kosztu m ateriału , przed w ojną natom iast stosu­
nek  kosztu m ateria łu  do gotow ego w yrobu w ynosił dla 
tych artykułów  1:3 i 1:4.

Również znaczne oszczędności da łyby  się osiągnąć przez 
w łaściw e dobranie napięc ia i typów  w iejskich  sieci roz­
dzielczych w ysokiego i n iskiego napięcia. Fakt, że m y w 
m echanizacji naszej w si chcem y przekroczyć jeden  z e ta ­
pów, jakim  jes t m echanizacja przy pom ocy silnika benzy­
nowego, zdaje się przem aw iać na korzyść system u 3-fa- 
zowego, nie zaś tańszego, lecz mniej un iw ersalnego 1-fazo- 
wego. I w łaśnie p rzy  sieci 3-fazowej i nap ięc iu  15 kV  sto­
sow anie w  sieciach w iejsk ich  (bez żadnych zakłóceń ru ­
chu). przew odów  żelaznych o p rzekro ju  25 mm'-, jako  zna­
cznie tańszych od m iedzianych, może się okazać gospodar­
czo jedynie  uzasadnionym .

Również zm iana m etod obliczania sieci niskiego nap ię ­
cia, zupełnie zresztą słusznych dla w arunków  m iejskich, 
a n iepotrzebnie tylko podrażających  sieci w iejskie, m iała­
by znaczny w pływ  na koszty elektryfikacji.

To są przykłady , k tó rych  zadaniem  jes t wsjcazać, że is t­
nieje  możność, i to duża, uzyskania oszczędności przez od­
pow iednie, od góry zorganizow ane przygotow anie robót.

INŻ. ST. SZUMOWSKI I / - • 11
l\ilka  uwag o

Z czasopism a rosyjskiego*) dow iadujem y się o dzisie j­
szych poglądach i osiągnięciach Z. S. R. R. w  nieznanej 
u nas dziedzinie budow y ciągników  elektrycznych.

Specjaliści radzieccy w prow adzają  do ro ln ictw a ciągniki 
e lektryczne, oparte  na norm alnych konstrukcjach  c iągni­
ków  gąsienicow ych z silnikam i spalinow ym i. In teresu ją  
się zaś głów nie ciągnikam i w iększych m ocy (30 do 60 kW ). 
Taki k ierunek  prac w ypływ a niezaw odnie z następujących  
przesłanek: 1. w Z. S. R. R. podstaw ą gospodarki rolniczej 
są w ielkie p rzestrzenie stepow e, w ym agające do upraw y 
w ielkich m aszyn; 2. w  Z. S. R. R. is tn ie je  silnie rozw inięty  
przem ysł budow y ciągników  gąsienicow ych z silnikam i spa­
linowym i (np. spo tykany  także u nas ciągnik typu  „Stali- 
niec").

U nas m echanizacja upraw y roli przedstaw ia się inaczej 
z następu jących  w zględów :
. 1. N ie m am y przem ysłu ciągnikow ego i rozw inięcie tego 
przem ysłu je s t trudne, kosztow ne i w ym aga dłuższego 
czasu.

2. Paliwo p łynne do ciągników  m otorow ych, jak  benzy­
na, nafta, olej gazow y, są to drogie a rty k u ły  głów nie z im­
portu.

3. Posiadane ciągniki rozm aitych typów  zagranicznych 
są drogie w  eksp loatacji z pow odu kosztow nych napraw , 
trudności uzupełniania części zapasow ych itd.

4. P rzew ażająca w naszej struk tu rze rolniczej m ała i śre­
dnia w łasność stw arza zapotrzebow anie raczej na m ałe 
i średnie ciągniki (10 do 30 kW).

. *-) Ob. w  ru b r. „ P rze g lą d  czaso p ism " n in iejszego zeszytu streszczenia n a  str. 45.

Statystyka 
zelektryfikowanych 

gromad wiejskich w Polsce
T ablica podaje  liczby grom ad, ze lek tryfikow anych  po 

w ojnie w poszczególnych okręgach  energetycznych  (z w y­
jątkiem  dolnośląskiego, zachodnio-pom orskiego i m azur­
skiego). O sta tn ia  rub ryka zaw iera p rzew idyw ania p lanu 
trzyletn iego na 1947 rok.

W ym aga to w skali ogó lnopaństw ow ej: 1. opracow ania
szczegółow ych norm  budow y; 2. opracow ania odpow ie­
dnich nom ogram ów , k tóre  w tym  w ypadku  z pow odzeniem  
zastąpią n iepotrzebne obliczenia i rysunki; 3. opracow ania 
i zorganizow ania cen tralnego w ykonaw stw a w szystk ich  po­
trzebnych przy budow ie części składow ych, k tó re  m uszą 
być znorm alizow ane; 4) w ykonyw ania przez zjednoczenia 
szczegółow ych planów  sieci przed przystąp ien iem  do bu­
dowy, a nie w trakc ie  budow y. R ezultaty  tak iej organiza­
cji napew no będą dodatnie i duże.

Pozostaje jeszcze spraw a odpow iedniej now elizacji obo­
w iązujących  w tej dziedzinie przepisów  praw nych. W yszli­
śm y już z czasów, gdy zbudow anie odcinka linii na 15 lub 
30 kV  o długości k ilkunastu  k ilom etrów  było w ypadkiem  
w św iecie elektro technicznym  szeroko, om aw ianym  i opi­
syw anym . W tedy  długotrw ałe  dochodzenia, szczegółow e 
rysunki, podk le jane  i opraw iane p lany  może i by ły  na 
m iejscu. O becnie, gdy m am y budow ać dużą ilość, ale k ró t­
kich odcinków  linii, przepisy te są uciążliw e i w obec po­
stępującego  w ciąż naprzód znorm alizow ania sposobu bu ­
dowy i je j elem entów  sta ją  się zupełnie zbytecznym i i po ­
w inny  być uproszczone.

Poza tym  przepisy praw ne pow inny um ożliw iać nie dro­
gą d ługotrw ałych dochodzeń, lecz szybko i łatw o rozstrzy­
ganie sporów  na tle w yboru trasy  linii, skrzyżow ań z to ra ­
mi kolejow ym i i liniam i pocztow ym i, jak  rów nież w sp ra­
wie m iejsca ustaw ien ia  słupów, zw iązanych z tym  odszko­
dow ań itd.

ciggnikach elektrycznych
Ponadto należy dodać, że oprócz ciągników  gąsienico­

w ych is tn ie ją  i p racu ją  różnych system ów  i w ielkości cią­
gniki rolnicze kołowe.

C iągniki kołow e posiadają  m niejszą siłę pociągow ą od 
gąsienicow ych, w ięc w ykorzystan ie  m ocy siln ika je s t gor­
sze. (W ielkość siły  pociągow ej zależy także od konstrukcji 
ciągnika. T ypy o dużych zale tach  dla trakc ji przew ażnie 
gorzej odpow iadają w arunkom  pociągu przy  orce).

C iągniki kołow e p rzed  w ojną by ły  niem al o połow ę tań ­
sze od gąsienicow ych. N ajpopu larn ie jszy  z pośród ciągni­
ków  kołow ych jes t n iem iecki Lanc z jednocylindrow ym  sil­
nikiem  m ocy 20 k. m. (głowica żarow a, napęd  olejem  ga­
zowym). O dznacza się on p rosto tą  konstrukcji i dużą siłą 
pociągow ą. Przyczepność rów nież bardzo dobra z pow odu 
dużego ciężaru maszyn.

Jes t dla nas p ilną koniecznością tan ia  i pow szechna orka 
ciągnikam i. Zadanie to będą m ogły spełnić dopiero ciągni­
ki budow y krajow ej.

N ajprędzej będziem y mogli opanow ać i rozw inąć budow ę 
ciągników  kołow ych, a z pośród nich najw ięcej w idoków  
na szybkie w prow adzenie i p rostą, pew ną i tan ią  eksp loa­
tac ję  m a typ elek tryczny  z zasilaniem  kablow ym  od sieci 
rozdzielczych n. n. 380/220 V.

T ysiące k ilom etrów  sieci rozdzielczych n. n. po w siach 
i przy terenach  ro ln iczych na przedm ieściach m iast pow ie 
ny  być w ykorzystane do orki ciągnikam i elektrycznym i na 
p rzy legających  do nich polach.

Z jednoczenie E nergetyczne
W ykonano Plan

na
1947 r.1945 r. 1946 r.

I. W a r s z a w s k ie ........................... 6 10 20
II. Radomsko-Kieleckie . . . 33 48 50

III. Łódzkie . . ........................... 26 58 90
IV. M a z o w ie c k ie ........................... 61 50 85
V. B iałostockie . . . . . . 11 14 15

VI. Lubelskie . . . . . . . 28 48 80
VII. K rak o w sk ie .......................- . 72 112 115

VIII. Zagłębia W ęglowego . . . 16 34 40
X. Poznańskie . . . . . . . 6 58 60

XII a. Północno-Pomorskie . . . . 4 — 15
XII b. Południowo-Pomorskie . . . 4 20 30

Razem  . . 267 452 600
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Elektryfikacja wsi w Lubelszczyźnie
(Teren Zjed n . Energet. O k r. Lubelskiego)

W  chwili w ybuchu w ojny  było na całym  teren ie  ty lko 
50 zelek tryfikow anych  wsi. W  okresie p rzedw ojennym  na 
przeszkodzie e lek try fikacji w si stały: b rak  linii podstaw o­
wych, środków  finansow ych i zrozum ienia potrzeb e lek try ­
fikacji wsi w  społeczeństw ie, a następn ie  n iska  cena nafty  
i b rak  p ieniędzy u m ieszkańców  wsi w sku tek  słabej ren to ­
w ności gospodarstw  rolnych. O kres w ojny, mimo p rześla­
dow ań niem ieckich i nastro jów  niepew ności, przynosi 
ogrom ny w zrost zain teresow ania się m ieszkańców  w si e lek ­
try fikacją , dzięki czem u w  okresie w ojennym  przybyło 71 
now ozelek tryfikow anych  wsi, a zatem  ogólna liczba w zro ­
sła do 121. Po w ojn ie  m ożna było rozpocząć działalność 
na po lu  elek try fikacji w si dopiero w początku 1945 r.

U tw orzone Zjednoczenie E neregetyczne O kręgu Lubel­
skiego terenow o objęło pow iaty  puław ski i garw oliński, 
należące daw niej do Zeorku, Lubzel (południow e pow iaty  
woj. lubelskiego) i pozostałą północną część w ojew ództw a, 
jednak  is tn iejące w w olnych osiedlach zak łady  sam orządo­
we pozostały pod zarządem  w ładz sam orządow ych. Stan 
ten u trudn ia  bardzo pracę  Z jednoczenia, a m iędzy innym i

nadto  trw a  jeszcze okres pom yślnej kon iunk tu ry  dla ro l­
nictw a, skutkiem  czego w ieś może sam a uczestniczyć w fi­
nansow aniu  sw ojej e lek tryfikacji. Liczba ełektryfikow a- 
nych osiedli w arunkow ana jes t głów nie możliw ościam i 
otrzym ania odpow iedniej ilości m ateria łów  i personelu.

O siągnięcia okręgu w dziedzinie e lek try fikacji w si po­
daje  tablica. Pow ażny postęp w okresie pow ojennym  rzu­
ca się w  oczy.

W szystk ie  cyfry  tab licy  n ab ie ra ją  należytego w yrazu, 
jeśli uśw iadom im y sobie, że rów nolegle prow adzona była 
odbudow a zniszczeń w ojennych, budow a linii m ag istra l­
nych, g łów nych podstac ji itp., oraz że odbyw ało się to 
w w arunkach  dźw igającego się z ru in  życia gospodarcze­
go i ogólnopaństw ow ego.

M etoda prow adzenia przez ZEOL elek try fikacji w si je s t 
następująca.

G rom ady, m ające zam iar zelektryfikow ać sw oje osiedle, 
zaw ierają  ze Z jednoczeniem  umowę, w  której zobow iązu­
ją  się dostarczyć w naturze po trzebne słupy, robociznę 
niefachow ą, tran spo rt m ateria łów  na budow ie, pomieszcze-

Rozwój e lek try fikacji w si w  Lubelszczyźnie

R o k
Liczba zelektryfikow anych Liczba

czynnych
silników

Zużycie 
energii na 

potrzeby wsi 
(MWh)

W ybudow ano linii 
(km)

Liczba w y­
budow anych 

podstacji 
transform .

Moc
ustaw ionych

transform .
(kVA)wsi gospodarstw

wys. nap. 
(30 kV)

nisk. nap. 
(380/220 V)

Do 1939*) 50 2570 88 2 140 93 25 1080
1940 13 j 64 200 19 16 11 475
19 U 5 126 200 16 14 6 280
1942 18 6096 112 700 29 44 14 700
1943 24 605 1300 52 70 20 810
1944 11 J 32 3100 43 27 6 260
1945 28 842 322 4200 31 85 8 730
1946 48 3120 760 4800 87 140 17 1390

R a z e m  do 
31. XII. 1946 197 12 628 2110 14 500**) 417 489 107 5725

*) C ały  okres przedw ojenny  **) Bez okresu  przedw ojennego

i e lek try fikację  wsi, gdyż Zjednoczenie nie może rozw inąć 
szerszej działalności w obrębie w ydzielonych  terenów .

Z adania sto jące przed Z jednoczeniem  są bardzo pow ażne, 
a  m ianow icie:

1) zapew nienie całem u okręgow i źródła energii e lek try ­
cznej przez rozbudow ę is tn ie jących  zakładów  i budow ę 
linii 110 kV  celem  połączenia się z innym i okręgam i;

2) p rzyłączenie szeregu lokalnych elektrow ni do sieci 
wys. nap. z uw agi na ich ka tastro fa lne  zniszczenie;

3) stw orzenie podstaw ow ej sieci na teren ie  północnej 
części w ojew ództw a;

4) praw ne, i og ran izacy jne opanow anie te renu  przez 
przejęcie  zakładów  sam orządow ych i p ryw atnych;

5) e lek try fikac ja  te renu  ,,w głąb" przez budow ę linii lo­
kalnych  i przy łączan ie  m iasteczek, osiedli i w si do sieci.

Pęd ku  elek try fikacji wsi, rozbudzony w  okresie  w o jen ­
nym , nie słabnie, a p rzeciw nie — w zm aga się na sile. Po-

nie dla m onterów  i na m agazyn, a ponadto w płacić kw otę, 
odpow iadającą 60—70% potrzebnych kosztów  w ykonania  
urządzeń. Suma ta je s t w płacana ratam i w  m iarę postępu  
robót. Poniew aż w  okresie 1945—46 r. nastąp iła  pow ażna 
zw yżka cen m ateriałów , ja k  transform atory , izolatory, p rze­
w ody, oraz cen robocizny, i poniew aż zadeklarow ane przez 
w ieś kw oty  są w płacane często w  term inie bardzo długim, 
koszta rzeczyw iście poniesione przez zjednoczenie są w yż­
sze niż 30—40% (sumy w ym ienione w um ow ie nie są pod­
w yższane).

U rządzenia dla potrzeb wsi w ykonyw a się w yłącznie w ła­
snym  personelem  zjednoczenia.

Do ogólnych trudności, k tó re  odbija ją  się rów nież na 
akcji e lek try fikacji wsi, należą: 1) n iedostateczna ilość 
m ateriałów , przede w szystkim  transform atorów , i bardzo 
długie term iny  dostaw , 2) k łopo ty  sam ochodow e, 3) uciąż­
liw a procedura  o trzym ania slupów, 4) b rak  personelu  
i m ieszkań dla pracow ników , 5) b rak  lokali b iurow ych 
i pom ieszczeń składow ych.

Elektryfikacja wsi
Łowickie należy do pow iatów  przodujących  w dziedzinie 

e lek try fikacji w iejsk iej na teren ie  w ojew ództw  centralnych. 
P ierw szą w ieś zelektryfikow ano w po w. łow ickim  w 1934 r. 
Była nią Kompina, co tłum aczy się nie ty lko b liskością 
linii na 15 kV  Łowicz — Sochaczew, lecz rów nież i to 
p rzede w szy stk im . obyw atelsk im  uśw iadom ieniem  i spo łe­
cznym nastaw ieniem  m ieszkańców  tej wsi.

*) Na. podstaw ie w iadom ości, p o d anych  w jednodniów ce „ E lek try fik a c ja  wsi'* 
z w rześnia 1946 r.

pow. Łowickiego^
Zużycie roczne energii w  K om pinie w ynosiło  przed 

w ojną:
na św iatło  3—5 kW h/ha lub 28—48 kW h/gosp. 
na siłę 2—8 kW h/ha lub 18— 150 kW h/gosp.
razem  5— 13 kW h/ha  lub 48— 178 kW h/gosp.

W  la tach  1940-45 zużycie roczne na św iatło  i siłę razem  
w ahało się w granicach 26— 74 kW h/ha  lub 419—620 
kW h/gosp.
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W  ślady Kompiny poszły dalsze wsi gm iny Kompiny oraz 
szeregu innych gmin pow. łow ickiego, jak  Bąków, N iebo­
rów, Bolimów, Jeziorko, D ąbkowice, Łyszkowice i in.

W  całym  pow iecie łow ickim  osiągnięto w 1945 r. w yn i­
ki następu jące  przy  48 w siaćh zelektryfikow anych: 

gospodarstw  rolnych zelektryfikow anych  było 1 780, 
ziemi użytkow ej tych gospodarstw  było 12 390 ha (średnio 

7 ha/gosp.),
średnie zużycie energii w  ciągu roku w ynosiło: 

na św iatło  27,4 kW h/ha lub 172 kW h/gosp.
na siłę 17,4 kW h/ha lub 121 kW h/gosp.

ogólne roczne zużycie energii w pow iecie w yniosło: 
na św iatło  306 373 kW h
na siłę 215 952 kW h

razem  522 325 kW h

Spośród zainstalow anych  w pow iecie w 1945 r. odbiorni­
ków  należy w ym ienić następu jące: 828 silników  elek trycz­
nych, 14 pił tarczow ych do drzewa, 10 pomp z autom atam i 
i hydroforam i, 5 w ylęgarn i kurcząt.

N astępu jąca  tablica podaje zakres i oszacow any koszt 
pełnej e lek try fikacji całego pow. łow ickiego (243 wsi) ze 
w skazaniem  w % stanu  w ykonan ia  urządzeń na 15 w rze­
śnia 1946 r. (ceny w zięto z sierpn ia  1946 r.): 
linie rolnicze na 15 k'V dług. 245 km, koszt 49 min. zł, 55% 
stacje  transform atorow e z transfo rm ato ra­

mi, 115 sztuk, koszt 25,3 min. zł, 38%
linie nisk. napięcia, dług. 400 km, koszt 60 min. zł, 31% 
dopływ y i in sta lac je  w 9 000 gosp., koszt 90 min, zł, 32%

razem  koszt 224,3 min. zł, 38% 
Powyższe koszty nie obejm ują inw estycji w sieci ok rę­

gow ej, k tó re  m usi ponieść dostaw ca prądu.

Stowarzyszenie Elektryków
1. Jednodniówka „Elektryfikacji wsi".

O ddział M azow iecki S tow arzyszenia E lektryków  Polskich 
w ydał w P łocku we w rześniu 1946 r., z okazji p rzy łącze­
nia do sieci okręgow ej w pow. łow ickim  50-ej w si ze lek ­
tryfikow anej, jednodniów kę pod tyt. „E lektryfikacja wsi, 
zagadnienia aktualne". N a w stępie zeszytu znajdu jem y 
artykuł kol. J. C zarnow skiego, pośw ięcony zasadom  o rga­
nizacyjnym  elek tryfikacji w iejsk iej, rozpatryw anej jako 
problem  państw ow y. Zeszyt zaw iera jeszcze k ilka innych 
artykułów  i notatek , k tó re  w yszły spod p ióra  tegoż autora 
(uwagi techniczne, strona ku ltu ra lna  e lek try fikacji wsi, 
s ta ty styka  elek try fikacji w si itd.). Poza tym  w jednodniów ­
ce są artykuły , trak tu jące  o roli spółdzielni w  elek try fi­
kacji w si (kol. W. Piroga), o taryfach  dla ro ln ictw a, o fi­
nansow aniu  e lek tryfikacji, o n iebezpieczeństw ie urządzeń 
e lek trycznych  na wsi, o potrzebie w ykładów  z e lek try fi­
kacji wsi w w yższych szkołach (kol. P. M odraka) i in.

Polskich dla elektryfikacji wsi
Seria artykułów  ośw ietla postępy  elek try fikacji wsi spe­
cjaln ie  w  pow. łowickim.

2. Konkurs na stację transformatorową dla wsi.
Tenże O ddział M azow iecki Stow arzyszenia E lektryków  

Polskich ogłosił w e w rześniu 1946 r. z term inem  do 31. 12. 46 
konkurs na stac ję  transform atorow ą typu rolniczego w e­
dług następu jących  w ym agań:

S tacja transform atorow a rolnicza m ocy do 100 kVA, 
o napięciu  15/0,4 kV.

Przy ocenie p ro jek tu  będą b ran e  pod uw agę następujące 
okoliczności: 1. łatw ość m ontażu i obsługi, 2. bezpieczeń­
stwo ruchu, 3. niski koszt, 4. możliw ość uniw ersalnego  za­
stosow ania stacji przy  różnych doprow adzeniach linii w y­
sokiego i n iskiego napięcia, 5) este tyczny  w ygląd.

P ro jek t w inien zaw ierać rysunki m ontażow e, schem at 
ideow y i obliczenia statyczne.

INŻ. STANISŁAW MOSZCZYŃSKI
(Z M n . En. C kr, Dln.-ŚI.) Elektryfikacja wsi w Ameryce

(w Stanach Zjed n o czo n ych  i Kanadzie)
1. Uwagi ogólne

Podane niżej w iadom ości są oparte  n a  dośw iadczeniu . 
i osiągnięciach ,,The H ydro-E lectric Pow er Comm ision of 
O ntario" (H. E. P. C.) w  K anadzie oraz „T ennessee V alley  
A uthority" (T. V. A.) i „Rural E lectrification  A dm inistra- 
tion" (R. E. A.) w S tanach Zjednoczonych A m eryki. Uwzglę­
dniają one szczególnie spraw ę redukcji kosztów  dostaw y 
p rądu  i zw iększenia spożycia energii elek trycznej przez 
odbiorcę.

E nergia elek tryczna je s t dziś ogólnie uznana za niezw ykle 
w ażny czynnik ekonom iczny i społeczny w  rozw oju wsi. 
Problem  elek try fikacji w si w ym aga innego podejścia  niż 
zagadnien ie  e lek try fikacji w  m ieście. Znane pow iedzenie, 
że e lektryczność je s t droga, bo zużycie je s t małe, a zuży­
cie je s t małe, bo elektryczność jes t droga, stosu je  się  szcze­
gólnie do zagadnienia e lek try fikacji wsi.

R ozwiązania tego zagadnienia należy szukać p rzede w szy­
stkim  na  drodze: a) obniżenia do m inim um  kosztów  do­
staw y p rądu  i b) zw iększenia do m aksym um  spożycia p rądu  
przez odbiorców  w iejskich.

Swego’ czasu usiłow ano różnym i sposobam i wzmóc sp o ­
życie p rądu  bez redukcji cen za prąd, lecz nie dały one 
pożądanego rezultatu . O becne n isk ie  ceny za p rąd  w  p ro ­
w incji O ntario  i w  S tanach Z jednoczonych by ły  oparte  na 
założeniu, że za obniżką ta ry f podąży zw iększenie spożycia 
i w iększe w pływ y na k ilom etr linii. N ajp ierw  w prow adzono 
zniżkę taryf, a następnie  wzmożono w ysiłek, by  zw iększyć 
spożycie p rądu  wszelkim i m ożliwym i sposobam i. Sama re ­
dukcja ta ry f nie da zam ierzonego wyniku.

U podstaw  pom yślnego rozw oju elek try fikacji w si leżą 
trzy spraw y:

1) Is tn ien ie  organizacji, k tó raby  koordynow ała w spół­
pracę ludzi, ich środków  i w ysiłków . Chodzi tu  o poczy­
nania zarów no rządu, jak  i społeczeństw a, tj. odbiorców  
i w szelkiego rodzaju  insty tucji społecznych.

2) Sposób finansow ania.

3) Rozmiar przedsięw zięcia: m asow ość p rodukcji sprzętu, 
m asow ość budow y sieci oraz spożycia prądu.

D obre rezu lta ty  może osiągnąć organizacja, k tó ra  jes t 
w pe łn i za in teresow ana w taniej i dobrej obsłudze odbiorcy 
i jednocześn ie  w  pełni odpow iedzialna za osiągnięcie takiej 
obsługi. Może to uczynić organizacja, stw orzona w yłącznie 
do rea lizac ji tego zadania, m ożliw ie sam odzielna i w ypo­
sażona w  odpow iednie środki działania. Było rzeczą n a tu ­
ralną, że tego rodzaju  organizacje, is tn iejące w K anadzie 
i S tanach Z jednoczonych, zostały  stw orzone bądź przez rząd, 
bądź przez za in teresow anych  odbiorców, czy też w spólnie. 
D ostarczane k red y ty  są  nisko oprocentow ane, w  pew nych 
p rzypadkach  2'A°/o i m niej na p rzeciąg  25 do 40 lat. Po­
życzki czy listy  zastaw ne są zabezpieczone w ybudow anym  
urządzeniem  i nie s tw arza ją  dodatkow ego obciążenia dla 
gospodarstw a w iejskiego; w  ten  sposób odbiorca w iejsk i 
ma m ożność zakupien ia  odbiorników  i przez to  zw iększenia 
spożycia prądu. N ależy pam iętać,' że odbiorca m usi nie 
ty lko założyć in s ta lac ję  w budynkach  m ieszkalnych i go­
spodarskich, być przyłączonym  do sieci, zakupić odbior­
niki, ale i nauczyć się ich używ ać w ydajn ie  i ekonom icz­
nie. P rzeciętnie upływ a 3 do 5 lat, zanim  roln ik  s tan ie  się 
pełnow artościow ym  odbiorcą.

2. Obniżenie kosztów dostawy prądu
Zakładam y, że zakład  rozdzielczy kupu je  energ ię  e lek ­

tryczną hurtow o, nie posiada  w łasnych  zakładów  w ytw ór­
czych i p racu je  bez zysku i bez w iększego ryzyka.

K oszta dostaw y p rądu  sk ład a ją  się  z kosztów  stałych 
obsługi kap ita łu , do k tó rych  należą: um orzenie kapita łu , 
oprocentow anie kap ita łu , odnow ienie urządzeń, oraz z po­
zostałych  kosztów  prow adzenia zakładu, na  k tó re  sk ładają  
się: zakup energii, rozdział energii, obsługa odbiorców, 
koszty  adm inistracy jne i ogólne, podatk i i inne św iadczenia.

K oszty sta łe  w sku tek  trudności o trzym yw ania k red y tu  
i oprocentow ania 8°/o stanow iły  w naszych w arunkach
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przedw ojennych  głów ny i decydu jący  czynnik opłacalności 
danej inw estycji.

Do zredukow ania tych kosztów  potrzebne jes t przede 
w szystk im  pow ażne obniżenie stopy procentow ej i przed łu­
żenie okresu  um orzenia kapita łu . W  przypadku  REA nowe 
postanow ien ie  upow ażnia do udzielania pożyczek na okres 
25 do 35 la t p rzy  oprocentow aniu  2%>. D opuszczalne są 
rów nież liberaln iejsze odpisy na odnow ienie urządzeń, np. 
3,5% w REA. N iektórzy p roponują  naw et zniesienie w ogóle 
odpisów  na odnow ienie. M otyw ują to tym , że jeże li po ­
życzka na w ybudow anie urządzeń je s t sp łacona po 25 la ­
tach  tak, że może być zaciągn ięta  now a pożyczka na od­
now ienie urządzeń, to to następne pokolenie będzie i tak 
w lepszej sy tuacji, m ając urządzenia w pełnym  rozw oju, 
niezadłużone i jakko lw iek  częściowo zużyte, to jednak  
w ruchu. Tego rodzaju  po lityka  finansow a pozw ala zredu­
kow ać koszty obsługi kap ita łu  poniżej połow y dotychczas 
w ym aganych i um ożliw ia e lek try fik o w an ie . odległych i mało 
rentow nych  w iosek.

O b n i ż e n i e  k o s z t ó w  i n w e s t y c j i .  Zrobiono duży 
w ysiłek  w . k ierunku  zm niejszenia kosztów  na 1 km  linii. 
Zostało to pom yślnie dokonane przez T. V. A. Zarzucono 
budow ę „kaw ałkam i" od p rzypadku  do przypadku  i rozpo­
częto p lanow anie uk ładu  sieci do zasilania w iększego ok rę­
gu jak o  całości, osiągając w teri sposób „m asow ość" budo­
wy, podobnie jak  to byw a w produkcji fabrycznej.

N astępn ie  koszty  budow y zostały  znacznie zredukow ane 
przez now e opracow anie konstrukcy jne , znam ienne swą 
prosto tą  i zastosow aniem  dużych rozpiętości dzięki użyciu 
na przew ody m ateriałów  o dużej w ytrzym ałości m echa­
nicznej: stal-alum inium , m iedziostal i czasem  stal. Znor­
m alizow ano rów nież napięcie.

K rótka ch arak te ry stka  p rzy jętego  system u:
a) N apięcie 7 200/12 500 V, w spólny uziem iony przew ód 

zerow y.
b) Rozpiętość 128 m *) i w ięcej.
c) N ajm nie jszy  przekró j przew odów  m iedzianych 13,3 

mm2 (Nr 6) lub tem u rów now ażny i ty lko dwie w ielkości: 
13,3 mm2 i 21 mm2 (tj. N r 6 i  N r 4), zalecone do użytku 
zarów no na w ysokim , jak  i na niskim  napięciu.

d) N ajm niejszy  transform ator — 3 kVA. R. E. A. stosuje 
dużo transform atorów  w ielkości 1 kV A  z uw agi na zm niej­
szenie s tra t b iegu luzem . P rzeciętn ie w ypada dla obszarów  
REA dw óch odbiorców  na 1 transform ator, a często i m niej.

W ybrane  napięcie było najw yższe z is tn ie jących  napięć 
rozdzielczych i najekonom iczniejsze z uw agi na . duże od le­
głości (około 80 km) do pokonania  i dużą ilość m ałych tran s­
form atorów . W  naszych w arunkach  tej w ielkości napięcie 
byłoby rów nież do przyjęcia. Z jednej stro n y  spodziew ane 
obciążenie na k ilom etr linii będzie znacznie wyższe, lecz 
z drugiej strony  odległości p rzesy łan ia  energii na tym  na­
p ięciu  będą rzędu 20 km, zależnie od m iejscow ych w aru n ­
ków, tj. gęstości punktów  zasila jących  w yższego napięcia. 
Ponadto ilość transform atorów  będzie m niejsza i o w iększej 
mocy, p rzeciętn ie 25—50 kVA, z uw agi na skupianie się 
ludności po w ioskach i zastosow anie napięc ia rozdzielczego 
220 V, a nie 110 V ja k  w S tanach Z jednoczonych i K ana­
dzie. Te w zględy p rzem aw iałyby  za w yborem  napięcia n a ­
w et w yższego, rzędu 20 kV.

Z a l e t y  s y s t e m u  j e d n o f a z o w e g o .  P rzy ję ty  system  
ze w spólnym  przew odem  zerow ym  daje pow ażne oszczę­
dności i dużą elastyczność tak  co do kosztów  budow y, jak  
d p rzesy łanej mocy. M ożna budow ać linie jednofazow e 
dwu- lub jednoprzew odow e, m ożna m ieć 2 fazy i zero i w re­
szcie 3 fazy o nap ięc iu  V 3 razy  wyższym, czyli o zdolności 
p rzesyłow ej trzykro tne j. Prow adząc linie wzdłuż rozcią­
gniętej wsi, m ożna budow ać w ysokie i n iskie napięcie na 
w spólnych słupach, p row adząc jedyn ie  3 przew ody zam iast 
7, czy 5. T ransform ator w iesza się na norm alnym  słupie 
i zw iększenie obciążenia nie w ym aga przebudow y sieci ni­
sk iego napięcia, lecz jedyn ie  dodatkow ego transform atora, 
umdeszczonego k ilom etr czy dw a dalej od istn iejącego  
transform atora. Tym  się rów nież tłum aczy ograniczenie 
do dw u liczby przekro jów  przew odów  do budow y sieci 
rozdzielczych.

P rzyjęcie tego system u um ożliw ia szerokie zastosow anie 
odciągów  do budow y linii. U praszcza to  znacznie budow ę, 
gdyż pozw ala na  w yelim inow anie słupów  A -ow ych i obniża

*) Tę cyfrę i dalsze o trzym ano z p rzeliczen ia  n lia r  am ery k ań sk ich  n a  m etryczne.
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koszty  budow y i p rzyśpiesza w ykonanie. Ponadto łatw iej 
i szybciej m ożna przeszkolić personel, po trzebny do 
budow y.

Buduje się  przew ażnie linie jednofazow e. W  sieciach 
R. E. A. stosunek  linii trzyfazow ych do jednofazow ych był 
w roku  1944 jak  1:4. Je s t to dalszy k rok  do znacznego 
obniżenia kosztów  budow y i kosztów  eksploatacji.

Spraw a ta  w ym aga szerszego przestudiow ania i p rzedy­
sku tow ania w gronie fachowców. Do stosow ania system u 
jednofazow ego w  Polsce is tn ie je  ogólna niechęć, czy też 
naw et uprzedzenie. Są u nas całe po łacie  k ra ju  i w iele 
odległych niezam ożnych w iosek, k tó re  zdaniem  au to ra  ty l­
ko przy system ie jednofazow ym  da się zelektryfikow ać 
w niezbyt odległej przyszłości, zastosow anie zaś tego sy s te ­
m u już teraz dałoby duże oszczędności i przyśpieszyło e lek­
try fikac ję  wsi wogóle.

U p r o s z c z e n i e  k o n s t r u k c j i  l i n i i  i n o r m a l i z a ­
c j a  dały  olbrzym ie oszczędności w  m agazynach i robo- 
ciźnie. O to przykłady:

1) Pew na firma insta lacy jna , budu jąc  w sum ie sieć o d łu­
gości linii 120 km, w ykonyw ała roboty w tem pie 7 km 
dziennie na  drużynę.

2) W  katalogach  w ytw órców  i dostaw ców  urządzeń s i e ­
ciow ych figurow ało około 15 000 różnych pozycji, gdy ca ł­
kow itą liczbę różnych m ateriałów , potrzebnych do budow y 
linii typu  w ie jsk iego  na te ren ie  TVA, określono na 150 po­
zycji. Oczywiście, w naszych w arunkach  obraz ten nie jest 
tak  jaskraw y, n iew ątpliw ie jednak  dużo je s t do zrobienia 
w  tej dziedzinie i n iew ątpliw ie jes t to jedna  z n a jp iln ie j­
szych spraw  do opracow ania.

D zięki zastosow aniu  w szystk ich  om ów ionych sposobów  
koszty  budow y zostały  obniżone do 50%> i czasem  w ięcej: 
z 750— 1 113 dolarów  do 390 dolarów  na kilom etr, gdyż taki 
by ł p rzeciętny  koszt budow y linii jednofazow ych, budow a­
nych  i finansow anych  przez REA w roku 1941. W  n iek tó ­
rych  p rzypadkach  koszt budow y linii w ynosił poniżej 
310 dolarów  na kilom etr.

N ależy podkreślić  jedną  rzecz: problem y, jak ie  się w y­
łaniały , n ie  by ły  om ijane lub odkładane, lecz b rane  pod 
rozw agę, analizow ane i tak  czy inaczej rozw iązyw ane. Była 
determ inacja  w ykonania  pracy, by ła  w izja i zapał, k tó re  
dokonały  dziełai

W  niek tó rych  słabo zaludnionych stronach  pobudow ano 
setk i k ilom etrów  linii jednofazow ych jednoprzew odow ych 
o napięciu  7 200 V, używ ając ziemi dla zam knięcia obwodu. 
Są inżynierow ie, k tó rzy  nie uznają  tego system u, lecz byli 
tacy, co go zastosow ali i um ożliw ili otrzym anie p rądu  tym, 
k tó rzy  go pragnęli i potrzebow ali, a na innej drodze nie 
o trzym aliby  go. Z w olennicy system u jednoprzew odow ego 
uw ażali, że lepiej zbudow ać linię naw et m niej doskonałą, 
ale zaraz, niż skazyw ać ludzi n a  obyw anie się bez energii 
e lek trycznej -przez długie lata. A nalogiczne tendenc je  ob­
serw ujem y w Z. S. S. R. (system  ,,DPZ", tj. w yzyskanie  z ie­
mi jak o  przew odnika) i w  Anglii, gdzie dla um ożliw ienia 
budow y tańszych linii złagodzono przepisy.

Czy system  jednofazow y w ystarczy  dla potrzeb wsi?
System  jednofazow y z- pow odzeniem  w ystarcza do zaspo­

kojen ia  norm alnego zapotrzebow ania wsi na energ ię  e lek ­
tryczną. N ajpow ażniejszy  odbiór co do w ielkości mocy 
p rzedstaw iają  m łockarnie, lecz te nie m uszą być w ielkie, 
gdyż gospodarstw a są raczej drobne i jedna  m łockarnia 
z siln ik iem  do 5 k. m. z łatw ością obsłuży k ilka czy k ilk a ­
naście  gospodarstw . N ależy zanotow ać, że N iem cy w pro­
w adzili u siebie typ m łockarni z silnikiem  około 2 k.m., do­
stosow any do potrzeb drobnych  gospodarstw .

Pow ażnym  zagadnieniem  byłoby  w prow adzenie produkcji 
siln ików  jednofazow ych. N a razie w ystarczy łoby  opraco­
w anie 2 lub 3 typów  silników  o m ocy np. 1U, 1 i 5 k.m. 
P rodukcja  ich  napew no opłaciłaby się z uw agi na w ielkie 
zapotrzebow anie. N ależy  dodać, że silniki od 1 k.m. jedno ­
fazowe są tańsze od tró jfazow ych (wg. kat. W estinghousa).

Jeś li idzie o zasilanie drobnego przem ysłu  d rzem iosła, 
sp raw a nie nastręcza  trudności. Tylko m łyny, cegielnie 
itp. m usiałyby  korzystać z linii trójfazow ych. Innym  w zglę­
dem, przem aw iającym  za układem  trójfazow ym , je s t zasto ­
sow anie ciągników  elek trycznych  do upraw y roli. Duże 
postępy  osiągnięto w  tej dziedzinie we W łoszech, N ow ej 
Zelandii, a ostatnio w  ZSRR, i spraw a ta  p rzedstaw ia się 
dosyć realnie.
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Jednak , zachow ując stosunek długości sieci trójfazow ych 
do jednofazow ych, ja k  1:1, czy naw et 1:2, trudności w rea ­
lizow aniu tego problem u nie będą leżały  po stronie en er­
getyki przez dłuższy czas, pow iedzm y, co najm niej 10 lat. 
U płynie sporo  czasu, zanim  opracu je  się odpow iedni do 
naszych w arunków  typ  ciągnika elektrycznego oraz zanim 
uruchom i się jego produkcję  i rozpow szechni go po wsiach. 
S łyszy się też czasem  o rozw iązyw aniu tego problem u 
za pom ocą specjalnego typu akum ulatorów  o dużej pojem ­
ności w  stosunku do wagi. Tego rodzaju  rozw iązanie byłoby 
niew ątpliw ie dużo lepsze i będzie ono miało szanse rea li­
zacji, gdy w ynalazki ostatn iej w ojny  będą u jaw nione i do­
stępne dla konstruk torów .

G dyby to się nie pow iodło, łatw o będzie linię jednofa­
zową uzupełnić jednym  czy dwoma przew odam i, aby um o­
żliwić uży tkow anie silników  trójfazow ych i zw iększyć zdol­
ność przesy łow ą linii. W tedy  jednak zagadnienie zupełnie 
się zmieni, gdyż zużycie energii do tego celu będzie tak 
w ielkie, że zapew ni opłacalność elek try fikacji wsi i ten 
zasadniczy problem  przestan ie  w ogóle istnieć.

I n n e  k o s z t y .  Spraw a zakupu energii nie będzie tu 
om aw iana w obec upaństw ow ienia energetyki. Dla określe­
nia opłacalności e lek tryfikacji danej wsi czy grupy wsi 
należy przy jąć koszt energii loco s tac ja  transform atorow a 
zasilająca. K oszty te  w inny pokryw ać koszt w ytw arzania, 
p rze tw arzan ia  i p rzesy łan ia  w sieciach  okręgow ych.

K o s z t y  r o z d z i a ł u  p r ą d u  są redukow ane w różny 
sposób. N a specja lną  uw agę zasługują: 1) używ anie spe­
cjalnych  narzędzi do pracy pod w ysokim  napięciem  i 2) sa­
m oczynny pow tarzalny  w yłącznik  o lejow y zam iast zw y­
k łych  bezpieczników  topikow ych.

P r a c a  p o d  n a p i ę c i e m  znalazła użyteczne i proste 
zastosow anie przez użycie specjalnych  zacisków  do przy ­
łączania now ych transform atorów  i w ym iany uszkodzonych. 
N arzędzia te um ożliw iają rów nież w ym ianę pod napięciem  
uszkodzonych izolatorów , poprzeczników  lub w ym ianę s łu ­
pów, bez p rzeryw ania dostaw y prądu. Zaoszczędzono w ten 
sposób sporo  czasu, kosztów  robocizny i transportu . Po­
nadto  popraw iła się  w ydatn ie  ciągłość dostaw y prądu , k tó ­
rej w ażność podkreślana  jest coraz m ocniej w  m iarę tego, 
jak  energ ia  e lek tryczna znajdu je  na w si coraz w iększe za­
stosow anie.

W  tym  k ierunku  szły w ysiłki konstruktorów , uw ieńczone 
pow odzeniem . P ierw szym  krokiem  było zastosow anie bez­
pieczników  z jednym  lub dw om a zapasow ym i patronam i, 
k tó re  sam oczynnie w łączały  po przepalen iu  się poprzednie­
go. Były one pom ocne tam., gdzie istn iał s ta ły  dozór i m o­
żna było na czas w ym ienić p rzepalony  bezpiecznik. Nie 
rozw iązyw ało to- jednak  spraw y w  m iejscach  odosobnio­
nych. Pracow ano nadal w tym  k ie runku  i w roku 1939 
ukazał się p ierw szy w y ł ą c z n i k  o l e j o w y  s a m o c z y n ­
n y  pow tarzalny, jednobiegunow y, re je s tru jący  ilość w y łą­
czeń, całkow icie spełn ia jący  sw e zadanie. W  w ypadku za­
k łócen ia  n astępu je  au tom atyczne w yłączenie i w łączenie, 
k tó re  może być trzykro tne . Jeś li zak łócenie je s t trw ałe, 
autom at w yłącza linię na  sta łe . R ezultaty  trzy le tn ie j obser­
w acji w ykazały , że olbrzym ia w iększość w yłączeń by ła  
pow odow ana zakłóceniam i chw ilow ym i (w yładow ania atm o­
sferyczne, w ia tr itp .), i że ilość zakłóceń trw ałych  w ynosiła 
na ogół m niej niż 5°/o. Je ś li w yobrazim y sobie setk i i ty ­
siące takich  linii w iejskich , obsługiw anych nieraz z od le­
głości 20 czy 30 km (w naszych w arunkach), i uprzytom ni- 
m y sobie, że drogi są  często w  op łakanym  stan ie , zw łaszcza 
w czasie złej pogody, k iedy  zakłócenia z reg u ły  w ystępują, 
w tedy  ocenim y w artość  tego  osiągnięcia tak  pod  względem  
popraw ien ia  ciągłości dostaw y, jak  i zm niejszenia w ydat­
ków  na robociznę i transport. N astępnym  krokiem  w  tym 
k ierunku  będzie zastosow anie telefonii nośnej (wysokiej 
częstotliw ości) na lim ach w iejskich, nad  czym się  obecnie 
pracuje.

D alszym i środkam i zredukow ania kosztów  eksp loa tacy j­
nych są: a) odczytyw anie liczników  przez sam ych odbior­
ców, k tó rzy  zapisy przesy ła ją  dostaw cy  - za pom ocą kart 
pocztow ych, i b) w ystaw ian ie  rachunków  co drugi miesiąc, 
lub co kw artał. O dbiorcy rozum ieją celow ość takiego po­
rządku, czynności sw o je  w ykonyw ają s ta ran n ie  i k a rty  
z odczytam i n ad sy ła ją  na  czas.

W prow adzono u jednosta jn iony  sposób prow adzenia ksiąg  
buchaltery jnych , kasow ych i m ateriałow ych, sk ładan ia  sp ra ­
wozdań, zała tw ian ia  pew nych spraw  o znaczeniu ogólnym  
itp. Dane statystyczne, oparte  na tak ich  spraw ozdaniach,

by ły  dokładne, m iarodajne i jednoznaczne, stanow iąc cenny 
m ateria ł inform acyjny.

O pracow anie i u jednosta jn ien ie  system u p racy  b iu r po­
szczególnych zakładów  rozdzielczych ułatw iło  organizow a­
nie now ych placów ek oraz nadzorow anie istn iejących  
i w spółpracę z nimi, jak  rów nież szkolenie m łodego i p rze­
szkolenie now ego personelu . O siągnięto w ten  sposób du­
żą spraw ność i un iknięto  biurokratyzm u.

O s i ą g n i ę t e  w y n i k i .  Omówiono w yżej sposoby ob­
niżenia kosztów  dostaw y p rądu  do odbiorców ." Są one 
liczne i dały bardzo pow ażne w yniki. Przed pow-staniem 
TVA i REA odbiorcy musieli gw arantow ać elek trow ni (ka­
pita łow i pryw atnem u) jako  m iesięczny w pływ  minim um 
około 20 dolarów  na k ilom etr w ybudow anej linii. Cyfrę tę 
kalkulow ano w edług kosztów  budow y linii, zasilającej da­
nych odbiorców, i w zrostu kosztów  w e lek trow ni i sieci 
okręgow ej, w yw ołanego potrzebą zasilania ich.

Od roku  1943 REA nie w aha się finansow ać obiektów , 
k tóre  w ykazują  ty lko 1,25 odbiorców  na kilom etr, a przew i­
dyw any w pływ  5,3 dolara na k ilom etr m iesięcznie, nie 
w ym agając przy  tym  gw arancji zużycia. A  w ięc w ystarcza 
już 30°/o tego, co p rzed tem  było określane jako  minimum. 
Ta cyfra obrazuje najlep iej sku teczność om ów ionych spo­
sobów  obniżenia kosztów  dostaw y i rozdziału energii e lek ­
trycznej.

N iew ątpliw ie w arunki u nas są  inne niż w S tanach Z je­
dnoczonych i nie w szystkie om ówione środki i sposoby 
będą możliwe do zastosow ania. W obec upaństw ow ienia go­
spodark i energetycznej n iek tó re  spraw y będzie łatw iej p rze­
prow adzić, odpada przede w szystkim  w alka z kapitałem , 
k tó rą  m usiały  stoczyć T"VA i REA. Pozostały jednak  inne 
zagadnienia e lek try fikacji wsi, jak  zagadnien ia  techniczne, 
o rganizacyjne, finansow e, k tóre  m uszą znaleźć rozw iązanie. 
Pozostaje ten sam problem  opłacalności inw estycji, k tó ry  
musi być sk rupu la tn ie  badany  i pow ażnie b rany  pod roz­
wagę, choćby niezaw sze by ł czynnikiem  decydującym .

3. Zwiększenie spożycia prądu
N ależy rozróżnić dw a problem y. Jeden  z n ich to pełne 

użytkow anie dobrze znanych , odbiorników , k tó re  naogół 
zdobyły  uznanie i z k tórym i ludzie się już oswoili, jak  ża­
rów ki, żelazka, radio i inne do uży tku  dom owego oraz m łoc­
karnie, sieczkarnie, piły, pom py itd., używ ane w gospo­
darstw ie w iejskim .

Drugi problem  to znalezienie n o w y c h  zastosow ań e lek ­
tryczności na w si i w  rolnictw ie celem  w ykorzystan ia  lo­
kalnych  możliw ości m ateria łow ych  i surow cow ych oraz 
ludzkich, k tóre  inaczej są n iep rodukcy jne  i m arnieją. M usi 
on rów nież objąć zagadnienie uszlachetn ien ia  produkcji 
rolnej lub przestaw ien ie  jej na  inne to ry  jak  np. hodow la 
kurcząt, zw iększenie produkcji m lecznej i uruchom ienie 
m leczarni, ogrodnictw o, w arzyw nictw o itd.

P rzytaczane już pow iedzenie, że zużycie je s t małe, po ­
niew aż prąd  je s t drogi, je s t zbyt jednostronnym  i w ąskim  
ujęciem  zagadnienia. W prow adzenie n iskich tary f w zmaga 
is to tn ie  zużycie prądu, lecz ty lko w  pew nym  ograniczonym  
zakresie  i pod  pew nym i w arunkam i.

Pierw szym  w arunkiem  je s t w y r o b i e n i e  u l u d z i  z a ­
i n t e r e s o w a n i a  do um iejętnego korzystan ia  z energii 
elektrycznej. N ajlep iej osiąga się to za pom ocą prak tycznego  
uczenia się. Chłop uczy się, gdy obserw uje zastosow anie 
elektryczności u swego sąsiada, a jego żona czy córka, gdy 
widzi to u znajom ych w domu. Pokazy filmowe, nauczanie 
w szkołach rolniczych, a nade w szystko p rak tyczne w y­
staw y objazdow e, p rzedstaw iające różne sposoby zastoso ­
w ania elektryczności w  gospodarstw ie i w  m ieszkaniu  są 
chętnie w idziane i nader skuteczne. Chłop, w idząc te za ­
stosow ania „na w łasne oczy", zaczyna rozum ieć i w ierzyć, 
że to ma w artość. W ytw arza  się p ragn ien ie  nabycia  pew ­
nych urządzeń i użytkow ania ich, może ono być rów nie 
mocne, jak  p ragnien ie  posiadan ia  ziemi. Do tej propapandy  
używ ane są rów nież radio, p rasa, czasopism a i różnego ro­
dzaju broszurki.

N astępnym  krokiem  je s t w prow adzenie um iejętn ie  skon­
struow anej t a r y f y ,  um ożliw iającej tan i pobór energ ii e lek ­
trycznej, z jednoczesnym  przekonaniem  chłopa o tej tan io ­
ści. G ospodarz i gospodyni zaczynają rozum ieć, że użycie 
e lektryczności zaoszczędza im czasu i pracy, że należy p ra ­
cow ać rów nież mózgiem, a nie ty lko mięśniam i. Chłop za­
czyna rozum ieć praw dę, że całodzienna, 10-godzinna. praca 
fizyczna robotn ika nie dorów nuje p racy  1 k ilow atogodziny .
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Innym i słowy, w artość całodziennej p racy  fizycznej robo t­
nika, k tó ra  m ogłaby być zastąpiona pracą  p rądu  e lek trycz­
nego, w ynosi m niej niż w artość jednej kilow atogodziny.

.Zrozum ienie i w ykorzystan ie  przez chłopa tych  dwóch 
faktów  w yw ołuje doraźne efek ty  i daleko idące przem iany. 
Pośw ięca się w ięcej uw agi i czasu dzieciom i dobytkow i, 
popraw ia się w ygląd i stan  budynków  gospodarskich  i po ­
praw ia się w ydajność ziemi. W  ostatecznym  rezultacie 
zw iększa się i u lepsza p rodukcja  rolna, w zrasta  za trudn ien ie , 
i podnosi stopa życiow a na wsi, a przez to samo i w m ie-' 
ście. E lektryczność musi stać się na w si now oczesnym  n ie ­
w olnikiem  czy najem cą i jednocześnie w ydajnym  i chęt­
nym  pom ocnikiem , k tó ry  nie po trzebuje  pożyw ienia ani 
ubrania, ani odpoczynku i je s t zaw sze gotów  do pracy.

Trzecim czynnikiem , k tó ry  w inien być ściśle skoordyno­
w any z drugim , je s t u d o s t ę p n i e n i e  n i e d r o g i c h  
a p a r a t ó w  i m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h ,  dostosow anych 
do potrzeb w si i do kieszeni chłopa. TVA i REA w łożyły 
dużo pracy, aby is tn iejące typy  m aszyn i urządzeń, zapro­
jek tow ane p ierw otn ie  dla dużych farm, dostosow ać do po­
trzeb m ałych gospodarstw . O pracow ano np. n ieduży apara t 
do chłodzenia m leka z udoju  paru  krów , m ałą lodów kę, n ie ­
dużą przenośną m łockarnię, un iw ersalny  m łynek do zboża, 
urządzenie dó suszenia siana itp. P racu je  się rów nież nad 
rozw iązaniem  zagadnienia  p ługa elektrycznego. U nas sp ra­
w y te leżą jeszcze odłogiem  i narazie nie m am y środków  
ani ludzi, aby się nimi zająć w e w łaściw ej skali. N ależy jed ­
nak  już teraz do nich przystąp ić  w  zakresie, na jak i nas 
stać, i stale pam iętać, że w ybudow anie sieci i zapalenie ża­
rów ki to tylko początek,, to podstaw a do elek try fikacji wsi, 
k tó re j is to tą  je s t um iejętne i w szechstronne użytkow anie 
energii e lektrycznej.

Z o r g a n i z o w a n y  z a k u p  i r o z d z i a ł  o d b i o r n i k ó w .  
Je s t rzeczą znaną, że głów ną przeszkodą do w iększego u ży t­
kow ania p rądu  by ły  w ysokie ceny aparatów  elektrycznych 
i n iedogodne w arunki ich zakupu.

U znając ten  fakt, rząd zw iązkow y utw orzył w  roku  1933 
organizację, zw aną „The E lectric Hom e and  Farm  A utho- 
rity" , k tó re j zadaniem  było obsłużyć obszar T V A .

O rganizacja  ta  nie m iała funduszów  rządow ych. Potrzebne 
p ieniądze by ły  pożyczane z banków  na norm alne oprocento­
wanie. U dzielane farm erom  pożyczki na w ykonanie  in ­
sta lacji i zakup odbiorników  by ły  oprocentow ane nieco 
w yżej tak, aby różnica by ła  w ysta rcza jąca  na pokrycie 
kosztów  adm inistracji i na stw orzenie pew nych  rezerw  na 
pokrycie ew entualnych  n ieprzew idzianych stra t. R ezultaty  
działalności tej in s ty tuc ji by ły  tak  pom yślne, że w  roku  1935 
ob jęła  ona sw ym  zasięgiem  te ren  całych S tanów  Z jedno­
czonych, m ając w ielki w pływ  na przem ysł i na pośredników .

Koszt tej akcji nie obciążył rządu ani na grosz, a je j 
rezu lta tem  by ły  w ielom ilionow e obroty  . O procentow anie 
pożyczek na zakup odbiorników  zostało zredukow ane do 
połow y poprzedniej w ysokości, podw ojono czas sp łaty  po ­
życzek i znacznie obniżono ceny aparatów . Fabrykanci 
byli zadow oleni, bo w zrosła p rodukcja , zadow oleni byli 
pośrednicy , bo zwiększył- się obrót i dochód, choć spadły 
ceny, zadow oleni też by li farm erzy, że nareszcie byli w  s ta ­
nie kupić to, czego oddaw na pragnęli.

Jak  to się stało? Is tn ia ły  zapory  i przeszkody, k tó re  usu ­
nęło zaufanie, jak im  darzyli te  in s ty tuc je  zarów no p rzem y­
słow cy i pośrednicy , jak  i farm erzy. O rganizacja ta  ode­
g rała  nie ty lko ro lę m ęża zaufania obu stron; działała 
rów nież jako  „spiritus m ovens" do uruchom ienia bezczyn­
nych m aszyn lub now ych w arsztatów  pracy, gdzie zaszła 
tego potrzeba.

W  tych sam ych celach R E A  stw orzyła dla odbiorców  
tzw. „group w iring p lan" i „group purchase p lan" do zbioro­
wego w ykonania  insta lac ji i zakupu odbiorników .

W  Stanach Z jednoczonych nie było zagadnienia  p ro d u k ­
cji, lecz było zagadnien ie  organizacji zbytu  i konsum pcji 
oraz ryzyka, k tó rych  po jedyńczy  przedsięb iorca nie może 
się podjąć. U nas is tn ie je  ponadto  zagadnienie produkcji, 
k tó re  je s t zasadnicze i k tó re  może być rozw iązane. N ie 
potrzeba do tego zaprzęgać w ielk iego ani ciężkiego p rze­
mysłu, specjalnych  m aszyn czy n iedostępnych  m ateriałów , 
ani też specjaln ie  dużych kredytów , w ystarczyłoby, dać 
im puls w  tym  k ierunku  i stw orzyć odpow iednie w arunki 
do pow stan ia  n iew ielk ich  fabryk  i w arsztatów .

O b i o r n i k i  d o m o w e g o  w y r o b u .  Mimo w yżej opi­
sanej działalności znaczna w iększość farm erów  nie m ogła 
sobie pozw olić na zakup w szystk ich  odbiorników , jak ich

chcieliby używ ać, a w ielu  farm erów  nie stać było na kupno 
żadnego. Dla tak ich  odbiorców  zostały  opracow ane spe­
cjalne broszurki, zaw iera jące  dokładne opisy i szczegółowe 
rysunki oraz in s trukcje , jak  dany odbiornik m ożna zrobić 
w domu samemu. D otyczyły one oczyw iście p rostych  od­
biorników , jak  sztuczne kw oki i m aciory  (chroniące k u r­
częta i prosiak i p rzed przeziębieniem ), podgrzew anie w ody 
dla bydła, suszarki do ow oców  i w arzyw , podaw ały  sposób, 
jak  m ały  silnik uczynić łatw o przenośny itd.

A kcja  taka  może m ieć duże znaczenie z uw agi na p ra k ­
tyczne sam okształcenie się i stw orzenie po tencjalnego  n a ­
byw cy, k tó ry  będzie już um iał obchodzić się z danym  apa­
ratem  i będzie w ogóle zaradniejszy.

W a r s z t a t y  n a p r a w c z e  i k o n s e r w a c j a  u r z ą d z e ń .  
W ydajne  i spraw ne użytkow anie sam ochodów  w ym aga sieci 
garażów  i stacji obsługi. Podobnie je s t z odbiornikam i 
elektrycznym i. N ie w ystarczy  sprzedać odbiornik, zarobić 
i zapomnieć. Potrzebne są p u n k ty  napraw cze i konserw acja  
urządzeń w  m iejscu  ich zainstalow ania. M ożna do tego celu 
w ykorzystać pow ażniejsze, znane z solidności firm y in s ta ­
lacy jne  lub stw orzyć specjalne w spóldzielnie, k tó re  obok 
w ykonyw ania robót in sta lacy jnych  i sprzedaży sprzętu 
elek tro technicznego b y łyby  zobow iązane dokonyw ać napraw  
odbiorników  i czuw ać nad  konserw acją  urządzeń i instalacji 
w  gospodarstw ach w iejskich. W  Polsce na terenach  daw ­
nych spraw a ta nie jes t jeszcze pilna, lecz na ziem iach 
odzyskanych w dużym  stopniu  zelek tryfikow anych  je s t ona 
bardzo na  czasie, gdyż b rak  zorganizow anej obsługi od ­
biorców  pow oduje un ieruchom ienie lub niszczenie aparatów  
i urządzeń elektrycznych.

T a r y f y .  Taryfy, stosow ane przez REA, TVA, a obecnie 
i przez H. E. P. C., są tak  kalku low ane, aby  odbiorcom  do­
starczyć p rąd  po cenie kosztu tj. bez zysku. K onstrukcja 
ta ry f je s t łatw o zrozum iała dla odbiorcy i zachęca go do 
m aksym alnego używ ania energ ii elektrycznej. T aryfa  dla 
danego typu  odbiorców  je s t ta  sam a, aby nie nasuw ać 
poszczególnem u odbiorcy podejrzenia, że on w łaśnie jes t 
w yzyskiw any. W ybrane  taryfy  są dostatecznie w ysokie, 
aby zapew nić w pływ y, k tó re  by łyby  w ystarczające  do p o ­
krycia  w szystkich kosztów  i zobow iązań.

Zadanie nie było trudne, gdy się operow ało na n iew iel­
kim p rosperu jącym  teren ie  i ceny by ły  kalku low ane nie 
w edług kosztów, ale w ed ług  oceny, ile konsum ent może 
zapłacić. Z upełnie inne je s t zadanie, gdy  się b ierze duży 
obszar z różnego rodzaju  odbiorcam i, k tórym  zam ierza się 
dostarczać p rąd  po cenie kosztu  tj. bez zysku. Były dwa 
sposoby u jęc ia  tego zagadnienia.

Jeden  z nich, zastosow any przez H.E.P.C. w  Kanadzie, 
przew iduje  dostaw ę p rądu  po cenie kosztu  w każdym  
punkcie zasilania. To podejście  spow odow ało w ielkie 
zróżniczkow anie ta ry f zarów no hurtow ych , ja k  i detalicz­
nych, gdyż w  każdym  m iejscu  m usiały  być one inne. A by 
dostarczyć p rądu  ściśle po cenie kosztu, ta ry fy  m usiały 
być ponadto  korygow ane każdego roku tak, aby p o k ry ­
w ać rzeczyw iste koszty.

Inaczej po trak tow ano  te spraw y w TVA, gdzie taryfy  
zarów no hurtow e jak  i detaliczne są jednakow e na  całym  
obszarze zasilania. Je s t ich mało, są one p roste  i tak  nisko 
skalku low ane, że po trzebne są pew ne uzupełn ien ia  sto ­
sow ne do lokalnych  w arunków . Stanow ią one dobry  p rzy ­
kład, co m ożna osiągnąć w  dziedzinie uproszczenia i u jed ­
nolicen ia  taryf.

Są trzy  zasadnicze ta ry fy  na terenie TVA: 1) d la od­
biorców  dom ow ych; 2) zasadnicza tary fa  na św iatło  i siłę, 
dostępna dla w szystk ich  przedsięb iorstw  handlow ych, dla 
dobrego przem ysłu  i innych (poza odbiorcam i domowymi), 
k tó rych  całkow ity  pobór m ocy na św iatło, siłę i do celów  
grzejnych nie p rzekracza 20 kW ; 3) zasadnicza ta ry fa  na 
św iatło  i siłę, dostępna dla w szystk ich  odbiorców, jak  w  p. 2, 
lecz k tó rych  pobór m ocy przekracza 20 kW .

Taryfa 1 ma następu jące  staw ki w stosunku do m iesięcz­
nego zużycia;

pierw sze 50 kW h po 3 cen ty /kW h
następne 150 ,, „ 2

11 200 ,, „ 1
rr 1000 „ „ 0,4

ponad 1400 „ „ 0,75
M inim alny rachunek  m iesięczny w ynosi 0,75 dolara od 

licznika.
W szystk ie  w iejsk ie  spółdzielnie na te ren ie  TVA pob ie­

ra ją  ponadto  specja lną  dopłatę w  w ysokości 1 c./kW h za
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pierw szych 100 kW h m iesięcznie, najm niej 25 centów , na 
zapłacenie procen tów  i sp łatę  zaciągniętej pożyczki na bu ­
dow ę sieci

D obrego przykładu  rozw oju tary fy  dla odbiorców  w iej­
skich dostarcza 25-letnia działalność H.E.P.C. W  roku  1930 
zostały  narzucone przez rząd m aksym alne op łaty  m iesięcz­
ne z w arunkiem , że ew entualny  niedobór będzie pokryw a­
ny przez skarb państw a do czasu, aż będzie on mógł być 
spłacony z nadw yżek, uzyskanych na skutek  rozw oju o k rę­
gów w iejskich. O kazało się, że rząd w ziął na  siebie ryzyko, 
lecz deficytu w ogóle nie było.

O becna taryfa, w prow adzona w roku 1944 je s t 3-blokowa 
i jednakow a na całym  teren ie  zasilania H.E.P.C. O dbior­
cy w iejscy  są podzieleni na 4 grupy: 1) gospodarstw a 
duże, gospodarstw a drobne, drobny przem ysł i handel oraz 
sezonowi.

Typow a je s t ta ry fa  dla gospodarstw  dużych. D opu­
szczalna moc 3 kW . Blok I w ynosi 60 kW h/m ies. po 3,5 
c./kW h, blok II w ynosi 180 kW h/m ies. po 1,6 c./kW h, po ­
zostałe zaś k ilow atogodziny po 0,75 c. N ajm niejszy  rach u ­
nek  m iesięczny 2,25 dolara. Przy zapłacie w  term inie przy ­
sługuje  10% rabatu . W ielkość poszczególnych bloków  
zależy od zadeklarow anego poboru  m ocy i grupy odbior­
ców.

Dla przem ysłu  stosow ane są taryfy  specjalne.
Z a s t o s o w a n i e  p r ą d u  w g o s p o d a r s t w i e  w i e j ­

s k i m .  U żytkow anie prądu w gospodarstw ie w iejskim  po­
w oduje zw ykle zw iększenie dochodu i podniesien ie  pozio­
mu życia. D aje się n ieraz zauw ażyć nadm ierny  kom fort 
w  stosow aniu elektryczności, co pociąga za sobą zadłuże­
nie gospdarstw a i dodatkow e w ydatki. M a to m iejsce 
zw łaszcza w  gospodarstw ach niedużych, gdzie chłop chce 
mieć elektryczność, lecz nie nauczył się jeszcze z niej k o ­
rzystać tak, aby p racu jąc  zarab iała  na siebie i jeszcze 
jem u daw ała dochód. M ożliw ości w  tym  k ierunku  są duże, 
ograniczone prak tyczn ie  naszą pom ysłow ością i um ieję tno ­
ścią zastosow ania jej. REA opublikow ała listę, zaw ierającą 
ponad 200 sposobów  użytkow ania p rądu  w gospodarstw ie 
w iejskim . Źródła rosy jsk ie  .wym ieniają cyfrę 300. Oto 
dla p rzyk ładu  zastosow ania elektryczności w  am erykań­
skim  gospodarstw ie w iejskim :

1) G o s p o d a r s t w o  t y p u  o g ó l n e g o :  be ton iarka, elcs- 
trak to r miodu, kom presor, kosiarka, m aszynka do strzyżenia 
zw ierząt, m łockarnia, ogrodzenie e lektryczne, ogrzew anie 
ula, p iła  do drzew a, p ług  elek tryczny , p rzygotow anie k a r­
my, przygotow anie naw ozów  sztucznych, rozpylacz do m a­
low ania, silnik przenośny, spraw dzanie nasion, suszarka 
i łuszczarnia kukurydzy , suszarka ziarna i siana, sztuczna 
m aciora, sztuczna owca, w arsztat napraw y (piła taśm ow a 
i zw ykła, w ierta rka  sta ła  i ręczna, kuźnia podm uchow a, szli­
fierka, tokarka, lu tow nica, m iska lutow nicza), w iązanie 
i podnoszenie siana; 2) gospodarstw o h o d o w l i  k u r c z ą t :  
alarm y: ognia, w ysokiej i n iskiej tem peratury , zaniku n a ­
pięcia, złodzieja, autom atyczny  w yłącznik  czasow y, chłod­
nia na ja ja  i m ięso, czyszczenie ja j, k iełkow nik , m łynek do 
kości, ogrzew anie w ychow alni kurcząt, parnik , podgrze­
w acz w ody do picia, pom pa do wody, p rzygotow anie k a r­
my, prześw ietlacz ja j, rozpylacz do dezynfekow ania, siecz­
karn ia , siekacz traw y, sztuczna kw oka, skubanie, św iatło 
kontro lne, w arnik , w en ty lac ja , w y lęgarn ia  kurcząt.

N iek tó re  z p rzy toczonych aparatów  i zastosow ań elek­
tryczności są drobne i w ydają  się mało znaczącym i. Ża­
den z n ich w zięty  oddzielnie nie spow oduje rew olucyjnego 
zw iększenia dochodu, lecz zastosow ane rozem  znaczą b a r­
dzo w iele i pom agają  chłopu stać się postępow ym  i za­
m ożnym  gospodarzem ,

N iedaw no została  pow ołana w K anadzie, w  prow incji Ma- 
nitoba, specjalna kom isja do zbadania zagadnienia  e lek ­
try fikac ji wsi. Po przestudiow aniu  zagadnien ia  i zapozna­
niu się z osiągnięciam i REA, TVA i HEPC kom isja  ta  orze­
kła, że jakko lw iek  energia e lek tryczna n ie je s t w szech­
stronnym  lekarstw em  na rozw iązanie problem ów  wsi, je d ­
nak  spow oduje następu jące  skutki: 1) podniesie  ilość i ja ­
kość produk tów  w iejsk ich  w  k ra ju , 2) podniesie  dochodo­
w ość gospodarki w iejskiej, 3) zachęci do zróżniczkow ania 
produktów , k tó re  m ożna sprzedać łatw iej i po lepszej ce­
nie, 4) zachęci do zw iększenia i zróżniczkow ania spożycia 
w  rodzinie gospodarza, 5) uczyni w ieś odporniejszą na 
k ryzys gospodarczy, 6) spow oduje rozwój i w zm ożenie 
aktyw ności wsi w  dziedzinach nierolniczych, 7) zw iększy 
łączność w si z m iastem  i przyczyni się do w yrów nania  róż­

nic m iędzy nimi, 8) zreduku je  ciężką pracę  fizyczną w go­
spodarstw ie, w sku tek  czego będzie w ięcej czasu i chęci do 
życia społecznego i kultu ralnego .

N ależy dodać dla całości obrazu, że e lek try fikac ja  wsi 
będzie m iała i inne skutki, a p rzede w szystkim : 1) u łatw i 
życie codzienne gospodyni i pozw oli je j zająć się w ięcej 
domem, dziećmi i sobą, 2) zm niejszy ucieczkę in teligencji 
chłopskiej ze wsi jako  m iejsca pracy.

R o z w ó j  r z e m i o s ł a  i u p r z e m y s ł o w i e n i e  ws i .  
Je s t to tem at, k tórego u jęcie  w ym aga pow ażnych badań  
i dużo pracy. Przykładem  osiągnięć w  tej dziedzinie mogą 
być Szw ajcaria, N iem cy i C zechosłow acja. O statn io  daje 
się zauw ażyć duże zrozum ienie tego problem u rów nież 
w  S tanach Zjednoczonych. W  raporcie, sporządzonym  
w roku 1944 przez K om itet P lanu Pow ojennego przy REA 
stw ierdzono: „Rozwój now ego przem ysłu na w si stanow i 
n ie tkn ię tą  jeszcze dziedzinę o pow ażnej i obiecu jącej w ar­
tości. D ziałalność TVA::) w ykazała  korzyści tego rozw oju 
zarów no w  czasie pokoju , jak  i podczas w ojny . D ośw iad­
czenie z te renu  w skazuje, że w raz z udostępnieniem  ener­
gii e lek trycznej po słusznej cenie przychodzi znaczny 
w zrost ilościow y drobnego przem ysłu  w iejskiego. Energia 
e lek tryczna stw arza olbrzym ie możliw ości uprzem ysłow ie­
nia w si stosow nie do lokalnych potrzeb i na tu ra lnych  za­
sobów. Rozwój rzem iosła i uprzem ysłow ienie wsi może 
otw orzyć szerokie możliw ości dla ludzi, w racających  
z w ojska. S tw arza on rolnictw u i w si sposobność w zięcia 
udziału w  postęp ie  całego narodu. R olniczo-przem ysłow e 
zatrudn ien ie  przyczyni się do zw iększenia dochodu, u trzy ­
m ania wyższego poziom u życia i ustabilizow ania życia na 
wsi".

W  roku  1941 istn iało  na terenach , zasilanych przez REA, 
180 różnych rodzajów  odbiorców  o charak terze  przem y­
słowym , handlow ym  i innym , a m ianow icie:

a) Typu rolniczego (ow ocarnie, w ylęgarnie, naw adnianie, 
stacje  pomp) 9 rodzajów .

b) In s ty tuc je  rządow e, użyteczności publicznej, lotniska, 
radio, m arynarka  50 rodzajów .

c) Z akłady w ytw órcze i przetw órcze (chem iczne — 6, 
produktów  leśnych — 7, m ineralne — 21, rolnicze —• 24, 
kam ieniarskie, ceram iczne i szklane — 11, w łókiennicze 
—• 8, innego rodzaju  zak łady  w ytw órcze — 12, budow lane 
i konstrukcy jne  — 4) 93 rodzaje.

d) P rzedsiębiorstw a handlow e i tu rystyczne, jak  d ru ­
karn ie , hotele, garaże, w arsz ta ty  napraw cze itd. — 28 ro ­
dzajów.

T aka je s t tendenc ja  w S tanach Z jednoczonych, k tó re  po ­
siadają  olbrzym i zorganizow any przem ysł i n ieliczną lud ­
ność rolniczą.

4. Ustrój i działalność trzech wym ienionych w yżej spo­
łecznych organizacji amerykańskich, zajmujących się 
elektryfikacją wsi.

a) R u r a !  E l e c t r i f i c a t i o n  A d m i n i s t r a t i o n  (REA), 
co po polsku m ożnaby nazw ać Biurem E lek tryfikacji W si, 
utw orzono w 1935 r. rozporządzeniem  prezyden ta  Stanów  
Zjednoczonych celem  zapoczątkow ania i opracow ania p ro ­
gram u elek try fikacji w  dziedzinie w ytw arzania , p rzesy ła ­
nia i rozdziału energii e lektrycznej na obszarach w iejskich, 
oraz czuw ania nad w ykonaniem  tego program u.

Rozporządzenie m iało ch arak te r doraźnej akcji na  tle 
k ry tycznej sy tuac ji bezrobocia. W kró tce  zdano sobie 
spraw ę, że zagadnienie  e lek try fikacji wsi w ym aga dłuższej 
program ow ej akcji, oparte j na starannym  przygotow aniu  
i koordynacji w ysiłków . O rganizacje  ro lnicze silnie po ­
p a rły  to stanow isko, a kongres w uznaniu  w ielk ich  korzyści 
tak iego  program u uchw alił w  1936 r. u staw ę o e le k try ­
fikacji wsi, k tó ra  usta liła  d ługofalow y 10-letni program  
w oparciu o k red y t 410 min. dolarów.

Za działalność REA odpow iedzialny je s t adm inistrator, 
w yznaczony przez p rezyden ta  i zatw ierdzony przez senat 
na przeciąg  10-ciu lat. A dm inistra to r je s t upow ażniony do 
udzielania pożyczek na w arunkach  zaw artych  w ustaw ie. 
U staw a przew idyw ała, że pożyczyki m ają  być spłacone 
w ciągu 25 la t i m ogą być udzielane osobom, zw iązkom ,

*) W y siłk i TV A  z m ie rz a ły  w k ie ru n k u  o g ó ln eg o  p o d n ie s ie n ia  d o c h o d u  i  p o ­
z iom u ży c ia  o raz  w y k o rz y s ta n ia  w sz y s tk ic h  zaso b ó w  lu d z k ic h  i  m a te r ia ln y c h ,  
d o s tę p n y c h  w d an y m  m ie jsc u . P rz e p ro w a d z o n o  lic z n e  s tu d ia  i d o św ia d cz e n ia  
ce lem  w y n a le z ie n ia  i u le p s z e n ia  m aszy n  i u rz ą d z e ń  i s tw o rz e n ia  n o w y ch  g a łęz i 
p rz e m y s łu . U le p sz e n ie  n aw ozów  s z tu c z n y c h , u rz ą d z e n ie  do  su sze n ia  s ia n a , 
u rz ą d z e n ie  do  szy b k ieg o  z a m ra ż a n ia  ow oców  i ja r z y n  s ta n o w ią  p rz y k ła d y  te j  
d z ia ła ln o śc i.
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spółkom , p racu jącym  bez zysku lub przy  ograniczonych 
dyw idendach z zastrzeżeniem , że p ierw szeństw o przysług i­
w ało insty tucjom  publicznym  i organizacjom , p racu jącym  
bez zysku. Pożyczki m ogły być rów nież udzielane n a  w y­
konanie  in s ta lac ji e lek trycznych  w  gospodarstw ach, a także 
na zakup aparatów  elektrycznych. Z tego w ynika, że REA 
spełnia przede w szystkim  rolę banku. Stopa procentow a 
w ynosiła 3% w roku 1936, 2,77% w roku 1937, 2,46%
w roku  1941, a obecnie została  usta lona  ,na 2%. U staw a 
przew iduje  doliczenie do pożyczki n iepobieranego w ciągu 
p ierw szych 2% la t oprocentow ania oraz n iepobieran ie  
kw ot am ortyzacy jnych  jeszcze w ciągu dalszych 18 m ie­
sięcy. REA m a obow iązek każdorazow o spraw dzać, czy 
pożyczka może być spłacona w przew idzianym  czasie.

N a 896 k lien tów  w 1944 r. 824 by ły  to spółdzielnie zor­
ganizow ane i nadzorow ane przez REA. Z tego pow odu 
organ izacja  REA została  dostosow ana do tego rodzaju  
dłużników . Spółdzielnie i stow arzyszenia, p racu jące  bez 
zysku, nie m iały  dośw iadczenia ani w  budow ie ani 
w eksp loatac ji sieci, co zmusiło REA do udzielan ia  im p o ­
m ocy fachow ej i rad  w  zakresie  organizacji, budow y 
i eksploatacji. Ta pom oc techniczna i głos doradczy były  
konieczne celem  zapew nienia spraw ności przedsięw zięcia, 
dan ia  m aksym um  korzyści rolnikow i i zabezpieczenia p ie ­
niędzy rządow ych, ro ln icy  nie są bow iem  osobiście odpo­
w iedzialni za sp łatę  zaciągniętej pożyczki, k tó re j jedynym  
zabezpieczeniem  są w ybudow ane urządzenia.

Po w ybudow aniu  i u ruchom ieniu  urządzeń REA udziela 
po rad  technicznych i adm in istracy jnych  dla w yszkolenia 
odpow iedniego personelu  do obsługi u rządzeń i prow adze­
n ia  p rzedsiębiorstw a. Specjaliści inżynierow ie-roln icy  or­
ganizują ku rsy  na tem at w szechstronnego korzystan ia  
z elektryczności w  zagrodach w iejsk ich  i urządzają  w y­
staw y  odbiorników  elektrycznych. REA w spółpracu je  
z w ydziałam i rolnym i różnych uniw ersytetów  i je s t w  ko n ­
takcie  z fabrykam i m ateria łów  do budow y linii i aparatów  
elektrycznych . Przeprow adza stud ia  nad  m ateria łam i in­
sta lacy jnym i i p ro jek tu je  tan ie  i rac jonalne  in stalacje  
w  budynkach. O pracow uje popularne w ydaw nictw a o za­
stosow aniu  elektryczności, o apara tach  i ich  użytkow aniu. 
REA ję s t cen tralnym  punktem , w którym  skupia się cała 
akcja  w  dziedzinie e lek try fikac ji wsi.

Do roku 1944 zbudow ano i uruchom iono 650 000 km  linii
1 przyłączono 1 195 000 odbiorców , udzielając pożyczek na 
sum ę 400 min. dolarów. W  okresie  12 m iesięcy do dnia 
30. VI. 44 zakupiono 1937 min. kW h, w ytw orzono 217 min. 
kW h, sprzedano 1792 min. kW h. W pływ y w yniosły  59,7 
min. dolarów ; średnia cena dla odbiorcy w yniosła 3,35 
cen ta  za kW h.

5-letni program  po w o jen n y  REA przew idyw ał kw otę 
5,5 mlrd. dolarów  i zelek tryfikow anie 3 655 000 mieszkań. 
Koszt budow y lin ii w yniesie  około 1 m iliarda dolarów ; po ­
średnią  i bezpośrednią robociznę szacu je  się na 500 000 ro- 
botniko-lat.

K oszty in s ta lac ji u now ych i starych  odbiorców  określa 
się na sum ę 750 m in dolarów ; na  ins ta lac je  w odociągow e 
w ypada około 700 min. dolarów , na odbiorniki e lek tryczne 
3 mlrd. dolarów, co w sum ie w ynosi około 4,5 mlrd. dola­
rów  i w ym aga pośredniej i bezpośredniej robocizny
2 250 000 robotniko-lat.

b) T h e  H y d r o  E l e c t r i c  P o w e r  C o m m i s s i o n  of  
O n t a r i o  (HEPC), co po po lsku  m ożnaby nazw ać Z arzą­
dem E lektrow ni W odnych  w  O ntario. O rganizacja  ta  zo­
sta ła  u tw orzona w  roku 1906 jako  przedsięb iorstw o spół­
dzielcze w posiadan iu  zarządów  m iejskich  p row incji O n­
tario. U działow cy-m iasta u tw orzy ły  tę  organizację  celem 
otrzym ania energii elek trycznej po cenie kosztów ; każde 
m iasto p łaci część kosztów  proporc jonaln ie  do pobieranej 
mocy. W ytw arzan ie  i p rzesy łan ie  energii elek trycznej n a ­
leży do HEPC. Rozdział energ ii w  granicach poszczegól­
nych m iast i gm in w iejsk ich  należy  do kom isji zakładów  
użyteczności publicznej, w yznaczanych przez zarządy m iast 
i gmin. Sprzedaży p rądu  dokonyw a się rów nież po cenie 
kosztów  na w arunkach  i w edług  taryf, zatw ierdzonych 
przez HEPC.

HEPC w ystępu je  w  stosunku  do zarządów  m iejskich  
i w iejsk ich  w  charak terze doradcy  w e w szystk ich  w ażn ie j­
szych spraw ach, ja k  w ybudow anie sieci rozdzielczych, 
zm iany taryf, i sp raw uje  ogólny nadzór nad utrzym aniem  
i eksp loatac ją  urządzeń; odnosi się to  szczególnie do 
m niejszych sieci, k tó re  n ie stać na zaangażow anie k ie ro ­

w nika z pełnym i kw alifikacjam i, w ym aganym i do um ie­
ję tnego  k ierow an ia  zakładem  rozdzielczym  w e w szystkich 
fazach jego  działalności. HEPC opracow ało jed n o lity  sy ­
stem  prow adzenia  ksiąg  i spraw ozdań i w szystk ie zakłady 
rozdzielcze stosu ją  się do niego.

N ależy dodać, że na czele HEPC stoi zarząd, sk ładający  
się z prezesa i dw óch członków  zarządu, w yznaczanych 
przez rząd.

W  końcu roku 1944 w  rękach  HEPC było 47 elektrow ni 
w odnych o m ocy 1,2 min. kW , pob ierano  z zew nątrz 
670.000 kW , co stanow iło razem  1,87 min. kW . C ałkow ita 
ilość energii w ytw orzonej i zakupionej dochodziła w  ro 
ku 1943 do 12 mlrd. kW h. K apitał zainw estow any przez 
HEPC w ynosił 375 min. dolarów , kap ita ł zaś zainw estow a­
ny w  zak ładach  rozdzielczych 132 min. dolarów  czyli ra ­
zem ponad 500 min. dolarów.

E l e k t r y f i k a c j a  w s i  w  HEPC przechodziła różne fa­
zy rozw ojow e w ciągu 40 la t is tn ien ia  tej organizacji, 
k tó ra  by ła  p ionierem  w te j dziedzinie w  A m eryce. Z cie­
kaw szych w ydarzeń  zanotow ać m ożna u staw ę z roku  1920, 
k tó ra  podzieliła p row incję  O ntario  na obw ody o po­
w ierzchni około 250 km 2 każdy. Każdy obw ód pracow ał 
jak o  w yodrębniona jednostka, prow adząc w łasną księgo­
wość, w łasny  zakup energii i m ając w łasne taryfy . Rząd 
od tego czasu ustaw icznie ingeru je  w  k ierunku  obniżki 
opłat sta łych  i za zużytą energię. C harak te rystyczna  by ła  
ustaw a z 1930 r., k tó ra  obniżyła op łatę  stałą z 4,10 na 
2,50 doi. m iesięcznie; ew en tualny  deficyt m iał obciążyć 
skarb państw a, jed n ak  do deficytu  nie doszło. W  1936 r. 
opłatę sta łą  znow u obniżono do 1 do lara  m iesięcznie, aż 
w końcu w  roku 1944 w ogóle ją  zniesiono. W  tym że ro­
ku w szystk ie obw ody połączono w jedną  całość i jedno ­
cześnie w ram ach HEPC w yłoniono odrębny w ydział do 
spraw  e lek try fikacji wsi, k tó ry  podlega bezpośrednio dy­
rekcji HEPC.

N astępu jące  dane ilu stru ją  w yniki gospodarki w  okresie 
1928 — 1943 r.
G o s p o d a r s t w a  d u ż e : 1928 1943 %
przeciętne zużycie m iesięczne kW h 96 158 164
przeciętny  rachunek  m iesięczny dolarów 4,97 3,81 76
przeciętny  koszt 1 kW h centów 5,18 2,42 47

G o s p o d a r s t w a  d r o b n e ,  'w y  r o b n i c y:
p rzeciętne zużycie m iesięczne kW h 50,7 87,6 173
przeciętny  rachunek  m iesięczny dolarów 2,51 2,57 102
przecię tny  koszt 1 kW h centów 4,95 2,93 59

D alszy obraz rozw oju elek try fikacji obszarów  rolnych 
da ją  następu jące  liczby:

1928 1943 %
odbiorców  ogółem 31000 136 000 440
odbiorców  rolnych 14 000 58 000 414
długość linii w  km 6800 32 500 473
obciążenie szczytowe:

kw iecień  (kW) 8 800 56000 637
sierp ień  (kW) 12 000 77 000 616

Zużycie energii w kW h:
całkow ite 21700000 195 400 000
w  gosp. rolnych 11000 000 121400 000
Stan rozw oju  na dzień 31. X. 1944 (a) i po w ykonan iu  pla-

nu pięcio letn iego  (b), a także szacunkow e dane dla 100-
procentow ej e lek try fikacji (c):

(a) % (b) % (c)
długość linii w km 33 900 60 45000 80 56000
odbiorców :

ogółem 146 633 61 202 769 84 241205
rolnych 61486 55 92 982 83 111877
niero lnych 85147 66 109 787 85 129 328
K oszty w ykonania  p lanu  pięcio letn iego  by ły  oszacow ane 

w w ysokości 61500000 dolarów , a m ianow icie 
budow a linii i przyłączy, co 

obciąża zarząd HEPC . . . .
i n s t a l a c j e .....................................
m aszyny i apara ty  rolnicze . ,
odbiorniki dom owe w  gospodo-

darstw ach  r o l n y c h .....................
odbiorniki dom owe u in ­

nych o d b io rc ó w .....................
całkow ite  koszty  ponoszo­

ne przez odbiorców  . . .

22 500 000 dolarów  
9 350000 
6 400 000

13 650 000

9 450000

39000 000
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Budowa linii i p rzy łączy  w ym agać będzie około 2000 ro- 
botniko-lat, całkow ite zaś zatrudnien ie ' pośrednie i bezpo­
średnie  do w ykonania całego program u szacow ane jes t na 
24500 robotniko-lat. C yfra ta  obejm uje w szystką robociznę, 
po trzebną do w yprodukow ania m ateria łów  i aparatów  oraz 
do budow y i w ykonania in stalacji ob jętych  p lanem  p ięcio­
letnim ; obliczona została  na podstaw ie założenia, że w yda­
tek w sum ie 2 500 dolarów  stw orzy zatrudnien ie  jednego 
robotn ika na przeciąg jednego roku.

3. T e n n e s s e e  V a ł l e y  A u t h o r i t y  (T. V. A.), tj. Za­
rząd doliny rz. T ennessee jes t in sty tucją  rządow ą. U tw orzo­
no ją  w roku 1933 na m ocy uchw ały  K ongresu, dającej jej 
specjalne upraw nienia, aby zapew nić skuteczność je j dzia­
łan ia  na terenie, obejm ującym  te ry to ria  siedm iu stanów.

TVA je s t odpow iedzialna za w szechstronny  i harm onijny  
rozwój rzeki T ennessee i całego jej dorzecza. W szystkie 
w chodzące w grę problem y są rozpatryw ane jako  jedna po­
w iązana całość.

U jarzm ienie i w ykorzystan ie  w ód rzeki T ennessee i jej 
dopływ ów  w ym agało dostosow ania w szystk ich  p lanów  do 
budow y zapór w odnych, zbiorników , śluz, zakładów  elek ­
trycznych i urządzeń naw igacyjnych, do ich w ielostronnego 
uży tkow ania i zapew nienia skutecznego opanow ania pow o­
dzi, spraw nej żeglugi, najw iększego w ykorzystan ia  mocy. 
R egulow anie wód pow ierzchniow ych, zachow anie i użyź­
n ianie spłókanej gleby, program  naw ozów  sztucznych, zale­
sienie n ieużytków  — oto dalszy ciąg zagadnień, pow iąza­
nych  w  jedną organiczną całość. Spraw y zdrow otności, w y­
chow ania, szkolenia, tu rystyk i i sportów  należą do innej 
dziedziny działalności TVA.

Zarząd doliny T ennessee ma obow iązek w yszukiw ania 
now ych dróg do zużytkow ania i w ykorzystan ia  w szystkich 
zasobów  natu ra lnych  i ludzkich, dostępnych w dorzeczu 
T ennessee, jes t zobow iązany do w spółpracy z poszczegól­
nym i stanam i i w ładzam i lokalnym i oraz innym i organiza­
cjam i w  organizow aniu studiów , dośw iadczeń i pokazów, 
k tó re  p rzyczyniłyby się do podn iesien ia  ogólnego dobrobytu 
ludności. Sposób i cel działalności oddaje dobrze skrom ny 
napis na frontow ej ścianie jednego z zakładów  elek trycz­
nych: ,,Built by the people for the people of the nation".

E l e k t r y f i k a c j a .  W  czerw cu 1944 roku  ogólna moc 
układu e lek tryfikacy jnego  TVA w ynosiła 1,9 min. kW , z

Elektryfikacja wsi
1. Elektryfikacja w si jako środek walki z przeludnieniem  

miast i z bezrobociem.
Jeżeli z punk tu  w idzenia społecznego i gospodarczego 

należy przeciw działać raptow nem u i  bezplanow em u w zro­
stow i m iast i jeżeli jako  środek do tak iego  przeciw działa­
nia uw aża się pop ieran ie  rozw oju przem ysłu  w osiedlach 
w iejskich, to tan ia  energ ia  e lek tryczna dla napędu i trakcji 
je s t w arunkiem  nieodzownym .

E lek tryfikacja  w si na ogół okazyw ała się p rzedsięw zię­
ciem n ierentow nym  z punk tu  w idzenia czysto kom ercy jne­
go, jak  dowodzi tego konieczność pom ocy rządow ej w ok re­
sie dośw iadczalnym  aż po rok 1930. Możliwe, że rozwój 
e lek try fikacji wsi m ógłby być osiągnięty  jedyn ie  przez cia­
ło publiczne, k tó re  by dostarczało energii ze stra tą  lub też 
subsydiow ało p rzedsięb iorstw a p ryw atne. B yłoby w  tym  
w ypadku rzeczą n iesłuszną uw ażać przedsiębiorstw o uży­
teczności publicznej, p racu jące  ze stratą, jako  prow adzone 
nieudolnie. Z punk tu  w idzenia buchaltery jnego  by łoby  m o­
że w łaściw sze udzielanie specjalnego subsydium  takiem u 
przedsiębiorstw u i w ym aganie od niego w tedy  bezdeficy- 
to.wości, gdyż ten  sposób ułatw ia dokładną kon tro lę  nad w y­
sokością subsydium . Zasada, że przy pew nych okoliczno­
ściach przedsiębiorstw o użyteczności publicznej może być 
prow adzone ze stra tą , zachow uje sw ą moc.

N a e lek try fikac ję  w si zw rócono szczególną uw agę zaraz 
po pierw szej w ojnie, k iedy  W ielka B rytania sta ła  w obec 
zagadnienia bezrobocia. N a podstaw ie w ydanych  w tedy  
ustaw  o u łatw ien iach  przem ysłow ych (Trades Facilities 
Acts) rząd by ł upraw niony  do udzielania subsydiów  dla 
w szelkich p ro jek tów , zm ierzających do zm niejszenia bez-

*) W iadom ości, zaczerpnięte  z  książki , ,T h e  O rgan isation  of E lectric ity  Supp ly  in 
G reat B rita in “  by H . H. B allin , B. Sc. (E con .), P h . I)., Assoc. I. E . E. London. 
E lectrical P ress L td. 1946.

czego 1,4 min. kW  było zainstalow anych  przez TVA w  12 
elektrow niach w odnych i jednej parow ej. P rodukcja  w y­
nosiła 10 mlrd. kW h, z czego 85% w ytw orzono w zakładach 
wodnych.

O gólna sum a zainw estow ana w zaporach w odnych, li­
niach przesyłow ych i podstac jach  w ynosiła  547 min. do la­
rów, z czego na e lek try fikację  przypada 396 min. dolarów.

TVA zajm uje się w ytw arzaniem  i p rzesyłaniem  energii, 
w ym ianą energii z zakładam i sąsiednim i i sprzedażą jej 
dużym  odbiorcom  przem ysłow ym , z k tórym i zaw ierane są 
indyw idualne umowy.

Rozdział energii pozostaw iony je s t m iejskim  zakładom  
elektrycznym , k tó rych  liczba na teren ie  TVA w ynosi 85, 
i w iejskim  spółdzielniom  elektrycznym  w  liczbie 45. 
W szystk ie  one pob ie ra ją  energ ię  e lek tryczną od TVA w g 
tej sam ej taryfy  i na tych sam ych ogólnych w arunkach, za­
w artych  w umowie. W edług  um ow y w pływ y ze sprzedaży 
p rądu  idą, po pokryciu  bieżących w ydatków  eksp loa tacy j­
nych, na zapłacenie procentów  i sp łatę  pożyczki oraz na 
stw orzenie po trzebnych  rezerw , na  odnow ienie urządzeń 
i inne cele. Pozostała nadw yżka może być przeznaczona 
jedyn ie  na rozbudow ę urządzeń i sieci, przedterm inow ą 
sp łatę  pożyczki i obniżenie op ła t za pobrany  prąd.

Średnia cena, k tórą  p łac iły  zak łady  rozdzielcze w roku 
1944, w ynosiła  0,416 c./kW h, średni zaś w pływ  za energię 
sprzedaną detalicznie 1,2 c./kW h.

E l e k t r y f i k a c j a  w s i  na teren ie  TVA by ła  specjaln ie 
za lecana uchw ałą K ongresu. M e to d y  i w yniki prac om ó­
w iono już w poprzednich rozdziałach artyku łu . Były one 
liczne i skuteczne zarów no w zakresie budow y linii, jak  
i uży tkow ania energii elek trycznej, finansow ania i ta ry fi­
kacji oraz organizacji i obsługi odbiorców.

Skutek  był nadzw yczajny: na tym zacofanym  do n iedaw ­
na teren ie  zużycie w okręgach  w iejsk ich  było w y ż s z e  o d  
p r z e c i ę t n e g o  w całych S tanach Zjednoczonych.

Średnia cena, p łacona przez w iejsk ie  spółdzielnie e lek ­
tryczne, w ynosiła w  roku 1944 0,542 c./kW h. Średnia cena, 
p łacona przez gospodarstw o w iejsk ie  by ła  2,20 c./kW h, 
średnie  zużycie roczne na gospodarstw o w yniosło 1 173 kW h 
i kosztow ało 25,77 dolarów.

w Wielkiej Brytanii
robocia. O koliczności jed n ak  w ym agały  w tedy  w ysiłków  
na w iększą skalę niż to przew idyw ały  ustaw y. W  roku 
1924 rząd partii pracy podjął dalsze krok i w tym kierunku. 
Zaproponow ano w tedy norm alizację częstotliw ości, budo ­
w ę m ag istralnych  sieci przem ysłow ych i rozwój e lek try fi­
kacji w si przy pom ocy środków  finansow ych, dostarcza­
nych przez rząd.

Z aopatryw anie w si w  energię elektryczną stanow i zagad­
n ienie szczególne, k tó re  ze w zględów  społecznych i po litycz­
nych w ym agało dużego zastanow ienia  i w iele czasu. W y ­
budow anie linii p rzesyłow ych, p rzeb iegających  w e w szy­
stk ich  k ierunkach, oczyw ista, budziło nadzieję, że energia 
elektryczna, w kró tce będzie udostępniona w e w szystk ich  
zakątkach. Z aopatrzenie w si w  energię e lek tryczną uw a­
żane było za najlepszy  sposób zapew nienia przyszłości ro l­
n ictw u i zapobieżenia napływ ow i elem entu  w iejskiego do 
m iast.
2. Charakter odbiorców wiejskich.

E lektryfikacja  wsi nie obejm uje w yłącznie gospodarstw  
rolnych. Przeciw nie, znaczny odsetek  odbiorców , i p rzew a­
żająca część spożycia energii przypada na gospodarstw o do­
m owe i przem ysł. W  la tach  1929— 1930 90% odbiorców
w okręgach  w iejsk ich  stanow iło gospodarstw o domowe, pod­
czas gdy 80% energii zabrał przem ysł, rzem iosło i inni od­
biorcy  siły. W  okresie  tym  było 203 000 odbiorców  w ie j­
skich, co stanow iło ty lko 4 % całkow itej liczby odbiorców  
po tencjalnych; długość linii e lek trycznych  w  okręgach 
w iejskich  w zrosła z 5900 km  w roku 1929 do 28 800 km 
w roku 1936; liczba przyłączonych gospodarstw  rolnych 
w zrosła z 600 w 1926 r. do 4 000 w 1932 r. i do 30 000 
w 1937 r., to znaczy, że w okresie p rzedw ojennym  roczny 
p rzyrost w ynosił 5 000 gospodarstw . Postęp ten  by ł zachę-
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cający, aczkolw iek pow olny, jeś li się uw zględni, że liczba 
gospodarstw  rolnych  w W. B rytanii w ynosi około 450 000.

E lek tryfikacja  'wsi postępow ała, co zresztą je s t natu ra lne  
przy is tn ie jącej organizacji zaopatrzenia k ra ju  w energię, 
w sposób może chaotyczny, obejm ując początkow o okręgi 
podm iejskie, a następn ie  koncen tru jąc  się na tak ich  obsza­
rach, w  k tórych  ze w zględów  specjalnych , jak  np. w skutek  
pow stan ia  korzystnego obciążenia siłowego, można było 
spodziew ać się zadaw alającego  w yniku  finansow ego. 
W  konsekw encji — rozwój e lek try fikacji w si był n ierów ­
nom ierny. O kazało się jednak , że do roku 1939 praw ie 
w szystk ie w si o zaludnieniu  pow yżej 500 mieszk. zostały  
zaopatrzone w  energię, a dw ie trzecie w szystkich n ierucho­
m ości w  ośrodkach w iejsk ich  przy łączone do sieci. W  p e ­
w nym  dużym  ośrodku w iejskim  przyłączono przeszło 75% 
gospodarstw  naw et w e w siach o ludności poniżej 250 m ie­
szkańców .

W  r. 1927 m inister kom unikacji w ezw ał kom isarzy e lek ­
try fikacy jnych  do zbadania celow ości wzm ożonej e lek try ­
fikacji w si i do w ykazania  m ożliw ości w  tej dziedzinie. 
Jednocześnie zw ołano konferencję  na tem at zaopatrzenia 
obszarów  w iejsk ich  w energ ię  e lektryczną. K onferencja 
w ysunęła  pew ne zalecenia.

3. Urzeczywistnienie projektów doświadczalnych.
Pierw szy p ro jek t e lek try fikacy jny  dotyczył okolic m ia­

sta B edford '1') i m iał na celu  na  szeroką skalę zakrojoną 
i szybką e lek try fikację  okolicy typow o w iejsk iej, gdzie do­
staw a energii elek trycznej przedtem  nie istn iała , i to w  ta ­
kim tem pie, by w ciągu dw óch la t energia e lek tryczna by ła  
udostępniona do w szelkich celów  niem al w szystkim  m iesz­
kańcom  danego okręgu. Skarb państw a zgodził się na w y­
p ła tę  zaliczek sam orządow i m iasta Bedford z „funduszu 
rozw oju i ulepszenia dróg" na przeciąg najw yżej 10 lat 
w w ysokości 75% rocznych n iedoborów  eksploatacy jnych; 
zaliczki m iały być zw rócone z późniejszych nadw yżek. 
P ro jek t ten  poczęto realizow ać w kw ietniu  1930 r., przy 
czym rozciągał się  on na obszar o pow ierzchni 280 km-
1 zaludnieniu  23 400 mieszk. W  listopadzie 1930 r. rozpo­
częto realizow ać drugi p ro jek t dośw iadczalny na  podob­
nych zasadach w okolicach m iasta Norwich,**) obejm ują­
cych obszar 325 km'- z ludnością, w ynoszącą 13 744 głów. 
Jes t to okręg  na w ysokim  poziom ie rozw oju, w którym  
95% ziemi je s t pod in tensyw ną, upraw ą. Zgodnie z zalece­
niem  kom itetu  funduszu bezrobocia m inisterstw o p racy  
udzieliło sam orządow i m iasta N orw ich subsydium  w w y­
sokości 50% odsetek, p ła tnych  przez okres 15 la t od poży­
czek zaciągniętych na urzeczyw istn ienie pro jek tu . O ba w y­
m ienione p ro jek ty  realizow ano pod ścisłą kontro lą  kom i­
sarzy e lek tryfikacy jnych .

Dwa inne p ro jek ty  w ie jsk ie  zostały  podjęte  przez dwa 
sam orządy ziem skie w Szkocji. P ierw szy z nich, w ysunięty  
przez sam orząd ziem ski w Dumfries, *) obejm ow ał obszar 
3 050 km 2 z ludnością, w ynoszącą 60 046 mieszk. Je s t to 
obszar typow o w iejski, p o siada jący  znaczny odsetek  g run­
tów  bagnistych, oraz p rzem ysł rolny. P racę tę  pod jęto  od­
pow iednio do rzeczyw istych potrzeb i kom itet funduszu 
bezrobocia obiecał pom oc w postaci 100% odsetek  od k a ­
p ita łu  na okres budow y i w  w ysokości 50% na okres po ­
zostałych 15 lat. Ze w zględu na ściśle w iejsk i charak te r 
tego p ro jek tu  spodziew ano się po nim pożytecznych w yni­
ków  dośw iadczalnych w  spraw ie możliw ości e lektryfikow a- 
nia w si w  szerokim  zakresie.

Sąsiednia gm ina K irkcudbright rów nież zdecydow ała się 
na e lek try fikac ję  całego sw ego obszaru o pow ierzchni około
2 350 km 2 z 30 341 m ieszkańcam i. Znaczna część tego ob­
szaru obejm uje wzgórza, bagna i jeziora , teren  posiada 
jednak  sporą p rzestrzeń  lak, odgryw ających  pow ażną rolę 
w gospodarstw ie m leczarskim .

C echą najbardziej charak terystyczną  je s t podrzędna rola, 
jak ą  odgryw a w łaściw e obciążenie rolnictw a. O krąg  Bed­
fordu znajdu je  się w specjalnym  położeniu  że w zględu na 
is tn ie jący  na tym  obszarze dośw iadczalnym  przem ysł ce- 
g ieln iany na dużą skalę, k tó ry  podniósł zapotrzebow anie 
energ ii przem ysłow ej do 67% całkow itego spożycia, co 
w  pew nym  stopniu odebrało  w artość tem u p ro jek tow i, jako  
dośw iadczalnem u. Lecz i w  trzech innych przedsięw zię­
ciach e lek try fikacy jnych  jeszcze w  1938—39 r. spożycie

*) W odległości HO km  od L ondynu  w k ie ru n k u  zachodn io -pó łnocnym .
*) W odległości 190 km od L ondynu w k ie ru n k u  w schodn io -pó łnocnym . 
*) 110 km  na  p o łu d n ie  od Edynburga.

energii dla gospodarstw  rolnych stanow iło drobną część 
spożycia, jak  w ynika z następu jącej tabeli:

Gospodarstwa rolne Fabryki
i inn i odbiorcy siły

%odbiorców
%

spożycia
%odbiorców %

spożycia

Bedford . . . . 4,5 poniżej 3,0 0,75 67,0
N orwich . . . 8,25 13,5 poniżej 1,0 7,25
Dumfries . . . 7,0 13,0 1,0 18,0
K irkcudbright 5,0 13,0 4,0 28,5

N atom iast, spożycie p rzeciętne na gospodarstw o rolne 
znacznie przew yższa p rzeciętne spożycie gospodarstw a do­
mowego, jak  w idać z ostatn ich  posiadanych  danych s ta ty ­
stycznych za okres 1936— 37 r.:

P rzeciętne roczne spożycia na odbiorcę

Spożycie gospo- Spożycie gospo-
darstw  rolnych darstw  domow.

Dla całego państw a . . 1637 500
B e d f o r d ........................... 1900 848
N orw ich ..................... 877 443
Dumfries ..................... 1610 780
K irkcudbright . . . . 2250 500

W ynik i finansow e poszczególnych przedsięw zięć są n ie­
jednakow e. Zarów no Bedford jak  i N orw ich w ykazyw ały  
chroniczne niedobory. Dumfries po upływ ie dwu la t w y k a­
zał skrom ne zyski dzięki uzyskanem u subsydium  na op ła­
canie odsetek  od zaciągniętych pożyczek i m oratorium  spła­
ty  pożyczek; w końcu jednak  przedsiębiorstw o to osią­
gnęło nadw yżkę w  okresie w ybuchu w ojny. K irkcudbright 
osiągnął nadw yżkę od sam ego początku.

4. W nioski z dotychczasowej praktyki.
W yniki tych  p ro jek tów  dośw iadczalnych i p rak tyka  

w innych m iejscow ościach, doprow adzają do następujących  
wniosków .

1) Is tn ie je  znaczne zapotrzebow anie po tencjalne w gmi­
nach w iejsk ich  zarów no do gospodarstw a domowego, jak  
i rolnego, przy czym to drugie zapotrzebow anie je s t po ­
w ażniejsze na obszarach, gdzie jes t rozw inięte m leczarstw o, 
w ym agające energii do napędu m aszyn. W  celu zapew nie­
nia pow odzenia podobnym  pro jek tom  należy starać  się 
o pozyskanie  m ożliw ie dużego odsetku  odbiorców  energii 
dla potrzeb gospodarstw a domowego, w założeniu, że za­
dom ow ienie się ich po w siach  spow oduje w zrost obciąże­
nia; w  przypadkach, k iedy  energ ia  e lek tryczna może rów ­
nież być dostarczona do napędu w przem yśle w iejskim , 
w idoki pow odzenia znacznie w zrastają .

2) Kwestia, czy koszt dostaw y energ ii na  obszarach w ie j­
skich jes t wyższy, niż na obszarach m iejskich, n ie  docze­
kała  się dotychczas ogólnie p rzy ję te j odpowiedzi. A czkol­
w iek w szyscy są zgodni, że w yzyskanie  każdego kilom etra  
linii je s t znacznie w iększe w m iejscow ościach gęsto zalu­
dnionych, to jed n ak  w yższy koszt dostaw y za pom ocą 
kabli podziem nych rzekom o w bardzo znacznym  stopniu 
w pływ a na w yrów nanie  kosztów . Inżynier gm iny Dumfries 
doszedł do w niosku, że całkow ity  koszt na odbiorcę w ie j­
skiego może być ograniczony do kw oty  bardzo bliskiej do 
kosztu przeciętnego  na obszarach gęsto zaludnionych, co 
zostało potw ierdzone i przez innych rzeczoznaw ców. Lecz 
są i rzeczoznaw cy o odm iennym  zapatryw aniu . Z w racają 
oni uw agę na w yższy koszt ruchu w  okręgach  w iejsk ich  
z pow odu w iększej liczby robotniko-godzin, straconych  przy 
transporcie, odczytyw aniu  liczników, obsłudze i u trzym ują 
na zasadzie w yników  szeregu p rzedsięb iorstw  w iejskich, 
że tam  koszty  są znacznie w yższe, niż na  obszarach m iej­
skich. K oszty dostaw y energii na  obszarach w iejsk ich  zo­
sta ły  ponadto  obciążone rozm aitym i ograniczeniam i i p rze­
pisam i, dotyczącym i stosow ania przew odów  napow ietrz­
nych. Koszt linii na 11 kV w ynosi w  W ielkiej B rytanii od 
Ł 220 do Ł 406 na k ilom etr, podczas gdy w  N ow ej Z elandii 
tylko Ł 125, a w Indiach Ł 70. N ow oczesna technika m e­
chanicznego kopan ia  pod kable  za pom ocą pługów , w pro­
w adzona podczas w ojny, może przy sprzy ja jących  w arun­
kach  zm niejszyć koszt kab li podziem nych poniżej kosztu 
przew odów  napow ietrznych  przy napięciach do 11 kV.
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Z drugiej zaś strony  rozpow szechnienie przew odów  napo­
w ietrznych w ysokiego napięc ia  w ■ celu doprow adzenia 
energii do odległych gospodarstw  w iejsk ich  m ożliw ie n a j­
tańszym  kosztem  może się przyczynić do znacznej obniżki 
kosztu przyłączeń.

3) Sposoby, zm ierzające do pom yślnego rozw oju e lek try ­
fikacji wsi, są te  sam e, jak  na obszarach m iejskich. Ko­
rzystne w yniki, osiągnięte w  Dumfries, należy w dużej 
m ierze p rzypisać in tensyw nej propagandzie i pokazom , za­
rów no jak  i szerokim  udogodnieniom  co do sp łat ra ta l­
nych za przyrządy  elektryczne i pom ocy w w ykonaniu  
insta lac ji w ew nętrznej, w reszcie zasadzie, że dostaw a ener­
gii nie je s t uw arunkow ana żadną gw arancją  lub udziałem  
konsum enta w w ydatkach  inw estycyjnych. Inw estycje  n a ­
leży uskuteczniać na w iększą skalę, a przede w szystkim  
zakładać przew ody o p rzekro ju  w ystarczającym  na  pok ry ­
cie zapotrzebow ania przez długi okres czasu, by tym  sa­
mym uniknąć dodatkow ych kosztów  w przyszłości i zwłoki 
w  rozw oju  urządzeń. Jako  dodatkow y w arunek, p rzyczy­
n ia jący  się do pow odzenia e lek try fikacji wsi, w ym ienia się 
stosow anie w  m iarę możliw ości przew odów  napow ietrz­
nych w celu  u trzym ania kosztów  zakładow ych na m ożliw ie 
najniższym  poziom ie. Je s t rzeczą nieodzow ną znaleźć kom ­
prom is m iędzy tanim  w ykonaniem  a bezpieczeństw em  i od­
rzucić w zględy n a tu ry  estetycznej.

4) Skala p rzedsięb iorstw a elektrycznego na obszarach 
w iejskich je s t n iezm iernie w ażna. M niejsze p rzedsięb ior­
stw a na ogół nie są w  stan ie  zapew nić rozw oju elek try fikacji 
wsi, gdyż nie m ogą pozw olić sobie na  u trzym yw anie p ierw ­
szorzędnego personelu  technicznego i adm inistracyjnego. 
K onferencja w spraw ie elek try fikacji w si jeszcze w  r. 1931 
w zyw ała kom isarzy  elek try fikacy jnych  do zgrupow ania 
poszczególnych obszarów  w iejsk ich  w  w iększe jednostk i 
celem  zapew nien ia  należytego ich rozw oju.

O bszar, obsługiw any przez każdą taką  jednostkę, w inien 
obejm ow ać m ożliw ie w szystk ie po tencjonalne  źródła do­
chodu i m iejsca zbytu. Jeś li e lek try fikację  podejm uje się 
sporadycznie, na m ałych obszarach, lub w ychw y tu je  się 
jedyn ie  bardziej zyskow ne osiedla czy też poszczegól­
nych w iększych odbiorców  siły, to zagadnienie ogólnego 
zaopatryw ania w energ ię  sta je  się trudniejsze. Jedn i rzeczo­
znaw cy doradzali, by obszar obsług iw any przez poszcze­
gólne przedsiębiorstw o, n ie  był m niejszy  niż 850 km 2, a był 
naw et raczej 3 lub 4-krotnie w iększy; in n y  rzeczoznaw ca 
w ysunął postu la t znacznie w iększego przedsiębiorstw a, obej­
m ującego obszar o zaludnieniu  co najm niej 120000 m iesz­
kańców , co przy gęstości 23 m ieszk./km 2 w ynosi około 5 200 
km 2; jeszcze inny pow ołuje się na dośw iadczenia pew nej 
g rapy  zakładów  użyteczności publicznej, k tó re  w ykazały, 
że zw iększenie obszaru do 7 800 km 2 spow odow ało pow ażne 
oszczędności w  w ydatkach  i adm inistracji. W ym ieniano 
rów nież obszar 13 000 km 2 jako  najbardziej korzystny.

5) D ostateczny obszar operacy jny  p rzedsięb iorstw a nie 
stanow i jedynego  w arunku , n a  k tó rym  opiera się p row a­
dzenie e lek try fikacji wsi. J e s t rzeczą n ie  m niej w ażną, by 
zużycie było dostatecznie różnorodne w  celu  zapew nienia 
korzystnego w spółczynnika obciążenia zarów no dobow ego 
jak  i rocznego. Z tych  pow odów  w ypow iadane są poglądy, 
że e lek try fikacja  w si pow inna zaczynać się od środow isk 
m iejskich  i rozw ijać się naokoło  nich. A le jed n ak  dośw iad­
czenie Dumfries i K irkcudbright w ykazują, że rozw ój e lek ­
try fikac ji w yłącznie na obszarach w iejsk ich  je s t m ożliw y 
bez pow ażniejszych niedoborów  w  la tach  początkow ych 
i że is tn ie je  uzasadniona nadzie ja  na osiągnięcie stabilizacji 
finansow ej już po upływ ie okresu  p ięcioletniego.

5. Porównanie elektryfikacji w iejskiej z miejską.
W ysuw ane jes t tw ierdzenie, że po trzeby  techniczne i h an ­

dlow e elek try fikacji w ie jsk ie j tak  znacznie odbiegają  od 
potrzeb m iejskich, że e lek try fikacja  w si n ie pow inna być 
podejm ow ana przez inżynierów , w yspecjalizow anych  w za­
opatryw aniu  w  energ ię  m iast. O czyw iście, dużo zależy od 
indyw idualnych  zdolności inżyn iera  dostosow ania się do 
odm iennych w arunków  pracy , lecz argum ent pow yższy 
przy tacza się na uzasadnienie, że e lek try fikac ja  w si nie po ­
w inna być trak tow ana w yłącznie jako  sp raw a rozszerzenia 
is tn ie jących  przedsięb iorstw  m iejskich  przez pochłonięcie 
o taczających  obszarów  w iejskich. Zalecano angażow anie 
przez każde przedsiębiorstw o e lek try fikacy jne  w ie jsk ie  spe­
c ja lis ty  od spraw  elek try fikacji wsi lub w  w ypadkach, 
gdzie szczupłość obszaru n ie  uspraw ied liw ia tego, pow ie­
rzenie tych spraw  rzeczoznaw cy, obsługującem u kilka ob­

szarów. Zadaniem  jego  by łoby  przełam anie nieśw iadom ości 
i obojętności w  zakresie usług, k tó re  e lektryczność może 
okazać w  gospodarstw ie rolnym , bo te z jaw iska do tych­
czas w strzym yw ały  elek try fikację  wsi. Jed n a  z n a jw ięk ­
szych spółek e lek trycznych  holdingow ych, obejm ująca 
znaczne obszary w iejsk ie , zaangażow ała w ybitnych  fachow ­
ców rolniczych i elek tro technicznych  w celu  rozw oju e lek ­
tryfikacji wsi.

Z pow yższych rozw ażań w ydaw ałoby  się, że e lek try fik a ­
c ja  w si w zasadzie nie będzie stanow ić inw estycji bardzo 
korzystnej. N ajlepsze w idoki pow odzenia daje  w yko­
nanie je j na w ielką skalę  w łączności z pow ażnym  zbytem  
m iejskim . A le naw et i w  tym  w ypadku może się okazać 
koniecznością korzystan ie  z subsydiów , jeżeli energia 
elek tryczna ma być dostępna pod w zględem  taryfow ym . 
Subsydia takie  m ogą bym w postaci do tacji państw ow ej, jak  
to zaleca m em oriał połączonego kom itetu  o rganizacji e lek ­
try fikacy jnych  z roku 1944 lub też opodatkow ania p rze­
mysłu, jeże li dostaw ą energii e lektrycznej m ają  się za j­
m ow ać niezależne grupy przedsiębiorstw . N aw et po w pro­
w adzeniu zarządów  okręgow ych pom inięto by n iek tó re  
obszary o charak terze  przew ażająco  w iejskim , a więc 
praw dopodobnie niezdolne do finansow ania w łasnej e lek ­
tryfikacji.

Rozw ażając zagadnienie ew entualnego oparcia e lek try ­
fikacji wsi na przedsiębiorstw ie, obsługującym  obszar m ie j­
ski, należy  zw rócić uw agę, że poniew aż o rentow ności de­
cyduje  nie ty le  skala  p rzedsięb iorstw a, ile różnorodność 
odbiorów , m niejsze m iasta m ogą w ykazyw ać korzystne 
obciążenie m ieszane (gospodarstw o domowe i przem ysł), 
a w ięc osobno w zięte znajdu ją  się w  sy tuacji zadaw ala ją­
cej. N atom iast rozw ój okolicznych obszarów  podm iej­
skich i w ie jsk ich  może okazyw ać się niem ożliw ym  bez 
oparcia o rdzeń m iejski. Zespolenie m iasta i w si byłoby  
pożądane przede w szystkim  dla dobra e lek try fikacji wsi, 
aczkolw iek w kró tce okazałoby się korzystne d la  w szyst­
k ich stron zain teresow anych. Separacja  m iędzy m iastem  
K w sią  m usi być przezw yciężona w in teresie  rzeczyw iście 
szerokiego rozw oju  elektryfikacji.
6. Elektryfikacja w si w  ramach planowania państwowego.

W  roku 1942 kom isja  do spraw  w yzyskania  roli zaleciła 
bardziej pozytyw ne ustosunkow anie się do rozw oju wsi. 
K om isja doszła do w niosku, że p lan  ogólnonarodow y o b e j­
mie w iele dziedzin, jak  przem ysł, pracę, rolnictw o, spraw y 
m ieszkaniow e i użyteczności publicznej, i że poszczególne 
działy i fazy ich rozw oju  m usiałyby  być skoordynow ane 
i regulow ane przy  pom ocy odpow iedniego apara tu , jeżeli 
państw o chce osiągnąć najlepsze w yniki. W  tym  celu za­
proponow ano stw orzenie cen tralnej kom isji p lanow ania. 
Samo w ykonanie p lanu  by łoby  pozostaw ione sam orządom  
lokalnym , a w ięc w iększym  gminom w iejskim  lub gminom 
m iejskim  w raz z sąsiednim i obszaram i w iejskim i. W  w y ją t­
kow ych w ypadkach  po lityka  pro jek tow anego  m inisterstw a 
planow ania narodow ego m ogłaby w ym agać w ykonyw ania 
czynności w ykonaw czych przez specjalne ciała narodow e. 
Jeżeli zdrow e rolnictw o ma być u trzym ane i popierane, 
pow inna nastąp ić  dalsza m echanizacja i k oncen trac ja  
w dziedzinach specjalnych, jak  nap rzyk ład  m leczarstw o. 
Jednocześn ie  stopa życiow a pracow ników  ro lnych w inna 
być znacznie podniesiona przez dostarczenie lepszych 
m ieszkań i rozszerzanie św iadczeń społecznych.. I w  tym  
w ypadku e lek try fikacja  znów  odgryw a dom inującą rolę.

Jeżeli państw o  ma podjąć akc ję  na w iększą skalę, czy 
byłoby  rzeczą słuszną pozostaw ić przedsiębiorstw om  elek ­
try fikacy jnym  niezależność i w yłączyć je  spod kon tro li p la ­
now ania? Przedsiębiorstw o e lek try fikacy jne , oparte  na  za­
sadach ścisłej rentow ności, naw et p rzy  tary fie  dostosow a­
nej do kosztów , może zaw ieść przy  realizacji p ro jek tu , k tó ­
ry w y trw ale  odsuw a w zględy kom ercy jne  i dąży do zm iany 
stosunków  ekonom icznych w k ra ju , gwoli w iększej s ta ło ­
ści i zdrow szego rozw oju stosunków .

Planow anie narodow e może w ysunąć takie  zagadnienia, 
że p o lityka  rozw oju elek tryfikacji, po trzebna do ich rea li­
zacji, nie je s t identyczna z in teresam i lokalnych przedsię­
biorstw  w zakresie regulow ania dostaw  energii. Rozbież­
ność ta w ystąp i przede w szystk im  pod  w zględem  finanso­
wym, choć i inne w zględy m ogą odgryw ać n iepoślednią 
rolę.

Jeżeli e lek try fikacja  w si je s t postanow iona, w arunkam i 
pow odzenia są p rzede w szystkim  pociągnięcia  zdecydow a­
ne i zakro jone na szeroką skalę, jak  rów nież niskie ta ry fy
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bez w zględu na rzeczyw iste koszty. Jeżeli w  celu  stw o­
rzenia podstaw y do stałego zatrudnien ia  na  obszarach upo­
śledzonych m ają  być popierane specjalne gałęzie p rzem y­
słu, zajdzie może konieczność dostarczania energ ii e lek­
trycznej po bardzo niskiej taryfie , a może n aw et ze stratą. 
Jeśli w  dążeniu do zdrow ego p lanow ania gospodarki m iej­
skiej ludność ma być zachęcana do przesied lan ia  się poza 
obręb w ielk ich  m iast, to zachętą  do takiej zm iany mogą 
być lepsze św iadczenia na teren ie  nowym, niż te, k tóre  
is tn ie ją  na teren ie  daw nym . Jasn ą  je s t rzeczą, że dom do­
brze zbudow any i w yposażony  w  urządzenia, zaoszczędza­
jące  p racy, stanow i w yraźną zachętę, k tó rą  należałoby  może 
w zmocnić przez zakaz w znoszenia now ych budow li lub roz­
szerzenia usług ze strony  zakładów  użyteczności publicznej 
na p ery feriach  w iększych skupisk  ludności.
7. Ujednostajnienie taryf.

Szeroko rozpow szechniła się opinia, k tó ra  uw aża za 
słuszne nie ty lko  u jednosta jn ien ie  sposobów  tary fikacji 
energii e lek trycznej, ale i rzeczyw iste w yrów nanie  Staw ek 
na całym  obszarze państw a. W ysunięto  pogląd, że skoro 
energ ia  e lek tryczna je s t św iadczeniem  koniecznym , to w in­
na ona być udostępn iona każdem u obyw atelow i i to po tej 
sam ej cenie w  m ieście, czy na  wsi.

N a jak ich  podstaw ach zaleca się u jednosta jn ien ie  ta ry f 
i jak i w pływ  m iałoby to na organizację  przem ysłu? Pod­
staw ow ą zasadą jest, oczyw iście, zam iar polepszenia w a­
runków  m ieszkaniow ych na obszarach w iejskich , w  celu 
zapobiegania p rzesied lan iu  się do miast. G dyby ta ry fy  na 
obszarach w ie jsk ich  n ie p rzekraczały  taryf, stosow anych 
w  m iastach, przerw ałoby  to b łędne koło w ysokich opłat 
przy niskim  użyciu i stw orzyłoby podstaw ę do stopniow ego 
rozw oju elek try fikacji na  obszarach upośledzonych. Co 
praw da, energ ia  e lek tryczna nie je s t bynajm niej jedynym  
składnikiem  w kosztach utrzym ania, k tó ry  może w pływ ać 
na  osiedlanie s ię  ludności na terenach  w iejskich, a le n a ­
leży rów nież przyznać, że w iele innych w ydatków  je s t na 
w si znacznie niższych, niż w  m iastach. N ie m ożna n a to ­
m iast przypuszczać, by  m ieszkańcy w si byli w  stan ie  p ła ­
cić w yższą cenę za dobrodziejstw a energ ii elektrycznej, 
albow iem  dochody i zarobki w ośrodkach rolniczych przed 
w ojną by ły  znacznie niższe, niż na obszarach m iejskich. 
W  in teresie  e lek try fikacji w si może, natom iast, być za le­
cone naw et subsydiow anie odbiorców  w iejsk ich  na  koszt 
odbiorców  m iejskich.

E. T. M.

P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M
O POTRZEBIE SPECJALIZACJI
(KRYZYS ROLNICTWA CZESKIEGO)

VI. L ist. Knse naseho rolnictvi. E l e k t r o t e c h n i c k y  O b z o r  (1946 
Nr. 3-5, sfr. 39).

Przed 100 la ty  ro ln ik  czeski w ytw arzał nie ty lko  zboża, 
ale i surow ce w łókiennicze, św iatło  i paliw o. Bawełna, w eł­
na austra lijska , nafta i w ęgiel zw ęziły ten  program , ale b u ­
rak  cukrow y go rozszerzył.

W  la tach  80-tych w yp łynęła  konku rencja  am erykańskiej 
pszenicy  i kukurydzy. Bismark, a za nim A ustro-W ęgry  b ro ­
n iły  się cłam i ochronnym i. H olandia  i  D ania, k tó re  po ­
przednio w yw oziły  zboże do A m eryki, n ie  poszły tą  drogą, 
lecz przerzuciły  się na hodow lę bydła, jarzyn , na  nasien ­
nictw o i kw iaciarstw o.

Szw ajcaria i N ow a Z elandia rów nież ceł n ie  w prow adzi­
ły. W szystk ie  te  państw a w zbogaciły  się, jak  w idać z po ­
rów nania dochodu na głow ę ludności w  r. 1930 (w kor. cz.):
S tany  Zjednoczone 25183 D ania 9254
A nglia 12678 Francja 8073
H olandia 12644 C zechosłow acja 5069
N ow a Z elandia 12304 Rosja 2624
Szw ajcaria 11916 Polska 2565

Preferencje  celne dla dom iniów  zgodnie z konferencją  
w  O ttaw ie p rzed  10 la ty  odbiły  się i na Danii i na H o­
landii, ale k ra je  te dają  sobie rad ę  z m niejszą liczbą ro l­
ników  na 1 km 2 pow ierzchni upraw nej, jak  w idać z po ­
niższego zestaw ienia, k tó rego  w szystk ie  liczby dotyczą 
1 km 2:

D ania Szwaj­
caria H o lan d ia Cze - 

ch o sł.

16,4 22,2 28,6 30
100 72 90 54
112 29 67 29

osób czynnych w rolnictw ie 
byd ła  sztuk 
n ierogacizny  sztuk

Rolnictw o w  C zechosłow acji nie specjalizow ało  się. Pięć 
dobrych la t po poprzedniej w ojnie, k iedy  cukru  sprzedano 
(w 1921 r.) za 3,7 mlrd. kor. cz., uśpiło podnietę  do zm ian 
do chwili, k iedy  trzcina cukrow a specjalnego gatunku  dała 
z 1 ha  do 450 q cukru, a b u rak  najw yżej 70 q, k iedy  do­
chód spadł na 137 min. kor. cz. (w 1935/6 r.). C eny p sz e ­
nicy też spadły; szynki zostały  w yelim inow ane z rynku  
św iatow ego przez Polskę, a przez b łędną po litykę  hand lo ­
wą C zechosłow acja strac iła  prym  na rynku  słodu, nasie­
nia koniczyny  i chm ielu. A grariusze, chcąc uchronić ro ln i­
ka  czeskiego przed biedą chłopa polskiego, zaczęli stoso­
w ać rozm aite chw yty, ja k  cła, m onopole, regu lac ję  cen 
itp., co doprow adzało np. do w ydania  w  1934 r. rozpo­
rządzenia, ograniczającego  chów  prosiąt, k iedy  poprzednio 
nie dbano o ochronę eksportu  szynek. O s p e c j a l i z a c j i  
b r u d n o  b y ł o  m y ś l e ć ,  gdy law ina 'stra t p rzybyw ała  
stale.

R a t u n e k  m o ż l i w y  j e s t  w  s p e c j a l i z a c j i ,  n ieko­
niecznie p rzy  upraw ie tej sam ej rośliny  na tym  sam ym

polu, ale i w  hodow li i sadow nictw ie, p r z e z  p o d n i e s i e ­
n i e  w y d a j n o ś c i  i g a t u n k u ,  s t o s o w a n i e  m a s z y n ,  
n o r m a l i z a c j ę  i t p .  Np. krow a w  dobrych okręgach 
Czech daje  2000 1 m leka na  rok, w  Danii ponad  3000 1, 
w  Belgii 4000 1, a w  H olandii, są tak ie  stada, naw et 7000 1; 
k u ra  w  C zechach znosi rocznie 89 ja j, w A nglii 126, ale 
są tam  i m iejsca, gdzie daje  średnio 180 szt. rocznie.
' Znorm alizow anie tow aru  prow adzi też do podniesienia 
dochodu, gdyż zyskuje  na  tym  i w ytw órca i kupiec i  k u ­
pujący. ' .

S p e c j a l i z a c j a  w y m a g a  w p r o w a d z e n i a  n o ­
w y c h  z a b i e g ó w ,  m a s z y n  d o  z a s t ą p i e n i a  r ą k  
r o b o c z y c h  i u s p r a w n i e n i a  p r a c y ,  np. kopaczka 
ogrodnicza spulchnia grunt, obsypuje  grządki, a napędzana 
m oże być silnikiem  benzynow ym  lub ostatn io  e lek trycz­
nym ; żniw iarka-m łockarn ia  zastąpi k ilkoro  ludzi, a koszto­
w ała np. p rzed w ojną, jak o  żniw iarka, m łockarnia i w iązał- 
ka  słom y f. A llis-C halm ers, p rzy  1-m etrow ym  pasie  pracy, 
kor. cz. 17 000, gdy sam a m łockarn ia  w yrobu  krajow ego 
kosztow ała 2 razy  tyle.

Dla posiadłości np. o 20 ha w  okolicy buraczanej za­
pro jek tow ano  specja lizac ję  na  bu rak i cukrow e i mleko. 
Koni i św iń tu  n ie po trzeba, kartofli nie sadzi się, nie ma 
łąk. Tu w ystarczy  na roboty  po lne i podw órzow e 365 go­
dzin roboczych na  1 ha, gdy w  innej okolicy  obecnie p o ­
trzeba 360 do 490 godzin na 1 ha na  sam e roboty  polne, 
jak  daleko czas ten  m ożna jeszcze skrócić, dow odzą liczby 
'am erykańskie, gdzie na  1 ha  robót polnych przy  pszenicy  
skrócono czas do 15, a p rzy  bu rakach  4do 235 godz. Po­
dobnie rzecz się m a i z budow lam i: p ro jek tow ana posia­
dłość nie po trzebu je  stodoły, a w ystarczy  je j pow ierzchnia 
zabudow ana 654 m2, gdy p rzed  tym  trzeba było  805 do 
1 178 m2.

Z astosow anie m aszyn przyśpieszy pracę , ale dochodow ości 
samo nie podniesie, dopiero specjalizacja  przez zw olnienie 
ro ln ika od czynności zbyt drobiazgow ych um ożliw i mu 
skoncentrow anie w szystk ich  sił w  jednym  k ierunku , zw ią­
zanym  bezpośrednio z rolnictw em , jak  uszlachetn ian ie  g le­
by, roślin  i zw ierząt. Dzięki takim  w ysiłkom  hodujem y już 
n a  M oraw ach dynie, k tó rych  pestk i zastępu ją  m igdały  
w pieczyw ie, ogórki o dw a razy  w iększej w ydajności przez 
zm niejszenie liczby ja łow ych  kw iatów  ź 5 do 2 itp. Spe­
c ja lizacja  też je s t zw iązana z ryzykiem , a le  tu  ubezpie­
czenia w zajem ne m ogą zaradzić złemu. Ja k  rozw iązać ten 
problem  specjalizacji bez kosztów ? Przez pożyczkę, sp ła­
caną w  ciągu jak ichś 30 lat, a p ieniądze są w zam rożo­
nych oszczędnościach rolników , k tórym  państw o zw alnia po 
5% rocznie .wkładów.

W  A m eryce państw o zam ienia chudą ziem ię na  dobrą; 
na chudej sadzi lasy  pasem  ok. 160 km na długości ok. 1600 
km w celu stw orzenia w ału  ochronnego z północy  na po­
łudnie, by  w ia try  n ie  w ydm uchiw ały  u rodzajnej gleby. 
Dolinę p iaszczystą rzeki T ennessee (pół M oraw) naw odnio-
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ńo przez zbudow anie zapory  i elektrow ni. O sadza się tam  
farm erów  w  gospodarstw ach zupełnie gotow ych po prze­
szkoleniu ich w gospodarow aniu na terenach  naw odnionych 
i zachęca się ich do stosow ania energii elek trycznej pod 
wszelkim i sposobami.

S tany Z jednoczone A m eryki nie dopuszczą do stosow a­
nia p rzedw ojennych ceł ochronnych na  św iecie, a o s t a ­
t n i a  k o n f e r e n c j a  w H o t  S p r i n g s  z a l e c a  s p e ­
c j a l i z a c j ę  d l a  n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  w y z y ­
s k a n i a  z i e m i .  O brady w  O uebecku odsunęły  decyzję 
w  tej spraw ie na k ilka lat, ale teraz je s t najodpow iedn ie j­
szy m om ent na przygotow anie się do w ydostan ia  się ro l­
n ictw a rodzim ego z kryzysu  bez obniżenia stopy  życiow ej

M. N.

PODSTAWY NAUKOWO-TECHNICZNE 
ROZWOJU ELEKTRYFIKACJI WSI W ZSRR

N, A, S a z o n o w  i I. A. B u d z k o. O-inownyie nauczno-tiechniczeskije za- 
daczy razwitia sielskoj elektryfikacji S. S. S. R. —  E l e k t r i c z e s t w o  (1946 
nr 7, str. 3 —  10).

W obec dużych przestrzen i i n ierów nom iernego zaludnie­
nia zdecydow ano dla podniesien ia  e lek try fikacji w si w y­
zyskać w m ożliw ie najw iększym  stopniu  energ ię  wodną' 
najb liższych rzek przez budow ę m ałych elektrow ni, pow ią­
zać je, gdzie się ty lko da, z e lektrow niam i okręgow ym i 
i dopełnić b rak i przez uruchom ienie n iedużych cieplnych 
elektrow ni z lokom obilam i i silnikam i na  gaz ssany, korzy­
sta jących  z m iejscow ego paliw a (energia w ia tru  też m a być 
odpow iednio w yzyskana). O czekuje się osiągnięcia w  ciągu 
pięcio lecia  1945— 1950 r. w  m ałych elek trow niach  w odnych 
m ocy ok. 1 m iliona kW , co w porów naniu  ze stanem  z roku 
1941, k iedy  moc ich by ła  ty lko 35 tys. kW , stanow i bardzo 
duży postęp.
D z i e d z i n y  z a s t o s o w a n i a  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  

n a  w s i .
1) Pod w zględem  m ocy i zużycia energii na pierw szym  

m iejscu  s to ją  w arsz ta ty  do napraw y  ciągników  i m aszyn 
rolniczych; są one najczęściej p rzyłączone do sieci 
okręgow ej.

2) D rugie m iejsce zajm uje hodow la bydła, gdzie n iety le
ośw ietlenie i dójka, ile przygotow yw anie paszy  i zaopa try ­
w anie w  wodę, oraz m leczarstw o są odbiorcam i energii 
e lektrycznej. ■ . , J

3. Rozw inięta i skupiona hodow la drobiu po trzebuje  
energii elek trycznej do inkubatorów  i podgrzew aczy, na 
wzmożone ośw ietlenie kurników , k tó re  podnosi nośność 
kur, stw arzając dłuższy „dzień p racy" dla n ich, na  p rzy ­
rządzanie pokarm u dla nich itd.

4) M łocka, k tó rą  dzięki ośw ietleniu  elektrycznem u można 
przedłużyć w  zimie na godziny w ieczorne i nocne i w  ten  
sposób przyśpieszyć om łot ziarna. Sam a m łocka to jeszcze 
nie w szystko; zw iązany z n ią  tran spo rt słomy, z iarna i płew , 
czyszczenie z iarna stanow ią dopiero całość.

5) N aw adnianie ogrodów, w zorow ane na podobnych za­
stosow aniach w  Stanach Zjednoczonych Am.

6) G ospodarstw o domowe, a w ięc ośw ietlenie, p rasow anie, 
p ran ie  i gotow anie, zw łaszcza w okolicach, posiadających  
tan ią  energię e lektryczną.

.7) G ospodarka w  kołchozach, jak  p iekarn ie , łaźnie, p ra l­
nie itp.

8) Pośrednio zw iązane ze w sią urządzenia ogólne, jak  e le­
w ato ry  zbożowe, m łyny, składy, s tac je  kolejow e, cegielnie, 
zakłady koszykarsk ie  i inny przem ysł chałupniczy, drzew ny 
i m etalow y.

9) O ddzielną dziedzinę stanow i obecnie propagow ana 
orka elektryczna, gdzie w ciągnikach siln ik  ropow y zastę­
p u je  się przez silnik e lek tryczny  ze zw ijanym  na bębnie 
przew odem  zasilającym  długości 750 m, przyłączonym  do 
sieci w. n. przez transform ator na w ózku. W  tych  w arun ­
kach na każdym  ciągniku oszczędza się ok. 20 ton  paliw a 
płynnego i 30% sm arów , a 150 tak ich  ciągników  obrobi 
rocznie 25—27 tysięcy  hektarów . Do tego działu należy też 
kopaczka - (gryzarka) elektryczna dla ogrodnictw a.

D o s t a w a  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  na  w si stanow i 
specjalne zagadnienie. Duże przestrzenie i zw iązane z tym  
duże w ydatk i na sieć w. n. i n. n. w ym agają  zastosow ania 
m ożliw ych oszczędności. Samego m etalu  przew odow ego 
(głównie żelaza) w ychodzi ok. 200 kg na 1 kW  obciążenia. 
W ypada też uciekać się do układów  bardziej uproszczo­
nych, jak  stosow anie ziemi jako  jednego przew odu, czyli

uk ładu  „dw a przew ody i ziem ia" (DPZ) lub system u m ie­
szanego jednofazow o-trójfazow ego n a  w ysokim  napięciu, 
co daje  oszczędności w  m eta lu  sieci w. n. i n. n. do 50% 
i obniża koszt ich o 15—■25°/o. O statn ie  w ym ienione rozw ią­
zanie w ym aga m asow ego w yrobu  transform atorów  jed n o ­
fazow ych o m ocy 3— 10 kV A  i silników  jednofazow ych
0 m ocy do 8 k. m. oraz lżejszych urządzeń w. n.

W i d o k i  r o z w o j u  e l e k t r y f i k a c j i  w s i ,  obejm u­
jącego w szystk ie stacje  trak torow e, sow chozy i Va ko łcho­
zów, sięgają , licząc na 1 kołchoz do 80 000 kW h rocznie, 
liczby 25 m iliardów  kW h p rzy  średnim  rocznym  czasie 
uży tkow ania do 2000 h, a przy  pełnym  rozw oju naw et do 
2500 h i ogólnej m ocy do 10 m ilionów  kW .

A by tak i rozw ój mógł nastąpić, m uszą być jeszcze w okre­
sie najb liższych 5 la t rozw iązane n astępu jące  zagadnienia, 
m ające na  celu podniesien ie  jakości insta lac ji e lek trycznych  
w iejskich , po tan ien ie  ich  budow y, m ontażu i eksp loatacji 
oraz w pojen ie  w spółczesnej ku ltu ry  technicznej obsłudze 
tych  urządzeń: 1) opracow anie now ych rac jonalnych  typów
1 w zorów  urządzeń e lek trycznych  dla w si; 2) rozw iązanie 
teo re tycznych  i technicznych zadań  w  zw iązku z budow ą 
i ek sp loatacją  sieci e lek trycznych  m ałej m ocy dla wsi;
3) u stalen ie  w yników  elek try fikacji wsi w  stosunku do 
różnych procesów  w ytw órczych, różnych typów  gospodarstw  
i różnych okręgów  rolniczych.

T e m a t y  n a u k o w e  dałyby  się rozbić na 4 grupy.
I. W y t w a r z a n i e  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j :  a) gene­

ra to r p rąd u  zm iennego dla m ałych e lek trow ni w iejsk ich ;
b) elektrom echaniczny  sam oczynny regu la to r napięc ia 
i obrotów  dla m ałych elek trow ni w odnych; c) schem aty  
au tom atyzacji tak ich  elek trow ni — całkow itej i połow i­
cznej; d) ap ara tu ra  zabezpieczająca i kon tro lna  d la  nich;
e) zasady  techniczne zespolenia m ałych elek trow ni w jeden  
w spólny uk ład  danego okręgu; f) teoria  p racy  rów noległej 
generatorów  synchronicznych z asynchronicznym i o w spół­
m iernej m ocy; g) zebran ie  dośw iadczenia w  przodujących  
elek trow niach  w iejsk ich  i zapoznanie z nim  elektrow ni 
now opow stałych; h) stw orzenie przepisów  rac jonalnej eks-i 
p loa tac ji elek trow ni w iejskich.

II. P r z e s y ł a n i e  i r o z d z i a ł  e n e r g i i  e l e k t r y ­
c z n e j :  a) zap ro jek tow anie now ej apara tu ry  łączeniow ej 
i zabezpieczającej dla sieci w iejskich; b) u stalen ie  odpo­
w iedniego typu  słupów  dla okolic pozbaw ionych lasów ;
c) rozw iązanie najprostszego ogranicznika dla w ie jsk ich  in ­
sta lacji; d) p rzestud iow anie dośw iadczeń z dłuższej eksplo­
a tac ji w  szeregu ośrodków  w iejskich  system u przesy łan ia  
energii z w yzyskaniem  ziem i jako  jednego  przew odu, 
a w  szczególności w y jaśn ien ie  gospodarczości tego system u;
e) urzeczyw istn ienie w 2—3 okręgach  system u rozdziału 
m ieszanego dla w prow adzenia go szerzej na teren ie  pozo­
stałych  okręgów ; f) zbadanie p racy  sieci i stac ji tran sfo r­
m acyjnych, obsługujących  now e m ałe w odne elektrow nie, 
dla w prow adzenia ulepszeń w ich pro jek tow aniu , budow ie 
i eksploataćji.

III. W y z y s k a n i e  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j :  a) op ra­
cow anie now ego typu  ciągnika elektrycznego (polowego, 
ogrodniczego i gryzarki); b) stw orzenie now ych typów  p rzy ­
rządów  grzejnych do celów  dom ow ych i fabrycznych; 
c) stw orzenie w zorów  sprzętu  in sta lacy jnego  pod kątem  
w ykonania  go na m iejscu; d) przestud iow anie teorii i op ra­
cow anie w zorów  silników  jednofazow ych m ałej m ocy w  za­
stosow aniu  do m ieszanego system u rozdzielania energii 
elek trycznej na wsi; e) p rzestud iow anie teorii i m etod obli­
czania napędu  elektrycznego  do m aszyn rolniczych, zasi­
lanych z elek trow ni i podstacji m ałej m ocy; f) ■ przestudio­
w anie  p ioniersk ich  dośw iadczeń nad zespołow ą e lek try fi­
kac ją  kołchozów  i okręgów  celem  polepszen ia  p ro jek tow a­
nia, m ontażu i ek sp loatacji urządzeń e lek trycznych  na wsi; 
g) zbadanie teoretyczne i dośw iadczalne specjalnych  rodza­
jów  zastosow ania energ ii e lektrycznej na w si (b. w ysoka 
częstotliw ość, prom ienje podczerw one, naśw ietlan ie  prom ie­
niam i pozafioletow ym i itd.).

IV. B a d a n i a  t e c h n i c z n o - e k o n o m i c z n e :  a) p rze­
studiow anie, jak ie  w ynik i daje  e lek try fikac ja  w iejska 
w różnych p rocesach  w ytw órczych, w  ró żn y th  gospodar­
stw ach i ok ręgach  w iejsk ich ; b) opracow anie zasad rac jo ­
nalnej o rganizacji i  zarządzania instalacjam i rolniczym i 
(personel, p lanow anie , rem onty, zaopatrzenie); c) opraco­
w anie rachunkow ości i ta ry f za energ ię  e lek tryczną dla 
wsi; d) opracow anie w ytycznych i podstaw ow ych danych 
do p ro jek tow an ia  rolniczych sieci rozdzielczych.

M. N. .
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WYNIKI I WIDOKI ELEKTRYFIKACJI WSI 
W ZSRR

S. W. S z c z u r ó w .  Itogi i perspektywy elektryfikacji sielskowo choziajstwa 
SSRR. —  E l e k  t r i c z e s t w o  (1946, nr ?, str. l l  —  14).

Przed w ybuchem  w ojny  z N iem cam i liczono w  ZSRR po­
nad  10 tysięcy  e lek trycznych  urządzeń w iejsk ich  o ogól­
nej m ocy 275000 kW  przy rocznym  zużyciu energii e lek ­
trycznej 425 m ilionów  kW h. Było zelek tryfikow anych  10 000 
kołchozów  i 2500,w arsztatów  do rem ontu  ciągników  i m a­
szyn rolniczych.

Rozwój e lek try fikacji na jlep iej w ykaże następu jąca  ta ­
blica:

1932 r. 1937 r. 1940 r.
Liczba urządzeń w ie jsk ich 1135 7500 10 825

„ zelek tryfikow anych  kołchozów 3700 8000 10000
„ zelektr. s tac ji ciągnikow ych 150 1750 2500

Zużycie energii w  min. kW h 95 330 425
M oc zainstalow ana w szystk ich  urzą-

dzeń (w 1000 kW)
W  tym  moc elek trow ni w iejsk ich  (w

65,9 230 275

1000 kW) 53 115,2 138
M oc podstac ji zasilanych n ie  z w iej-

skich e lek trow ni (w 1000 kW ) 12,9 114,8 137
Podział elektr. w iejsk ich  (w 1000 kW)

a) w odne 8,8 • 25,2 35
b) lokom obilow e 8,2 i i , 5 13,5
c) dyzlow skie 24,5 30,7 34
d) z silnikam i ropow ym i 7,3 39 44,7
e) ciągnikow e 3,1 7 8
f) gazogeneratorow e 1,1 1,8 2,8

Urządzeń w iejskich , stosu jących  wy-
sokie nap ięc ie  było (%) 53 — 80
Corocznie rozbudow yw ano sieci w ys. nap. po 2500 do 

3000 km, sieci zaś n iskiego napięc ia na po trzeby  w si 200 
do 3000 km. Ten w zrost za in teresow ania odbił się na w y ­
sokości nap ięc ia  dla tych  sieci: początkow o 3 kVj później 
6 kV, a  ostatn io  od 1934 r. ty lko 10 kV, a m agistrale 
35 kV.

ZSRR pierw szy  zaczął stosow ać dla oszczędności dw a p rze­
w ody i ziem ię, a  zam iast m iedzi stosow ano żelazo (drut lub 
linka). Podział zużytej energii (w min. kW h) m iędzy po ­
szczególne działy p rac  ro lniczych ilu stru je  poniższa tablica:

1932 1937 1940

H odow la bydła 3,6 38 48,9
,, drobiu 2,0 5,3 6,8
,, baw ełny  i sadow nictw o 2,0 4,9 6,8

W arsz ta ty  rem ontow e 23,6 60,0 79,9
M łocka 2,5 30 30
N aw adnianie 1,2 5,3 8,1
G ospodarstw o domowe 39,4 136,5 181,5
Pozostałe spożycie 20,7 50 63

O gółem  . . . 95 330 425
Specjaln ie rzuca się w  oczy n astęp u jący  w zrost punktów  

om łotu zboża, aczkolw iek częściow o zaham ow any po 1936 r. 
przez rozwój „kom bajnów ":
rok 1932 1933 1934 1935 1936 1940
liczba m łockarni 551 1445 2323 3851 4100 5000

W  ostatn ich  latach  przed w ojną w zrosło zain teresow anie 
• w spraw ie m echanizacji różnych czynności roln iczych; jak  
przygotow anie karm y  dla bydła, w odociągi, dojenie krów ,

Stan na Przyrost w roku:
1. I. 45 1940 1944 1945

Ogólna moc urządzeń elek­
trycznych w iejskich (w tys. 
k W ) ........................................... 200 12 10,1 69,7

Liczba elektrow ni w iejskich 
w o d n y c h ................................ 768 92 56 601

Liczba elektrow ni w iejskich 
cieplnych ........................... 5755 60 145 901

Liczba zelektryfikow anych 
k o ł c h o z ó w ........................... 9000 700 123 2422

strzyżenie owiec, w en ty lac ja  w y lęgarn i sztucznych i ogrze­
w anie kurników , chlew ików  itp. dla m łodego pokolenia.

W ojna  na pew ien okres w strzym ała rozwój e lek try fikacji 
wsi, ale jednocześnie popchnęła  ją  w określonych k ie ru n ­

kach: e lek try fikacji w arsztatów  dla rem ontu  ciągników  
i zw olnienia ciągników  od p racy  w  roli silników  um iejsco­
w ionych i zastąp ien ia  ich np. p rzy  m łocce przez silniki 
e lektryczne, a następn ie  też przy orce przez ciągniki e lek­
tryczne.

Przełom ow ym  m om entem  był rok  1945, k iedy w yszła  u sta ­
wa „O rozw oju  elek try fikacji w si", jak  w idać z załączonej 
tablicy.

E lek tryfikacja  w  1945 r. m iała charak ter ruchu ludow ego, 
do k tórego  w ciągnięto dziesiątki ty sięcy  kołchoźników , setk i 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych itd. poza odpow iednim i o r­
ganizacjam i (kantorów  i trustów  system u G ław sielelektro  
min. rolnictw a). R ezulta ty  tego ruchu dały  znać o sobie: za­
instalow ano w  1945 r. 9000 silników  elektr. (do tego roku 
było  ich  w  gospodarstw ie rolnym  ok. 30000), odnow iono 
1068 i zorganizow ano now ych 938 punk tów  omłotu. Był to 
w stęp do następnego  p ięcio lecia  (1946— 1950 r.), k tórego 
hasłem  było: „przygotow ać m asow ą budow y w iejsk ich  n ie­
w ielkich elek trow ni w odnych, w ia trakow ych  i cieplnych 
(lokom obilow ych i gazogeneratorow ych)". U staw a zaleca 
budow ę e lek trow ni cieplnych na  m iejscow ym  opale tam, 
gdzie nie m a sił w odnych. W zrost w odnych elek trow ni prze­
w iduje  się o 1 m ilion kW , gdy do 1. I. 46 r. moc ich by ła  
58200 kW , cieplnych —  o 300000 kW , a  podstacji z e lek­
trow ni nie w iejsk ich  —  o 500 000 kW . O gólny ten  przy rost 
1 800 000 kW  pozw oli na  zaopatrzenie w  energ ię  elek tryczną 
w szystk ich  sowchozów, w arsz ta ty  ciągnikow e i inne p rzed ­
sięb iorstw a rem ontow e dla w si i 70000 kołchozów.

A by spełnić to, trzeba w ybudow ać podstacji transform a­
torow ych  n a  łączną m oc 4 m ilionów  kVA, przeprow adzić 
165 000 km  linii w. n. i 120 000 km  linii n. n., zainstalow ać 
20 m ilionów  punktów  św ietlnych i ustaw ić 780 tysięcy  sil­
ników  elektrycznych, n ie licząc różnych specjalnych  m a­
szyn zelek tryfikow anych , gdzie napęd  elek tryczny  będzie 
stanow ił całość z m aszyną.

M. N.

RACJONALIZACJA NAPĘDU ELEKTRYCZNEGO 
GOSPODARSTW WIEJSKICH

L. C i w j a n. Racjonalizacja elektropriwoda w sielskom choziajstwie. „El e k- 
r i c z e s t w o "  (1946, nr 7, str. 21 —  25).

K arty  m aszynow e urządzeń napędow ych, obsługujących 
m aszyny robocze w  gospodarstw ie w iejskim , w ykazują , że 
roczny czas w ykorzystan ia  tych  urządzeń je s t bardzo mały, 
gdyż w ynosi zaledw ie 60—600 godzin. T ak k ró tk i czas w y­
zyskania  urządzenia w ysuw a przed elek try fikato rem  p ro ­
blem  lepszego w yzyskan ia  e lek trycznych  silników  napędo­
w ych przez pow iększenie czasu ich  p racy  oraz zredukow anie 
ich liczby. O siąga się to na  drodze zastosow ania silników  
przenośnych  i un iw ersalnych  ruchom ych urządzeń n ap ę­
dowych.

Sezonow ość p racy  urządzeń napędow ych gospodarstw a 
w iejsk iego  pozw ala ko rzystać z tego sam ego silnika do n a ­
pędu  różnych m aszyn roboczych jednakow ej mocy, lecz 
p racu jących  w  różnych porach  roku. W  ten  sposób redu ­
kujem y liczbę silników , obsługujących  po trzeby  gospodar­
stw a w iejskiego. R edukcję m ożna zastosow ać n ie  ty lko 
w stosunku  do silników  jednakow ej mocy, lecz rów nież do 
silników  różnej mocy, jeże li ty lko napędzane m aszyny robo­
cze p racu ją  w  różnych porach  roku. W  tym  celu ob iera  się 
siln ik  o mocy, k tó ra  odpow iada najw iększej m aszynie robo­
czej w  grupie m aszyn, p rzew idzianych do obsługi przez ten 
sam silnik. Co praw da, pow stają  w tedy  zagadnienia, zw ią­
zane z regu lac ją  p rędkości silnika, gdyż grupa m oże sk ła ­
dać się z m aszyn roboczych o różnej liczbie obrotów , oraz 
z w ym aganiem  dobrych cech energetycznych  (cos <p, tj) sil­
n ika  przy  obciążeniach cząstkow ych.

Korzyści, w yn ika jące  z zastosow ania siln ików  p rze­
nośnych i ruchom ych urządzeń napędow ych, ustalono na 
podstaw ie badań  dw óch gospodarstw  w iejskich , z k tórych  
jedno  należało  do typu  gospodarstw  w ybitn ie rolniczych 
(upraw ianie roli, hodow la bydła, gospodarstw o m leczarskie 
itp.), drugie —  do typu  gospodarstw  podm iejskich  (ogrody 
w arzyw ne, gospodarstw o m leczarskie itp.). W ynik i badań 
zestaw iono w  tabl. 1 i 2.

Znacznie w iększe zm niejszenie liczby silników  można 
osiągnąć, stosu jąc  un iw ersalne ruchom e urządzenie n apę­
dowe, szczególniej jeże li zak res m ocy m aszyn roboczych, 
do k tó rych  stosu jem y to urządzenie, będzie szerszy, jeżeli 
np. moc najm niejszej z pośród  m aszyn roboczych, obsłu-

/
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T ablica 1. Skutki zastosow ania silników  przenośnych

Gospodar- Gospodar-
stwo wybit- stwo pod-
nie rolnicze miejskie

Liczba silników potrzebnych w gospo-
d a rs tw ie ................................ . . (szt.) 40 24

Moc zainstalow ana . . . . . (kW) 90,3 117,9
Średni czas pracy 1 silnika • • (h) 550 570
Liczba silników przy zastosow aniu ty-

pów przenośnych . . . 
Moc zainstalow ana 'w  tym przypad-

27 17

k u .......................................... . (kW) 57,6 85,4
Średni czas p racy  jednego silnika w tym

przypadku ..................... • • (h) 815 800
Zm niejszenie liczby silników ■ • (%) 32,5 29,2
Zmniejszenie mocy zainstalow anej (%) 
Powiększenie stopnia w ykorzystania sil-

36,2 27,5

n ik ó w ..................................... ■ • (%) 48 40

giw anych przez urządzenie napędow e, stanow i 1U m ocy sil­
n ika tego urządzenia. J a k  w idać z tabl. 2, urządzenie na­
pędow e ruchom e zredukow ało liczbę siln ików  do 50%, 
a stopień  w ykorzystan ia  silników  w zrósł dw ukrotnie.

Tablica 2. Skutki zastosow ania ruchom ego urządzenia 
napędow ego '

Gospodar­
stwo wybit­
nie rolnicze

Gospodar­
stwo pod­
miejskie

Liczba silników, potrzebnych w  gospo­
darstw ie po zastosow aniu un iw er­
salnego urządzenia napędow ego . . 

Moc zainstalow ana . . . .  (kW) 
Średni czas pracy jednego silnika (h) 
Zm niejszenie liczby silników . . (%) 
Zmniejszenie m ocy zainstalowanej (%) 
Powiększenie stopnia w ykorzystan ia  sil­

ników ........................................... (%)

21
51,7
1055
52.5
57.5

192

u
30,2
1242

46
68

218

N ależy zaznaczyć, że czas w ykorzystan ia  sam ego urzą­
dzenia napędow ego w ynosił 2000 godz.

Ruchome urządzenie napędow e, obsługując m aszyny ro ­
bocze różnej m ocy i prędkości, w ysuw a zagadnienie rac jo ­
nalnej regulacji obrotów  oraz w ym agania dużych spółczyn- 
n ików  m ocy i spraw ności.

Z astosow anie silników  z przełączalnym i biegunam i nie 
rozw iązuje należycie spraw y regu lac ji prędkości, gdyż dolna 
liczba obrotów  rozpow szechnionego siln ika dw ubiegow ego 
(750 obr./min.) znacznie p rzekracza prędkości, w ym agane 
przez w iększość m aszyn roboczych (50— 150 obr./min.). D la­
tego też zam iast stopniow ania prędkości sposobem  elektry-

N ajtańszy  i na jprostszy  sposób regu lac ji obrotów  za p o ­
m ocą urządzenia napędow ego ruchom ego i to w  sposób 
ciągły  po lega na  zastosow aniu  tzw. „w ariatom ", czyli u rzą­
dzenia m echanicznego, sk ładającego  się z dwóch p a r stożko­
w ych kół pasow ych, sprzężonych m iędzy sobą za pom ocą 
przekładni pasow ej klinow ej. Przy przesuw aniu  rękojeści 
sterow niczej następu je  jednocześn ie  zbliżanie j.ednej p a ry  
kół pasow ych i rozsuw anie drugiej. Skutkiem  tego pozostaje  
zm iana przek ładni i regu lac ji p rędkości. R egulacja ta  odby­
w a się łagodnie bez skoków, co stanow i bardzo cenną zale­
tę urządzenia, gdyż um ożliw ia ono prow adzenie p rzeb ie­
gów  w ytw órczych przy  najkorzystn iejszej prędkości.

Spółczynnik m ocy silników, obsługujących  grupę m aszyn 
roboczych różnej mocy, oraz siln ików  urządzeń napędow ych 
daje  się u trzym ać przy zm iennym  obciążeniu przez zm ianę 
w ielkości strum ienia m agnetycznego silnika. Z nany sposób 
regu lac ji strum ien ia  m agnetycznego przez przełączan ie  
uzw ojeń nie rozw iązuje w  tym  przypadku  należycie spraw y 
regulacji, gdyż przełączen ie  to  pow oduje nadm ierne grza­
nie się silnika przy  przeciążeniach pow yżej 40°/o ponad nor­
malne. Lepsze w yniki otrzym am y, stosu jąc silniki z sekcjo- 
now anym  uzw ojeniem  sto jana. Przy stałej w ielkości nap ię­
cia, doprow adzonego do, silnika, z każdą zm ianą liczby zw o­
jów  sto jana  zm ieniają się p rąd , moc i m om ent siln ika od­
w rotn ie  p roporcjonaln ie  do kw adratu  liczby zwojów. Z agad­
nienie regu lac ji strum ienia m agnetycznego będzie należycie 
rozw iązane, gdy ze zm ianą połączeń uzw ojenia sto jana  zm ie­
nia sią jednocześn ie  liczba zwojów, przypadających  na  n a ­
p ięc ie  fazowe.

Sekcjonow ane uzw ojenie sto jana  silnika w ykonyw a się 
w  sposób następu jący . Do każdego żłobka sto jana  w kłada 
się rów nolegle dw a p rę ty . P rę ty  łączą się m iędzy sobą w  ten 
sposób, aby każda faza posiadała  dw ie rów noległe sekcje, 
k tórych  końce doprow adza się do tabliczki zaciskow ej sil­
nika. N a rysunku, zaw artym  w  tabl. 3, pokazane je s t sekcjo ­
now ane uzw ojenie sto jana, posiada jące  dw ie rów noległe 
gałęzie. Łącząc w  odpow iedni sposób te  gałęzie, o trzym u­
jem y cztery  uk łady  po łączeń  i odpow iednio do tego cztery 
różne liczby zw ojów , przypadających  na  napięc ie fazowe. 
Przy połączeniu  uzw ojen ia  w edług  uk ładu  I jego  dane uzwo- 
jen iow e i ek sp loatacy jne odpow iadają  danym  znam iono­
wym. Przy połączeniu  uzw ojen ia  w edług układów  pozosta­
łych  liczba zw ojów , p rzypadająca  na napięc ie fazowe, w zra­
sta, a napięcie, p rzypadające  na  sekcję  i zwój m aleje, sku t­
kiem  czego p rąd  m agnesu jący  m aleje, a spółczynnik  m ocy 
w zrasta. M oc silnika zm niejsza się p roporcjonaln ie  do kw a­
dra tu  w ielkości obniżonego napięcia, p rzy  czym spółczyn­
n ik  m ocy je s t bliski spółczynnika m ocy norm alnego silnika 
odpow iedniej mocy.

M oc silników  ruchom ych urządzeń napędow ych w aha się 
w  gran icach  od 1,5 do 3,5 kW .

Dla nadan ia  silnikow i w iększej w ytrzym ałości term icznej 
zaleca się stosow anie dla uzw ojenia sto jana  izolacji 
szklanej.

T ablica 3. U kłady po łączeń sekcjonow anego uzw ojenia sto jana  i granica ekonom icznej p racy  silnika.

cznym  stosu je  się stopniow anie m echaniczne za pom ocą 
reduktorów . Silnik indukcy jny  (n= 1500 obr./min.) posiada 
w ał, k tó rego  końce w yprow adzono po obu stronach  sil­
nika. N a jednym  z końców  osadzony je s t reduktor, um ożli­
w ia jący  napędzanie m aszyn roboczych z p rędkością  od 60 
do 3000 obr./min.

Przytoczone dane w skazują, że stosow anie jednego  sil­
n ik a  do napędu  różnych m aszyn roboczych w  gospodar­
stw ie w iejskim , posiadającego  korzystne cechy energe ty ­
czne, ma doniosłe znaczenie z punk tu  w idzenia należytego 
w yzyskania  silników.

T. Monk.
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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA Z TEORII 
CIĄGNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

P. N. L i s t ó w .  Niekotoryje woprosy z teorii elektrotraktofa. E 1 e k t r i- 
c z e s t w o  (1946, Nr 7, str. 26— 31).

Prow adzone w  Z. S. R. R. badan ia  eksp loatacji ciągników  
elek trycznych  w yrobu  k ra jow ego  doprow adziły  do w nio­
sku, że w pew nych  w arunkach  terenow ych  ciągnik elek­
tryczny  może stać się podstaw ą do pełnej e lek try fikacji 
rolnictw a.

W  zw iązku z p racam i nad doskonaleniem  typów  ciągni­
ków  elek trycznych  po trzebne je s t rozw iązanie n astępu ją ­
cych kw estii: 1. u stalen ie  napięc ia roboczego, 2. ustalen ie  
tvpu, p rzekro ju  i długości kabla, 3. u stalen ie  tem pera tu ry  
granicznej dla nagrzew u kab la  podczas pracy, 4, ustalen ie  
k inem atycznego schem atu  ciągnika elektrycznego, zasila­
nego za pom ocą kab la , 5. u sta len ie  na jkorzystn iejszych  w a r­
tości mocy, prędkości i w agi ciągników  elektrycznych,
6. u stalen ie  w zajem nej zależności m iędzy mocą ciągnika 
a m ocą źródła energii.

Pod w zględem  konstrukcy jnym  dzisiejszy  ciągnik  e lek try ­
czny, zasilany  kab lem  rozw ijanym , je s t przebudow anym  
ciągnikiem  spalinow ym , w  którym  siln ik  spalinow y zastą­
piono elektrycznym  i dodatkam i, jak  bęben z kablem  i inne.

C iągnik elek tryczny  pow inien być m aszyną niem niej 
spraw ną, niż ciągnik, spalinow y, na  k tórego podw oziu zo­
sta ł zm ontow any. Przeszkodą w osiąganiu  dużej spraw no­
ści je s t dla ciągn ika elektrycznego  bęben z kablem .

Długość i ciężar kab la  pow inny być tak  dobrane, aby 
ciągnik  e lek tryczny  pracow ał niem niej spraw nie, niż od­
pow iadający  m u pod w zględem  m ocy typ  ciągn ika spali­
now ego.

O znaczając przez G' ciężar c iągnika spalinow ego, a cię­
żar odpow iadającego m u ciągnika elektrycznego  przez 
G" -j- G '", gdzie G" je s t ciężar c iągnika elektrycznego  bez 
kabla, a G "' ciężar bębna z naw in iętym  kablem , i zacho­
w ując w arunek, że G" G"' =  G', o trzym ano z p ro jek ­
tów  i rzeczyw iście w ykonanych  konstrukc ji dane p rzed­
staw ione w tabl. 1—A.

W ydzie lając ciężar bębna, m ożna z tej tab licy  znaleźć cię­
żar kabla, a dalej p rzekrój kabla.

Prędkości ciągników  elektrycznych, budow anych na pod­
w oziach ciągników  spalinow ych drogą zam iany siln ika spa­
linow ego na elektryczny, W ypadają w iększe o 13—20% ze 
w zględu na nieco w iększe obro ty  silników  elektrycznych. 
P rędkości te  podane są w  tabl. 1—B.

T ablica 1.

Typ ciągnika
C- 65 C - 60 CT 3 - HATI Y- 1-2

sp. el. sp. el. sp. el. sp. el.

G' (kg) 2300 ___ 1870 ___ 1295 — 5.88 —

A G" — 1140 — 1140 — 740 — 325
G "‘ „ — 1160 — 730 — 555 — 263

B Liczba obr./m in. 850 970 650 730 1250 1470 1200 1440
To sam o w % 100 114 100 113 100 118 100 120

Moc usta­
lona (kW) 47,7 54,3 44 49,7 38 45 16 19,5

c M oc oblicze­
niow a (kW) — 57,0 — 50,0 — 46,5 — 21,5

Podw yższone p rędkości silników  elek trycznych  są ze sta­
now iska potrzeb ro ln ictw a naw et pożądane.

A uto r uzasadnia, że przy  w iększej prędkości ciągnika 
elektrycznego , w  celu  u trzym ania jego  spraw ności na  p o ­
ziom ie spraw ności ciągnika spalinow ego, m usim y podw yż­
szyć moc siln ika proporc jonaln ie  do prędkości. W  tablicy  
1— C podane  są moce siln ików  w  ciągnikach spalinow ych 
i elektrycznych , odpow iadające w yżej podanej p roporcji.

S tw ierdzono praktycznie, że najdogodniejsze pow ierzchnie 
do orki, są od 6 do 12 ha, tj. 1000 do 1500 m. długości i 40 
do 80 m szerokości.

Przy p racy  zagonam i długość kab la  może być w yrażona 
1

wzorem L =  +  b, gdzie 1 oznacza długość, a b szerokość
zagonu w  m etrach.

Koszt kab la  w ynosi 56% ceny ciągnika elektrycznego. — 
N ajdogodniejsze p rzekro je  kab la  są 10 i 6 mm2.

Długość kab la  ograniczona je s t jego  w agą i objętością. 
D latego stosow ana je s t zasada u trzym ania cienkich kabli 
o p rzek ro ju  10 i 6 mm2, a w zam ian tak ie  podw yższanie na­
pięcia, aby  utrzym ać jego spadek  w  dopuszczalnych g ra ­
nicach.

N apięcie robocze (w w oltach) m ożna w yznaczyć w edług 
znanego w zoru:

U = 1/ 1 ^  
r q £ k

dzie L oznacza długość kab la  (m), P moc silnika elektrycz­
nego (kW), q przekrój ży ły  kabla (mm2), k  przew odność w łaś­

ciw ą m iedzi (yy—----- ) , e dopuszczalny spadek napięcia.
W ielkości e, k, q, L można przyjąć ża stałe i oznaczyć przez 
C, w tedy  U =  C \ f l \

W  tabl. 2 podano napięc ie  robocze ciągnika w zależności 
od jego  m ocy i długości zagonu.

T ablica 2.

Dług.
zago-

nu
(m)

Dług.
kabla

(m)
C

M o c c i ą g n  i k  a (kW)

10 20 30 40 50 60

N apięcie robocze

2000 1080 137 434 613 750 867 970 1060
1500 830 120 380 540 6Ł0 762 855 935

'1000 580 101 320 455 555 640 715 785
500 290 71 225 318 389 450 505 550

W edług pow yższej tab licy  z norm alnych napięć da się 
ko rzystać przy  długości zagonu do 500 m ty lko  dla c ią­
gników  o m ocy 10 do 30 kW .

D ośw iadczalnie potw ierdzono, że najodpow iedniejsze dla 
dużych ciągników  je s t nap ięc ie  do 1000 V. D ecyduje tu 
trw ałość izolacji kablow ej i  zachow anie g iętkości kabla.

W  Z. S. R. R. uw aża się, że najw iększe ciągniki (30 do 60 
kW) pow inny być stosow ane na obszarach stepow ych, ś re ­
dnie (10 do 30kW) — na przecię tnych  terenach  rolniczych, 
a m ałe do 10 kW  — w  ogrodnictw ie i m ałych gospodar­
stw ach (długość zagonu do 500 m, długość kab la  280 m).

S. Sz.

NOWY CIĄGNIK ELEKTRYCZNY W Z. S. R. R.
S t e c  en ko  W. G., inż. Nowaja konstrukcja elektriczeskowo traktora 
E l e k t r i c z e s t w o ,  1946, Nr 7, str. 65-67.

W  końcu 1945 roku  opracow ano w  Insty tucie  M echani­
zacji i E lek tryfikacji G ospodarki Rolnej, now y typ ciągnika 
elektrycznego  (WIME — 4 —  1000) i w  1946 r. w ypuszczo­
no pierw szą próbną serię . U względniono w  nim dotychcza­
sow e dośw iadczenia w  dziedzinie e lek try fikacji upraw y roli.

O bjek tem  w yjściow ym  dla pow yższego ciągnika e lek try ­
cznego by ł se ry jny  trak to r spalinow y m arki CT3 —  HATI. 
A by zm niejszyć koszty  serii p róbnej, s tarano  się w ykorzy­
stać elem enty  zasadnicze ciągnika spalinow ego.

A w ięc pozostało  całe podw ozie gąsienicow e, skrzynka 
biegów  i sprzęgło. W ym ieniono ty lko silnik spalinow y na 
elek tryczny , dodano bęben kablow y, nastaw nik  elek tryczny  
i ap ara tu rę  pom ocniczą do naw ijania, rozw ijan ia  i p row a­
dzenia kabla.

Silnik elek tryczny  je s t zw arty  o m ocy 39 kW , 1470 
obr./min., napięc ie 1 000 V.

N a bęben  naw ija  się 750 m giętk iego kab la  w  izolacji 
gum ow ej.

Bęben kablow y obsługiw any je s t przez siln ik  o m ocy 
2,5 kW , k tó ry  naw ija  kabel i rozw ija go, u trzym ując stale 
n iew ielk ie naprężenie. Do p racy  tej służy odpow iednia apa­
ra tu ra  synchronizu jącą p racę  siln ika z trakcją . K abina k ie ­
row cy um ieszczona je s t tak, aby mógł on w  czasie jazdy  
obserw ow ać brózdę i kabel.

C harak te rystyczną dla tego ciągnika elektrycznego  jes t 
górna p row adnica kabla, k tó re j zadaniem  je s t zabezpiecza­
nie kab la  p rzed  w padaniem  pod gąsienice, p ług  itd. Pro­
w adnica ta, obracana na osi p ionow ej, zapew nia w łaści­
w e zbieran ie  kab la  z ziem i i podaw anie na bęben. Dzięki 
tej prow adnicy , trak to r może, bez żadnych trudności, w y­
konyw ać obroty  o 360°.
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Ciągnik elektryczny
(konstrukcja, oparta na 

w yzyskaniu  m odelu 
ciągnika spalinowego)

OZNACZENIA

1. Napęd gąsienicowy

2. Rama

3. Zaczep pociągowy

4. Most tylny

5. Skrzynka biegów

6. Sprzęgło łączne

7. Silnik elektryczny trój­
fazowy zwarty (39 kW, 
1470 obr./min.)

8. Bęben kablowy (650-750 
m kabla)

9. Napęd bębna kablowego 
(silnik elektryczny 2,5 
kW)

10. Układacz kabla

11. Prowadzenie kabla

E lektryczne urządzenia rozrządow e i sygnalizacy jne są 
zm ontow ane w  kab in ie  k ierow cy na  specjalnej tablicy. Bę­
ben kablow y, silnik i  inne  urządzenia  są zabezpieczone 
przed w pływ am i atm osferycznym i osłonam i blaszanym i.

C iągnik w yposażony je s t także  w  la ta rn ie  po trzebne do 
p racy  nocnej.

Prędkości ruchu  są: 4,4 — 5,4 — 6,2 km /h. Siła poc ią ­
gow a n a  b iegu p ierw szym  2200 kg, na  drugim  1800 kg, 
na trzecim  1400 kg. Przekrój kab la  4 X  10 mm2. G łówne 
w ym iary : szerokość 1980 mm, w ysokość 3450 mm, długość 
3880 mm.

W ydajność orki 0,8 ha/h. Rozchód energ ii na h ek ta r orki 
45 kW h. M aksym alna pow ierzchnia dostępna do upraw y 
z jednego  p u nk tu  zasilania 300 X  1000 m.

O pisany ciągnik  różni się od innych  typów : 1. w yższym  
napięciem  roboczym , 2. ulepszonym  prow adzeniem  kabla, 
3. ulepszonym i odbierakam i p rądu  z kabla, 4. ulepszoną 
apara tu rą  nastaw niczą, 5. urządzeniam i ochronnym i i sy ­
gnalizacyjnym i, 6. zautom atyzow aniem  i zsynchronizow a­
niem  z ruchem  ciągnika czynności naw ijan ia  i rozw ijania 
kabla, 7. ciężarem  odpow iadającym  jego  mocy, 8. zw arto­
ścią konstrukc ji i udogodnieniam i w  obsłudze i konserw acji.

Dzięki podw yższonem u nap ięc iu  roboczem u zaoszczę­
dzono w  tym  ciągniku w  porów naniu  z innym i kon stru k ­
cjam i radzieckim i i zagranicznym i: m iedzi 52,8%, gum y do 
izolacji 33,8%. W aga na  1 m etr bież. kab la  zm niejszyła się 
o 42,8%.

U lepszenia w prow adzeniu , naw ijan iu  czy rozw ijan iu  
kab la  spow odow ały przedłużenie ok resu  jego  pracy.

O czekuje się od now ego ciągnika pow ażnych korzyści 
gospodarczych.

P rzyjm ując, że te reny  upraw ne, zna jdu jące  się p rzy  40% 
ogólnej długości linii e lek trycznych  o nap ięc iach  6 do 10 
kV, będą przeznaczone do orki ciągnikam i elektrycznym i 
opisanego typu, otrzym am y do p racy  dla n ich pow ierzchnię 
około 600 000 ha. Do zaorania tej pow ierzchni po trzeba bę­
dzie około 2000 ciągników . K orzyści zastosow ania ich będą 
następu jące: zaoszczędzi się około 24 000 ton  paliw a p ły n ­
nego, w iele sił ludzkich  i  zw ierzęcych, a ponadto  osiągnie 
się duże oszczędności na  napraw ach.

O pisany ciągnik je s t ty lko  połow ą zespołu elektrycznego; 
drugą połow ę stanow i ruchom a stac ja  transform atorow a.

S. Sz.

POLSKI POMYSŁ ULEPSZENIA KONSTRUKCJI 
SILNIKÓW TRÓJFAZOWYCH*)

Inż. H. S. K o z ł o w s k i .  Porównanie konstrukcji silników trójfazowych. 
P o l i t e c h n i k a  (1946, z. 2, str 59 —  65)

Zagadnienie, jak ą  konstrukc ję  silników  elektrycznych  
, w ybrać do p rodukcji, je s t bardzo ważne. N aw et n iew ielk ie 

zm iany k o n strukcy jne  m ogą spow odow ać duże różnice 
w  w artości siln ików  i op łacalności ich produkcji.

P rzykładem  tego są różne odm iany konstrukc ji z kw ad­
ratow ym i blacham i sto jana, którym i, ja k  to  w skazu je  lite ­
ra tu ra  patentow a, konstruk to rzy  zajm ują się od k ilkudzie­
sięciu lat, m ając na celu lepsze w ykorzystan ie  arkuszy  b la ­
chy m aszynow ej.

Celem  w iększości daw niej pa ten tow anych  konstrukcji 
z kw adratow ym i blacham i było uzyskanie pełnej sym etrii 
m agnetycznej i sztyw ności m echanicznej stojanów , w  k tó ­
rych  b lachy  by ły  przew ażnie uk ładane pak ie tam i w  dwóch 
położeniach, tj. co drugi p ak ie t by ł p rzekręcony  tak , że 
jego rogi leżały  na tych  sam ych prom ieniach, co środki 
boków  sąsiednich  pakietów . Sposoby osiągnięcia tych  ce­
lów  b y ły  drogie i n ieprak tyczne. W ycinan ie  o tw orów  w  ro ­
gach popraw iało  sym etrię, ale uniem ożliw iało w ykorzysta ­
nie tych  rogów  jako  przew odnika strum ienia m agnetycz­
nego. O parcie b lach  o kadłub rozw iązyw ane było  za p o ­
m ocą żeber, sięgających  aż do sztyw no ściśn iętych  części 
pak ietów  blach, lub za pom ocą specja lnych  konstrukcji 
usztyw niających. Porów nanie  z ogólnie używ anym i kon­
strukcjam i o b lachach  okrąg łych  pod w zględem  w łasności, 
na k tó re  k sz ta łt i u k ład  blach m a w pływ , w ypadało  na 
n iekorzyść d a w n y c h ' konstrukcji z kw adratow ym i b lacha­
mi. D latego nie p rzy ję ły  się one w p rak tyce  p raw ie  w cale.

N ow a k o n strukc ja  z kw adratow ym i b lacham i sto jana , 
opaten tow ana przez au to ra  na k ilk a  państw  europejsk ich  
i na St. Zjedn. A m eryki i fabrykow ana sery jn ie  ód 1938 
do 1944 r., po lega  na tym, że każdy  następny  p ak ie t blach 
je s t p rzekręcony  w  stosunku  do poprzedniego o niew ielk i 
kąt, np. odpow iadający  jednej podzialce żłobkow ej, przez 
co w  sto jan ie  tw orzą się 4 kan a ły  w en ty lacy jne  śrubow e 
(rys. 1 i 2) lub śrubow e łam ane.

Porów nanie z k o n strukc ją  pow szechnie używ aną z blach 
okrąg łych  w ypada bardzo na  korzyść konstrukc ji ze śru-

*) Pierwszy komunikat o tych silnikach byl zamieszczony w PE, 1939, 
str. 713.
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Rys. 1

bow ym  układem  blach kw adratow ych. Przyczyny w yższości 
tej ostatn iej są następu jące:

1. Sym etria m agnetyczna je s t tak  samo dobra, bo sum a­
ryczny przekrój jarzm a odpow iadający  każdem u żłobkow i 
je s t jednakow y. Pu lsacje strum ienia  w zdłuż osi, w yw oła­
ne m iejscow ym i przew ężeniam i jarzm a, n ie  pow odują strat, 
ani zaburzeń, k tó reby  m iały  znaczenie w  p rak tyce.

2. Sztyw ność m echaniczna .s to jan a  jes t tak  samo dobra, 
gdyż każda b lacha m a na swym  zew nętrznym  obw odzie (ob­
cięc ia  rogów) 4 kaw ałk i łuku  ściśnięte przez sąsiednie b la ­
chy i oparte  o w ew nętrzną pow ierzchnię  rury-kadłuba.

3. K adłub je s t prostszy, bo może być zw ykłą rurą  bez 
żeber, poniew aż konstrukc ja  i tak  posiada sztyw ność i do­
statecznie szerokie kaba ły  w enty lacy jne.

4. W iększa niż p rzy  innych konstrukcjach  łatw ość osią­
gnięcia rów nej szczeliny pom iędzy w irn ik iem  a stojanem  
polega przede w szystkim  n a  tym , że tarcze łożyskow e mogą 
być oparte  o tę  sam ą pow ierzchnię  kadłuba, co i blachy, 
sw ym i rogam i. O d p a d a . w ięc jedna  z g łów nych przyczyn 
zn iekształcenia szczeliny: b łąd  w centryczności poszczegól­
nych pow ierzchni toczonych kadłuba. Skutkiem  tego obrób­
ka  kad łuba  je s t p rostsza i nie w ym aga tak  dużej dokład­
ności w ykonania . N ie bez znaczenia je s t rów nież to, że 
b lachy, rozp ierając kadłub w zdłuż czterozw ojow ej lin ii śru ­
bow ej, nie ty lko  n ie zn iekształcają  go, lecz działają  w  k ie ­
runku  doprow adzenia go do ksz ta łtu  okrągłego.

5. O szczędność na m ateria le  b lachy  m aszynow ej polega 
na tym, że zużyw a się p raw ie cały  kw adrat, a n ie  koło 
z niego w ycię te  (rys. 3). Różnica ta  je s t w szechstronnie 
w ykorzystana: a) b ierze udział w  przew odzeniu  strum ie­

n ia  m agnetycznego, poniew aż uk ład  je s t sym etryczny, co 
pozw ala na  pow iększenie średnicy  w irnika, a w ięc i m ocy  
m aszyny; b) stanow i, jako  rog i pakietów , oparcie Blach
0 kadłub, a w ięc zastępu je  żebra kad łuba  lub części im 
rów now ażne, k tó re  s ta ją  się zbytecznym i; c) stanow i w ielką 
pow ierzchnię chłodzoną.

6. Pow ierzchnia chłodzona blach  sto jana, k tó rą  stanow ią 
4 w achlarze rogów , je s t znacznie w iększa od cylindrycznej
1 je s t cała om yw ana przez pow ietrze chłodzące.

7. Czyszczenie kanałów  śrubow ych je s t łatw iejsze, niż 
kanałów  w en ty lacy jnych  zw ykłej konstrukcji, poniew aż

są one dostępniejsze. Poza tym  w iry  pow ietrzne, k tóre  
w y tw arzają  się na  poszczególnych pakietach , poryw ają, jak  
to  po k azu je  dośw iadczenie, kurz, trociny  i t. p. osady 
w kanałach  w en ty lacy jnych  silnika.

8. W ym ieszanie pow ietrza chłodzącego przez odw raca­
nie go na  każdym  pak iec ie  daje  łącznie z w ielkością  po ­
w ierzchni ’ chłodzonej efekt chłodzenia, jak iego  się nie 
spo tyka przy  innych  konstrukcjach . Prow adzi to  do dal­
szego zw iększenia m ocy m aszyny, bez pow iększania je j 
w ym iarów .

Porów nania te  zostały  dokonane n ie ty lko na  zasadzie 
teo re tycznych  rozw ażań, lecz oparte  są rów nież na do­
św iadczeniach, poczynionych podczas sześcioletniej se ry j­
nej p rodukcji siln ików  ze śrubow ym  uk ładem  blach kw a­
dratow ych  o m ocy do 8 k. m. W ynik i ich  są ła tw e do 
spraw dzenia, gdyż w ykonanie  próbnego siln ika n ie w y­
m aga drogich  urządzeń i m odeli. Jako  kadłub może służyć 
rura, lub rurow ego kszta łtu  odlew  nie w ym agający  modelu.

Silniki z układem  śrubow ym  b lach  kw adratow ych, w y­
konane jak o  całkow icie zam knięte z chłodzeniem  płaszczo­
wym, m iały  m niejsze w ym iary  od siln ików  naw et o tw artej 
budow y tejże m ocy i obrotów , w yrab ianych  przez w iększe 
fabryki, ko rzysta jące  z licencji zagran icznych  i rozporzą­
dzające o w iele  p recyzy jn ie jszym i środkam i produkcji. Zna­
czenie zm niejszenia w ym iarów  silników, poza oszczędnoś­
cią na m ateriale, je s t duże i zw iększa się w  m iarę postępu 
indyw idualizacji napędu, stosow ania silników  w budow a­
nych i przybudow anych  do obrab iarek  i stosow ania siln i­
ków  p rzełączalnych  na dw ie lub k ilka szybkości.

Dalsze m ożliwości, w yn ikające  z zastosow ania śrubow e­
go uk ładu  blach  kw adratow ych, są rozległe. P ro s to ta  ru ­
ry-kadłuba bardzo upraszcza konstrukc je  spaw ane. 
In tensyw ne chłodzenie da przypuszczalnie duże po tan ien ie  
k o n strukc ji w iększych siln ików  i generatorów , w  k tó rych  
norm alnie stosow ane prom ieniow e kan a ły  chłodzące, dro­
gie w w ykonan iu  i za jm ujące (bezużytecznie dla strum ie­
n ia  m agnetycznego) m iejsce ob ję te  przez uzw ojen ia , sta­
łyby  się w  w ielu  w ypadkach zbyteczne. Dobre rozw iązanie 
chłodzenia b lach  dałoby jeszcze w iększą korzyść przy bu­
dow ie silników  zam kniętych dużej mocy, k tó rych  w ym iary  
na sku tek  trudności osiągnięcia  dobrego chłodzenia są sto­
sunkow o bardzo duże.

NOWOCZESNE SŁUPY ELEKTRYCZNE
F. B i a n c h i  d i  C a s t e l b i a n c o ,  Ing. a la S. A . Elektrificatio 

de Milan. Develloppements de la construction des pylones metalliąues pour 
lignes electriąues en Italie. C o a f e r e n c e  I n t e r n a t i o n a l e  
d e s  G r a n d s  R e s e a u x  E l e c t r i ą u e s  a H a u t e  T e n s i  on, 
1946, Nr 219.

W  latach  od 1937 do 1939 osiągnięto  w e W łoszech znacz­
ne zm niejszenie ciężaru i kosztu słupów  stalow ych dla li­
nii e lektrycznych. N ow e k o n strukc je  zdały  egzam in w  
trudnych  w arunkach  czasu w ojennego, w  okresie  niszczy- 
c ielstw a niem ieckiego bom bardow ań i sabotażów.

W  now ych konstrukcjach  k ra tow ych  zastosow ano stal o 
podw yższonej gran icy  sprężystości. Stal tak a  odznacza się 
w yższą w ytrzym ałością n ie ty lko na rozciąganie, lecz w
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Rys. 1. Słup przelotowy linii przesyłowej na '230 kV

Słup odporowy wysokości 41 m linii na 230 
kV przy skrzyżowaniu z rzeką

Rys. 2. Słup odporowy wysokości 31 m linii przesy- Rys. 3. 
łowej na 230 kV
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Rys. 4. U staw ianie słupa podczas m ontażu linii

p rzypadku  kró tk ich  p rę tów  rów nież na ściskanie, na  k tó re  
oblicza się w iększość elem entów  słupa. K rótsze elem enty 
konstrukcji o trzym uje się p rzy  um iejętnym  zapro jek tow aniu  
słupa. Również przy  w łaściw ym  zapro jek tow aniu  słupa op ła­
ci się stosow anie ru r stalow ych, k tó re  są .drogie, lecz n a j­
lepiej odpow iadają w arunkom  p racy  na ściskanie. Ko­
rzystne w yniki pod w zględem  zarów no w agi ja k  i ceny 
m ożna osiągnąć przez stosow anie spaw ania elektrycznego.

O szczędność m ateria łu  w  now ych konstrukcjach  w  sto ­
sunku do poprzednich  dochodzi do 50%. K oszty sam ego 
słupa są niższe o 20% od-poprzednich, a dalsze oszczędno­
ści osiąga się w sku tek  zm niejszenia kosztów  transportu , 
m ontażu i pow łoki, chroniącej slup od rdzy. C ałkow ita 
oszczędność może być określona na 30%. O czywiście, norm y 
i przep isy  różnych k ra jów  m ogą dać dla now ych konstruk­
cji inny  p rocen t oszczędności niż w e W łoszech. Je s t rzeczą 
praw dopodobną, że przepisy, przystosow ane do daw nych 
konstrukcji, w ypadnie  zrew idow ać pod kątem  potrzeb no­
w ych konstrukcji.

Z djęcia podane na  rys. 1, 2, 3 i 4, dotyczą słupów  w ło­
skich o podstaw ie w ąsk iej, z fundam entem  w postaci jed ­
nego bloku, gdyż sw ego cżasu osiągało się m niejszy  koszt 
całości phzy takim  rozw iązaniu. G dyby jednak  w ynik  m iał 
być inny  przy  innych kosztadh stali, cem entu i robocizny, 
to nic nie stoi na przeszkodzie w prow adzeniu pew nych, 
stosunkow o nieznacznych zm ian w  konstrukcji podstaw y 
słupa i zastosow aniu  czterech oddzielnych bloków  funda­
m entow ych bądź też fundam entu  o konstrukc ji szkieletow ej 
lub —  w zoTem am erykańskim  — stalow ej ram ow ej. Jako  
zabezpieczenie od rdzy rozw aża się obecnie zam iast m alo­
w ania cynkow anie elem entów  stalow ych. j  ę n

ZAGADNIENIE ENERGETYKI W POLSKIM 
ZAGŁĘBIU WĘGLOWYM

Z d z . , F i c k i  i w ł a d .  O l c z a k o w s k i .  inż.-mechanicy. Zagadnienie ener­
getyki w polskim zagłębiu węglowym P r z e g l ą d  G ó r n i c z y  (1946, Nr 10).

Z m i a n y  z a s z ł e  w  o k r e s i e  o k u p a c j i .  A dm ini­
s trac ja  niem iecka przy łączy ła  do daw nego OEW (Ober- 
schlesische E lektrizitatsw erke) w szystk ie okręgow e zakłady 
elektryczne, p o ło ż o n e 'n a  w cielonych do Rzeszy N iem iec­
kiej ziem iach w ojew ództw  Śląskiego i K ieleckiego, tw o­
rząc w  ten  sposób potężny koncern  e lek try fikacy jny  pod

nazw ą EVO (E nergieversorgung O berschlesiens) i  pow ie­
rzając m u dysponow anie całą siecią górnośląską, tj. w szyst­
kim i zakładam i i liniam i przesyłow ym i na teren ie  od g ran i­
cy w schodniej aż po N ysę na zachodzie i okolice W rocław ia 
na północy. Podczas w ojny  do koncernu  EVO dołączyło 
się jeszcze drogą częściowo fuzji, częściowo w ykupu  byłe  
U W O ((U berlandw erke O berschlesiens) w N ysie.

W  pierw szym  okresie okupacji w znowiono inw estycje , 
rozpoczęte przez adm inistrację  po lską w Slązelu, w  M ało- 
bądzu, w  P. F. Z. A. itd. W zras ta jąca  potrzeba energii dla 
produkcji w ojennej i b rak  w ęgla  zm uszały do dalszej roz­
budow y zakładów  energetycznych. W ybrano  w zasadzie 
drogę centralizacji, tj. w y tw arzan ie  energii elektrycznej 
w  w ielk ich  elek trow niach  i rozdzielanie je j liniam i prze­
syłow ym i w ysokich napięć, jednakże pod naciskiem  kon ie­
czności ja k  najszybszego pow iększenia zainstalow anej m o­
cy b y ły  rozbudow yw ane rów nież e lek trow nie przem ysłow e 
z w y ją tk iem  najbardziej p rzestarzałych , skazanych na li­
kw idację , k tó re  w następstw ie przeciążen ia  i b raku  kon­
serw acji zostały  przez okupan ta  ostatecznie zniszczone.

N ajdonioślejszą inw estycją  by ła  budow a śląsk ie j szyny 
okręgow ej na  110' kV , łączącej najw iększe elektrow nie 
okręgow e: Zabrze, Szom bierki, Slązel, Łagiszę, M ałobądz, 
Jaw orzno I, Jaw orzno II, oraz Z akłady E lektro z O św ięci­
miem. Śląska szyna- okręgow a by ła  połączona liniam i prze­
syłow ym i na  110 kV  z Tarnow em  i W focław iem , a ponadto 
m iała być połączona z okręgow ym i sieciam i czeskim i i au ­
striackim i lin ią  o nap ięc iu  220 ,kV\ b iegnącą przez Cieszyn. 
S tacja w yjściow a dla tej o sta tn ie j linii p ro jek tow ana by ła  
w  Byczynie pod Jaw orznem .

N apięcie 60 kV  stało  się rozdzielczym , a p ro jek tow ane 
na to napięc ie lin ie  m iały  po łączyć w ielk ich  odbiorców, 
w zględnie cen tralne przetw órn ie  z punk tam i w ęzłow ym i 
szyny okręgow ej. P rojek tow ano lin ię 60-kilow oltow ą Dąb 
— kop. K atow ice —  kop. Janów  o^az odgałęzienia od linii 
is tn ie jących  do kop. Kleofas, do h u ty  Florian, do h u ty  Po­
kój, do kop. D ębieńsko i do w odociągu Rozalia.

Jednocześn ie  z rozbudow ą lin ii postępow ała rozbudow a 
is tn ie jących  i budow a now ych w ielk ich  zakładów  w ytw ór­
czych. M oc zakładów  przyłączonych do sieci 110 kV  m iała 
w ynosić ogółem  ok. 2475 M W , a w  szczególności:
K ędzierzyn 100 M W M ałobądz 35 M W
Blachow nia 100 „ Jaw orzno  II 140 „
Zabrze 180 x „ Jaw orzno I
M iechow ice 200 (Wilhelm) 300 „.
Szom bierki 100 „ Oświęcim 100 „
Chorzów 150 „ Łaziska Górne 160 „
Łagisza (W alter) 300 „ S tara K uźnia nad 600 „

K łodnicą
Ponadto w  e lek trow niach  przem ysłow ych, iak  P. F. Z. A., 

Ema, A nna, C bw ałow ice, R ydułtow y. S iem ianow ice I, J a ­
nów, Jow isz, H uta F lońan . H uta Pokoi itd., p ro jek tow ane 
było ustaw ien ie  dalszych k ilkuset MW.

W szystk ie  te  inw estycie  b y ły  rozpoczęte, na w szystkich 
zgrom adzono duże ilości m ateria łów  budow lanych "i w vno- 
sażenia m aszynow eao. cześć ich by ła  iuż w  ruchu. Żadna 
e lek trow nia nie została całkow icie w ykończona. N ow e za- 
k łądy  m iały  być now ocześnie w yposażone, w ;eksze zbudo­
w ane na 80 at i 500° C, m niejsze na 40 a t i 450° C.

N ajw iększa e lek trow nia *w S tarei Kuźni łączyła 2 za­
k ład y  po 300 M W  każdy, jeden koncernu  Schaffgotsch, 
drugi — niem ieckich kolei państw ow ych. Przy tvm  zak ła­
dzie m iała być um ieszczona cen tra la  dvspozycyina dla 
całej sieci ślaskiei, połączoną w łasna, siecią telefoniczną 
ze w szystkim i w ytw órniam i i najw iększym i odbiorcam i.

O r g a n i z a c j a  e n e r g e t y k i  p o  p r z e j ę c i u  Z a g ł ę ­
b i a .  G rupy operacy ine, k tó re  p rzy b y ły  na teren  Zagłę­
bia na tychm iast po przesunięciu  sie lin :i frontu na za­
chód od- Katow ic, w espół z m ieiscow ym  polskim  persone­
lem  zakładów  energetycznych  uruchom iły  w  rekordow ym  
czasie e lek trow nie okreoow e w  granicach państw a z 1939 r. 
Zakłady, położone dalei na zachód, u ruchom iły  w oiska  
radzieck ie  i adm inistrow ały  mmi przez k ilka m iesięcy: 
w  lecie  1945 r. te  zak łady  zostały  p rzekazane adm inistracji 
polskiej.

W  m arcu 1945 r. pow ołano do życia Z iednoczenie Ener­
getyczne Z aołebia W ęglow ego, k tórem u zlecono koordyno­
w anie działalności zakładów  elek trycznych  i w odociągo­
w ych oraz gazyfikacje Z agłębia W ęglow ego. W  lecie 1945 
roku do Z. E. Z. W . przyłączono O kręgow e Sieci E lektrycz­
ne  Ś ląska O polskiego (b. UW O). W  ten  sposób cały  teren



50 P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y . . ....... ....... ............................ R, XXIII, z. 1/2

W ojewództwa Śląsko-D ąbrow skiego został ob jęty  działal­
nością Zjednoczenia. w

Schem at obecnej organizacji elektrow ni je s t następujący.
W szystkie e lektrow nie o k r ę g o w e  podlegają  Z jednocze­

niu technicznie i adm inistracyjnie, zachow ując odrębną 
osobow ość praw ną. Z akłady są jednostkam i autonom iczny­
mi, sam odzielność ich jes t ograniczona na  rzecz Z jedno­
czenia w dysponow aniu ruchem , w p ro jek tow an iu  i w yko­
nyw aniu  inw estycyj, w  polityce taryfow ej, w  po lityce p e r­
sonalnej itp., oraz przez te agendy Zjednoczenia, k tóre  
pow ołane są do cen tralnego zała tw ien ia  potrzeb zrzeszo­
nych zakładów  ja k  biuro p lanow ania, biuro kontroli, biuro 
zakupów , w ydział aprow izacji, w ydział szkolenia zaw odo­
w ego itp.

W  elektrow niach p r z e m y s ł o w y c h  ingerencja  Z jedno­
czenia ogranicza się do koordynow ania ruchu  zakładów  
z potrzebam i sieci, udziału w p lanow aniu  inw estycyj i do 
ogólnej kontro li technicznej w  zakresie  w yznaczonym  przez 
dwa zadania zasadnicze.

Trzecią g rupę stanow ią elektryczne zak łady  s a m o r z ą ­
d o w e ,  k tó re  w m yśl zasad gospodarki e lektrycznej po- 
w innyby być rów nież zrzeszone w  Z jednoczeniu, bo w ła­
śnie jego zadaniem  je s t rozdział i zbyt energii elektrycznej 
i jego kw alifikacje  gw aran tu ją  lepsze technicznie zała tw ie­
nie potrzeb e lek try fikacy jnych  miast. N a przeszkodzie za­
sadniczem u rozw iązaniu zagadnienia stanęły  po trzeby  fi­
nansow e gospodarki sam orządow ej i trudności organ izacy j­
ne. W  stosunku do elektrow ni tej grupy  ingerencja  Z je­
dnoczenia je s t taka, jak  w  stosunku do elektrow ni prze­
mysłow ych; ponadto zadaniem  Zjednoczenia je s t kontro la 
przestrzegania przez zakłady sam orządow e obow iązującej 
taryfy  elektrycznej.

Z zadań i kom petencji Z jednoczenia w ynika, że linie 
przesyłow e w ysokich napięć o znaczeniu okręgow ym  jem u 
tylko m ogą podlegać i przez n ie  ty lko m ogą być eksplo­
atow ane. O rganizacyjnie lin ie  przesyłow e i zak łady  prze­
twórcze podzielone są m iędzy elektrow niam i okręgow ym i 
tak, aby zasięg każdej pozw alał na ła tw ą konserw ację  
i szybką likw idację zaburzeń w ruchu sieci.

Polityka taryfow a oparta  została na ostatn ich  obow iązują­
cych um ow ach w stosunku do dużych i średnich  odbiorców  
i na taryfach  z okresu  okupacji dla m ałych odbiorców. Ce­
ny um ow ne .mnożone b y ły  przez spółczynnik podrożenia, 
k tóry  dla dużych i średnich odbiorców  w p rzeciągu  1945 
roku do m aja 1946 r. stopniow o w zrasta ł od 4 do 7,5, a od 
ł. 5. 1946 podniesiony został do 11; dla drobnych odbior­
ców spółczynnik podrożenia do m aja  1946 r. w ynosił 4,5, 
od 1. 5. 1946 podniesiony  został do 7,5, przy  stosunku 
1 RM =  2 zł.

Przy podanych spółczynnikach podrożenia zakłady Z je­
dnoczenia by ły  finansow o sam ow ystarczalne, a naw et zdo­
łały spłacić k redyty , udzielone przez Bank; G ospodarstw a 
K rajow ego w pierw szych m iesiącach 1945 r. na uruchom ie­
nie zakładów.

Poczynając od jesien i 1945 r. Z jednoczenie dąży do zuni­
fikow ania tary f dla dużych i średnich  odbiorców. T aryfy 
jednolite  zostały  już w prow adzone dla górnictw a i hu tn ic­
tw a żelaznego. T aryfa drobnicow a b y ła  od początku  jedna 
dla całego okręgu Zjednoczenia*

Jedno lita  ta ry fa  dla przem ysłu  w ęglow ego, podobnie jak  
dla hutniczego, została oparta  na zasadzie jednakow ej su­
m y w pływ ów  za energ ię  od zakładów  górniczych przed i po 
w prow adzeniu zunifikow anej taryfy.

S t a n  z a w o d o w y c h  z a k ł a d ó w  e l e k t r y c z n y c h  
w o k r e s i e  p r z e j ę c i a .  N a teren ie  Zagłębia do granicy  
z 1939 r. zniszczenia w ojenne w  zakładach w ytw órczych 
by ły  m ałe, w  liniach przesy łow ych  — większe, ale rów nież 
mało dotkliw e. Zakłady w ytw órcze zostały  opanow ane b a r­
dzo szybko, napraw a sieci p rzeciągnęła  się p rzede w szyst­
kim  z przyczyny b raku  środków  transportow ych  w 1945 r.

W ytw órn ie  okręgow e na zachód od gran icy  1939 r. zo­
sta ły  p rzekazane adm inistracji po lskiej w  stanie zdekom ple­
tow ania; deficytow ość energetyczna zachodniej części 
okręgu  przem ysłow ego by ła  oczyw ista, d latego po przejęciu  
Z a b rz a i Szom bierek, Z jednoczenie Energetyczne Z. W. roz­
poczęło jako  pierw szą inw estyc ję  odbudow ę połączeń  na 
110 kV  Zabrze — Szom bierki — Chorzów. P ierw sze z tych 
połączeń już je s t czynne', drugie będzie uruchom ione na 
jesien i br. Drugą rów nie p ilną inw estycją  b y ła  lin ia  p rze­
syłow a 110 kV  Zabrze — Z akłady Elektro; p ro jek t został

w ykonany w 1945 r., m ateria ły  zam ówiono, uruchom ienie 
linii pow innoby nastąpić na w iosnę 1947 r.

O bciążenia w okresie początkow ym  od lutego do czerw ­
ca 1945 r. by ły  małe, od czerw ca obciążenie zaczęło gw ał­
tow nie w zrastać, osiągając m aksym um  w styczniu 1946 r., 
znaczniejsze zm niejszenie obciążenia nastąpiło  dopiero 
w kw ietniu  1946 r. W zrost obciążenia, szczególnie przyrost 
mocy. szczytow ej, p rze ję ły  głów nie elektrow nie okręgow e, 
udział e lektrow ni przem ysłow ych w opanow aniu szczytu 
zaczął rosnąc dopiero od stycznia 1946 r. Czas użytkow a­
nia m ocy szczytowej w m iesiącach najw iększego obciążenia 
(luty) doszedł do rekordow ej naw et dla G. Ś ląska w ysokości 
6500 h/rok, co jes t św iadectw em  bardzo dobrego dyspono­
w ania mocą.

S tosunek m ocy szczytow ej, m ocy w iru jącej i m ocy zain­
stalow anej zdolnej do ruchu m alał w  m iarę w zrostu obcią­
żenia. Sytuację  dotkliw ie pogorszyło k ilka ciężkich w ypad­
ków  ruchow ych dużych transform atorów  i generatorów . 
W  elek trow niach  okręgow ych uszkodzone zostały  razem  
4 transform atory  na  110 i 60 kV  i 4 -turbozespoły. U szko­
dzenia w transform atorach  pow sta ły  z w iny w ykonania  (by­
ły  to jednostk i zbudow ane podczas w ojny). U szkodzenia 
turbozespołów  w 3 w ypadkach na 4 zaszły w generatorach, 
można je  tłum aczyć ty lko w iekiem  maszyn, i przypadkiem . 
Np. w  turbozespole A. E. G, pęk ł bandaż na w irniku ge­
neratora, w  drugiej m aszynie przy  norm alnym  ruchu  n a ­
stąpiło  przebicie czołow ych po łączeń genera to ra  {EEC, p rzy ­
czyną trzeciego w ypadku  było zw arcie w uzw ojeniu  w irni­
ka starego genera to ra  A. E. G. C zw arty w ypadek  zaszedł 
w turbinie, w ytop ione zostało łożysko oporow e, na szczęście 
bez uszkodzenia łopatkow ania; przyczyną było zasolenie 
łopatek. W  tym  sam ym  czasie w  elek trow niach  przem ysło­
w ych stanęło  w następstw ie uszkodzeń k ilka  dużych tu r­
bozespołów. Stan rezerw  5 'elek trow ni okręgow ych w  lutym
1946 r. charak teryzu ją  tak ie  liczby;
Łączna moc zdolna do ruchu . . / .  . . 304,5 M W
Moc w i r u j ą c a ...........................................................  284,0 „
O bciążenie s z c z y t o w e ............................................  275,8
S tosunek m ocy szczytowej do w iru jącej . . 0,973
Stosunek m ocy szczytowej do zdolnej do ruchu 0,908

O granicżenia dostaw  energii elek trycznej dla przem ysłu 
udało się un iknąć dzięki dostaw ie energii z Rożnowa, k tó ry  
poczynając od listopada 1945 r., z podanego obciążenia 
szczytow ego pokryw ał 17— 18 MW.

O bciążenie elek trow ni przem ysłow ych w styczniu  i lutym  
1946 r. osiągnęło 223 MW , a łączna moc szczytow a i ilość 
w ytw arzanej energii w  elektrow niach okręgow ych i przem y­
słow ych w yniosły;

276 +  223 =  ok. 500 M W
145,8 . 106 - |-  114,5 . 10° - f  4,5 . 106 =  265 . 10° kW h/m ies.

Podane sum y nie obejm ują m niejszych elektrow ni 
o znaczeniu lokalnym , nie połączonych z siecią okręgow ą, 
np. N atronag, Klucze, Łazy i elek trow ni w odnych na Ślą­
sku Opolskim.

S t a n  e l e k t r o w n i  w s ą s i a d u j ą c y c h  o k r ę g a c h  
e n e r g e t y c z n y c h .  Z.E.Z.W. sąsiadu je  ze Z jednoczeniam i 
Energetycznym i: Dolnośląskim , Poznańskim , Łódzko-Czę- 
stochow skim  i Krakowskim . O kręg D olnośląski dysponuje  
niew ielkim  nadm iarem  mocy, k tó ry  ekspo rtu je  do Czecho­
słow acji, zresztą p racu je  rów nież bez dostatecznych re ­
zerw ; okręgi poznański i' łódzki odczuw ają o s try ’ b rak  za­
instalow anej m ocy; okręg krakow ski je s t b lisk i deficyto­
wości, bo ilości-energii', oddaw anej do śląskiej sieci 110 kV  
z R ożnow a-i pobieranej przez, lin ię 60 kV  dla Jaw orzna, 
Sierszy W odnej i K rakow a różnią się naw et w  okresach 
dużego zapasu w ody w  Rożnowie nieznacznie; w  okresach 
m ałej w ody w  Rożnowie K rakow skie Z jednoczenie je s t w y­
raźn ie  deficytow e.

N a jesien i br. i w  zimie 1946/47 n ie  m ożna liczyć n a  do­
staw ę energii z Rożnowa w dotychczasow ej w ysokości, bo 
po uruchom ieniu  linii p rzesyłow ej 150 kV  Rożnów—W ar­
szaw a nadm iar energii okręgu  K rakow skiego będzie odda­
w any do okręgów  Radom sko-Kieleckiego i W arszaw sk ie­
go, w  'k tórych  b rak  m ocy zainstalow anej jes t jeszcze 
ostrzejszy.

S t a n  e l e k t r o w n i  p r z e m y s ł u  w ę g l o w e g o .  Prze­
m ysł w ęglow y posiada 38 elektrow ni kopaln ianych  o łącz­
nej . m ocy zainstalow anej w  zespołach prądotw órczych  
600 MW. M oc dyspozycyjna elek trow ni w ynosi ok. 300 
MW . Tak duża różnica m iędzy m ocą zainstalow aną i dy ­
spozycyjną je s t spow odow ana przez dużą ilość starych
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turbozespołów  rezerw ow ych, n ie  posiadających  odpow ied­
n ika  w kotłach, oraz złym  stanem  kotłow ni.

B ezpośrednie zniszczenia w ojenne w  zakładach' by ły  n ie­
w ielkie, niem niej stan  urządzeń zw łaszcza kotłow ni, na 
sku tek  rabunkow ej gospodarki, szczególnie w  ostatnim  
okresie okupacji, by ł katastrofalny .

E lektrow nie kopaln iane p racow ały  bez p rzerw y w ok re­
sie w ycofyw ania się w ojsk  niem ieckich, tem u m am y do 
zaw dzięczenia, że kopalnie w ęgla nie zostały zatopione 
i m ogły zaraz po osw obodzeniu pod jąć  p racę  w ydobyw czą.

E lektrow nie p rzem ysłu  w ęglow ego leżą w 3 okręgach 
energetycznych  i ich moc dyspozycyjna w ynosi:

Zjedn. Energet. Z agłębia W ęglow ego 205 M W
K rakow skie Z jednoczenie E nergetyczne 19 „
D olnośląskie Z jednoczenie E nergetyczne 76 „

E lektrow nie K rakow skiego Z jednoczenia P rzem ysłu W ę­
glow ego sieciow o są zw iązane z Zagłębiem  W ęglow ym , 
dla tego ich przynależność do K rakow skiego Zjednoczenia 
Energetycznego je s t w yłącznie tery to ria lna , w  szczegól­
ności dotyczy to e lektrow ni kop. Jaw orzno.

Bilans energetyczny  przem ysłu  w ęglow ego (bez Z jedno­
czenia W ęgla Brunatnego) je s t deficytow y. N iedobór en er­
gii elek trycznej w  II k w arta le  1946 r. w ynosił przeciętn ie  
27 min. kW h na miesiąc.

Sam ow ystarczalne energetyczn ie  są jedyn ie  Z jednoczenia 
D olnośląskie, D ąbrow skie, K rakow skie, K atow ickie i Ry­
bnickie. P ierw sze z n ich pobiera  ok. 5 m ilionów  kW h m ie­
sięcznie z e lek trow ni zaw odow ych dla tych  kopalń, k tó re  
sieciow o nie są zw iązane z e lektrow niam i przem . w ęglo­
wego, natom iast sw oją nadw yżkę energii e lektrycznej od­
daje do sieci czechosłow ackiej przez lin ię  110 kV.

W  m iarę w zrostu w ydobycia w ęgla, zw iększa się rów nież 
zapotrzebow anie energ ii elek trycznej kopalń. Ten w zrost 
zapotrzebow ania górniczego w ogólnym  b ilansie  Zagłębia 
W ęglow ego dotąd  znajdu je  pokrycie  w  sta łym  pow iększa­
niu m ocy dyspozycyjnej elek trow ni kopalnianych, uzysk i­
w anym  przez napraw y  uszkodzonych instalacji.

I n w e s t y c j e  w  z a k ł a d a c h  w y t w ó r c z y c h .  Term i­
ny  dostaw  m aszyn i apara tów  elek trycznych  są bardzo' d łu­
gie, dla w iększych jednostek  rozpoczynają się od dw óch 
lat, zatem  rozbudow a elek trow ni da w stosunku do po­
trzeb rezu lta ty  spóźnione. D oraźną u lgę może przynieść 
szybka napraw a m aszyn uszkodzonych i n ieczynnych, dla 
tego w ykonanie  tych  napraw  zostało postaw ione na  p ie rw ­
szym m iejscu w p lan ie  inw estycyjnym . N a drugim  m iejscu 
przew idziane zostało skom pletow anie,/ w zględnie w ykoń­
czenie inw estycji rozpoczętych przez adm inistrację  n ie ­
m iecką i daleko zaaw ansow anych, na trzecim  odbudow a 
elek trow ni w  M iechow icach. Budynki elek trow ni i uzbro­
jen ie  te renu  (tory, kable, rury , kanalizacja) są w  dobrym  
stanie, b rak  w yposażen ia  m echanicznego j elektrycznego.

N a p r a w a  n i e c z y n n y c h  m a s z y n .  Sum a m ocy n ie­
czynnych m aszyn jes t duża. N apraw y m aszyn, uszkodzo­
nych  w okresie okupacji, w  .w iększości w ypadków  nie zo­
s ta ły  ukończone, a p rzyby ły  jednostk i unieruchom ione po 
p rzejęciu  zakładów . D otyczy to turbozespołów  i dużych 
transform atorów , k tó rych  nie jesteśm y  w  stan ie  napraw ić 
w k ra ju . S tan kotłów  uleg ł znacznej popraw ie.

N apraw a turbozespołów  pow iększy moc dyspozycyjną 
o 156 M W  (P.F.Z.A. 2 2 + 1 1 + 8  =  41 MW, Zabrze 22 +  15 =  37 
MW , Slązel 18 MW , Szom bierki i E lektro po 12 M W  i inne.

N iek tó re  z tych  napraw  będą ukończone w br., n iek tóre  
będą w ykonane prow izorycznie, aby dać m ożność u rucho­
m ienia tu rbozespołu  jeszcze w  br. Łącznie moc dyspozy­
cy jna  w zrośnie w  br. o 50 M W , reszta, tj. 112 M W  może 
być uruchom iona dopiero w p ierw szej połow ie 1947 r.

Oczywiście, n ie  na leży  rozum ieć przy rostu  m ocy w tu r­
bozespołach jako  p rzy rostu  m ocy dyspozycyjnej, jednakże 
różnica nie będzie duża, poniew aż w iększość elektrow ni 
w ko tłach  i urządzeniach pom ocniczych będzie posiadała  
dostateczne pokrycie  dla dodatkow ej m ocy turbozespołów y 
a przede w szystkim  popraw i się stan  rezerw .

W ykończenie  częściow o rozpoczętych inw estycji nie- 
-mieckidh da w iększy  p rzy rost mocy, m ianow icie ogółem  
około 334 M W  w edług następu jących  przew idyw ań:
E. O. Z.
Slązel 
Elektro 
Jow isz 
Juilusz

D. 17 M W Polska 8 M W P. F. Z. A. 45 M W
' 45 u Ema 16 H uta  Ban­

35 M C hw ałow icel6  ',, kow a 5 „
12 II D ębieńsko 25 „ Jaw orzno 69 „
15 M Janów 12 „ Knurów 15 „

W  elektrow niach przem ysłu  w ęglow ego planow ane in­
w estycje  dadzą p rzy rost m ocy około 187 MW. Z inw estycji 
tych  został już ukończony na  kop. Janów : m ontaż tu rbo­
zespołu 20 M W  i 2 kotłów , każdy  o w ydajności 32 t/h.

Ok. 100 M W  pow inny by  zostać uruchom ione w  przecią­
gu br. i do połow y 1947 r., resztą  tj. 234 MW , będzie ukoń­
czona dopiero w 1948 i 1949 r.

Do lis ty  została w liczona elektrow nia Jaw orzno, k tó ra  
terenow o p rzynależy  do O kręgu  K rakow skiego, jed n ak  sie­
ciowo tak  je s t zw iązana z Zagłębiem  W ęglow ym , że jej 
inw estycje  zostały  w łączone do. okręgow ego p lan u  Z.E.Z.W.

W ym ienione w  liście inw estycje  są stosunkow o tanie, 
poniew aż część w yposażenia m aszynow ego je s t dostarczo­
na, a budynki w  w iększości zakładów  są gotowe, w zględ­
nie budow a ich daleko posunięta.

N ajw iększą z p ro jek tow anych  inw estycji jes t odbudow a 
elek trow ni w  M iechow icach. Is tn ie jące  budynki m ogą po­
m ieścić 4X 50 M W  — 200 MW, te ren  pozw ala na łatw e 
pow iększenie budynków  i ustaw ien ie  p ią tego  turbozespołu  
50 MW. W  trzyletn im  p lan ie  pro jek tow ane je s t postaw ie­
nie 150 MW. M iechow ice będą zakładem  całkow icie no­
w oczesnym , dobrze rozplanow anym , w edług ostatn ich  do­
św iadczeń. U ruchom ienia 150 M W  m ożna spodziew ać się 
w  1949 r.

D rugą z rzędu co do w ielkości i znaczenia je s t rozbu­
dow a e lek trow ni w  Jaw orznie  I. Po całkow itej rozbudow ie 
w now ym  zakładzie 80 at. 500° C elek trow nia będzie po ­
siadać 3 tu rbozespoły  kondensacy jne  po 32 MW , 1 tu rbo­
zespół czołow y 9 M W  i 5, w zględnie 6 kotłów , 100/125 t/h; 
w  starym  zakładzie 25 at. 400° C —  2 turbozespoły  
2 0 + 1 1  M W  i 4 k o tły  20/25 t/h. W  pierw szym  etapie roz­
budow y p ro jek tow ane je s t u staw ien ie  3-ch kotłów , 2 tu r­
bozespołów  kondensacy jnych  i turbozespołu  czołowego. 
B udynek kotłow ni, m aszynow ni, centralnej m łynow ni i chło­
dnie kom inow e by ły  rozpoczęte w  okresie okupacji. B udy­
nek  kotłow ni będzie ukończony w br., reszta  budynków  — 
w 1947 r. T rzy k o tły  s4 w  m ontażu. N ajp iln iejsze jes t 
u ruchom ienie turbozespołu  czołowego, bo to pozw oliłoby 
na całkow ite w ykorzystan ie  m ocy turbozespołów  25 at., 
obecnie ograniczonej przez b rak  kotłów , w yn ik ły  z de­
m ontażu w  okresie okupacji na js tarsze j kotłow ni 12 at., 
celem  uzyskania  m iejsca dla budynku  now ej kotłow ni 
80 at.

W  w iększych in s ta lac jach  urządzenia  m aszynow e p ro jek ­
tow ane są na p a rę  adm isyjną 80 at. i 500° C, w m nie j­
szych — 40 at. 450° C: niskie ciśnienie zostało utrzym ane 
ty lko  w  3 . m ałych instalacjach .

Łagisza i Jaw orzno II, w  k tó rych  adm inistracja  n iem iec­
ka  już w ykonała  duże robo ty  budow lane, nie zostały  w łą­
czone do trzy letn iego  p lanu, poniew aż przekroczyłoby  to 
nasze m ożliw ości finansow e, a p rzede w szystkim  przew i­
dyw any w najbliższych  la tach  w zrost obciążenia m a do­
stateczne pokrycie  w  inw estycjach  w yżej w ym ienionych.

L i n i e  p r z e s y ł o w e .  W  pierścien iu  ,110 kV  już zo­
sta ł odbudow any odcinek Chorzów—Szom bierki—Zabrze. 
Po uruchom ieniu  M iechow ie odcinek ten  będzie p rzerob io­
ny tak, aby przyłączyć M iechowice, zostało to uw zględ­
nione przy  budow ie połączen ia  dla obecnego stanu.

Linia E lektro—Zabrze będzie ukończona w 1947 r.
N a linii E lektro— O św ięcim  zostały  zdem ontow ane p rze­

wody, k tó re  użyto do odbudow y linii 150 kV  Rożnów— 
W arszaw a. O dbudow a tej linii stan ie  się po trzebna po 
uruchom ieniu  Oświęcim ia, w zględnie ukończeniu  rozbudo­
w y pierw szego e tapu  Jaw orzna I.

Szyna 110 kV  je s t zbudow ana na  całej długości jako  
dw utorow a o p rzek ro ju  2 X 3 X 240 mm2 stalow oałum inio- 
w a lub 3 X 150 mm2 Cu.

Dla zapew nienia niezaw odności ruchu  konieczne je s t p o ­
w iększenie liczby transform atorów , po lepszenie w arunków  
p racy  rów noległej sieci 110 i 60 kV  oraz zabezpieczenie 
linii. W  tym  celu zam ów iono już k ilk a  transform atorów  
110/60 kV, 110/6 kV  i 110/30 k v  oraz w łączono do trzy ­
letn iego p lanu  inw estycyjnego: zabudow anie dw óch cew ek 
uziem iających dla kom pensacji p rądów  ziem nozw arciow ych; 
zabezpieczenie selek tyw ne poszczególnych odcinków  szyny 
przez przekaźnik i odległościow e; ustaw ien ie  w  Zabrzu, 
C horzow ie i E lektro transform atorów  110/60 kV  z regu la­
c ją  nap ięc ia  pod obciążeniem .

W  sieci 60-kilow oltowej p lan  trzy letn i p rzew iduje  w y­
kończenie linii, p ro jek tow anych  i częściowo w ykonanych



\
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przez adm in istrację  niem iecką: Dąb — kop. K atow ice — 
kop. Janów , odgałęzień od linii Chorzów—Elektro do hu ty  
Pokój i hu ty  F lorian — oraz budow ę dw óch now ych linii:

a) Lędziny—Brzeszcze—Bielsko. S tacją w yjściow ą by­
łyby  Lędziny, k tó re  linią 2 X 3 X 50 mm2 Cu są już p o łą ­
czone z Z akładam i Elektro. N ow a lin ia  połączy łaby  z sie­
cią Zagłębia kop. Brzeszcze, a p rzede w szystkim  Bielsko, 
k tó re  obecnie je s t zasilane z elek trow ni kop. Silesia, n ie­
w ystarczającej już dla w zrasta jących  potrzeb bielskiego 
okręgu. Do rozdzielni w  B ielsku pro jek tow ane je s t p rzy ­
łączenie dw utorow e linią 30 kV  elek trow ni w odnej w Po­
rąbce, k tó ra  w ten  sposób zostałaby w ykorzystana jako  
szczytow a elek trow nia d la sieci śląskiej.

b) DeszoWice—Groszowice. Przedłużeniem  tej linii b y ­
łaby  lin ia G roszow ice— C zechnice o nap ięc iu  100 kV  
w O kręgu  D olnośląskim  ze stac ją  transform atorow ą 100/60 
kV  w Groszow icach. Tą drogą nadm iar energ ii z dolno­
śląskiego okręgu m ógłby być doprow adzany do sieci opol­
skich, k tó re  obecnie przez linię Deszowice—Koźle—Zabrze 
zasilane są z okręgu  przem ysłow ego. W ym ienione linie 
p rzy łączy łyby  okręgi Górno- i Dolnośląski.

Zagłębie posiada 2 lin ie  na  40 kV: Siem ianow ice II — 
kop. Rozalia i S iem ianow ice II — kop. Chorzów  — kop. 
Lech. Przebudow a tych  linii na nap ięc ie  60 kV  połączyłaby 
z siecią 60 kV  e lek trow nie S iem ianow ice I i S iem ianow i­
ce II w zm ocniła po łączenia cen tralnego  okręgu Zagłębia 
z Rybnikiem  i Raciborzem, w reszcie przez dobudow anie 
odcinka Rozalia—Jow isz sieć Z elgóru zyskałaby  drugie 
połączenie z siecią okręgu centralnego.

W  trzy letn im  p lan ie  ta  inw estyc ja  już n ie m ogła być 
um ieszczona, należy ją  jednak  uw ażać za konieczne uzu­
pełnienie sieci Zagłębia, w  której dotąd część w schodnia 
je s t n iedostatecznie zw iązana z okręgiem  centralnym .

W  sieciach o napięciu  od 30 do 15 kV  w bieżącym  roku 
będzie w ykonane przełączen ie  linii Dziedzice—Bielsko 
i Bielsko—Żywiec z 15 kV  na  30 kV.

W  lin iach 15 i 20 kV  p ro jek tow ana je s t stopniow a w y­
m iana żelaznych linek  na  alum iniow e lub m iedziane i drob­
ne inw estycje  o znaczeniu lokalnym .

P o r ó w n a n i e  s p o d z i e w a n e g o  o b c i ą ż e n i a  i w y ­
n i k ó w  i n  w e s t y  c y j .  W  stosunku do przew idyw ań 
w 1945 r. obciążenie w zrosło szybciej niż było spodzie­
w ane, a moc dyspozycyjna w następstw ie unieruchom ienia 
k ilku  zespołów  obniżyła się w  porów naniu  ze stanem  w po­
czątku czw artego kw arta łu  1945 r. Przyczyną tego by ła  
trudność naw iązania stosunków  z zagranicą i w yn ikająca  
stąd  niem ożność napraw ien ia  uszkodzonych turbozespołów , 

O becny stosunek  obciążenia i m ocy zdolnej do ruchu je s t 
bardzo zły, zatem  pew ność ruchu naw et przy  obecnym  ob­
ciążeniu  problem atyczna. Przy ocenie sy tuacji energetycznej 
należy  jeszcze uw zględnić, że m iędzy czynnym i turbozespo­
łami są m aszyny stare  i zniszczone, w ym agające grunto­
w nego rem ontu, i że b rak  rezerw  u trudn ia  i opóźnia p rze­
prow adzenia  norm alnych rew izji maszyn.

M oc zdolna do ruchu  i obciążen ia  na najbliższe 4 la ta  
podane są w  zestaw ieniu  łącznie dla elek trow ni okręgow ych 
i przem ysłow ych.

1946 1947 1948 1949
Moc posiadana . 580 M W  670 M W  848 M W  1082 M W

,, m aszyn napr. 50 „ 112 „ — —
„ „ now ych 40 „ 66 „ 234 „ 150 „

Razem 670 M W _ 848 MW M082 M W  f232 M W  
Spodz. obciążenia 560 „ 620 „ 700 „ 780 „

O bciążenia zostały  obliczone na  podstaw ie prelim inarzy  
po trzebnych  mocy, złożonych przez przem ysły  górniczy i hu ­
tniczy, szacunku m ocy po trzebnej dla pozostałych gałęzi 
ciężkiego przem ysłu  oraz średnich i drobnych odbiorców, 
zrobionego przez Z jednoczenie Energetyczne Z .W.

Z porów nania liczb w  dw óch ostatn ich  w ierszach w ynika, 
że jesień l946  i zim a 1946/7 będą najtrudn ie jszym  okresem  
dla energetyk i Zagłębia, dopiero w  końcu 1947 r. nastąp i 
popraw a i p rzyw rócenie  norm alnego stosunku m iędzy obcią­
żeniem  i zainstalow aną mocą. W  1948 r. Zagłębie stan ie  się 
zdolnym  do eksportow ania energii e lektrycznej, w  1949 r. 
rezerw y zagłębia i możliw ości eksportow e będą już duże. 
Rzeczywistość będzie n iew ątpliw ie gorsza od przew idyw ań, 
poniew aż w obliczeniach nie zostało uw zględnione w ypa­
dnięcie z ruchu najs tarszych  m aszyn, n ieuniknione uszko­
dzenia przypadkow e oraz zw ykłe opóźnienie dostaw  i w y­
kończenia inw estycji.

.N ie licząc eksportu , a w ięc dla potrzeb Zagłębia tylko 
elektrow nie górnośląskie pow innyby w 1949 r. w ytw orzyć 
4500.106 kW h i spalić ponad 4.106 ton m iału "'węglowego.

M o ż l i w o ś ć  e k s p o r t u  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j .  
O kręgi w arszaw ski, łódzko-częstochow ski, poznański i k ra ­
kow ski są okręgam i deficytow ym i energetycznie, w  k tórych  
zapotrzebow anie energii będzie szybko w zrastać. Inw estycje  
trzy le tn iego  p lanu  p ok ryw ają  ty lko  najp iln iejsze potrzeby 
tych  okręgów , dalszy w zrost zapotrzebow ania będą m usiały  
w dużej m ierze pokryw ać elek trow nie górnośląskie.

W  tym  celu p ro jek tow ana je s t budow a dw utorow ej linii 
220 kV  Łagisza—Łódź—W arszaw a z odgałęzieniem  Łódź—

, Poznań.
M ożliw ości eksportu  energii zagranicę do C zechosłow acji 

i A ustrii n ie by ły  dotąd om aw iane. A dm inistracja  n iem iecka 
p ro jek tow ała  dostaw ę energii e lektrycznej do tych  krajów , 
budow a linii ze s tac ją  w yjściow ą w  Byczynie pod Jaw orz­
nem  została  rozpoczęta. N a trasie  do C ieszyna słupy tej linii 
stoją', na  tery torium  czeskim  podobno również.

G a z o w n i c t w o .  O rganizacja gazow nictw a n ie  je s t 
jeszcze skrystalizow ana. Początkow o całość zagadnienia 
b y ła  w łączona do zakresu  działalności Z jednoczenia Ener­
getycznego Z. W ., później Z jednoczenie Koksochem iczne 
p rze ję ło  dw a gazociągi okręgow e w  zachodniej części okrę­
gu przem ysłow ego, pozostaw iając przy  Z jednoczeniu Ener­
getycznym  w szystk ie gazow nie m iejskie n ie  przyłączone do 
gazociągów  okręgow ych. Z obecnego stanu  dw utorow ości 
w yn ikają  dla gazow nictw a, a p rzede w szystkim  dla m iej­
skich zakładów  gazow ych, duże szkody, już chociażby dla­
tego, że przy  dzisiejszym  braku  specjalistów  zorganizow anie 
dw óch apara tów  adm inistracy jno-technicznych  dla rów nole­
głego w ykonan ia  tych  sam ych zadań n a  w spólnym  teren ie  
je s t niem ożliw ością. Potrzeba scentralizow ania spraw  ga­
zow nictw a w  jednym  ręku  jes t oczyw ista.

N a te ren ie  W ojew ództw a is tn ia ły  42 m iejsk ie  gazow nie, 
obecnie czynnych jes t ty lko 17. Gazownie na  zachód od 
g ran icy  1939 r. bardzo ucierp iały  podczas działań w ojennych. 
Postęp napraw y  zniszczeń w ojennych  w  gazow niach jes t 
bardzo pow olny; przyczyną są trudności finansow e zarzą­
dów m iejskich  i b rak  specjalistów  z zakresu  gazow nictw a 
K ilka gazow ni w m iastach  bardzo zniszczonych straciło  
rac ję  bytu.

G azociągi okręgow e u leg ły  podczas ’ działań w ojennych 
dużym  zniszczeniom," ubieg ły  okres pośw ięcony by ł nap ra­
wom i stopniow em u urucham ianiu  instalacji. Dużym zagad­
nieniem  dla przem ysłu  je s t rozbudow a gazociągów  okrę­
gowych, k tó ra  pozw oliłaby n a  w łaściw e spożytkow anie 
gazu koksow ego, dotąd z b raku  innej możliw ości spalanego 
w  w ielu  jeszcze zak ładach  w kotłow niach, przy  jednocze­
snym  w ytw arzaniu  dużych ilości gazu generatorow ego w 
zak ładach  hu tniczych i znacznych ilości gazu św ietlnego 
w gazow niach m iejskich. W  okresie okupacji gazociągi okr. 
zostały  nieco rozbudow ane na te renach  przy g ran icy  1939 r., 
jednakże  w stosunku do potrzeb całego okręgu przem ysło­
w ego je s t to mało. K oksow nie górnicze w granicach 1939 r. 
n ie m ają  zbytu  dla gazu, ilość „m arnow anego" gazu jes t 
bardzo duża. O czyw iście rozbudow a gazociągów  okręgo­
w ych polepszy łaby  rentow ność przem ysłu, ale je s t bez 
w pływ u na  ilość i jakość p rodukcji przem ysłow ej. W  poró­
w naniu  z p ilnością i w ażkością potrzeb elektrow ni i w odo­
ciągów  je s t to inw estyc ja  drugiej czy jeszcze dalszej ko­
lejności.

•

ZAGADNIENIA EKSPLOATACYJNE 
W SIECIACH BARDZO WYSOKIEGO NAPIĘCIA
F r a n ę o i s  C a h e n  (chef de 1'Office des G-ds Reseaux de la S-te Alsthom) 
Quelques problemes techniąues d'expIoiiation du resesu franęais a tres haute 
tension. —  C o n f e r e n c e  I n t e r n a t i o n a l e  des  G r a n d s  R e s e a u x  E lec- 
t r ią u e s  a H a u t e  Te n s i o n .  Session 1946. (Referat Nr. 320, 19 stron)

U kład francuskiej sieci najw yższego napięc ia  w yznaczony 
je s t usytuow aniem  ośrodków  spożycia energii, z Paryżem  
na  czele, i usytuow aniem  trzech głów nych zgrupow ań sił 
w odnych, a m ianow icie Alp, M asyw u Środkow ego i P ire­
nejów . Całość sieci oparta  je s t na  szkielecie 220 kV  o w iel­
k ich  okach i na  gęsto pow iązanym  układzie 150 kV. Kilka 
linii o napięciu  120 kV  i pow ażniejszy  uk ład  trakcy jny  
na 90 kV  dopełniają reszty. Sieć 220 kV  liczy obecnie 
4 300 km, sieć 150' kV  7 000 km, sieć 120 kV  — 1 100 
km, w reszcie sieć 90 kV  —- 3 500 km.

§
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Z pośród różnych zagadnień, w ystępu jących  przy  eksplo­
a tac ji sieci pow iązanej, zasługują na przypom nienie i om ó­
w ienie następu jące:

1. W pływ anie pod obciążeniem  n a  rozkład  m ocy w  po­
szczególnych odcinkach sieci pow iązanej może być zasad­
niczo pom yślane dw ojako: za pom ocą transform atorów  re-

Rys. 1 Rys. 2

gulacy jnych  do działania na moc b ierną i za pom ocą prze- 
suw ników  fazow ych —  kosztow nych, a w ięc dość ogran i­
czonych w  stosow aniu  — do działania na moc czynną.

2. Rozkład m ocy w poszczególnych- odcinkach jednego 
oka sieci w yznaczony je s t w artością  oporów  pozornych 
tych odcinków  i w ielkością mocy, dopływ ającej do punktów  
w ęzłow ych oka. N ależyte w yzyskanie sieci w ym aga, aby 
każdy je j odcinek by ł obciążany do w artości najw yższej.

uw arunkow anej m ożliw ościam i elektrycznym i (stateczność, 
regulacja), i cieplnym i. W łaściw e w arunk i p rący  łatw iej 
je s t osiągnąć w ówczas, gdy poszczególne odcinki oka p ra ­
cu ją  przy  ty m  s a m y m  napięc iu  i sk ładają  się bądź z sa­
m ych linii napow ietrznych, bądź z sam ych linii kablow ych. 
W  innym  w ypadku, w obec w ystępow ania czasem  znacz­
nych  różnic w  w artościach  oporu pozornego, odcinki k a ­
blow e m ają  skłonność do obciążania się w w iększej m ierze 
i są' w obec tego bardziej narażone na  przetężenia. W  w y­
padku  zaś r ó ż n y c h  napięć duży opór pozorny transfo r­
m atorów  sprzęgających w yw iera znaczny w pływ  na roz­
k ład  m ocy w oku. R ozpatrując dw a przykładow e w ypadki 
jak  na  rys. 1 i 2, stw ierdzić można, że uk łady  oznaczone 
literam i „a" są w łaściw sze z punk tu  w idzenia obciążenia 
obu linii i sprzęgających je  transform atorów , natom iast 
uk łady  oznaczone literam i ,,b" w łaściw ym i n ie  będą, gdyż 
lin ie  w yższego napięc ia  mogą w ów czas brać zbyt m ały 
udział w  przenoszeniu mocy. Strzałki oznaczają k ierunek  
zasilania.

Przytoczone p rzykłady  dow odzą po trzeby p rzeprow adze­
nia w nikliw ej analizy przy  w yborze napięcia, p rzy  w ybo­
rze m iejsca ustaw ien ia  transform atorów  i przy  w yborze 
m iejsc przyłączenia now obudow anych linii do linii is tn ie­
jących. A naliza taka  pow inna być przeprow adzona dla róż­
nych w arunków  obciążeniow ych: dobow ych i sezonow ych, 
oraz pow inna uw zględniać różne m ożliw ości w yłączenia 
poszczególnych odcinków  linii i poszczególnych tran sfo r­
m atorów , w reszcie pow inna uw zględniać p racę  sieci przy 
uszkodzeniu dow olnie pom yślanego elem entu, szczególnie 
jeśli chodzi o zasilanie w ażnych ośrodków  odbioru energii.

U kład pow iązanej sieci regionu  parysk iego  (rys. 3) 
uw zględnia om ów ione okoliczności.
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Sieć ta sk łada się z p ierścien ia  220 k y  i z w ielokrotnie 
pow iązanego uk ładu  60 kV, na k tó ry  p racu ją  lokalne si­
łow nie cieplne i linie dosyłow e 220 kV. U kład 60 kV  po­
łączony je s t m iędzy sobą szeregiem  dław ików , ogranicza­
jących p rąd y  zwarcia.

T rudne i zaw iłe obliczenia elek tryczne sieci pow iązanej zo­
sta ły  w ielce u łatw ione przez skonstruow anie sieciow ych ta ­
blic m odeli n a  p rąd  s ta ły  (prostszych) i n a  prąd  zm ienny 
(bardziej skom plikow anych). Przy użyciu  takich  tablic 
w szelkie obliczenia d la  różnych stanów  sieci w ykonuje  się 
szybko i dokładnie. F rancja  posiada obecnie dw ie tak ie  ta ­
b lice całej sw ej sieci. T rzecia tablica-m odel, dla sam ego 
okręgu parysk iego , je s t w  budow ie. Z is tn ie jący ch  dw óch 
tablic jed n a  je s t w  posiadan iu  U rzędu studiów  w ielkich 
sieci przesy łow ych  i służy do rozw iązyw ania: zagadnień-no- - 
w ych w  zw iązku z rozbudow ą i udoskonaleniem  pracy 
układu sieciow ego; d ruga je s t w  posiadan iu  C entralnego 
biura eksploatacyjnego, i  koordynacyjnego  i służy do szyb­
kiego określen ia  rozkładu obciążeń w  różnych w arunkach  
p racy  sieci. W reszcie  trzecia  je s t przeznaczona dla p a ry sk ie ­
go B iura rozdziału obciążeń. M anipulacja  n a  tych  tablicach 
je s t bardzo p ro s ta  i szybka, a w ynik i — bardzo dokładne, 
często dokładniejsze od o trzym yw anych drogą obliczeń. ,

W ypadnięcie  z p racy  i w yłączenie się jednego odcinka 
sieci pow iązanej zm ienia rozkład  obciążeń w  pozostałych 
częściach sieci. Jeśli w yłączenie takie  dotyczy odcinka prze­
noszącego znaczną m oc i jeśli przy  tym  sieć  je s t słabo 
rozbudow ana i rzadko pow iązana, albo składa się z e lem en­
tów  napow ietrznych  i kablow ych, często różnych napięć, 
i p racu je  przy  dużym  w yzyskaniu  zdolności przesyłow ych 
poszczególnych odcinków, — to skutki takiego w yłączenia 
i przerzucenia się pow ażnej części obciążenia n a  inne od­
cinki m ogą często  doprow adzić do zaburzeń, uniem ożliw ia­
jących  w spółpracę na  sieci, czy to w sku tek  ko lejnego w y­
sączania odcinków  przeciążonych, czy też w sku tek  w ypad­
n ięcia  m aszyn z synchronizm u.

O dpow iednio pom yślany uk ład  zabezpieczeń pow inien  
uw zględniać podobne w ypadki. U kład tak i został zastosow a­
n y  w  sieci francusk iej i ma, na  celu rozprzęganie sieci 
w  m iejscach  w ybranych , aby  nie dopuścić do nadm iernych 
obciążeń 'i n ieskoordynow anych  w yłączeń, w  w yniku czego, 
w ażne ośrodki m ogłyby zostać pozbaw ione dopływ u energii.

D ziałanie tak iego  uk ładu  zabezpieczeń oparte  je s t na  p rze­
kaźniku w atom ierzow ym , k ierunkow ym , m ierzącym  jedyn ie  
moc czynną, tj. n ieczułym  n a  p rądy  bierne, pochodzące od 
zwarć. Poniew aż jednak  p rądy  zw arciow e nie są nigdy 
całkow icie pozbaw ione składow ej czynnej, przeto stosu je  
się dodatkow e blokow anie przekaźników  w atom ierzow ych 
przekaźnikam i prądow ym i lub napięciow ym i. Zabezpiecze­
nie rozprzęgające nastaw ione je s t na określoną w artość  m o­
cy czynnej, p łynące j w  urządzeniu  chronionym . Tak więc 
w w ypadku  transform atorów  ich przeciążalność decyduje  o 
nastaw ien iu  przekaźników , w  w ypadku  zaś dłuższych linii — 
graniczna w artość p racy  statecznej. N astaw ien ie  p rzekaź­
ników  i w ybór m iejsc ich -zainstalow ania je s t czynnością 
bardzo delikatną, gdyż zależy ona od różnorodnych w arun ­

ków  w jak ich  zabezpiecze­
nie ma działać. W arunk i te 
z kolei od stanów  obciążeń 
norm alnych poszczególnych 
elem entów  sieci i od miejsc, 
w  k tó rych  m ogą nastąp ić  
w yłączenia. D ecyzja zapa­
da po dakładnych studiach 
przy  użyciu sieciow ych ta ­
blic- modeli.

Is tn ie jący  obecnie układ  
zabezpieczeń rózprzęgają- 
cych w  sieci francuskiej i 
jego p raca  zdały  egzamin, 
co stw orzyło podstaw ę do 
decyzji rozszerzenia stoso­
w alności tego zabezpiecze­

nia, w  m iarę  rozbudow y francuskich  sieci energetycznych.
W yłączen ie  linii, k tó ra  zasila w ażny ośrodek spożycia 

energii, po siada jący  prócz tego lokalne siłow nie, pow oduje 
n ie  ty lko  deficyt m ocy w  tym  ośrodku, a le  przew ażnie także 
dalsze  trudności ruchow e. R ozpatrzm y przykładow o układ  
ż, rys. 4. Ośrodki A, B, C posiada ją  w łasne siłow nie i w łasne 
odbiory, przy  czym ośrodek  A  korzysta  z m ocy dosyłanej 
z B i z C, po łączonych m iędzy sobą. Całość p racu je  rów nole­
gle. O dłączenie linii zasila jących  o środek  A może, mimo

posiadanych  w A pew nych rezerw , doprow adzić do całkow i­
te j dezorganizacji w  p racy  sam ego ośrodka A i w ytw orzyć 
trudności w  naw iązaniu  ponow nej w spółpracy z B i C. W sku­
tek  bow iem  nagłego w zrostu obciążenia p rądnic  w  A spa­
dnie ich częstotliw ość, a często i napięcie, co może dopro­
wadzić do w ypadnięcia  z synchronizm u prądnic  w  ośrodku 
A  i do pow ażnych różnic częstotliw ości ośrodka A w  stosun- 
.ku do B i C. W  tak ich  okolicznościach ńależy  zapew nić 
szybkie odłączenie m niej w ażnych odbiorów  w A dla za­
pew nien ia  -stałej dostaw y odbiorom  w ażnym  i unikn ięcia  
dezorganizacji p racy ; należy  rów nież zapew nić jak  najszyb­
szy pow rót do norm alnej w spółpracy  ośrodka A  z ośrodkam i 
B i C .

Jeś li ogólny b rak  m ocy i stan  urządzeń nie zezw ala na 
u trzym yw anie dostatecznie w ielk ich  rezerw  w iru jących  w  A, 
to jedyn ie  natychm iastow e zm niejszenie obciążenia w tym  
ośrodku m oże zagw aran tow ać w arunki szybkiego pow rotu  
do stanu  norm alnego. W  okręgu  paryskim  stosu je  się w tym  
celu zabezpieczenie odłączające i rozprzęgające.

Zabezpieczenie od łączające składa się z zainstalow anych 
W punk tach  rozdzielczych przekaźników , k tó re  m ierzą czę­
sto tliw ość i  odłączają pew ne grupy  -odbiorców przy spadku 
częstotliw ości. O dbiorcy są podzieleni na 4 grupy, z k tórych  
frzy pierw sze, po ok. 25% całości, obejm ują  odbiorców  m niej 
w ażnych, pod legających  kolejno  odłączeniu przy  spadku czę­
sto tliw ości do 48, 47 i 46 okr./sek . G rupy te są zam ieniane 
co pew ien czas m iejscam i celem  spraw iedliw ego rozłożenia 
ryzyka odłączenia. C zw artą g rupę stanow ią odbiorcy n a j­
w ażniejsi, k tó rych  moc pob ierana  je s t rów ną m ocy lokalnych  
siłowni. Sposób ten  w yklucza n ie  ty lko zbyt gw ałtow ny 
spadek  częstotliw ości, ale i zbyt gw ałtow ny je j w zrost po 
zdjęciu nadm iernego obciążenia.

Zabezpieczenie rozprzęgające, z-ainstalowane na  liniach 
dosyłow ych, przyłączonych do sieci ośrodka, sk łada się rów ­
nież z p rzekaźników  w rażliw ych n a  częstotliw ość, uzupeł­
n ionych  jed n ak  k ierunkow ym i przekaźnikam i w atom ierzo- 
w ym i z elem entem  czasowym. Zabezpieczenie t-o zapobiega 
-oddawaniu m ocy z ośrodka A do linii, tj. n a  zew nątrz, w  w y­
padku, gdy lokalne -siłownie będą w stan ie  pokryć zaledw ie 
w łasne obciążenie o środka lub naw et n ie  pokryw ają  tego ob­
ciążenia, a w yłączenie m ocy zasila jących  na-stąpiło w znacz­
nej odległości od ośrodka, poza innym i m iejscam i odbioru 
energii ;z w yłączonej linii. E lem ent czasowy, w spółpracu jący  
z p rzekaźnikiem  w atom ierzow ym , m a za zadanie n iedopusz­
czenie do odłączenia lin ii p rzy  m niejszej w agi zaburzeniach 
w  synchronizm ie w. ośrodku zasilanym . W ystępu jące  w ów ­
czas k ró tko trw ałe  zam ykanie  i o tw ieran ie  styków  przekaź­
n ika  w atom ierzow ego k ierunkow ego nie spow oduje w y łą­
czenia, co często um ożliw ia sam orzutny pow rót do syn- 
chronizmu.
- Jeżeli w  w yniku  pow ażniejszego zaburzenia lin ie  zasila­
jące  zostały  odłączone i ośrodki n ie  p racu ją  już rów nolegle, 
to pow rót do norm alnej w spó łp racy  w ym aga oczyw iście po ­
now nego zsynchronizow ania oKręgów. C zęstotliw ości w  tych  
okręgach  m ogą jed n ak  różnić się znacznie, albow iem  ośrod­
ki. za-silane m ogą nie być w stan ie  u trzym ania częstotliw ości 
na poziom ie norm alnym , podczas gdy ośrodki zasilające 
sprow adzą zaraz po zaburze-niu i odłączeniu sw oją często­
tliw ość do poziom u norm alnego. Ponow na synchronizacja 
w ym agać będzie w ięc obniżenia częstotliw ości w  ośrodkach 
zasilających. W  celu zyskaniu  na.czasie , co d la p racy  ośrod­
ków zasilanych może m ieć w ielk ie znaczenie, ośrodki za­
sila jące m uszą być w yposażone w  sta ły  p-omi-ar zdalny czę­
stotliw ości w  ośrodkach zasilanych. W ykorzystan ie  zasady 
pom iaru  zdalnego za pom ocą fali nośnej w ysokiej często­
tliw ości, m odulow anej częstotliw ością norm alną, zapewni-a 
spraw ne działanie p-omiaru zdalnego i m a te  dal-sze dobre 
strony, że przy p racy  norm alnej to samo urządzenie w yso­
k iej częstotliw ości może służyć innym  celom  (np. kon tro la  
stateczności pracy, kon tro la  p rzesunięcia  faz itp .).

Przy znacznych różnicach częstotliw ości w  ośrodkach, k tó ­
re  u leg ły  rozsynchronizow aniu, nie is tn ie je  naogół p raw do­
podobieństw o sam orzutnego pow ro tu  do synchronizm u. Przy 
słabo rozbudow anej sieci dalekosiężnej w ystarczy  w  takich  
w ypadkach  rozdzielenie j-ej w  odpow iednio w y b ran y ch  m iej­
scach, a następn ie  ponow ne synchronizow anie. Sposób ten 
m a już sw oją dobrą h is to rię  w e Francji. Jeś li jed n ak  sieć 
je s t bardziej rozbudow ana, to odpow iednie urządzenie prze- 
ciw ząburzeniow e powinno- także zlokalizow ać sżybko ośrodki, 
k tó re  w ypadły  z synchronizm u, n ie  naruszając w spółpracy 
m iędzy ośrodkam i zdrow ym i. Z lokalizow anie m oże być 
osiągn ięte  bądź drogą porów nania  w każdej chw ili wzglę-
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dnego położenia kątow ego w irn ików  m aszyn kontro lnych, 
bądź drogą porów nania  częstotliw ości sił e lek trom otorycz­
nych  tych  m aszyn. W  tym  celu stosow ane są urządzenia 
zdalnego porów naw czego pom iaru fazy lub częstotliw ości 
m ałych  prądnic pom ocniczych, zainstalow anych  na w spól­
nych  w ałach z prądnicam i głów nym i. O czyw iście nie m a się 
tu  n a  m yśli sta łego pom iaru  porów naw czego pom iędzy 
każdą dow olnie pom yślaną p arą  m aszyn w  całym  układzie. 
W yb iera  się natom iast po jednej m aszynie  w każdym  z ta ­
k ich rejonów , k tórego m aszyny i uk ład  sieciow y dają  w y­
starczającą gw arancję  stałego u trzym ania m iędzy sobą syn- 
chronizm u. Taki zdalny pom iar porów naw czy dokonyw any

je s t w  ustalonych  punk tach  rozdziału obciążeń i odbyw a się 
autom atycznie.

K om binacja porów naw czego zdalnego pom iaru  tego typu  z 
w yżej opisanym  zdalnym  pom iarem  częstotliw ości um ożliw ia 
punktom  rozdziału obciążeń śledzenie poczynań ośrodków, 
k tó re  w ypadły  w zględem  siebie z synchronizm u. Jeś li w za­
jem ne w ysiłk i pow rotu  do synchronizm u nie dają  skutków , 
w ówczas punk ty  rozdziału obciążeń m ogą spow odow ać od­
łączenie od całości uk ładu  sieciow ego tych  ośrodków , k tóre  
są głów ną przyczyną zaburzenia, lokalizując w  ten  sposób 
skutk i w ypadnięcia  z norm alnej pracy.

J. Gn.

Pojazdy akumulatorowe^
(Z powojennej praktyki angielskiej)

Pierw sze po jazdy  elektryczne, zasilane energią, czerpaną 
Z um ieszczonej na nich baterii akum ulatorów , po jaw iły  się 
na ulicach Londynu w ięcej niż p ięćdziesiąt la t tem u. Bry­
ty jscy  inżynierow ie, k tó rzy  je  p ro jek tow ali, pok ładali 
w ielkie nadzie je  w  tym  now ym  środku  lokom ocji i w yo­
brażali sobie, że nadejdzie  dzień, k iedy  elek tryczne sam o­
chody zastąp ią  całkow icie konia, a p rzynajm niej w yprą  go 
z m iast. Te przew idyw ania p ion ierów  trak c ji akum ulatoro­
w e j  jednak  nie spełn iły  się dotychczas, sy tuac ja  bow iem  
całkow icie się zm ieniła z chw ilą w prow adzenia siln ika spa­
linowego, łączącego w  sobie dużą moc ze stosunkow o m a­
łą w agą. W  opinii inżynierów  i św iata n ietechnicznego 
przyszłość lokom ocji zdaw ała się należeć raczej do ropy 
naftow ej, niż elektryczności. W y ją tek  stanow iłyby  jedynie  
tram w aje.

A  jednak  trium f ropy czy benzyny  nie okazał się tak i 
zupełny. M imo niesłychanie  szybkiego rozpow szechnienia 
pojazdów  spalinow ych i pow iększenia ich spraw ności ko­
nie w dalszym  ciągu są używ ane do transportów  i to za­
rów no na wsi, jak  i w  m iastach. P rak tyka  w ykazała, że 
po jazdy  spalinow e nie są należycie  dostosow ane do służby, 
w ym agającej licznych zatrzym ań w  czasie jazdy  przy n ie­
w ielkich szybkościach i n iezbyt dużych odległościach (sta­
now iących jednak  duży p rocen t m iejskiego ruchu), podczas 
gdy koń  w tym  w ypadku by ł i w ciąż pozostaje  bardziej 
ekonom icznym .

Dzisiaj jed n ak  zagraża m u k o n ku renc ja  elektryczności. 
Pojazdy akum ulatorow e okazały się bardziej spraw nym i niż 
konie, naw et p rzy  tych  rodzajach  transportów , do k tó rych  
koń  najlep iej się nadaw ał. W praw dzie koszty  inw estycy jne  
pojazdu elektrycznego  są stosunkow o znaczne, jednak  
w eksp loatacji okazuje się on korzystniejszym . Poza tym  
pojazd elek tryczny  je s t bardziej pew ny i ła tw y w  prow a­
dzeniu, a przy tym  zdolny je s t dotrzym ać szybkości ruchu 
sam ochodow ego na u licach m iasta. Fakt, że po jazd  e lek ­
tryczny utrzym ał się jds^cze sprzed tam tej w o jny  (1914— 18) 
w tak  w ażnej dziedzinie transportu , jak ą  są dostaw y drob­
nicow e w Londynie, jes t dow odem  jego  spraw ności i pew ­
ności.

A ngielscy inżyn ierow ie-elek trycy  w ykorzystali postępy, 
poczynione w  ostatn ich  la tach  w p rodukcji now oczesnych 
pojazdów , i stw orzyli now y typ  znacznie lżejszy i m oc­
niejszy, a jednocześnie' pow ażnie udoskonalili urządzenia 
e lektryczne, w  szczególności urządzenia do ładow ania b a ­
te rii akum ulatorow ych. O statn io  poczta  b ry ty jsk a  urucho­
m iła w M anchesterze now y tabo r e lek trycznych  wozów 
pocztow ych w m iejsce używ anych dotychczas w ozów  o na­
pędzie spalinow ym . Zanim na zm ianę tę  zdecydow ano się, 
w ykonano w iele d ługotrw ałych  prób, by  m ieć pew ność, 
że now e pojazdy będą bardziej ekonom iczne i w ydajne 
w  zw ożeniu paczek  i listów  z urzędów  i skrzynek  pocz­
towych.

N ow e w ozy e lek tryczne m ają pojem ność ładunku  prze­
szło 3 m3, nośność około 400 k g  plus dwie osoby obsługi.

‘ ) Z materiałów British Council.

Przy norm alnych  w arunkach  eksploatacji, tzn. przeciętn ie  
5 zatrzym aniach na  k ilom etr i  n iezbyt dużych różnicach 
poziom u trasy, m ogą one przebiec około 65 kilom etrów  
bez ponow nego ładow ania baterii, k tó rą  to czynność w y­
konyw a się w  ciągu nocy. Poniew aż norm alnie przebieg  
dzienny w pzu n ie  przekracza 50 kilom etrów , pozostaje 
zw ykle pew ien  zapas energii w  ba te rii akum ulatorów .

Silnik je s t szeregow y, całkow icie zam knięty, typu  tra k ­
cyjnego, o dużej pow ierzchni chłodzenia i dużej przecią- 
żalności. W  w ypadku nagrzania  się silnika z jak ichkolw iek  
pow odów  do tem pera tu ry  d la niego niebezpiecznej, p rze­
kaźnik, w łączony w obw ód cew ek m agneśnicy, zapala 
lam pkę ostrzegaw czą, um ieszczoną na tab licy  k ierow cy. To 
zabezpieczenie w prow adzono nie dlatego, że p rzew iduje się 
przegrzew anie silnika w czasie norm alnej pracy, lecz je d y ­
nie jak o  środek  spraw dzenia możliw ości siln ika w  w a­
runkach  bardziej ciężkich niż przew idyw ane, gdyby takie' 
w arunki zdarzyły  się.

N ajbardziej w ybitną cechą wozu akum ulatorow ego jes t 
w ielka p ro s to ta  urządzenia rozrządczego. N a w ozach pocz­
tow ych nastaw nik  typu  bębnow ego urucham iany  je s t za 
pom ocą pedału , p rzy  czym zaopatrzony je s t w  naw ro tn ik  
do zm iany k ie runku  jazdy. N astaw nik  łączy dwie połow y 
baterii n a jp ie rw  rów nolegle, a następn ie  szeregow o, dając 
w  ten  sposób dw ie ekonom iczne p rędkości i zm niejszając 
s tra ty  w  oporach. K iedy k ierow ca naciska nogą pedał do 
sam ego końca, nastaw nik  przesuw a się na  pozycję pół- 
prędkości, łącząc ba te rie  rów nolegle bez oporów  w obw o­
dzie. Żeby otrzym ać pełną  prędkość, k ierow ca cofa pedał 
na trzy-czw arte skoku i ponow nie naciska do końca, co 
odpow iada prze jśc iu  przez dw a stopnie oporów  (przy sze­
regow ym  połączeniu  baterii) i w reszcie zupełnem u w yeli­
m inow aniu oporów. T akie urządzenie (sześć stopni przy 
ciągłym  m om encie obrotowym ) zapew nia łagodne, lecz 
szybkie przyśpieszenie przy  ruszaniu  w ozu ze stanu  spo­
czynku. Ekonom iczna jazda  n a  pół-prędkości je s t bardzo 
korzystna w  czasie mgły, czy też zagęszczenia ruchu  ulicz­
nego.
. Jak o  k ierow cy w ozów  akum ulatorow ych zatrudnione są 
kobiety , a p rosto ta  urządzeń rozrządczych skraca znacznie 
czas potrzebny na ich w yszkolenie. P raca k ie ro w cy  została 
znacznie u ła tw iona przez w prow adzenie różnych urządzeń 
zabezpieczających. Np. naw rotn ik  do zm iany k ierunku  ja ­
zdy (wprzód-wtył) tak  je s t zblokow any z nastaw nikiem , 
że nie m ożna go poruszyć z pozycji n ieczynnej, póki na­
staw nik  nie je s t w  pozycji ,,w yłączony". Również jeżeli 
uruchom ić nożny ham ulec wówczas, gdy peda ł nastaw nika 
je s t p rzyciśn ię ty , odpow iednie urządzenie b loku jące  sa­
m oczynnie cofa nastaw nik  w  pozycję  „w yłączony", ch ro ­
niąc w ten  sposób silnik od spalenia.

U rządzenie ładow nicze, zdolne naładow ać zupełnie w y­
ładow aną ba te rię  w  ciągu dziew ięciu godzin, byw a zaopa­
trzone w  p rostow nik  m etalow y W estinghouse 'a , zasilany 
z linii trójfazow ej. Proces ładow ania może się odbyw ać 
bez żadnego dozoru, gdyż p rąd  sam oczynnie w yłącza się 
z chwilą, gdy b a te ria  je s t naładow ana. yy G. WHYTE

„S półdzielczość je s t w  ro ln ic tw ie  now oczesną fo rm ą  d o b ro ­
w olnej o rgan izac ji p racy  gospodarczej n a jsze rszy ch  s fe r  p ro d u ­
cen tów  ro ln y ch . O rgan izacja  ta  o p ie ra  się na  d em o k ra ty czn e j 
p odstaw ie  o so b is te j: rów ności p ra w  i  obow iązków , w olności 
p ra c y  1 zarobkow an ia , Jako t e i  poszanow ania p ry w a tn eg o  p raw a 
w łasności ziem i. W działalności sw ej k ie ru je  się  spółdzielczość 
w  ro ln ic tw ie  ogólnym i zasadam i, w yp ró b o w an y m i m etodam i 
i p rzew odn im i ideam i ru c h u  spółdzielcżego, p rzy sto so w u jąc  je  
sam odzie ln ie  i w  sposób sob ie  w łaściw y do w aru n k ó w  p racy

p ro d u c e n ta  ro lnego . Z adan ie  spó łdzielczości w  ro ln ic tw ie  polega 
w  szczególności na  ty m , ażeb y  gospodarstw o d ro b n e  i ś re d n ie  
uw oln ić  spod zależności od k ap ita lis ty c z n y c h  p ośredn ików , 
u lepszyć  w  n im  p racę , u p rzem ysłow ić  p ro d u k c ję  i zw iększyć 
Jego dochodow ość. P o n ad to  ca łą  p racę , w szy stk ie  sto su n k i gospo­
d a rcze  1 w  ogóle s to su n k i pom iędzy  ludźm i op rzeć na  zasadach  
rze te lności, sp raw ied liw ości, w zajem nej pom ocy  i so lidarności 
poszczególnych  Jed n o stek ."

F r a n c i s z e k  S t e f c z y k  ( 1 8 6 1 - 1 $ 2 4 )
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C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  ENERGETYKI

STATYSTYKA ELE KTR YCZNA
obejmująca elektrownie o mocy instalowanej ponad 1 000 kW

Rok 1946

M i e s i ą c e XII I-XII

Razem I +  II
W ytw órczość (103 kW h) 578 106- 5 709 457
Liczba uw zględnionych zakładów 222 średnio 219
W zrost w ytw órczości w stosunku

do poprzedniego m iesiąca (%) + 3 .9 —

Moc instal. 222 zakładów (103 kW) 2 141 średnio 2 090

I. Elektrownie zawodowe
W ytw órczość (103 kW h) 353 281 3 436 091
Liczba uw zględnionych zakładów 92 średnio 89
W zrost w ytw órczości w stosunku

do poprzedniego m iesiąca (%) + 4 ,8 —
Moc instal. 92 zakładów (103 kW) 1 132 średnio 1 090

II. Elektrownie niezawodowe
W ytw órczość (103 kW h) 224 825 2 273 366
Liczba uw zględnionych zakładów 130 średnio 130
W zrost w ytw órczości w stosunku

do poprzedniego m iesiąca (%) + 2 ,5 —
M oc instal. 130 zakładów (103 kW) 1 009 średnio 1 000

Podział w ytw órczości:
Kopalnie węgla (103 kWh) 120 424 1 260 003
Huty I I 20 346 221 800
Fabryki chemiczne l l 35 932 367 578
Fabryki w łókiennicze I I 10 692 95 087
Cukrow nie 9 688 40 995
Papiernie l l 12 700 127 354
Cementownie I I 8 884 102 676
Pozostałe zakłady przemysłowe „ 6 159 57 873

Moc instalowana zakładu jest to suma znamionowych mocy (na zaciskach gene. 
ratorów) w zespołach prądotwórczych zdolnych dp ruchu.

Liczba pracow ników  w  grudniu 1946 r. w zakładach objętych sta tystyką
Miejsce Razem I i II I. Elektrownie zawód. II. Elektrownie niezaw.

zatrudnienia Wytw. Admin. Razem Wytw. Admin. Razem Wytw. Admin. Razem

W elektrowni 15 248 a 043 21 291 9 940 5 648 15 588 5 308 395 5 703
Na sieci 5 047 1 373 6 420 3 782 1 325 5 107 1 265 48 1 313

Razem 20 295 7 416 27 711 13 722 6 973 20 695 6 573 443 7 016

Uwaga: W yżej podano wytwórczość elektrowni polskich o mocy ponad 1000 kW . Na elektrownie o mocy 1000 kw i mniej należy dorzucić ok. 5 6%

t
100

£ / e /u

3 w  idówe
.r o w n t t

E /e k tr  

z a w ó d , 
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i i i  i i i  ił  v ?i m  v m  n  x n  xn Rok 1946

W ykresy  
z lewej strony
Procentowy udział e- 

lektrowni różnych kate­
gorii (o mocy powyżej 
1000 kW) w comiesięcz­
nej i całorocznej w y­
twórczości 1946 r. 

Oznaczenia:
4 — Papiernie (2,24%)
5 — Cementownie

■ ' (l-, 80%)
6 —  Fabr. włókienn.

(1,66% )
7 — Cukrownie (0,72%)
8 —  Różne (1,02%>)

%  %  dotyczą cało­
rocznej wytwórczości.

W ykresy  
z praw ej strony 
Roczna wytwórczość 

w s z y s t k i c h  elektro­
wni w Polsce od 1925 
do 1946 r. włącznie. 

Oznaczenia:
I ogółem w miliar­

dach kWh
II —• na 1 mieszkańca

w kWh
Kreskowana część w y­
kresu obejmuje lata wo­
jenne 1933-1945, dla któ­
rych brak danych. 1926 1928 1930 1932 i?34 1936 1938 1940 19«2 1944 1946

\  -
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Nowe wydawnictwa
Konorski Bolesław, prbf. Elektrotechnika ogólna. Działy 

wybrane. 2 części, razem  646 str. Łódź. 1946. W y d jm e  
K omisji 'W ydaw niczej Bratniej Pomocy Studentów  Po)i- 
techniki Łódzkiej (skrypty  pow ielane z m aszynopisu). Spis 
rzeczy: A, Część m atem atyczna (1. T eoria liczb zespolo­
nych. 2. T eoria k rzyw ych w skaźnikow ych). B. Zasady 
fizyczne teorii obwodów. C. W ykresy . D. M etoda sym ­
boliczna. E. Teoria przew odów  Browna-Emdego. F. Krzywe 
w skaźnikow e w  e lek tro technice prąd,ów silnych.

Przepisy Budowy i Ruchu Urządzeń Elektrycznych Prądu 
Silnego. Stow arzyszenie E lektryków  Polskich; Polskie N or­
my Elektrotechniczne, PNE — 10 —- 1932/46. W ydanie  III 
zm ienione, 152 str., form at A 5. K atow ice. 1946. N akładem  
Stow arzyszenia E lektryków  Polskich, O ddział Zagłębia 
W ęglow ego. —  W ydaw nictw o to op iera  się na  ostatn ich  
przedw ojennych  przepisach PNE — 10 (wyd. II z 1932 roku), 
lecz nie jes t ani gruntow ną now elizacją, ani dosłownym  
przedrukiem  tych przepisów , zaw iera jednak  zmiany, w y­
n ikające  z w ejścia  w  życie po 1932 r. szeregu now ych 
przepisów  s z c z e g ó ł o  »vych ,  k tó re  zm ieniły lub uzu­
pełn iły  postanow ien ia  przepisów  PNE ■— 10. W  obecnym  
w ydaniu  III zaw arta  jes t rów nież (na str. 12 i 69) w ażna 
zapow iedź zn iesienia zakazu stosow ania zerow ania w u rzą­
dzeniach elektrycznych. P ro jek t odpow iedniego dodatku 
do przepisów  PNE—10 jest już ogłoszony w  PE (1946, z. 2 str. 63

Przepisy Budowy i Ruchu Urządzeń Elektrycznych 
w Podziemiach Kopalń. Stow arzyszenie E lektryków  Pol­
skich. Polskie N orm y E lektrotechniczne. PNE — 17 — 
1937, w ydanie trzecie zm ienione, 94 str., form at A 5. 
Katow ice. 1945. N akładem  C entralnego Zarządu Przem y­
słu W ęglow ego. — Je s t to dosłow ny przedruk  ostatn ich  
przepisów  przedw ojennych  (w ydania III z 1937 r.) bez 
żadnych zmian.

Rygielski Marian. Druty oporowe w elektrotechnice.
Tabele do obliczania grzejn ików  elek trycznych  łącznie 
z zasadam i obliczania. W yd.. II, 26 str., form at A 5. 
W arszaw a, 1946. N ow a K sięgarnia Techniczna Romuald 
R ejchenbach.

Orman Marian, inż. le k k ie  metale i ich stopy. Tom I.
W yd. z zasiłku W ydziału  N auki Min. 'O św ia ty  oraz 
Centr. Żarz. Przem. Hutniczego. K raków . 1947. Spółdz. W yd. 
Pracow ników  Techn. Szkół A kadem ickich  w K rakowie, 
AL M ickiew icza 30, A kad. Górnicza. Skład G łów ny: K się­
garnia Pow szechna w  K rakowie. Form. A  5, 416 str. +  10 
tablic, 148 rysunków . Treść: I. R udy alum inium . II. O trzy­
m yw anie AI2O 3. III. O trzym yw anie m etalicznego alum i­
nium. IV. W łasności i zastosow ania alum inium  i jego sto ­
pów. V. Stopy alum inium. VI. T opienie i odlew anie a lu­
minium  i jego  stopów. VII. P rzeróbka plastyczna. VIII. 
O bróbka term iczna. IX. Łączenie (spaw anie i nitow anie). 
X. O bróbka w iórow a. XI. K orozja i ochrona p rzed  korozją. 
D odatek: Polskie N orm y A lum inium  i skorowidze.

PPT —  Przegląd Prasy Telekomunikacyjnej. W ydaw ca: 
Państw ow y In s ty tu t T elekom unikacyjny  przy  M. P. i T. 
R edaktor: proif. dr inż. J. Groszkow ski. M iesięcznik. 
W  1946 f. w yszło 6 zeszytów  podw ójnych: 1/2, 3/4, 5/6, 
7/8, 9/10 i 11/12. Pismo poda je  k ró tk ie  streszczen ia  a rty ­
ku łów  z 50 b lisko czasopism  fachow ych. A dres R edakcji 
i A dm inistracja: Państw ow y In s ty tu t T elekom unikacyjny, 
W arszaw a-Praga, R atuszow a 11.

Elektrotechnik. M esicnik pro vychovu  elek tro techniku . 
Rok 1, N r 1—2, lipiec — sierp ień  1945 r. W ydaje  Elektro- 
techn icky  Svaz Ć eskoslovensky w  Pradze. Je s t to czaso­
pismo o poziom ie popularnym , przeznaczone dla p rak tyków  
ze w szystk ich  gałęzi e lek tro techn ik i łącznie z te lekom uni­
kacją , a w ięc m ające zadania podobne do tych, k tó re  u  nas 
przed w ojną spełn iały  „W iadom ości E lektro techniczne" 
w  zakresie  e lek tro technik i prądów  silnych, a w  zakresie

telekom unikacji spełn ia ją  już i po w ojnie „W iadom ości 
T elekom unikacyjne". P ierw szy num er (podwójny) now ego 
czasopism a czeskiego, k tórego zaczątkiem  był przed w ojną 
dodatek do „E lektrotechnickiego O bzoru" pod tyt. „Praxe", 
zaw iera szereg ciekaw ych artyku łów  na tem aty  takie, jak  
określan ie  p rzek ro ju  pionów , w ykonyw anie p rzy łączy  do­
mow ych, ośw ietlenie hoteli, roboty  kablow e, uzgadnianie 
faz transform atorów , budow a piorunochronów , pó łau tom a­
ty  do sta łych  łącznic, radiofonia d ru tow a itd.

B iuletyn E lektryczny S. P. B. Rok I, N r 1, lipiec 1946 r., 
str. 13, N r 2, sierp ień  1946 r., .str. 14, N r 3—4, w rzesień — 
październik 1946 r., str. 25. — B iuletyn je s t w ydaw any 
przez W ydział E lektryczny S. P. B. jako  m aszynopis na 
pow ielaczu i w  sprzedaży go nie ma. Jak  głosi przedm ow a, 
w ydaw nictw o to (miesięcznik) m a służyć elek trykom  
przedsiębiorstw a, „pracującym  w terenie, jako  p laców ka 
do w ym iany m yśli i dośw iadczeń, jako  łącznik  z cen tra lą  
i w ydaw nictw am i technicznym i". P ierw sze num ery  zaw ie­
ra ją  a rty k u ły  „E lektrobeton" inż. W. Felhorskiego, „Za­
gadnien ie  przesyłania w ielkich m ocy n a  bardzo znaczne 
odległości" inż. F. W itu lsk iej, „Ruchy przew odów " p ióra 
tych  sam ych autorów  oraz s ta łe  rubryki „Z p rasy  tech ­
n icznej" i „Z prac i zam ierzeń naszych  oddziałów ". 
W kładki naukow o-techniczne do N r 1 i 3—4 zaw ierają  
pracę pt. „Budowa lin ii napow ietrznych" (Rozdz. I. Prace 
w stępne w  teren ie  inż. J, D om anusa i Rozdz. II. Szczegó­
łow y p ro jek t e lek try fikacji obszarów  w iejsk ich  inż. F. 
W itu lsk iej i W. Felhorskiego). W kładką do N r 2 były  
Przepisy Budowy i Ruchu U rządzeń E lektrycznych Prądu 
Silnego PNE —-10. To firm ow e w ydaw nictw o niezaw odnie 
przyczyni się do u ła tw ien ia  i dalszego usp raw nien ia  p racy  
w ielkiego p rzedsięb iorstw a polskiego, obejm ującego  swą 
działalnością całe państw o.

Życie gospodarcze. D w utygodnik. Rok I, N r 23/24a, g ru­
dzień 1946 r. Je s t to num er specjalny, pośw ięcony zagad­
nieniom  spółdzielczości. Z aw iera on n astępu jące  artyku ły : 
S z c z e p a n i k  A., O pełn ie jszy  sty l spółdzielczy. S z w a l -  
b e  St., Rozmowa. Ż e r k o w s k i  J., Społeczne podłoże spół­
dzielczości. R a p a c k i  A., Sek tor w iążący. Dr R ą c z k o w -  
s k i  St., S truk tu ra  ruchu spółdzielczego w Polsce. Z a ­
k r z e w s k i  T., D orobek spółdzielczości po lsk iej. C h r o ­
m i k  St., Spółdzielczość jak o  czynnik regu lu jący  p rob le­
m y polskiego m odelu gospodarczego. K a l t e - n b e r g  P., 
Spółdzielczość a p lanow anie gospodarcze. R o z w a d o w s k i
A . , W ychow anie spółdzielcze w  Polsce. M a r s z a ł e k  L„ 
„Społem" — C entrala  gospodarcza po lsk iej spółdzielczości. 
S k o w r o n  Egb,, P rodukcja  społeczna. N i c z m a n  M.,. Kon­
tro la  społeczna w  „Społem". K o k o s z k i e w i c z  L., Spół­
dzielczość sam opom ocy chłopskiej. P a w ł o w s k i  L., Spół­
dzielczy ap ara t p ieniężno-kredytow y. D o m i n k o  J., Spół­
dzielczość spożywców. D u r k a c z  P., Spółdzielnie handlu  
rolniczego. P o d y m n i a k  M., ■ Spółdzielczość p racy  w  Pol­
sce. Z a w a d a  J., Spółdzielczość księgarsko-w ydaw nicza w 
Polsce. P i r o g  W., Społeczne P rzedsiębiorstw o B udow la­
ne w p racy  spółdzielczej i budow lanej. G a n  d e c k i  A., 
Spółdzielczość m ieszkaniow a . w  Polsce. M i o n a s t e r s k a
B. , 7 000 spółdzielni uczniow skich. K a r w o w s k i  B., O d­
budow a spółdzielni w ojskow ych. Dr Z i e l e n i e w s k i  J., 
Spółdzielczość w handlu  zagranicznym . M o d e  s A., Spół­
dzielczość na Ś ląsku przed 1939 r. T. Z., Spółdzielczość pa  
Ziem iach O dzyskanych. R e i n s c h m i d t  L., P ionierzy i dzia­
łacze ruchu  spółdzielczego w Polsce. J a s i ń s k i  J., Spół­
dzielczość na szerokim  św iecie. Dr S u r z y c k i  St., Spół­
dzielczość budu je  pokój św iata. M a ń k o w s k i  J., N a fali. 
Pokłosie dnia spółdzielczości w  prasie. B ibliografia. .

W  niniejszym  zeszycie, pośw ięconym  elek try fikacji ro l­
nictw a, pow tarzam y na innym  m iejscu  za „spółdzielczym " 
num erem  „Życia G ospodarczego" cy ta tę  z pism  p ion iera  
spółdzielczości rolniczej w  Polsce 'Fr. Stefczyka.

SKŁAD I A D R E S Y  WŁADZ 
STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH*)

ZARZĄDY ODDZIAŁÓW
O d d z i a ł  M a z u r s k i  (adr.: O lsztyn, al. P rz y jac ió ł 5). 

P re z e s i M ossakow ski S tanisław '; se k re ta rz : G ajew sk i M ieczysław ; 
sk a rb n ik : B aczyńsk i T adeusz; kom isja  b a lo tu ją c a : B aczyńsk i -Ta-

* )  Z m ian y  i u zu p e łn ien ia  do lis ty , p o d an e j w PE, 1946, z. 2, 
s tr . 67.

deusz, P iw akow sk i B ohdan , T yflew sk i T adeusz; k o m isja  rew izy jn a : 
E isele M ieczysław , K osm ala M arian , Z alew ski L udw ik .

O d d z ’i a ł  O p o l s k i  (ad res: N ysa, u lica  G ro dkow ska 2). 
P rezes: G alińsk i Ja n ; w icep rezes : P fe iffe r  C zesław ; sk a rb n ik : 
B a łdys S te fan ; se k re ta rz : K ocik  M arian . ............

O d d z i  a ł Z a g ł ę b i a  W ę g l o w e g o  (ad r.: K atow ice, 3-go 
M aja 9). P rezes: C he łm ińsk i O lg ierd ; w icep rezes: Szulc C yry l; 
se k re ta rz : L is B ron isław ; sk a rb n ik : W oyna S tan isław ; r e fe re n t 
odczy tow y: B ladow ski S tan isław ; re fe re n c i w y d aw n ic tw  O ddziału : 
A ndrzejew sk i S tan isław , K aw a Józef.
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XIII WALNE ZGROMADZENIE S. E. P.
(Informacje wstępne)

Do opracow ania program u W alnego Z grom adzenia Za­
rząd G łów ny pow ołał kom isję p rogram ow ą w  składzie: 
przew odniczący Żarmecki Tadeusz, członkow ie: C zarnow ski 
Jan , Ignatow icz S tanisław , P irog W ojciech, Proppe Edmund, 
Sm oluchowski W ilhelm  oraz sekretarz  generalny  Pląskow- 
ski Jan.

Na podstaw ie w niosków  kom isji Z arząd Głów ny ustalił 
n astępu jący  program  W alnego Zgrom adzenia.

T e r m i n .  Posiedzenia p lenarne  odbędą się 6 i 7 czerw ca 
b. r. (piątek i sobota), w ycieczki 8 czerw ca (niedziela). 
W  dn iu  5 czerw ca (czwartek) p rzypada św ięto Bożego 
Ciała.

M i e j s c e .  O ficjalna część W alnego Z grom adzenia odbę­
dzie się we W rocław iu. Przem ysłow e w ycieczki pozjazdcj- 
we są przew idziane w e W rocław iu, W ałbrzychu, Je len ie j 
Górze i  okolicach.

T e m a t y  o b r a d .  Poza częścią oficjalną przew idziane 
są trzy  głów ne tem aty  obrad  z następu jącym i referatam i 
szczegółowym i:
I. R e m o n t y  i O d b u d o w a .  R eferent generalny  G o g o ­

l e w s k i  Z y g m u n t .
Proppe E. Zagadnienia rem ontów  w siłow ni 
Rukszto C. Zagadnienia odbudow y i konserw acji sieci 
K ordecki A. O rganizacja w arsztatów  napraw czych m a­

szyn i transform atorów
K ochański W. W arsz ta ty  napraw cze sprzętu te le technicz­

nego w dyrekcjach  okręgow ych poczt i telegrafów  
G odlew ski S. K olejow e w arsz ta ty  elektro techniczne 
Tyszko W. W arsz ta ty  e lek tro trakcy jne  
H ornziel G. A kum ulatorow e b iu ra  usługow e

II. S z k o l n i c t w o .  R eferent genera lny  K o  te  1 e w s k i  W ł o ­
d z i m i e r z .
Program  prac C entralnej K omisji Szkolnictw a E lek tro tech­

nicznego SEP
Jakubow sk i J. L. W yższe szkolnictw o elektryczne 
M iłkow ska E. Udział św ia ta  technicznego w szkolnictw ie 

zaw odow ym
K otelew ski W. Program  nauczania w  szkołach przem ysło­

w ych elek tro technicznych
Torbus W. S tan obecny i konieczne zm iany w  p ro g ra ­

m ach przedm iotów  elek tro technicznych  szkół p rzem ysło­
w ych  innych branż

F ischer W. D okształcanie specjalistów  w energetyce 
Eckert A. D okształcanie specjalistów  w przem yśle e lek ­

trotechnicznym
M arciniak  Z. M etody szkolenia w w arsztacie

III. N o w e  z a g a d n i e n i a .
G ogolew ski Z. Przyszłe drogi rozw ojow e przem ysłu m a­

szyn elek trycznych
Lesiow ski J. A para tu ra  w ysokiego  napięc ia  (przegląd 

konstrukcji p rodukcji k ra jow ej i zagranicznej)
Budowa linii 220 kV  (referat zbiorowy)
Biały L. i K urdziel R. U rządzenia zabezpieczające w  sie­

ciach okręgow ych.
R eferaty będą ogłoszone przed zjazdem  w  Przeglądzie 

E lektrotechnicznym . D yskusja, poprzedzona krótkim i refe­
ratam i, będzie się odbyw ać na  zebran iach  p lenarnych . N ie 
przew iduje  się podziału zjazdu na kom isje, celem  rów no­
ległego prow adzenia  obrad.

M o n o g r a f i a .  W  zw iązku z XIII W alnym  Zgrom adze­
niem  Z arząd G łów ny SEP zorganizow ał opracow anie M o­
nografii Św iata E lektrycznego w  Polsce w edług stanu  na 
31 grudnia 1946 r.

M onografia obejm ie n astępu jące  działy:
1. Energetyka. 2. Przem ysł e lektro techniczny. 3. T rakcja 

e lektryczna. 4. T elekom unikacja. 5. H andel. 6 . P rzedsię­
b iorstw a ins ta lacy jne . 7. Szkolnictw o. 8 . In sty tu ty . 9. S to­
w arzyszenie E lek tryków  Polskich.

M onografia będzie w ydana w  form ie specjalnego zeszy­
tu  Przeglądu E lektro technicznego, w  m iarę m ożliwości na 
term in W alnego Zgrom adzenia.

O r g a n i z a c j a  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .  O ddzia­
ły  W rocław ski i Je len iogórsk i pod ję ły  się o rganizacji W al­
nego Zgrom adzenia. Form ularze zgłoszeń na zjazd  będą 
rozesłane w ciągu kw ietn ia  br.

PRZEBIEG PRAC KOM ISYJNYCH SEP.
1. K o m i s j a  F o r m u l a r z a  S t a t y s t y c z n e g o .  K om isja 

F o rm u larza  S ta ty sty czn e g o  W yrobów  P rz em y słu  E le k tro te c h n ic z ­
nego pod  p rzew o d n ic tw em  kol. S. O strow skiego ukoń czy ła  sw oje 
p race . W  K om isji b ra li  udzia ł p rzed staw ic ie le  CUP, GUS; W ydz. 
S ta ty s t. M in. P rzem ., CZE, CH i w szy stk ich  z jednoczeń  CZPE1. 
O p racow any  fo rm u la rz  je s t  u d o skona len iem  do tychczasow ego 
i odda duże usług i zarów no naszem u przem ysłow i e le k tro te c h n ic z ­
nem u, ja k  i G łów nem u U rzędow i S ta ty sty czn em u .

2. K o m i s j a  S p r a w o z d a w c z o ś c i  P r z e m y s ł u  E l e k t r o ­
t e c h n i c z n e g o .  Z arząd  G łów ny uchw alił u tw o rzy ć  kom isję, 
k tó re j zadan iem  będzie  o p racow an ie  spraw ozdaw czości całego p rze ­
m y słu  e lek tro tech n iczn eg o . P rzew odn ic tw o  kom isji pow ierzono  kol. 
S. O strow skiem u.

3. K o m i s j a  P r o g r a m o w a  X III  W a l n e g o  Z g r o m a d z e ­
n i a  SEP. Z arząd  G łów ny uch w alił u tw o rzy ć  K om isję  do o p raco ­
w an ia  szczegółow ego p ro g ram u  X III  W alnego Z grom adzen ia  SEP.

4. C e n t r .  K o m .  S z k o l n i c t w a  E l e k t r o t e c h n i c z n e g o .  
C e n tra ln a  K om isja  S zko ln ic tw a E le k tro tech n iczn e g o  w znow iła 
sw o je  p ra c e  pod  p rzew o d n ic tw em  kol. W. K otelew skiego .

5. K o m i s j a  W y d a w n i c z a .  K om isja  W ydaw nicza w znow iła 
sw oje p ra c e  pod p rzew o d n ic tw em  kol. B. K onorskiego.

S. E. P.
K O M U N I K A T Y

1. Skład Zarządu G łównego. Skład Z arządu G łównego 
SEPu (PE, 1946, z.- 2, str. 67) pow iększył się o 2 osoby 
w zw iązku z pow róceniem  do k ra ju  dw u przedw ojennych 
członków  tego Zarządu, kolegów  S tan isław a Ignatow icza 
i T adeusza Kahla.

2. K alendarzyk SEP. Z arząd G łów ny uchw alił w ydać VII 
w ydanie K alendarzyka SEP w  now ym  rozszerzonym  opra­
cow aniu dotychczasow ego au tora  K alendarzyka, kol. B. Ko­
norskiego.

3. K andydatury  na członków  SEPu. W  m yśl § 10 sta tu tu  
SEPu ogłasza się następu jącą  listę  kandydatów  na człon­
ków  zw yczajnych Stow arzyszenia:

ODDZIA Ł W A RSZAW SKI 
A nders Zenon, P y ry  k. W arszaw y, K oście lna  12 
B a d e r Je rzy , W arszaw a, W ilcza 30, m . 8
B a rank iew icz  K azim ierz, M arysin  W aw ersk i, M azurska 7, m . 7
B ellen  T adeusz, W arszaw a, W ybrz. K ościuszkow skie 41, E lek tro w n ia
Bogiel T adeusz, W arszaw a, P ań sk a  67, m . 31
B uch  W ik to r, W arszaw a, Lw ow ska 15, m . 24
D anielew icz K azim ierz, W arszaw a, C hodkiew icza 11
D ie trich  M ichał, W arszaw a, T argów ek, K ołow a 34, m . 2
D zioba M ieczysław , W arszaw a, Z ąbkow ska 4, m . 9
F elba  M ieczysław , K oby łka  k. W arszaw y, ul. M oniuszki
Issa t W ładysław , W arszaw a, L w ow ska 13 (hotel M in. P rzem ysłu)
K aczm arsk i A nton i, W arszaw a, K oźm ińska 3, m . 9
K an iak  M arian , W arszaw a, Solec 30a
K ańsk i H en ry k , W łochy  k. W arszaw y, Ż ym iersk iego  13 
K ozłow ski S tan isław , B rw inów , Ja g ie llo ń sk a  8 
K ożuchow ski Ja n , W arszaw a, L w ow ska 2, m . 7 
K ra j S tan isław , W arszaw a, Solec 30 
K siężopolsk i Tadeusz, W arszaw a, D obra  2, m . 43 
K w ap ińska  Iren a , W arszaw a, M adalińsk iego  71, m . 5 
K w iecińsk i Zdzisław , W arszaw a, Szasserów  59, m . 1 
Leszek B ogusław  Tadeusz, W arszaw a, B rzeska 6, m . 6 
M azik R om an, W arszaw a, Al. 3 M aja 2, m . 177 
M iller T adeusz, W arszaw a, Ś liska  56, m . 5 
M ontw iłł M ieczysław , M ilanów ek, L eśna  6 
O grodow czyk S ew eryn , W arszaw a, Solec 30a 
Okołow  Ja n , W łochy  k. W arszaw y, M ickiew icza 22, m . 8 
P o ra d a  Z y g m u n t, W łochy k. W arszaw y, Ś w ie tlan a  7, m . 6 
P ro p p e  E dm und , W arszaw a, E le k try c z n a  2, m . 53 
P rz y ty c k i Ja k u b , W łochy  k. W arszaw y, In ży n ie rsk a  4/6 
R ajczew ski M arian  S tefan , W arszaw a, B em a 91, m . 4 
S k rzy ń sk i W łodzim ierz Ł ukasz, W arszaw a, L udw ik i 6, m . 22 
S tru d z iń sk i A n d rze j, W arszaw a, G enew ska 3 
S zum ow ski S tan isław , W arszaw a, G rochow ska 327, m . 3 
T ow alsk i W acław , W arszaw a, Koło, ul. B olecha 45 
T ro c iu k  Ja k u b , W arszaw a, Lw ow ska 3, m . 8 
W ała jty s L eon, W arszaw a-B ie lany , ul. K leczew ska 64'66 
W dow czyk T adeusz, W arszaw a, K oszykow a 59, m . 2 
W dow iak Bogusław , W arszaw a, L udna 4, m . 15 
Z agórsk i S tan isław , W arszaw a, Lw ow ska 3, m . 8 
Zub S tan isław , W arszaw a, Z óraw ia  2, m . 38

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
B ie lań sk i K o n s ta n ty , G liw ice, K onarsk iego  171 m . 3 
B ory  Ju lia n , G liw ice, M oniuszki 13
G ruszczyńsk i W acław , K azim ierz  k. Sosnow ca, T e ren  K opaln i 11
K uciakow ski S tan isław , G orlice, B iecka  48
M anz L udw ik , Św iętoch łow ice, H u tn icza  5d
P an ek  S tan isław , K azim ierz  k . Sosnow ca, K o p aln iana  11
S um ińsk i H en ry k , Sosnow iec, R u dna 15, m. 1
T arn o w sk i Ł adysław , C horzów , H u ta  K ościuszko.
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C ią g  d a lszy  słow nictw a K olejn ictw a E lektryczn eg o  (por. PE, 1946, z. 2, sir. 71)
81 ścięgno

en treto ise
Spurstange

82 podłoże betonowe
lit (fondation) de beton 
B etonbettung

83 podlewka szyn (asfaltem)
couche (d'asphałt) sous les rails 
Schienenunterguss (mit A sphait)

84 tor wpuszczony w  bruk
voie encaissee dans le pavage 
e ingepflastertes Gleis

85 kamień przyszynowy 
pave  de bordure 
A nschlusstein

C. POŁĄCZENIA I SKRZYŻOWANIA 
TORÓW — Changements et croise- 
ments de voies — Gleisverbindun- 
gen und Gleiskreuzungen

86 połączenie torowe
changem ents de voies 
G leisverbindungen

87 tor główny  
vo ie  principale 
H auptgleis

88 tor odgałęziony  
voie deviee 
Zweiggleis

89 tor postojowy  
voie de repos 
A bstellgleis

90 tory splecione 
vo ies in terposees 
G leisverschlingung

91 odgałęzienie (toru) 
b ifurcation  de la voie 
A bzw eigung (des Gleises)

92 rozjazd 
b ranchem ent 
W eichenanlage

93 rozjazd trójkątny 
triang le  de raccordem ent 
D reieckkehre

94 mijanka
point d 'ev item ent 
A usw eichgleisi A usw eiche

95 pętla 
boucle
G leisschleife; K ehrschleife

96 zwrotnik
appareil de m aneuvre d 'aiguille  
W eichenstellvo rrich tung

97 zwrotnica 
a iguillage 
W eiche

98 zwrotnica prawa
aiguillage a droite 
.Rechtsweiche

99 zwrotnica lew a  
a iguillage a gauche 
Linksw eiche

100 zwrotnica zdalna
aiguillage com m ande a distance 
fe rnyerste llbare  W eiche 

191 zwrotnica elektryczna 
a iguillage e lec triąue  ‘ 
e lek trische W eiche

102 iglica
aiguille de changem ent 
W eichenzunge

103 iglica sprężysta 
a iguille flexible 
federnde W eichenzunge

104 osada iglicy  
ta lon  d 'aiguille 
Z ungenw urzel

105 punkt obrotu iglicy
centre  de ro ta tion  de 1 'a iguille 
Z ungendrehpunkt

106 czop iglicy  
p ivot d 'aiguille 
Zungenzapfen

107 dziób iglicy  
pointę d ‘aiguille 
Z ungenspitze

108 płaszczyzna przylegania iglicy
portee d ‘appiication  de 1 'a iguille 
A uflageflache der W eichenzunge

109 opornica
raił d ‘applique 
B ackenschiene

110 ściąg iglicy  
tring le  de connexion 
Z ungenverb indungsstange

111 przesuw ig licy  
course de 1‘aiguille 
Z ungenausschlag

112 obrotnica 
p laąue  tou rnan te  ■
D rehscheibe

113 przesuwnica 
transbordeur 
Schiebebiihne

114 skrzyżowanie torów  
cro isem ent de voies 
G leiskreuzung

115 krzyżownica 
p iece de coeur 
H erzstiick

116 dziób krzyżownicy
poin tę  de coeur 
H erzstiickspitze

117 kąt krzyżownicy
angle de la pointę de coeur 
K reuzungsw inkel

118 skrzydła krzyżownicy 
p a tte  de liev re  
Fliigelschiene

119 kierownica (krzyżownicy)
cońtre-rail
L eitschiene

120 listewka najezdna

A nlaufkeil

D. WARUNKI PRACY — Conditions 
de fonctionnement —- Betriebsbe- 
dingungen

121 wytyczanie toru
ja lonnem ent de la voie 
A bsteckung des G leises

122 układanie toru 
pose de la voie 
G leisverlegung

123 podbijanie podkładów  
bourrage des traverses  
Schw ellenunterstopfung

124 obrukowanie szyn  
p avage au tour des rails 
E inpflastern von  Schienen

125 utrzymanie torów  
en tre tien  de la voie 
Instandhaltung  der G leise

126 dobijanie podkładów  
rebourrem en t des trav erses  
N achstopfung von Schw ellen

127 w yboczenie toru 
de je ttem en t de la voie 
G leisverw erfung

128 prostowanie toru 
dressage de la voie 
A usrich ten  des G leises

129 przebudowa toru 
reconstruction  de la voie 
Umbau des G leises

130 prostowanie szyny  
red ressage  du raił 
R ichten der Schiene

131 gięcie szyny  
cin trage du raił 
Schienenbiegung

132 w ydłużenie cieplne szyny  
d ila ta tion  therm iąue du raił 
W arm eausdehnung  der Schiene

133 pęknięcie szyny  
rup tu re  du raił 
Sehienenbruch

134 zużycie faliste szyny  
usu re  ondulato ire du raił 
R iffelbildung

135 pełzanie szyny  
chem inem ent du raił 
W andern  von Schienen

136 zakotwienie szyn
ancrage de la  voie 
G le isverankerung

137 przełożenie zwrotnicy 
changem ent de position  de

1 'a iguille
U m stellung der W eiche

138 przejazd zwrotnicy z ostrza
prendre  1‘aiguille par le ta lon  
die W eiche nach  der Spitze befahren

139 przejazd zwrotnicy pod ostrze
prendre  1 'a igu ille  en pointę 
die W eiche gegcn die Spitze b e ­

fahren

4 .  W Y T W A R Z A N I E  I  R O Z S Y Ł  E N E R G I I  E L E K T R Y C Z N E J

PRODUCTIOŃ ET DISTRIBUTION D’ENERGIE ELECTRIQUE — STROMERZEUGUNG
UND YERTEILUNG

A. POJĘCIA OGÓLNE — Termes ge- 
neraux — A llgem eine Begriffe

1 elektrownia kolejowa
usine e lec triąue  de traction  [w erk 
B annkraftw erk, bahneigenes Kraft-

2 podstacja kolejowa
sous-sta tion  de traction  
B ahnunterw erk

3 podstacja kolejowa ruchoma
sous-sta tion  m obile de traction  
fahrbares B ahnunterw erk

4 rozstaw podstacji
ecartem en t des sous-stations 
A bstand der U nterw erke

5 bateria wyrównawcza 
batterie-tam pon 
Pufferbatterie
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6 zespól ładowniczy
groupe de charge 
Ladeaggregat

7 stacja ładownicza (akumulatorowa)
gare de charge (d 'accum ulateurs) 
(A kkum ulatoren-) L adestation

8 zasilanie energią elektryczną  
a lim entation  en energ ie  e lec triąue  
Speisung m it e lek trischer Energie

9 zasilanie dzielnicowe 
a lim entation  par secteurs 
B ezirksspeisung

10 odcinek  
section 
A bschnitt

11 system doprowadzenia prądu
system e d 'am enee du couran t 
S trom zufuhrungssystem

12 system górnoprzewodowy 
system e de ligne aerienne 
O berleitungssystem

13 sieć górna poosiowa  
ligne aerienne cen trale  
ax iales O berleitungsnelz

14 sieć górna boczna 
ligne aerienne laceraia 
seitliches O berleitungsnetz

15 sieć górna pałąkowa  
ligne aerienne a hrciiet 
O berleitungsnotz m it B ilgelbetrieb

16 sieć górna krążkowa 
ligne aerienne j tro lley  
O berleitungsnetz  mit R ollenbetrieb

17 sieć górna różdżkowa 
ligne aerienne a an tenne 
O berleitungsnetz  mit R utenbetrieb

18 odcinek sieci górnej
section  de ligne aerienne 
O berle itungsstrecke  •

19 system  dwuprzewodowy 
system e a deux fils 
Z w eileitersystem

20 system  trójprzewodowy 
system e a tro is fils 
D reile itersy  stem

21 system dolnoprzewodowy  
system e sou terrain  
U nterle itungssystem

22 system  kanalikowy  
system e a can iveau  
Schlitzkanalsystem

23 system  styków  rozstawnych  
system e a plots 
K ontaktknopfsystem

24 system  trzeciej szyny 
system e a raił de contac t 
S trom schienensystem

25 trzecia szyna o styku dolnym  
ra ił de con tac t in ferieur 
Strom schiene m it un terem  K ontakt

26 trzecia szyna o styku górnym  
ra ił de contac t superieur 
Strom schiene m it oberem  K ontakt

27 zaw ieszenie przewodu jezdnego
suspension de la ligne aerienne de 
F ahrd rah taufhangung [contact

28 zaw ieszenie sztywne 
suspension rigide 
s tarre  A ufhangung

29 zaw ieszenie stropowe 
suspension de plafond 
D eckenaufhangung

30 zawieszenie sprężyste 
suspension e lastiąue  
federnde A ufhangung

31 zaw ieszenie mostowe
suspension sur ponts 
B ruckenaufhangung

32 zaw ieszenie poprzeczne 
suspension tran sversa le  
O ueraufhangung

33 zawieszenie wielokrotne 
suspension m ultiple 
V ielfachaufhangung

34 zawieszenie łańcuchowe pojedyncze 
suspension ca tena ire  simple 
einfache K ettenaufhangung

35 zaw ieszenie łańcuchowe zdwojone 
suspension ca tenaire  double 
K ettenaufhangung m it doppeltem

T ragseil
36 zaw ieszenie łańcuchowe z pomoc­

niczą liną dzierżną
suspension ca tena ire  com posee 
K ettenaufhangung mit H ilfstrag- 

d raht
37 zaw ieszenie na linach poprzecznych

suspension tran sversa le  
O uerseilaufhangung

38 zaw ieszenie łańcuchowe z samo­
czynnym naprężaniem

suspension ca tenaire  avec reglage 
autom atiąue

K ettenaufhangung  m it selbststa ti- 
ger N achspannung

39 zaw ieszenie bramkowe 
suspension sous po rtiąues 
Jochaufhangung

40 zaw ieszenie zygzakowe 
suspension en zig-zag 
Z ickzackaufhangung

41 w ysokość zaw ieszenia przewodu
jezdnego

h au teu r de suspension du fil de 
F ahrdrah thdhe [contact

42 zaw ieszenie na lukach 
suspension en courbes 
I<urvenaufhangung

43 odcinek łukowy  
section  en courbe 
K urvenstrecke

44 wielobok przewodu jezdnego
polygone de la ligne de contact 
Fahrdrah tpo lygon

45 bok wieloboku  
có te du polygone 
Polygonseite

46 kąt wieloboku  
angle de polygone 
Polygonw inkel

47 punkt załamania w ieloboku
som m et de l'ang le  de polygone 
Polygonbrechpunkt

48 łuk odwrotny 
contre-courbe 
G egenkriim m ung

49 w ychylenie boczne 
desaxem ent 
seitliche V erschiebung

50 rozpiętość 
portee  
Spannw eite

51 zwis 
fleche 
D urchhang

52 naciąg przewodu jezdnego
tension du fil 
Fahrdrah tzug

53 odciąg 
rappel 
A bspannung

54 zakotwienie
ancrage
V erankerung

55 punkt zasilający
point d‘alim entation  
Speisepunkt

56 punkt wzmacniający
point de ren fo rt 
V erstarkungspunk t

57 podział (sieci) odcinkowy 
sectionnem ent 
S treckentrennung

58 punkt rozłączny 
point de sectionnem ent 
S trecken trennungsste lle

59 odcinek izolowany  
section  isolee 
iso lierte  S trecke

60 punkt powrotny 
point de re tou r 
R uckspeisepunkt

B. PRZEWODY JEZDNE — Lignes de 
contact —- Fahrleitungen

61 szyna (kanalikowa) przewodowa
raił de con tac t de can iveau  
un terird ische  Strom schiene

62 kanalik ,
caniveau  
Schlitzkanal

63 kanalik podszynowy
can iveau  la te ra l 
Schlitzkanal u n te r der Schiene

64 kanalik m iędzyszynowy  
can iveau  cen tral 
Schlitzkanal in  der G leism itte

65 szczelina 
fente 
Schlitz

66 rama kanalikowa
cadre du can iveau  
Schlitzkanalrahm en

67 guzik stykowy  
p lo t de contact 
K ontaktknopf

68 trzecia szyna 
raił de contact 
Strom schiene

69 trzecia szyna poosiowa
raił cen tra l de contact 
S trom schiene in  G leism itte

70 trzecia szyna boczna 
raił la te ra l de contact 
seitliche S trom schiene

71 wspornik trzeciej szyny  
support du raił de contac t 
T rager der Strom schiene

72 osłona trzeciej szyny 
p ro tection  du raił de contact 
Schutzverkleidung der Strom schiene

73 szyna nabieżna 
raił a p lan  incline 
A uflaufschiene

74 górne przewody jezdne 
ligne aerienne de contac t 
Fahrdrah t, O berleitung

75 drut jezdny 
fil de contact- 
Fahrd rah t

76 drut jezdny zdwojony
ligne de. con tac t double 
doppelte Fahrleitung

77 drut okrągły 
fil rond 
R unddraht
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78 drut profilowy
fil profile 
Profildraht

79 drut rowkowy 
fil ra inure 
R illendraht

80 drut ósem kowy 
fil en huit 
achtfórm iger D raht

81 powierzchnia ślizgowa 
surface de contact 
Schleifflache

82 powierzchnia ścierna 
surface d 'usure 
A bniitzungsflache

83 drut dodatkowy
fil de contact auxiliaire 
B eidraht

84 sprzęt sieci górnej
eąuipem ent de ligne aerienne 
Fahrdrah tausriistung

85 zacisk, dzierżka 
o reille  de serrage 
Schraubenklem m e

86 zacisk lutowny
oreille  a souder 
Ldtklemme

87 zacisk pojedyńczy
oreille  simple 
einfache Klemme

88 zacisk podwójny 
oreille  double 
doppelte Klemme

89 zacisk na proste
oreille  pour section  rectiligne 
Klemme fiir G erade

90 zacisk na luki
oreille  pour courbes 
K urvenklem m e

91 zacisk w ygięty
oreille  recourbee 
gebogene Klemme

92 zacisk kotwowy
oreille  d 'ancrage 
V erankerungsklem m e

93 zacisk złączowy, złączka
oreille  de jonction  
V  erbindungsklem m e

94 zacisk przyłączowy 
oreille  d‘alim entation  
Speiseklem m e

95 zacisk do drutu dodatkowego
oreille  du fil aux ilia ire  
B eidrahtklem m e

96 kątnik do drutu dodatkowego
eąuerre  du fil aux ilia ire  
B eidrahtw inkel

97 mufka łącznikowa
flute de jonction  
V erbindungsm uff e

98 mufka łącznikowa lutowna 
flute de jonction  a soudure 
Lotverbindungsm uffe

99 mufka łącznikowa zaciskowa 
flute de jonction  a serrage 
K lem m verbindungsm uffe

100 wieszak izolowany  
iso la teu r de suspension 
F ahrd rah tiso lato r

101 w ieszak na proste
iso lateur dę suspension en aligne- 

m ent
F ahrd rah tiso lato r fiir gerade Streck- 

ken

102 wieszak na łuki
iso lateur de suspension en  courbes 
F ahrd rah tiso lato r fiir K urven-

103 wieszak pojedyńczy [strecken
iso la teu r de suspension simple 
einfacher F ahrd rah tiso lato r

104 w ieszak podwójny 
iso la teu r de suspension double 
doppelter Fahrd rah tiso la to r

105 w ieszak potrójny
iso la teu r de suspension trip le 
d reifacher F ahrd rah tiso lato r

106 w ieszak jednoramienny 
iso la teu r de suspension a une patte  
einarm iger Fahrd rah tiso la to r

107 wieszak dwuramienny
iso la teu r de suspension a deux pat- 
zw eiarm iger Fahrd rah tiso la to r [tes

108 wieszak kotwowy
iso la teu r de suspension a ancrage 
V erankerurigs-Fahrdrah tiso lator

109 wieszak stropowy
iso la teu r de (suspension au) plafond 
D eckenfahrdrah tiso lator .

110 trzon izolowany wieszaka  
boulon iso le de suspension 
Isolierbolzen des F ahrd rah tiso lators

111 izolator sekcyjny (dzielnicowy)
- iso la teu r de section

S treckeniso lator
112 izolator sekcyjny z przerwą po­

wietrzną
sectionnem ent a lam ę d 'a ir 
L ufts treckenisolator

113 odłącznik sekcyjny  
in terrup teu r de section 
S treckenschalter

114 skrzynka odłącznika sekcyjnego
boite  d ‘in te rrup teu r de section  
S treckenschalterkasten

115 krzyżownica napowietrzna 
cro isem ent aerien  
Luftkreuzung, K reuzungsklem m e

116 krzyżownica napowietrzna nastawna 
cro isem ent aerien  reg lab le  
gesteuerte  Luftkreuzung

117 krzyżownica izolowana  
croisem ent isole 
iso lierte  Luftkreuzung

118 zwrotówka (napowietrzna) 
a iguille (aerienne)
Luftw eiche

119 zwrotówka elektryczna
aigu illage e lec triąue  aerien  
e lek trische Luftw eiche

120 iglica zwrotówki
lam ę mobile de 1’a iguillage 
Luftw eichenzunge

C. KONSTRUKCJA DZIERŻNA (NO­
ŚNA) — Amenagement de la sus­
pension — Aufhangung der Fahrlei- 
tung, Tragwerk

121 lina dzierżna podłużna (zawieszenia
łańcuchowego)

cable p o rteu r louguud inal (de la 
suspension)

L angstragseil (der K ettenaufhan- 
gung)

122 lina dzierżna poprzeczna
cable po rteu r tran sversa l 
Q uertragseil

123 lina dzierżna główna
cable po rteu r p rincipal 
T ragseil

124 lina dzierżna pomocnicza
cable po rteu r aux ilia ire  
H ilfstragseil

125 lina nastawna 
cable de reglage 
R ichtseil

126 rozporka 
anti-jralanęant 
Seitenhalter

127 odciążka 
rappel 
Spanndraht

128 odpórka
bras de retenue 
Bogenabzug

129 drut w ieszakow y, linka wieszakowa
bie lle tte  de support, pendule  de 

ca tenaire
H angedraht, H angeseil 

139 pętla w ieszakow a  
pendule  coulissante 
H angeschleife

131 drut poprzeczny 
fil tran sversa l 
O uerdrah t

132 drut kotwowy  
fil d ‘ancrage 
V erankerungsd rah t

133 izolator odciągow y  
boule iso lante 
A bspanniso lator

134 izolator sprzążkowy 
anneau  iso lan t 
Schnallenisolator

135 izolator kulisty 
iso la teu r a boule 
K ugelisolator

136 izolator jajowaty  
isp la teu r a  noix 
N ussiso lator

137 izolator stożkowaty 
iso la teu r cóniąue 
K egelisolator

138 zacisk krańcowy 
p ince d 'ex trem ite  
Endklem m e

139 zacisk supłowy 
serre-fil 
D rahtklem m e

140 zacisk bezpieczeństwa
pince de surete  
Sicherungsklem m e

141 zacisk klinowy  
p ince a c lave tte  
Keilklem m e

142 zacisk haczykowy  
pince a  crochet 
K lem m haken

143 naprężnik (do drutu poprzecznego)
tendeu r
Spannvorrich tung

144 doprężnik (do drutu jezdnego)
tendeu r-regu la teu r
N achspannvorrich tung

145 śruba widełkowa  
tige  a fourche 
G abelschraube

146 śruba uszkowa  
tige a oeillet 
O esenschraube

147 uszak słupa rurowego 
collier du po teau  tubu laire  
R ohrm astschelle

148 chomątko
collier du po teau  en  tre illes 
G itterm astschelle
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149 tłumik
sourdine
Schalldam pfer

D. KONSTRUKCJA WSPORCZA — 
Amenagement de supports — Trag- 
werk

150 rozeta ścienna
rosace m urale 
W androsette

151 hak ścienny  
crochet m ural 
M auerhaken

152 slup 
poteau

. M ast
153 słup wsporczy

poteau  porteur 
T ragm ast

154 portal, bramka
portiąue
Joch trager, O uertrager

155 słup odporowy 
po teau  d 'am arrage 
A bspannm ast

156 słup rurowy 
po teau  tubulaire 
Rohrm ast

157 słup rurowy bezszw owy
poteau  tubu laire  sans soudure 
nah tloser Rohrm ast

158 słup rurowy spawany 
po teau  tubu la ire  soude 
geschw eisster R ohrm ast

159 słup rurowy wzdłużżebrowy 
po teau  tubulaire  avec n ervu res

longitud inales 
R ohrm ast njit Langsrippen

160 słup rurowy trójdzielny 
po teau  tubu laire  en  tro is parties 
d re ite iliger Rohrm ast

161 pień słupa 
fut du poteau 
M astschaft

162 cokół słupa 
socle du poteau 
M astsockel

163 wierzchołek słupa
te te  du po teau  
M astzopf

164 przybranie słupa
garn itu res de poteau 
M astarm atur

165 nasada słupa śpiczasta
pointę du po teau  
M astspitze

166 nasada słupa kulista
chapiteau  a bóule 
K ugelkopf

167 daszek słupowy
chapeau  de poteau 
M astkappe

168 pierścień odsadzkowy
collier de ferm eture 
A bschlussring

169 grubość oddolna
epaisseur au  p ied 
Fusstarke

170 grubość odgórna
epaisseur a la tete 
Żopfstarke

171 słup kratowy ć ., •
po teau  en treillis 
G itterm ast

172 słup żelbetowy
po teau  en beton arm e 
E isenbetonlnast

173 słup drewniany 
po teau  en  bois 
H olzm ast

174 słup nasycony
poteau  im pregne 
im pragnierter M ast

175 słup z w ysięgnikiem  
po teau  a console 
A uslegerm ast

176 w ysięgnik
console ,
A usleger

177 w ysięgnik (jednoramienny) dwuto­
rowy

console (unilaterale) pour voie 
double

(einarm iger) A usleger liir Doppel-
178 w ysięgnik dwuramienny [gleis 

console b ila tera le  
zw eiarm iger A usleger

179 w ystęp wysięgnika  
bout de la  console 
A uslegerstum m el

180 podpórka wysięgnika  
jam be de force de la console 
A uslegerstiitze .

181 zastrzał w ysięgnika
tiran t de la console 

A uslegerzugstange
182 w ysięg

saillie  •
A usladung

183 rozstaw słupów
ecartem en t des po teaux  
M astabstand

E. POWRÓT PRĄDU — Retour du 
courant — Ruckłeiten des Stromes

184 sieć powrotna 
Circuit de re tou r 
R iickleitungsnetz

185 przewód powrotny 
artere  de re tou r 
R uckstrom leitung

186 kabel powrotny 
feeder de re tour 
R iickstrom kabel

187 powrót (prądu) przez szyny 
re tour (du courant) par les rails 
Schienenriickleitung

188 powrót (prądu) przez ziemię 
re tou r (du courant) par le  sol 
R uckleitung durch das Erdreich

189 prądy ziemne 
couran ts te llu riąues 
Erdstróm e

190 prądy błądzące 
couran ts -vagabonds 
vagabundierende Strom e, Irrstrom e

191 elektryczne złącze szynowe 
connexion e lec triąue  des rails 
e lek trische Schienen(stoss)-V erbin-

192 drut złączowy
fil de jo in t 
V erb indungsdrah t

193 taśma złączowa 
ruban  de jo in t 
V erbindungsband

194 linka złączowa 
cable de jo in t 
Y erbindungsseil

[dung

195 tuleja zaciskowa
douille de serrage 
K lem m buchse

196 czopek złączny
goupille de connexion 
K ontaktstópsel .

F. WARUNKI PRACY. URZĄDZENIA 
OCHRONNE — Conditions de fonc- 
tionnement. Dispositifs de protection 
— Betriebsbedingungen. Schutzvor- 
richtungen

197 zakłócenia prądów słabych
pertu rbations des couran ts a faible 

tension
Schw achstrom stórungen

198 zakłócenia telefoniczne 
pertu rbations te lephon iąues 
Fernsprechstórungen

199 zakłócenia radiowe 
pertu rbations rad iophoniąues 
R undfunkstorungen

200 siatka ochronna 
filet p ro tec teu r 
Schutznetz

201 drut odbojowy  
fil de gardę 
Schutzdraht

202 izolator nasadkowy
support isole 
A ufsatzisolator

203 haczyk chwytny
crochet d 'a rre t 
Fanghaken

204 listew ka ochronna
baguette  de p ro tection  
Schutzleiste

205 odbiór prądu beziskrowy
recep tion  du couran t sans etincel. 
funkęnlose Strom abnahm e [iea

206 przerwa styku 
in terrup tion  de contact 
K on tak tun terbrechung

207 perełka stopna 
p erle  de fusion 
Schm elzperle

208 ugar styku 
b ru lem ent de contact 
K ontak tabbrand

209 regulacja naciągu (drutu jezdnego)
reg lage de tension (du fil dę 

contact)
E inregulieren  (des Fahrdrahtzuges)

210 regulacja samoczynna 
reg lage autom atiąue 
se lb stta tiges  E inregulieren

211 zakładanie drutu jezdnego 
pose du fil de contac t 
A uflegen des F ahrdrah tes

212 zaciskanie drutu jezdnego  
serrage  du fil de contac t 
E inklem m en des F ahrd rah tes

213 wahanie napięcia  
v a ria tio n  de la  tension  
Spannungsschw ankung

214 prądowanie
action  regu la trice  des. accum ulatenrs 
Puffern ’

215 ładowanie grupowe
charge en  groupes 
G ruppenaufladaini

216 ładowanie pośpieszne 
charge rapide 
Schnellaufladung

i

1
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5 .  E L E K T R Y C Z N E  U R Z Ą D Z E N I A  B E Z P I E C Z E Ń S T W A  I  S Y G N A L I Z A C J A
DISPOSITIFS DE SURETE ET SIGNALISATION ELECTRIQUE — ELEKTRISCHE 

SICHERHEITSVORRICHTUNGEN UND SIGNALE
A. ELEKTRYCZNA BLOKADA I SY­

GNALIZACJA — Cantonnement et 
signalisation electriąue —■ Elektri- 
sches Blocken und Signale

1 blokada
C antonnem ent
Raumfolge, Zugfolge (im Raum- 

abstand)
2 odcinek blokowany

canton
B lockstrecke

3 blokada bezwarunkowa
cantonnem ent absolu 
unbedingte  Raumfolge

4 blokada warunkowa 
cantonnem ent perm issif 
bedingte Raumfolge

5 blokada (systemem) „wolnej drogi" 
cantonnem ent a voie norm alem ent

ouverte
S treckenblock mit G rundstellung 

der S ignale auf „Freie Fahrt"
6 blokada (systemem) „zamkniętej

drogi"
cantonnem ent a voie norm alem ent 
. ferm ee
S treckenblock m it G rundstellung der 

Signale auf „H alt"
7 blokada ręczna 

cantonnem ent a main 
handbed ien ter Błock

8 blokada telefoniczna 
cantonnem ent te lephon iąue  
Raumfolge mit Zugm eldedienst

9 blokada samoczynna 
cantonnem ent au tom atiąue 
se lbstta tiger S treckenblock

10 odstęp bezpieczny 
section  tam pon 
Schutzblockstrecke 

U  posterunek blokowy  
poste de cantonnem ent 
Zugfolgestelle

12 zapowiedź pociągu  
annonce 
V orm eldung

13 blokowanie 
b locage 
Blocken

14 odblokowanie
deblocage
Entblocken

15 sygnał semaforowy, semafor
sem aphore
Blocksignal

16 sygnał zwrotnicowy
signal ind ica teu r de position 
W eichensignal [d'aiguille

17 bezwarunkowy sygnał „stój" 
signal d‘a rre t absolu 
unbedingtes H altsignal

18 warunkowy sygnał „stój"
signal d 'a rre t perm issif 
beding tes H altsignal

19 sygnał tarczowy 
signal a disąue 
Scheibensignal

20 semafor ramienny 
signal sem aphoriąue 
A rm signal

21 semafor św ietlny kolorowy
signal lum ineux a feux de couleur 
farbiges L ichtsignal

22 sygnałow y styk szynowy
pedał de signal
Schdenenstrom schliesser fur Signal-

23 obwód styku szynow ego [s teuerung 
Circuit de pedał
Strom kreis des Schienenstrom -

24 obwód torowy [schliessers
, Circuit de voie

G leisstrom kreis m it R uhestrom
25 obwód torowy prądu stałego 

Circuit de vo ie  a re la is  polarise 
G leisstrom kreis m it G leichstrom

26 obwód torowy prądu zmiennego 
Circuit de voie a couran t a lte rnatif 
G leisstrom kreis mit W echselstrom

27 dławik torowy 
connex ion ,inductive de rails 
D rosselstoss

Y

28 obwód zapowiedni
Circuit d 'annonce 
V orm eldestrom kreis

29 obwód odblokowujący, zwalniający
Circuit de deblocage 

. E ntblockungstrom kreis
30 obwód podtrzymujący 

Circuit de m aintien  
F esthaltestrom kreis

31 obwód odstępu bezpiecznego 
Circuit de section  tam pon 
Strom kreis der Schutzblockstrecke

32 przekaźnik torowy 
re la is  de voie 
G leisrelais

33 przekaźnik blokadowy
re la is  de can tonnem ent 
se lbstta tiges B lockrelais

34 przekaźnik sygnałow y  
re la is  de signal 
S ignalrelais

35 przekaźnik tarczowy
re la is  a d isąue mobile 
Scheibenrelais

36 przekaźnik klatkowy
re la is  a cage 
K afigrelais

37 przekaźnik silnikowy
re la is  a arm atu rę bobinee 
R elais m it Spuleneinrichtung

38 wskaźnik przejechania sygnału „stój"
contro leur e lec triąue  de passage 

a  1‘a rre t
elek trische  A nzeigeeinrich tung  fur 

das U eberfahren von H altsignalen
39 samoczynne urządzenie do zatrzymy­

wania pociągu
dispositif d ‘arret autom atiąue 
selbstta tige  Fahrsperre

40 plan zajęcia torów  
tab leau  de voies 
G leistafel

41 sygnał ostrzegawczy na przejazdach
signal de passage a n iveau  
W arnsignal an schienengleichen 

K reuzungen
42 sygnał wybuchowy  

de tonateu r 
K nallsignal

B. NASTAWIANIE ELEKTRYCZNE —  
Enclenchements electriąues — Elek­
trische Verschlussvorrichtungen

43 nastawianie zespolone
enclenchem ent
V ersch lusseinrich tung

44 nastawianie zespolone warunkowe 
enclenchem ent conditionnel 
bedingte V ersch lusse in rich ’;uną

45 urządzenie nastawcze zespolone 
in sta lla tion  d 'enclenchem enl 
S tellw erk

46 urządzenie nastawcze elektrycznie
zespolone

in stalla tion  contro lee d ‘enclenche- 
m ent e lec triąue  

elek trisches Stellweric
47 sygnały zespolone 

signaux enclenches 
abhangige Signale

48 nastawnia elektryczna
poste  d ‘enclenchem ents e lec triąues 
e lek trische S tellw erksan lage

49 nastawnica
tab le  d ‘enclenchem ents e lec triąues 
Schaltw erk

50 dźwignia nastawcza
lev ie r d ltin e ra ire  
Fahrstreckensignalschalter

51 sprawdzian sygnałow y  
contró le de signal 
S ignalriickm elder

52 sprawdzian nastawienia zwrotnicy
contro leur de position  d 'a igu ille  
E inrichtung zur U eberw achung der 

Z ungenstellung
53 sprawdzian nastawienia dźwigni

contróle de la position  d 'un  lev ier 
R iickmeldung der H ebelstellung

54 zaw ięzienie (przy zbliżaniu pociągu)
verouillage d 'approche 
V erschluss beim  H erannahen  des 

Zuges

6 .  P O J A Z D Y  E L E K T R Y C Z N E  I  I C H  W Y P O S A Ż E N I E

VEHICULES ELECTRIQUES ET LEUR EQUIPEMENT — ELEKTRISCHE FAHRZEUGE
UND DEREŃ AUSRUSTUNG

A. POJĘCIA OGÓLNE — Termes gś- 
neraux — A llgem eine Begriffe

1 tabor elektryczny
m ateriel rou lan t e lec triąue  
elek trische Fahrzeuge

2 tabor szynow y
m aterie l roulant, vo itu res sur rails 
Schienenfahrzeuge

3 tabor osobowy
m ateriel roulant, vo itu res pour vo- 
Personenw agen  [yageurs

4 tabor towarowy
m ateriel roulant, vo itu res pour mar- 
G iiterw agen [chandises

5 tabor gospodarczy
m ateriel roulant, vo itu res pour ma- 
W irtschaftsw aas& ??-^« 4̂ .. ’ [teriaux


